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Dla czego chętniej używanym, niż tyle innych krzykliwie zachwalanych środków i dla 
czego wreszcie nie mogły najgwattowniejsze agitacye, walczących niekoniecznie doboro- 
wemi środkami, przeciwników, powstrzymać jego rozpowszechnienia? 


Pytania te nasuwają sig mimowoli każdemu, komu znanem jest olbrzymie po całym świecie rozpowszechnie- 
nie tej specyjalności, 


Ponieważ każdy. co Pain-Expeleru raz tylko uży- 
je, zawsze go dałej poleca. — Ponieważ środek ten 
jest dla każdej rodziny rzeczywiście bardzo zbawien- 
nym i pożytecznym. — Ponieważ wreszcie, Pain-Ex- 
peller przy swej wielkiej praktycznej wartości jest 
nadzwyczaj tanim, — jednem słowem, bez wszelkiego 
zarzutu rzetelnym wyrobem. 

Na podstawie dwudziestoletniego prawie doświad- 
czenia możemy, zdaje nam się, twierdzić, iż żaden 
inny, jakkolwiek nazywany środek, nie odpowiada 
wszystkim warunkom, jakie dobremu środkowi domo- 
wemu się stawia, w takim stopniu. jak prawdziwy 
Pain-Expeller, Powiedzieliśmy z rozmysłem: prawdzi- 
wy Pain-Expeller. istnieje bowiem. jak to łaskawy 
Czytelnik zaraz zobaczy, mnóstwo naśladowań bez 
wszelkiej wartości, obliczonych li na wyzyskanie pu- 
bliczności, który wszakże z oryginalnym wyrobem 
oprócz przywłaszczonej nazwy i mniej lub więcej zbli- 
żonego opakowania. nie mają nie wspólnego, 

W jakich cierpieniacn i w jaki sposób używa się 
środka domowego. zwanego Pain-Expellerem? Pain- 
Expelleru używa się do nacierania przeciw reumaty- 
zmowi i zaziębieniom wszelkiego rodzaju. Atoli wiel- 
ka warrość Pain-Bxpelleru nie na tem jedynie po- 
lega, że luk ten cierpienia co tyłko rzeczone w zdu- 
miewająco krotkim czasie usuwa, lecz także w wy- 
sokim stopniu i na tem, że przez wczesne użycie ta- 
kowego, zapobiega się w największej części przypa- 
dków cięższym zanieniożeniom. 

Kto kojącego działania Pain-Expelleru na sobie 
raz tylko doświadczy, ten się z pewnością nauczy, 
uciekać się do niego jaż przy pierwszych oznakach 
zaniemozenia. Czy to przeciw bólowi mięśni piersio- 
wych, czy przeciw bólowi krzyża. głowy, zębów, czy 
przeciw rwaniu w stawach i t. d., zazwyczaj wystar- 
cza już kilka weieran, ażeby dolegliwe objawy cho- 
robowe usunąć i παβορία w ten sposób poważniej- 
szym zasłabnięciom. Atoli każda ehoroba sprawia cho- 
remu nie tylko cierpienia fizyczne, lecz po najwię- 
kszej części przynosi ze sobi, także i straty matery- 
jalne. Dzis zwłaszcza, kiedy »czas« bardziej niż kie- 
dykolwiek jest »pienigdzem«, a więc wszelka strata 
czasu, stracie pieniężnej się równa, zasługuje środek 
domowy, który Pain-Expeller do usuwania pierwszych 
objawów chorobowych tak znakomicie służy, nieza- 
przeczenie na powszechną uwagę. Nie wielki wyda- 
tek, jaki się ponosi, ażeby środek ten mieć zawsze 
w domu, (juź za 50 fenigów otrzymać można flasze- 
czkę prawdziwego Pain-Kxpelleru), opłaci się zawsze 
obficie. 

Zasługuje jeszcze na wzmiankę, iż wielu, bardzo 
wielu chorych na gościec wyleczylo się z tego cier- 
pienia Pain-Expellerem zupełnie, lub znalazła przy- 
najmniej nadzwyczajną ulgę w tym środku. Wszyscy 


| taj czarna »kotwiea« ma jednak na 
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rych autorowie nadzwyczaj pochlebnie wyrażają się 
o tym znakomitym środku domowym, nie czynimy 


też którzy poznajomili się z tym lekiem, chętnie zga- 
dzają się ze zdaniem. że , 
„Nie ina przecież nic lepszego od Pain-Expelleru !“ 

Moglibyšmy tu podać bardzo wiele listów, któ- 


tego wszakże, gdyż każdy może się sum małym ko- 


sztem 50 tenigów o jego wartości przekonać, Pain- 
Expelleru dostać można we wszystkich niemal aptekach. 


Przykład dla przestrogi! 

Poprzednio już wspomnieliśmy, że istnieją na- 
śladowania Pain-Expelleru, których użycia bardzo się 
trzeba wystrzegać, Pan Hieronim P..... z Romano- 
wa koło Kuklinowa donosi nam o następującem wy- 
darzeniu: »..... Ze też w świecie tyle teraz oszukań- 
stwa! Pewnej Pani która się na bol głowy skarżyła, 
zaleciieni Pain-Expeller. Udała się też zaraz do apte- 
Fi, ażeby leku tego nabyć, lecz tam podsunięto jej 
Pain-Expelier fałszywy, Chora użyła tego Pa- 
in-Expelleru podług udzielonych jej przezemnie po- 
przednio wskazówek. W pare dni potem dowiaduję 
się, że kobieta ta jest niebezpiecznie chora FO. - 
Zaopatrzyłem się tedy zaraz w mój prawdziwy Pain- 
Expeller i udałem się do ehorej, Skoro *ylko mię 
zobaczyła, zaczęła mię obwiniać, ze ja jej toj ehoro- 
by tym »djablim Pain-Exvellerem« narobilem. 
Kazałem sobie ten preparut pokazać, Zapach jego był 
wprawdzie nieco zbliżony do zapachu prawdziwego 
Pain-Expelleru, lecz smak miał moczu ludzkiego, 
Wyrzuciłem więc to partactwo po obejrzeniu za okno, 
a wyjąłem natomiast z zanadrza Pański prawdziwy 
wyrób, dałem choroj takowego 20 kropli w kieliszku 
wody z cukrem, a oprócz tego natarlem ją dobrzo 
podług przepisu. Na drugi dzień, owa otruta prawie 
kobieta wstała zdrowa do swych zwykłych zajęć, za 
co składa niniejszem także serdeczną podzicke:. 

Ażeby więcej jeszczo chorych nie ucierpiało 
w podobny sposób przez naśladowania, zwracamy 
niniejsze uwagę na główne znamiona prawdziwego 
Pain-Expelleru. Każda llaszka znajdować się powinna 
w pudełku, opatrzonem naszą firmą, 
zaś oba końce pudełka zaklejone być w 
muszą naszym znakiem fabrycznym, j% 
jak tu obok wyobrazony. Odbita tu- 


pudelku być czerwoną. Ządać zawsze 
należy wyraźnie: „Richtera Pain-Ex- 
pelieru z kotwica“ i przekonać się 
przed zapłaceniem mianowicie, czy 
pudełko opatrzoue jest czerwoną ko- 
wicą. Jak skoro znaku tego na pu- 
dołku nie ma, odrzucić należy wyrób 
we własnym interesie jako nieprawdziwy i udać się 


KONCESYONOWANE BIURO OGLOSZEN 
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO 
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posiada własnych tablic na zewnątrz po rogach kamienie sztuk 100, 


po znaczniejszych sklepach, kawiarniach sztuk 10%. 


Przyjmuje wszelkie BELI 
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przylepiane na powyższych tablicach przez swoich ludzi po cenie 
od formatu: 
Low rs (imaly)-.- 7 duse 
Nr. 2 (średni). . . 2 centy 
Nr- B(twiększy) . - 3 centy 


oraz posredniczy bez preteusyi W druku tychże. 
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Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku. Tu- | Krawatki męzkie od 20 cent. do 4 złr. ) ἃ 
zin 20 złe. 24 zir. i 30 zin : Necessery do podróży od 2 zlr. do 12 19. i T 
Koszule szyrtingowe z kolnierzykiem i mankie- | Torby z przyborami od 15 zlr. do 150 zr. 5 W 
tami. Tnzin 30 zlr. 36 z]. i 42 zlr. Kuferki ręczne od 3 zlr. do 40 zlr. i à 
Koszule szyrtingowe z webowe przodami 42 z]r. | Kuferki drewniane od 10 zly. do 40 zlr. Ü 
{81 56 alr. Ploe ienne 60 złe., O0 i τὸ złe. | Szczotki do sukien od 60 eent. do 3 να 9 
Kalesony płócienne. Tuzin 15, 20i 2izlr. Dym- | Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 lr. a 
kowe. tuzin 24 złe, i 30 zlr. Szczotki «o zębów i paznogei od 10 ct. dożzłr. 4 
Mankietów poczwornych tuzin 4 zlr. 25 contów | Prześcieradła skórzane od 14 do 60 zlr. o 
14 złr. 50 cent. Plóciennyeh 5 1 6 zh. Kaftaniki i Spodnie skórzane 3 zlr, 12 lr, 16 (10 
Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 zir. 50 "a ANM 25 rst m ὶ ' 
2 alr. SU ct, 1 9 zb. Płociennych 5 zlr. 50 et, | Poduszki safianowe od 1 210. do 8 zh. i 
Skarpetek bawełnianych tuzin 4 chr. ὃ A i6 | Portmonety od 40 et. do 6 zlr, 
zir. Nicianych 8, 10 1 13 zr. 3 Pularesy od 60 cent. do 10 zlr. 6 
Skarpetek jedwabnych tuzin 24 złr., 30 zl, 36 | Etui na cygara, papierosy itp. od 50 ct. do 18 zir. 2 1 
ar 1 45 zir. Płótna na rzeczy od 2 zlr. do 14 119. ý 
uu ον tuzin 3, 4. 5, 6. 8, 10 do | Worki na bieliznę i fntra 8. 10 i 15 złr. 6) 
) zlr. Batystowych tuzin 8 do SZATA Maszynki do prasowania spodni 5 19. P4 
r Rosyjskie męzkie para 3 do 8 zir. Dam- | Kamasze sukienne od 2 do 6 zlr. do polowania UR 
skie 2 zlr. 30 et. 3 εἰν, 50 et. 10 εἰν. 60 et. luh do konnej jazdy od 2 złr. 50 et. do 10 zir. } 3 
Parasole jedwabne od 4 złr. do 25 zir. Wełniane | Pantofelki ranne męzkie i damskie od Lzlr. 40ct. ὁ 4f 
ο μι ὑπ ο. 2 gr. do A zle. 30 et. do + zir., do kapieli korkowe para 2 zir, 2402 
Płaszcze gumowe angielskie 12, 20 de 50 zir. αι 50 co bo 7η, I/ 
Szelki para od {0 cont. do 4 zh. Gabki dp mycia od 30 ct. do 6 złe. H! 
Spinki lo mankietów od 15 cent. do 6 zlr. Szlafroki mezkie od 20 złr. do 35 złr. I» 
Kaftaniki trvkotowe od 60 cent. do 4 zdr. Talia kart do preferansa od 40 et. do złr. 1:50. s | 
Kaftaniki jedwabne 5. 6, 8 do 12 xr. Talia kart do whista 60 et., 75 ct. i 1 zlr. G 
Koszulki jedwabno 12 zir.. 15 zhr. i 16 złe. Talia kart do taroka 90 et, 1 zlr. 1 l zł. 50 et. 6 
Kapelusze męzkie od 1 ZI 25 ct. dv 8 zlr. Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 zlr. e 
Pledy od 6 złr. do 18 zir. Kasetki z muzyką e 5 utworach 55 do 50 ZI. w 
kład AA rystonów, EHlerefonów: i Nut do tychże. ` 
s fy 
GŁÓWNY SKŁAD RĘKAWICZEK, ? 
z Fabryk krajowych i zagranicznych: jj 
wlace zwyczajne: para 1 zh. i 1 zir. 20 centów. | angielskie z 2 guzikami zlr. 2. 2:50 i 2:80. ή 
męzkie ο dwóch guzikach I do 1 zlr. 30 cent. | damskie (2 g) 1 zh. (3 g) r80. Gig.) 1-40 itd. 5 
stebnow ane Z haczykiem 1:40, 1:50 ο ale damskie jedwabne od złr. 120 do zlr. +50. 8 
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FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. Sz 
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w BHérahkhowic, Rynek Xr. 32. 


SKŁAD TOWARÓW NORYMBERGSKICH I KOLONIALNYCH; 


wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, 
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Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
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PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibulki w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 


WYROBY TOKARSKIE, 


Papiery i Płótno introligatorskie. 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE I RYSUNKOWE. 
Złoto do robót pozlotniczych. 
BEE Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. 2858 
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ZAKŁAD BUDOWY FABRYK PRZEMYSŁOWYCH, 
MACHIN PAROWYCH | NARZĘDZI ROLNICZYCH 
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Kotły parowe, Rezerwuary, Zwrotnice, urządzenia Stacyi wodnych, Lokomobiie, Młyny 
parowe i wodne, Mosty, Balkony żelazne, Balaski, Kolumny i Przegrodzenia. Narzędzia 
wiertnicze system kanadyjski. 
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Zakład ten posiada wlasną na wielką stopę urządoną odlewarnię i przyjmuje wszelkie 
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formalności cłowe i przesyłkowe, 
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dostareza z kolei i na kolej 


wszelkie towary, meble i ciężary. 
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Pokoje z komfortem urządzone 


Kraków, Rynek główny i róg ulicy Floryańskiej. Ma 
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w ILKrakowie, przy ulicy Grodzkiej pod Nr. Z, 


POLECA ŚWÓJ ZAWSZE W OBFITY WYBÓR ZAOPATRZONY 


MAGAZYN HAFTÓW 


od najpojedyńczszych do najwybredniejszych w najnowszych wzorach, 
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, i t. p. oraz wszelkie przybory do haftów. Í 
ALBUMY, NECCESERKI, PUGILARESY, TYTONIERKI 
z haftem lub bez. 
Kowary drobiazgowe. — Wyroby z alabastru š marmuru. 


RZEŹBY. — PERFUMERJE. — ZABAWKI. 
WYŁĄCZNY SKŁADENICI MASZYNOWYCH si 
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Handel hurtowny i częściowy 


Towarów korzemyon i Owoców włoskich, 
ROSSYJSKO - CHIŃSKIEJ HERBATY 


Rumu prawdziwego lamaiki, Koniaku, Wódek, 
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eskontuje weksle swoich człon- 


Win Austrzachich i Węgierskich. 
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ków na 8 od sta; 


Jedyny skład Drożdży prasowanych ze | 
słynnćj fabryki Budapeszteńskićj. 
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GŁÓWNY SKŁAD WÓD MINERALNYCH 


krajowych i zagranicznych. 


nienależących do Towarzystwa 
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wkładki na oszczędność, licząc ` 
po 5 od sta od dnia złożenia οἱ 
ù do dnia podniesienia kapitału. 


(Co tydzień nadchodzą świeże transporta.) 
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"Ważne dla P. T. Publiczności! à 
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W dmi p binda, ulia m n in, gdzie apteka p. ΠΙΑ 
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znajduje się moja 


SZTUCZNA PRALNIA. 


WW wass 


Oddawna dawały się słyszeć różne skargi ze strony P. 
Publiczności, 2e pralnie nie umieja bielizny prać pięknie, albo " 
i" 
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niszczą ją, używając do prania maszyn i chemicznych preparatów. 
Wskutek tego postarałem się zbadać, naczem polega metoda prania 
bielizny amerykańska, słynna z tego, że nadaje bieliźnie świetny 


z 


kolor i połysk, a wcale jej nie szkodzi. Dzięki mojej nauce, uży- š 


wajac do prania wyłącznie źródlanej wody, mydła, sody i siły 
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rąk, bez chloru i bez sztucznych aparatów zapewnić mogę Sza- 
nawa Pal aRubliczność, 26 posiadam jedyną w kraju prawdziwą 
dobrą pralnię. Z przyjemnością pozwalam Szaungib a P> Gościom, 
aby się przekonali w każdej chwili, jak się u mnie pranie i pra- 


sowanie odbywa, a pewny jestem. że każdy ο powierzoną mi bie- 
liznę będzie spokojny. Powołuję się zaś na świadectwo tych Panów, 


którzy dotychczas mieli ze mną stosunki w tym względzie, że bie- 
lizny nowej, prosto z fabryki, a wypranej i wyprasowanej prze- 
zemnie, niepodobna rozróżnić. 
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Ceny w mej pralni jak dotychczas: 
Koszule 14 cent.. kołnierzyki 8 cent., mankiety 5 cent., firanki 50 cent. 


Dziurki w bieliźnie uszkodzone od spinek, jakoteż wszelkie mniejsze 
naprawki, uskuteczniam bezpłatnie, naprawy zaś większe bardzo tanio. 

Na zadanie pranie według dawnego systemu, którego się trzymają 
wszystkie pralnie, uskuteczniam po cenach następujących: 


Koszule 10 et, Kołnierzyki 2 ct., Mankiety 8 ot, Firanki 35 ot. 


Polecam zarazem mój sklad taniej a wybornej bielizny własnego wyboru i kroju, 
4 towaru zagranicznego i krajowego, 
Zamowienia z prowineyi wykonywam szybko i punktualnio. 


4 szacunkiem 


Henryk Recht. 
Filia w Tarnowie: J, Plattner, Rynek 101. 
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ILLUSTROWANY 
KALENDARZ DJABELSKI 


a. P 


DLA UŻYTKU WSZYSTKICH ŻYJĄCYCH POLAKÓW; 


ORAZ SPOREJ PACZKI RÓŻNYCH ZNAKOMITOŚCI, 
SKLONNYCH DO ZAMIESZKANIA W PAŃSTWIE LUCYPERA PIERWSZEGO i OSTATNIEGO. 


UŁOŻONY I W ŚWIAT PUSZCZONY PRZEZ 


REDAKCJĘ JEGO DJABELSKIEJ MOŚCI 


TOCZĄCEJ WALKĘ Z KSIĘCIEM WSZELAKICH CIEMNOŚCI, 


ae— ET mace. 3, 
i Cena 75 ct. rx 
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KRAKOW. = uf 
Nakludem Redakcji „Djabła* — a kosztem kupujących. 
DRUK W. KORNECKIEGO 
1886. 
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SD scis w droge dziecko pierworodne 
l Wiem, że przyjęcie znajdzie ono chłodne, 
To tu, to owdzie, bo przecież mam wrogów 
W tych, co wyznają innych, niż ja bogów. — 
Ale wiem także, że są ludzie tacy 
Co błogoslawią tej nie chlebnej pracy; 
Którzy pojmują, że musi ten zawdy 
Cierpieć, kto stanął pod chorągwią: prawdy! 
O tych to zacnych idzie mi jedynie, 
Pragnę by pielgrzym znalazł się w gościnie 
Sercem przy sercach — gdy wstąpi w ich progi... 
Nie pożałował przedsięwziętej drogi. 
Więc go odzialem w czyściuchne sukienki 
Dalem w zanadrze rozmajte piosenki: 
Wesote, smutne, w cześć świętej Macierzy, | 
I smagające — co smagać należy! — 


W świat on nie idzie, jako ów wędrowny 


Olejkarz z pudlem — ów blagier wymowny, 
Co obiecuje cudowności różne, 

A jak otworzy — ujrzysz pudlo próżne. 

Nie! on Wam niesie... co niesie — nie rzeknę, 


Sami osądźcie czy dobre czy piękne, 


Jam o reklamę nie prosil nikogo 
A nienawistni niech robią co mogą. 


O sąd ich nie dbam — choć wielcy gromadą — 
Zgryzłbym się idąc w świat — z ich chwalb paradą, 
Gromadą wielcy — lecz więksi są oni 


Myślą, od której duch Ojczyzny stroni. 


Do was ślę przeto zacni Sprzymierzency 


Tego pielgrzyma — Wam go najgoręcej 
Polecam tutaj! Niczem mi gych burze, 
Bo Wam jest świętą: 7a — której ja slużę! 


» Le bet. 
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Snila mi się krowa żona i koza. 3. 17. 65.. Kieliszek sznapsa! Terno niezawodne... Nakupię losów 


tureckich... serbskich... Sznaps! Kreutz Doanerv/ciire 
“ 


NASI A S CTO TTA U CI. 


Nie marnie poszło Kolumbowe jaje, 

Bo z niego wykluł się wśród wielkiej sławy 

Koluimbik nowy, co Afryki kraje 

Poszedł zdobywać dla miasta Warszawy, 

Zabrawszy z sobą pieniądze, przyrządy, 

Poszedł zdobywać dla nas nowe lądy. 
Ze był w Afryce, dowód oczywisty, 
W warszawskim o tem mamy Kurjerze, 
Który zamieszczał wszystkie jego listy, 
W których opisał, co on to tam zbierze; 
Lecz stracił nawę, a na onej nawie 
Pieniądze, które zebrał był w Warszawie. 

Mimo to poszedł między Hotentoty 

I przeciw Niemcom działał pokryjomu 

I Bismarkowe byłby zniszczył floty, 

Gdyby, ach gdyby... nie wrócił do domu. 

Straciwszy pieniądz, narzędzia, okręty, 

Wraca do kraju jak turecki święty. 
W innej znów stronie Lanckoroński hrabia, 
Któremu Schlieman w nocy spać nie daje, 
Do Azyi mniejszej uczonych wyprawia, 
By starożytne mu odkryli kraje. 
Nie wiedząc na co by pieniędzy użyć — 
Chciał się w ten sposób krajowi zasłuzyć. 

Jeden uczony wielce z nad Rudawy, 

Książki przeróżne, encyklopedje 

Zabrał ze sobą do onej wyprawy, 

I łopat kilka, któremi się ryje, 

No... i odkryli rzeczy arcy stare: 

Z arki Noego kości z osłów pare. 
Tu znów krakowska razem z lwowską Radą 
Mówek bez liku i kontusze bierze, 
Z sutym gościńcem do Buda-Peszt jadą, 
Aby z Węgrami zawierać przymierze: 
Stracili dużo, zyskali nie wiele 
I zostawili jeszcze karabelle. 

Panowie, których nie powiem nazwiska, 

Obraz Cyryla schowawszy pod pachem, 

by w słowiańszczyźnie zdobyć stanowiska, 

Do Welehradu jadą choć ze strachem, 
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By nie zarażać się onym zapałem, 
Co dziś grasuje w czeskiem państwie całem. 
Filarecikom lepiej się powiodło, 
Bo, że dla braci byle z hardem czołem, 
Zyskali rangi i gwiazdę za godło, 
I własnym dzisiaj cieszą się billardem 
I ten bilardzik to ich polityka, 
Bo filareta innej nie dotyka. 
We Lwowie zasię niezrównan w odwadze, 
Jak jeździec w cyrku albo brawo wloski, 
Na bezczelności harcując i bladze — 
Popisuje się pan Ludwik Masłowski 
I robiąc dużo w „Przeglądzie* hałasu, 
Zdobył już sobie sympatję „Czasu“. 
I jakież jeszcze zwyzięstwa, zdobycze, 
Co zbogacily nas w bieżącym roku? 
Jakież Wam jeszcze najmilsi wyliczę, 
By nie zginęły w wieczności pomroku? 
Prawda! Zdobylim sobie obietnicę, 
Że będziem zmiatać maszyną ulice. 
Dostaniem także, jeźli to nie bajka, 
Coś, co ladniejsze jeszcze od bilarda, 
Na gwiazdkę coś.. coś.. niby Mikołajka: 
Zabawkę śliczną systemu Talarda. 
I będziem czyścić nią kloaczne doły, 
Ze οἷς w nich przejrzą: krakowskie anioły! 
Pan Dunajewski jako Mojżesz drugi, 
Rząd wyprowadzi z więzów deficytu, 
I aby w kraju mieć też swe zasługi, 
Gotów wyrobić nam łatwość kredytu, 
I przez tę łatwość stać się może łatwo, 
Ze pójdziem potem żebrać z naszą dziatwą! 
Będzie to także zwycięstwo nie lada, 
Gdy z nami będzie tak kiepsko i krucho, 
Że nie będziemy zeszedlszy na dziada 
Pchać się do nieba przez od igły ucho. 
I nie nie mając, nic nie mogąc stracić, 
Będziemy mogli podatku nie płacić! 
Słowem, gdzie spojrzeć tylko w stronę którą, 
Wszędzie zwycięstwa większe niż Bulgarów, 
Wszędzie jesteśmy niesłychanie górą; 
Drżą z strachu serca Bismarków i carów! 
Jeźli tak dalej pójdzie: w przyszłym roku 
Zjesz koniec Świata podwawelski smoku! 


Przegląd djabelski roku 1580. M 
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. Heleny ees. wd. 


. [Franciszki wdowy 


|. (Gryryjaka i Tyeyjana 


. |2 postu, Sucha. Benedykta 
. |Katarzyny p. i Fidelisa b. 


Albina b. 


Kunegundy ces. 
Kazimićrza krolewicza p. 
Teofila i Fryderyka op. $8) 
Wiktora m. i Kolety p. 
Zapustna. Tomasza z Akw. 
Jana Bożego 


Popielec. 40 męczenników 
Konstantego w. i Pelagiji 
(irzegorza w, p. ojca Kość, 
Krystyny p. i Emesta ©) 
I Wstepna. Matyldy kr. 
Izabelli kr. 


Suche dni. Gievtrudy p. 
Gabryjela arch. i Edwarda 
Suche dni. Józefa Oblub. 
Suche dni. Eufemiji, T. (9) 


Pawła b. 


JFigil. Marka m. i Tymot. 
Zwiastowanie N. P. Maryji 
Olimpiji 

Jana pustelnika € 
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5 Τη“ ΕΠΕ Y μμ PM y 
1 P. Nowy Rok. Fulgentego b.| 1 P. |Wigit. Brygidy p. iL dex 
2 8. |Makarego o. 2 W. Oczyszczenie N. M. P. 2 W 
3 N. ipo N. R. Daniela m. i Gien.| 3 B. Dlazeja b m. E. 3 5. 
4 P. Tytusa b. i Grzegorza E ^. iun i Weroniki @ 4 C. 
5 W. |Eruilijanby p.i Telesfora Ὁ P. Agaty o m 5 p. 
6 B. |Trzech Króli. Kac., MeL, B.| 9 5. Doroty p. m. ü 5. 
7 C. [lulijana m. i Lueyjana πι} 7 N. 5 po 3 Kr. Ronmalda op.| © N. 
8 P. |Seworyna 8 P. Jana i bł. Izajasza it us 
9 S. |Marcyjanny p. i Maryjusza | 9 W. |Apoloniji p. m. ϱ W 
10 N. | po 3 Kr. Wilhelma. b 10 S. [Sylwana i Scholastyki 10 5. 
11 P. |Higina, Teodozyi μι, MOS p. i Hipolita 1 C. 
12 W. [Arkadyjusza m. i Honoratyflż P. |iaudentego b.. Ludwika 1» P, 
13 B. |Gotfryda b. i Weroniki 2) 19 Ie: Julijana m. 1 Jordana w wa BNS: 
14 C. |Foliksa m. {4 N. 16 po 3 Kr. Walentego k. m]|l4 N. 
15 P. |Pawła. pierwszego pustel.]15 P. |Panstyna m. i» I 
16 S. [Marcella p. i Ottona p. [16 W. Julijanny p.i Samuela μ0 W 
17 N. 2 go 3 Kr. Imienia Jezns lí 5. Babina b. i Julijana m. 1. Š. 
IS P. (Katedry św. Piotra w Rz.|l9 e. Konstaneyji p. jls C. 
19 W. [Henryka b. m. i Kanuta |I9 P. [Konrada w. A 
20 8. |Fabijanai Sebastyjana m. 920 S- Leona b. w. i Kucharyjuszaj20 8. 
21 C. |Agnićszki p. n 21 N. Starozapustna. Ploonory p.|21 N 
22 P. |Wincentego m. i WU 22 P. |Katedry św. Piotra w Ant|]22 P. 
24 S. |Zaslubienie N. M. P., Tana gu ἈΝ, hRomany p. — | pd W 
ΔΝ 8 po 3 Kr. F 'elicyjana b. 24 5. Macieja ap. i Sergijusza m.|24. 8. 
25 P. Nawrócenie św. Pawła 25 C. Zygfryda (55 C. 
26 W. Matyldy i Pauliuy wd. 26 P. Aleksandra m. Z IE, 
27 5, Jana Chryzostoma C 2í( B. |Loona i Anastazego b. 3 B. 
25 Ç. IKarola wyznawcy 25 N. Miesopustna. Romana 28 N. 
29 D. Franciszka Salezego DU IB, 
30 8. Myjacynty p. m. i Marty ny 30 W 
31 N. 4 po 3 Kr. Marcelli wd. 3l S. 


. |Kwiryna m. 


3 postu, Głucha. Sykstusa 
Cyryla 


Balbiny i Korneliji m. 


UROCZYSTE ŚWIĘ 


= 
-4 
Hd 
- 
= 
= 
© 
E 
ME 
NS 
5 
t, 
ει δὲ 
ml 
πι 
a 
N 
< 
z 


Styczeń : 


UROCZYSTE 
6—25 Rożdestwo Chrysta. 
Hosp. 1886. 18—06 


1-—26 


Sobor Pr. Bohor. 


BWIETA RUSKIE. 
8—27 Stefana mucz. 13—1 Obrizanije 


Bohojawłenije Hosp. Zuty: 11—30 Trech Światych. 


GHARAKTERYSTYKA MIESINGN. 


Styczeń. 


Na Nowy Rok — dawaj co krok! 


Jeszcze spisz chłopie — muzyka już. 
Z pod drzwi do gardla przykłada nóż. 


Ratuj się! płać! Potem ten, ów, 
Winszuje ci, żebyś był zdrów ! 


Więc znowu — temu daj i owemu. 
Aż na trzy Króle — pustki w szkatule. 


W Marcu 


cue 


Marzec. 


Ciągłe kwesty i koncerta. 
Na kazania do kościołów. — 
Sunie także moc aniołów... 
No i często tak się zdarza, 
Że prowadzi dwoje połów, 
Swięty Józef do ołtarza. 


już to jest res certa. 


Luty. 


üdy w karnawale mamy liczne bale, 
Ojcowie rodzin nucą gorzkie żale. 
A jeżeli jeszcze który 

Ma dorosłe panny córy! 

A w kieszeni same dziury... 

Nie dziw, że w Marcu dobry humor traci. 
Gdy mu „eüt morgen“ 


powiedzą pejsaci. 
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i KWIECIEŃ ἡ MAJ *. κα 
L C. [Hugona b. i Teodora 1 S. Filipa i Jakóba ap. m. m. 1 W. |Mrzyżowe dni, Fortunata 
2 P. [Franeiszka 2 N. || po W. N. Przew. Zygm. | 2 S. |Mrzyśowe dni. Erazma 8) 
3 8. Ryszarda b. 3 P. (Znalezienie św. Krzyża 3 €. (Wniebowstąpienie P. Klot. | 
4 N. 4 postu, Środop. Izvdoragp| 4 W. |Floryjana i Moniki B E P. Opata b. I | | 
5 P. (Wincentego 5 S. |Piusa V p. i Gotarda 5 6. |Florencyjt DE Bonifacego 
6 W. |Celestyna 6 C. Jana apost, w Oleju 6 N. |6 po W.N. Nien. Serce N. M. P. 
4 5. |Bpifanijusza b. 7 P. |Domicelli p. 7 P. [Roberta o. 
8 C. |Dyjonizego h. 8 S. |Stanisława b. m. 8 W. Medarda b. w. 
9 P. Maryji Kleofy 9 N. 2 po W. N. Grobu Chr. | 9 8. [Folieyjana m. i Pryma m. 
l0 $8. (Ezeehijola 1 proroka 10 P. |izydora oraeza 10. C. bd kr. szk. 
UEN: . Leona p. JIL W. |Beatryezy p. 11 P. |Barnaby 
12 P. ΠΠ p) 12 8. br as m. 3 12 8. |W "igilija. Onufrego pust. 
13 W. Hermenegildy 13 C. |Hilarego b. i Serwaeego [13 N. Zesłanie Ducha świętego 
14 S. Waleryjana m 11 P. [Bonifacego l4 P. |Swiateezny. Bazylego b. 
15 C. |Anastazyji m. 15 S. |Zofii z 3 AAA 15 W. |Wita i Modesta. m. 
16 P. Z Bolesci N. M. P, Juliji {10 N. |3 po W. N. Opieki 8. Józefa| 10 X. Suche dni. Justyny, Bon. δ) 
ΤΙ S. |Rudolfa b. 17 P. Paschalisa I? €. |Adolfa b. i Marcyj ana m 
18 N. [6 postu, Kwietnia. Apolon.©|IS W. |Feliksa brac. kap.. Kland, JiS P. (Suche dni. Marka i Marcel 
19 P. |Hermogienesa 10 S. [Piotra Celestyna. Iwona [19 S. Suche dm. Gierwazego i P. 
20 wW. Agnieszki Polic. 20 C. [Bernarda Sonoñskiego 20 N. | po Sw. Trójcy św. Reg. 
21 Β. lnzelma m. 21 P. |Heienv krol. 21 P. |Mlojzego 
22 C. | Wielki. Wieczerza P. Sot|22 S. Julii γ.. Romana 22 W. Paulinà i Olehy 
93 P. | Wielki. Wojciecha arcyb. |23 N. |4 po W. N. Dozydozyjnszajj AN 5. Aerypiny panny ' 
24 S. |Wielka. Jerzego m., Bony|24 P. |M. B. M L wiern J21 C. [Boże Ciało. Nar. á. Jana C 
25 N. (Wielkanoc. Marka Iwang. |25 W. (Grzegorza III q 25 P. [Prospera i Fobronii 
26 P. |Wielkanoeny, Marcela (1209 S. Filipa οι w. (C n S. Mana 1 Pawla m. m, 
27 W. Anastazego i Teofila 27 C. Jana p. i Magdaleny de P. 27 N. B po Sw. Wladyslawa kr. 
28 S. |Witalisa i Pawła od krz. [28 P. |Jadwigi kr., Giermana b. w.|28 P. | W'jgitije. Leona IT p. Iren 
20 C |Piotra m. 29 8. |Wilhelma 20 W. Piotra i Pawła apostołów 
30 P. (Katarzyny Seneńskićj p. |30 N 5 po W. N. Feliksa p. 30 S. |Eumilji i Lucyny 
31 P. |rzysowe dni. Anieli M. 


ŻYDOWSKIE. 


UROCZYSTE BUT 


č 


KWIECIEŃ: 26 Święto Pauchy. 8! Drugie święto l'asehy. 
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Puschy CZERWIEC: D Zielone ὁ 


Woskres. 27—I5 Wtorok Woskros. Czerwiec: 3—22 Wom 


UROCZYSTE SWIETA RUSKIE. 
Kaiciecień: 6—25 Błahowiszez. Pr. Boh. 23—11 Piatok wełykij 25—13 Woskrosenijo Hosp. 26—14 Poned. 
escnie Hosp. 13— 1 Soszestwo św. Ducha 
14— 2 Preświatoj Trójcy. 


Kwiecien. 
Dawniej tak bywało pono. 
Ze w Aprile się zwodzono, 
Inne czasy dziś nastały : 
ludzie zwodza się rok caly. 


Czerwiec, 


Miesiąc ten miłości służy 

Bo najtańsza cena róży. 
Najpiękniejszą w nim dziewica 
Najłatwiej się człek zachwyca. 
Nujcieplejszym jest z miesięcy, 
serca biją najgoręcej ! 
Najcudniejszą noe czerwcowa 


Maj. 
Gdy się drzewa i pastwiska 
zazielenią wcześnićj ; 
Krowy „daję więcej mlek: 
u poeci pieśni. 


Najwspanialsze w mim mieszkanie, 
Sypialnia: na traw dywanie. | 
Najmniej w nim kosztuje życie 
Za wrosz rzepy huk kupicie! 
Nawet umrzeć zysk ogromny, 
Pójdą tłumy z tyłu trumny. 
Słowem rację maja owi. 

Uo przyznają prim Czerwcowi. 


Jak muzyka brzmią w niej słowa. 
ΤΝ 
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1 C. |Teodoryka i Teobalda 45 1 N. |Z po Sw. Piotra w okow.| 1 S. Idziego op., Bronisławy 

2 P. |Serca Jez. Newiédz. N. M. PA 2 P. ΙΝ. P. Maryji Anielskiej 2 C. Stefana kr. 

3 8. |Alfreda i Heliodora b. 3 W. |Zmalezienie św. Szezepana| 3 P. |fzabelli kr. 

4 N. 3 po Św. Józefa kalasant| + 5. (Dominika w. , — — AŻ Rozadiji Pavormitańskićj p. 
5 P. |Cyryla i Metodego αρ. 5 C. N. P. Maryji ο ΗΝ 5 N. I2 po Sw. Wawrzyńca 0) 
6 W.|Izajasza i Dominiki p. o E. Przemienienia Pańskiego] 6 p. Zacharyjasza pr. 

7 8. |Apolonijusza | ee Kajetana w. 4 W. | Pzgiłija. Reginy p. 

8 C. |Elzbiety król. τ] S F. |8 po Sw. Cyryjaka m. 8 B. |Narodzenie N. P. Maryji 

9 P. (Cyryla bisk, m. 9 P. «Romana m. 9 C. |Jaeka, Grorgonijnsza m. 
10 S. |Siedmin braci ruecz. 10 W. |Wawrzeńcu m, i Pauli p. i P. |Mikolaja z Tolentynu 

11 N. 4 po Sw. Jana z Dukli ||| S. [Zuzanny p. . S. Prota m. i Teodory pokut. 
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UROCZYSTE SWIĘTA RUSKIE. 


Lipiec: 6—24 Rożdestwo św. Joana. 11—29 Petra i Pawła. Słerpłeń: 
27—15 Uspenje Bohor. 


Wrzesień: 


15— 6 Preobrażenie llosp. 
20— 8 Rożdestwo pr. Bohor. 


ga 
i 


Lipiec. 
W tym miesiącu woda w 
Bo się wszyscy 


1 pijają wodę ludzie, 


l rolnik się poci w trudzie, 
I dzienniki są wodniste — 
Słowem wszędzie wody czyste. 


kapią w wodzie, 
I najczęstsze są powodzie; 


A moskal ,wodku* 


modzie 


Wrzesień. 
Młócą zboża w stodole, 
Chłopcy broją we szkole; 
Powracają z wód chorzy, 
kadują się doktorzy. 
(iąski, podlotki: chude, 
Niedźwiedź buduje budę, 
pije : 
Dubeltowe porcje. 


lina pszenice się i 
Dla sekwestrów i dla żydła. 

A dziedziee nieboraki 

Patrzą na to z smutną mina, 

Na poklosie licząc ino! 

Bożą manna są ziemniaki. 

Kraj by bez nich szedl w żebraki! 


Sierpień. 
żytka 
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SWIĘTA UROCZYSTE RUSKIE 


Grudzień: 


13—21 Wowed. pres. Bohor. 8— 6 Nykolaja ezudotw. 


21— 9 Zaezat. pr. Diwy Mar, 


Jak 


tak 
Tak jak 


Październik. 


dalej 


Lecą liście z drzewa z konopi paździerze, 

A pan sekwestrator za podatki bierze, 
potrwa to człek będzie chodzil. 
z woli bożej na świut się narodził. 
Ciekawym eo wtedy sekwestrator zlupi, 

Bo to eo wziaść mógłby — brać nie będzie glupi. 


Grudzień. 


Komu bocian naniósł dzieci 


rp de 
[emu groszy dość wyleci, 


Gdy mu przyjdzie dać prezenta 


W mikolajka i na święta. 


Zonce także — a Rok Nowy 
Chryste, Panie! trzeszczą głowy... 
Zwłaszcza, że czas machnie łapą, 

l znów za rok trza da capo! 


Listopad. 


W dzień drugiego Listopada 
Wielka nciecha dla dziada. 

A w dzień świętego Andrzeja 
Wielka dla panien uadzioja ; 
Tylko gęsiom źle w tym czasie 
Bo je zwykle zabija się. 


A 


POCIĄGI NA KOLEJACH ŻELAZNYCH. | 


Odjazd z Krakowa: 7.., ran. 10,5 ran. 9,,, wieez. 10..; wiecz. 
Przyjazd do Lwowa: 355 pop. 9.7 wiecz. δρ ran. 1144 ran. 


Do Tarnowa i Rzeszowa (lokalny). 
Odjazd z Krakowa: o godzinie 6,, rano. 
Przyjazd do Tarnowa: » 9." rano. 
Przyjazd do Rzeszowa:  , 


Do Wieliczki, 
Odjazd z Krakowa: o godzinie 11,4; rano. 11.4, W nocy. 
Przyjazd do Wieliczki: , lisp rano, 1249 w nocy. 


Do Wiednia. 
osobowy pospieszny mieszany «sobowy i kuryerski 
Odjazd z Krakowa: 54, r., 6.5; ry S'gor. 1 6 w., 8 pop., 9.5; W. 
Przyj. do Wiednia: Too w., 4.20}, 4g r 1 ller ὃν Dg r., 7 r. 


Do Warszawy. 
" osobowy pospieszny 
Odjazd z Krakowa: 8 rano, 6 wieczór. 


De Prus. 
τ osobowy pospieszny mieszany 
Odjazd z Krakowa: 5 ιο rano, 6.,, rano, 9.4, rano. 


=æ 
Odchodza z H rakowa: Przychodzą do Krakowa: 
Do Lwowa. Ze Lwowa. 
kuryerski osobowy pospieszny mieszany osobowy — kuryerski mieszany pospieszny 


Godziny przybycia i odjazdu pociągów na kolei Galicyjskićj obliczone wedlug zógarn peszteńskiego (różnica od kra- 
kowskiego o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda wediug zógaru pragskiego (ο 12 minut późnićj od krakowskiego), 


Odjazd ze Lwowa: 3... rano. 2., pop., 4.59 wieez., 10.26 w noe. 
Przyj. do Krakowa: 2wa POP., 9.3g wieez., 5.,o rano, 6.,, rano. 
Z Rzeszowa i Tarnowa (lokalny). 

Odjazd z Rzeszowa: 2.5, pop. 
Odjazd z Tarnowa: 5.4, pop. 
Przyjazd do Krakowa: 8.,, wieczór, 
Z Wieliczki. 
Odjazd z Wieliczki: 6.5; wieczór., 5.,, rano. 
Przyjazd do Krakowa: T.a; wieczór, 6.4, rano. 
Z Wiednia. 
osobowy pospieszny mieszany 
Odjazd z Wiednia: 8. rano, 11,, rano, 2.,; pop. 


Przyjazd do Krakowa: 9.,, wiecz 8.;, wieez., τω ramo. 
osobowy mieszany kuryerski 


Odjazd z Wiednia: 8.,, wiecz. 9.4, wiecz. 10,, w nocy. 
Przyjazd do Krakowa: 9 ,, rano, 5», popol. 7.,, rano. 


Z Warszawy. 


kuryerski osobowy mieszany 


o godzinie 8... rano, 9,. rano, 5. popol. 
Z Prus. 
m 'eszany pospieszny osobowy 


o godzinie 3,; pop. 8.4, wiecz., i 9.., wiecz. 


Do Lwowa: 
Gdy ci się sprzykrzą mury Krakowa 
Jechać pozwoli lepsza połowa 
To pakuj rzeczy, i jedź do Lwowa. 


Lecz wstań o ósmej. albowiem kolej 
(Gzy to umyślnie czy mimowoli) 
Z pasażerami często swywoli. 


Wypij więc kawcię, którą podano 
Rzeczy, patrz, aby Ci spakowano 
Już o 0-tej, w ten sam dzień rano. 
Potem uściskaj twą iouke z duszy 
(Bo uscigję hubi, ten ród niewieści) 
I wiedz ZW pociąg na pewno ruszy 
Rano: dziesiąta sześć I czterdzieści, 


Do Wiednia: 


A ten co posłem został wybrany 
Jest sprawie państwa calkiem oddany, 
1 ciągle w aktach szuka i ślęczy 
Dla dobra kraju, dręczy sie moczy.. 
l by zapobiedz tn naszej biedzie 
(Nie dła dyety) do Wiednia jedzie: 
Temu co w arcy-ludzkiej podróży 
m Dla, dobra kraju — »Freikarta« służy, 
Temu jest kazdy pociąg oddany 
Pośpieszny, wolny, nawet mieszany. 


i 


` 


Ἐκ S Y TADAO υπ 


Panom tym służyć ja mogę; radą 
Niechaj o 5-tej rano wyjadą, 
Bo kogo posłem Rady obrano 
Ten obowiązek ma wstawać rano. 
A zatem piąta minut czterdzieści 
Q czem i portjer pierwej obwieści 
Niech w pierwszej klasie Dobrodziej siędzie 
Do Wiednia: Siódma wieczór przybedzie. 


Do Warszawy: 


Tym zaś co braknie w Krakowie wrzawy, 
Czy to młodzieniec, czy dziewcze ploche, 
Niech się wybiorą raz do Warszawy, 
Tam się rozerwać potrafią trochę, 


I tym niech rada moja posłuży 

Jośli się chronić chey od ataku, 
Niechaj przy boku w swojej podróży 
Mają flaszeczkę pełną koniaku, 


W najgorszym razie i śliwowicy 

(Lub okowity jeśli jest bićda) 

Bo wierzyć cheiejeio, Ze na granicy, 

To wam się bardzo, a bardzo przyda. 
»Praszport« zawola zandarm »dawalie 9 
Niet? kezortu kakże?« a ty dla smaku 

Prędko kieliszek z twej flaszki nalej 


Lub okowity, albo koniaku. 


po 


COE = 


»Pijtie pan żandarm cokolwiek wodki«, 
Tak doń przemówisz bardzo słodziutko. 
A on odpowie: »Wojdij w rieszotki,« 
I tak twój paszport zastąpisz wódką. 


Potem rewizya »Jestli ezto platit ?« 
Ty nie nie powiesz, lecz kielich nalej; 


»Czto eto kaniak, ezto że to znaczyt? 
»Projdijtics pójdziesz braciszka dalej. 


I tak ruszywszy o ósmej rano, 

Gay Niebo dla Cię będzie łaskawe 

Jeśli koniaku Ci nie zabrano, 
ziesiąła wieczór, ujrzysz Warszawę. 


Szymko. 
JERZY = 
M A^ ) ` 
WYKAZ NALEZYTOSCI STEMPLOWYCII. 
Skala Τ. Skala II. 
na weksle. na dokumenta. E 
Do sumy Iowa B do 207, — 7 

nad 75 αἰτ. albo 150 , — 10 nad 30 zi.  „ 40 , — 18 

" WU S ο aww — οὗ : SOW: GOW 

M ο. 2509 M 250 BW = DUUM | 32 

8 450 p ^, 600 -- 10 πμ 200 , — 68 

5 500 ο 250. — 50 M ΕΤ μην 2000.91 

k Had c c 90 , — 60 s 300) ὍΝ 400 , 1 95 

A 900 „ , 1050 , — 10 š 2 O a 800 , 2 50 

E πα... 1,000  δ 2 δν αμ 1200 , 3 τὸ 

E πο... 1850 , — 90 : νο E 1600 „ ὅ.-- 

E ien 2 Πως 1 = M iw. 260, 6 55 

X μη... , $000 ga e -- z 2000... 039 2006 TRE 

M MB 2 4500 „ 8 — 3 800,00, ἀπ. me 

A 4500 8, τυ, k Ξ 820009 „- 40000. DSO 

E 6000 , , 25009 ἢ = + 100000, E O E 

> 7600 , x qe Ὁ = $ 4800 ,  „ 5600 , 17 50 : 

" 9000 , , 1050075 = i 5600 ,  , QU , 20 = 

s o WO „ - 12000 „ 8 — 4 ου ' 2000022, 50 

o; K 19500 „ O = : poU 8000 , οὗ — 

» 18500 , , 18000 , 10 — Nad 8000 zlr. od każdych 400 zlr. opłaca się nad- 

» 19000 , , 16500 , 11 — wyżki po 1 zlr. 25 et. — ilość niedochodzaea 400 zb. 

» 16500 , , 18000 , 12 — uważana jesi za calkowitą. 

a 18000 20. 19500 ML Rachunki kupieckie do wysokości 10 zlr. są wolne 

£ 19500 NS 21000 , 14 = od oplaty stemplowćj; nad 10 zlr. do 50 zlr. mają mieć stem- 

I 21000, S 22500 „ 15 — pel 1 ct.; nad 50 zlr, ma być stempel 5 et. (Gdyby rachunek 
i tak dalej za każde 1500 zlr. o 1 zir. więcej przyczóm | był spisany ua kilku arkuszach, opłata powyższa przy pada 
resztę nieprzenoszącą 1500 zlr. jako pełną przyjąć należy. | od kazdego arkusza z osobna. 
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SE 


Moskal bez wódki a bez wody ryba 
Gdyby nie uschli — to cud byłby chyba — 
Prusak bez 


Padlby jak mucha i z Sedańską slawa. (ira wielką rolę — jak w domostwie starem 
Francuz za kielich dobrego koniaku Podstemplowanie — tak on tu filarem... 
W bramy piekielne szedłby do ataku, (ποτα dla ryb woda — wódka dla moskali 


Anglik bez „ginu“ — Hiszpan bez gitary, 
Włoch bez teatru — poszliby na mary. 
Turek bez fajki — Węgier bez czardasza, 


Bez 


> NB M P EL- 


lury, którą zowie kawą 


wiary w lepszą przyszłość, bieda lagza, 


bDjabeł bez rogów — to rzecz nnożliwa | 
Tak jak Austrjak bez stempla i piwa! 
Stempel w Austrji — jak w starej fuzji 


Tem on jest dla nas — więc przypatrzcie skali 
Zwłaszcza tej pierwszej. która dla każdego 
będzie mądrości wnet alfa, omega, 

Dajcie jej krzyżyk i wzrok suńcie dalej. 
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i Stor Manie sf, 

Henryk. Marjo! Marzyliśmy o wspólnem naszem szczęśriu, a ty oddajesz rękę temu niedołędze?.. 

Marja. Ależ Henryku, to przecież jest najwyższym dowodem mojej miłości dla ciebie! Tobie oddałam na wieki 
anielskie marzenia i serca i duszy — a jemu oddaję tylko uosobienie ziemskiego materjalizmu. Odzianą 
w bryłanty, błyszezącą w sałonach, imponującą w ekwipażach i t. d. będzie on musiał pielęgnować 
troskliwie — odbierając w zamian chłodny uścisk dłoni a jeszcze chłodniejszy pocałunek żony! 


owe — — - — —— — 


e ο 
KOMU CZESC? 
(Z CM TI TT T'A RT YCH DUMA στ). 
— > — 
O! cześć dla grobów tych, co w wnętrzu swoim kryją, 
Szanowny, święty proch przezacnych czynów ludzi; 
Ich ze snu tego nikt już nigdy nie obudzi, 
Lecz czyny wielkie ich nie zmarły — błyszczą, żyją |... 
O! cześć pamięci tych, co legli wraz w mogile, 
Gdzie trzy placzących brzóz opuszcza zeschle kiście; 
(idzie starty grobu ślad, śle przegniłe liście, 
Pięć dzielnych kryjąc cia? i przykrych wspomnień tyle... 
O! cześć pamięci tych, co pracy swej sztandary, 
Postępu znacząc szlak, w bój nieśli jak rycerze; 
Nauce dali hołd, wytrwali w "AR wierze, 
] za tej prawdy cześć, wypili jadów czary... 
O! cześć, pamięci tych, co niesplamieni grzechem, 
Przekonań za nic swych, za skarby nie sprzedali, 
I czyny ważąc złe na sprawiedliwej szali, 
Konali pelni sił, swej wiary i z uśmiechem... 
O! cześć pamięci tych, co głowy swej krzesiwem 
Dawali światło nam i rozpraszali cienie; 
Złocili pracy bieg, zawodząc prawdy pienie, 
Krzepili naród swój słowem nauki żywem... 
O! cześć, pamięci tych, co służbą nieskalani, 
Lokajstwem brzydząc się, nie znali przedpokoju; 
Nie liżąc pańskich stóp, bez przylbic szli do boju, 
I w boju zmarli tym — olbrzymy, choć nieznani! 
O! cześć pamięci tych, co w życia tej rozterce, 
Doznali nieszczęść plag, zaciężni w walk szeregi, 
Co dzisiaj tak ich tam już kryją zimne śniegi, 
Co z żalu pękło im tęsknotą ranne serce! 
O! cześć dla ziemi tej, co zbytek wraz i nędzę, 
W uścisku rzuca splot i miesza wsze atomy; 
I w czarnem łonie swem rozdaje ludziom domy, 
Hrabiowskiej mitry herb, tuż kładąc przy siermiędze! 
| Więc, cześć dla ziemi tej, bo tylko jedna ona 
Różnicy nie zna kast i bratnio łączy prochy; 
Bez walk, bez swarów, zwad, w niej leżą wieczne śpiochy. 
| Bo czego nie mógł świat, to tego grób dokonal... 
Paweł Kośmiński. 
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poleca: 


w doborowych gatunkach noże stołowe, kuchen- 
ne, rzeźniekie, oraz lvzki z różnewo metalu: 
scyzoryki, korkociągi, nożyczki i nzytwy; przy- 
rządy 1 naczynia kuchonne ennilowane, lane 
i tloczono; kuchenki naftowe; tace i klatki 
lakierowane, nożyce do koni i owiec, narzędzia 
rzemioślmicze, zamki, klódki, okucia i t, p. 
dłutka rzeźbiarskie angielskie, piłeczki, wzory 
i deszczułki do wyizynania, płyty i węże gu- 
mowe, szezotki wszelkiego rodzaju, tudzież 
mnóstwo przedmiotow praktycznych, 
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KRAKÓW, 


ulica Wiślna Nr. 8. 


DOM 


HANDLOWO KOMISOWY 
ZASTĘPSTWA == 


różnych fabryk, znaczych domów handlowych 
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AUG OCHO GOOD OC OO OO ORO SOROR CA KO QGAA UA NT AU BA JG MIA ARBŃKAGR 


OC E DCN ODIO AAAA C S SENE 


ceny umiarkowane stałe- i 
i. 
kuy RZEK KA AUR ALRLALS ^m ML d MAC fm Š. 
ama -- 
LE] 


ΕΞ! 


Pog 


pior 


FRYZYERSKO-PERUKARSKI 


7 ^ T nj " 
Safon Ała Dam i Janów 


> =s 
ZAKŁAD | 


M. DOENING : 


w NE νο DOS 


^ ER 


Poleea swój skład surowych i preparowanyeh 
włosów, jakotez gotowych robót, najlepszych 
pomad, perfum, mydeł, fiksatoarów, szczotek, 
grzebieni, nieszkodliwych wód do tarbowania 
włosów i innych potrzeb: toaletowych 
po cenach umiarkowanych. 
Dostarczając wszelkie przybory dla Teatrów 
poleca 


wielki wybór peruk zwyczajnych, kostiumowych i innych 
artykułów; jako to: 


krepę, wełnę, szminki vednokolorewe do charak teryzowania itp, 
ee 
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w krakowie, przy ulicy Floryadskiej Nr. 46; 


POLECA SWÓJ SKŁAD 


WYROBÓW ZŁOTYCH 
SREBRNYCH 


po cenach umiarkowanych. 
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j Zakupuje 
| stare złoto, srebro i kamienie. 
przyjmuje wszelkie zamówienia, 
reperacye i zamiany, a zamówienia 
z prowincyj uskutecznia E 
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ma zaszezyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż obok wyrobów  Culkrów 
dosserowych, otworzył wyrób CIAST we wszelkich gatunkach. zarazem przyjmuje 
wszelkie zamówienia na: Torty, Piramidy, Bblamanże. Galaretki owocowe, Szarlotki, 
również zamówienia na Kolacye cukrowe, Zabawy, Weselu i takowe uskutecznia 
jak najszybciej. ręcząc za dobry gust ! smak po cenach najnmiarkowańszych. 
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| Ceny dukrów, śśarmceików i Czekolady, 
za poł kilo czyli funt; 
Cukrow desserowych w kilkadziesięem gatunkach 1 złe. Owoców smażonych w cukrze 1 zir. 
25 ct. Karmelków nadziewanych w kilkunastu satunkach 80 οἵ, Kannelków zwyczajnych 
10 ct. Migdałów smażonych L zlr. Cukierkow nietowych 80 et. Pastylków owocowych 50 ο, 
Pastylkow czekoladowych 1 zie Kaprysikow czyli Grymasików 1 zr. Draeie z różnemi sma- 
kami I zle. Makaronikow drobnych 1 zh, Biszkopty 80 et. Czekolady Nr. 1 1 zlr. 20 et, 
Nr. [I 1 złe. Nr. ΠΠ. 80 et. Czekolady w proszku z wanill 80 et. bez wanilii 70 ct. 
Oraz wybor w bombonierkach i w różnych pudełkach. 


Poleca wielki zapas w konfiturach i sokach. 


Biorącym 5 Kilo, odstępuje się pół Kilo rabatu 1 opakowanie. 


Wszelkie zamówienia z αμ μμ szybko za zaliezką pocztowy. 
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Powyższy Zakład podejmuje wraz z wyż- 
szem wykształceniem panien, staranne a 
gruntowne wychowanie. W Zakładzie wy- 
kładają język polski, irancuski, włoski, 
niemiecki, angielski, uczą również muzyki, 
śpiewu, gimnastyki, tańcu i robót ręcznych. 

W klasie 7 i 8 wykład przedmiotów 
w języku franeuskim, w tych dwóch osta- 
tnieh klasach, doskonalą się panienki prze- | 
dewszystkiem w językach obcych. | 
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Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krako- 
wie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo 
Lekarskie Krakowskie. 

Srebrny Medal zasiugi na Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu w r. 1882. 


ŚRODKI LEKARSKIE I TOALETOWE 
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JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 


APTEKARZA „POD KORONĄ” W KRAKOWIE. 


Wino ehinowe i wino chinowe z żelazem, uznane 
przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, srodek zna- 
komity i wzmacniający w ogolnosci, a mianowicie 
w rekonwalesconeyaeh po ciężkich chorobach, jak: 
tylusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po płoniey, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu. tndzież w ka- 
turach żołądka i kiszok, w suchotach, obrzmieniu 
gruczołów. w niedokrewności, bledniew, w febrach 
długotrwałych. zwłaszcza ú dzieci, wino chinowe za- 
wsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zlv. 

Wino Pepsynowe, cena L zir. 50 et. 

Wino Rumbarbarowe, cena 1 zlr. 20 et. 

Wino Peptonowe, cena 1 złr. 50 et. 

Wino z nadfosforanem wapna, cena 1. zir. 50) ct. 

Syrup balsamiczno-ziołowy, usuwa wszelki dlugo- 
trwaly kaszel, zaflegmienie, duszność. chrypkę. plu- 
cie krwią. Cona τὸ ct. 

Rozczyn „Lerasa* zawiera w sobie pyrofosforan 
żelaza i sody, który w niedokrewności, hledmey, osła- 
bieniu całego oryaniamu. został oddawna przez naj- 
slawnicjszych lekarzy za środek najlepszy uznany 
i zalocony. Cena 50 ct, 

Pastylki balsamiczno-ziołowe, usuwają zadawniony 
i najuporczywszy kaszol, chrypkę. duszność. zaflo- 
emienie, wrschnięcie w gardlo lub krtani, Cena 50 c. 
- Pastylki słodowe w kaszlu. katarze po 10 ct 

Ziółka antireumatyczne i antigośćcowe, czyszczą 


krów. usuwają zastarzaly reumatyzm, podagre, gos- 


ciec. darcie. łamanie. bezwładność w rękach lub w no- 
Biólni ᾱ. 10 porey wlezie 

Ziółka karpackie usuwają kaszel diugotrwaly, katar 
pluc. astme. dławienie w gardle, itd, Cena 40 et, 

Extrakt szpilkowy. Zaleca sie jako środek wyborny 
dla wszystkich cierpiących na placa. astmę, brak po- 
wietrza i t. d. Sposob użycia uastępujący: plyn ten 
za pomocą przyrządu rozpylony po pokoju. wydaje 
woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupelnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych. za- 
tem można sobie samemu tę woń drzew szpilkowych 
w pokojach co przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest 
pożądanym. Cena butelki | zh. 50 ct.. pol butelki 
«ct. Rozpylacz 2 alr. 


w 


Balsam zdrowia jedyny środek. uleczający wszel- 
kie katary żołądkowe. zallegmienia. odbijania, kurcze 
żolądkowe, brak apetytu. uderzenie krwi do głowy, 
a stąd ciygly bol głowy. hemoroidy, zawrót głowy. 
Cena butelki 1 zir, pol butelki 50 et, Setki świa- 
dectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż bal- 
samu, a jedne z ostatnich brzmią: 


Wiebmożny Panie Dobrodzieju! 

Dziękując najuprzejmiej Wielmoznemu Pann za 
przeslanie poprzednią raz) Bulsamu zdrowia Jego 
wlasnego wyrobu tak znakomitego w swych skutkach: 
upraszam znów o przesłanie mi dwóch llaszek za za- 
liezka, a zarazem upraszam i upoważniam Pana 
o ogloszenie dla szerszej Publiczności z moim pod- 
pisem co następuje: 

»Ja weteran z r. 1900, mający lat 16. będąc cier- 
piący na katar żołądkowy i hemoroidy, uzywalem 
różnych środków. byłem po kilka razy w Marienba- 
dzie. Karlsbadzie. Pranzensbadzie: żadne z powyż- 
szych kąpiel tyle mi dobrego skutku nie sprowadziły, 
co Balsam zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obo- 
wiązku podać to do publicznej wiadomości, najgorę- 
cej polecając ten zbawienny i nieoceniony środek, 

Kolomyja + Kwiotnia 1892. 

Z poważaniom Seweryn Ostaszewski 
żolnierz z r. 1830, pułku Karolu Różyckiego, 


Szanawny Banie Trauczyński! 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek 
pańskiego Balsamu zdrowia, który otwarcie mówiąc 
z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze 
żolądka, a eo doznając na sobie od trzech miesięcy, 
staram się również zalecać każdemu z moich znajo- 
mych, którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 

Lwów dnia 24 Listopada [551 r. 

Z poważaniem Michał Miączyńskei 
Uliea Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 


Wielmożny Panie Dobrodzieju! 
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 9 fla- 
konów pańskiego balsamu zdrowia za pobraniem po- 
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cztowom, Prawdziwie powinni być WPanu wdzięczni 
wszyscy cierpiący na katary za ten wynalazek, bo 
skuteczniejszego a tak lagodnego środka nie mialem 
w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, ani we Fran- 
cyi, ani w Prusiech. słowem niydzie i to donoszę 
bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hunijuly, 
ani Karlsbadzkie, ani Mihlbrun. uni Sprudel coś po- 
dobnego nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w malej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lek- 
kim. bol głowy znika i codzień staje się zdrowszym, 
weselazym i silniejszym. Kto nie zna jeszcze pań- 
skiego wynalazku. niechaj popróbuje przez parę ty- 
godni go używać, a potwierdzi to. com doznał sam 
na sobie. 
Moszczan d, 31 Października 1881, 


Z szacunkiem Ksiedze Krescenty 
kapucyn w Krakowcu, poczta l'adymno. 


Expelerin, dziala otrzeżwiająco na osłabione mu- 
szkuły usuwa zastarzały reumatyzm, gościec, darcie, 
hol w krzyżach migrenę, ból głowy. Huksyą, kurcze 
Zoladkowe- (rete zh, Pet. 60. 

Antichemieranin. Jestto środek niezawodny prze- 
αν najgwaltowniejszej migrenie. bólu głowy 1 ne- 
wralyji. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy na- 
stępuje, zażyć należy natychniast 2—3 pigułek anti- 
hemieraninu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znowu 2—3 pigułek bol głowy ustę- 
puje zupelnie. Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić od 
częstokroć gwałtownego bólu głowy. należy równo- 
cześnie natrzeć skronie po za uszami a nawet i wierzch 
glowy Allvlem, a bol głowy natychmiast ustepuje. 
Kto peryodycznie dotknięty bywa migrena, powinien 
dla przerwania następoych paroxyzmów jeszcze przez 
następujące 3 dni po Ὁ pigułki Antbemieraninu 
używać, codzień na czezo. Cena flakonu 119. 180, 

Verrucin, płyn niszczący odeniotki: smarując pe- 
dzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam poźniej odpada 
hez użycia narzędzi ostrych. Cena 50 et. 

ΑΙΙΥΙ, niezawodny środek przeciw migrenie i ne- 
wraleji. Sposób użycia: Zwilżywszy płynem tym wate 
porera się takową silne miejsca za uszami, skronie 
1 czolo, a w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, à wkrotce najsilniejszy ból migrenowy ustępuje 
w zupełności, (ona Hakonu 1 zlr. 

Pasta piękności. (Uróme de baute). Środek nen- 
wający piegi, plamy wgtrobiame, prrszcze. zmarszezki 
na twarzy, wyrzuty skorne, wegry, czerwoność nosa. 
slowem jestto środek odmladzający i nadający czerze 
kalor jakby aksamituy. Ponieważ nie zawiera żadnych 
części szkodliwych, przeto z calą ufnością nzywae ją 
można, Cena 85 cent. Y 

Mydło toaletowe złożone z wyciągów ziolowych. 
nadajiyce nadzwyczajną białość i delikatność cerze 
25 ct. Mydło glicerynowe płynne uznane przez Tow. 
lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe. 60 ct. Jo- 
dowe 35 ct. Smolowe 25 et. Siarkowe 25 ct, Kah- 
lowe 25 et, Mydło na wszelkie plamy tłuste, Cena 25 ct. 


Olejek przeciw głuchocie, Cena 0 ct. Proszek ntszezą- 
ey pluskicy, mole, karakony oraz wszelkie owady do- 
mowes środek niezawodny, Flaszka 25 ct. Puder pir- 
sekodliry Blanche i Rouge z puszkiem 1 zh. Wordu 
kolońska po 35, 10 ct. do 5 zD. Pasta do zebów 25 
150 cont. 

Woda do ust ochraniająca psucie się tychże. oraz 
niszcząca woń nieprzyjemuą często się wytwarzająca. 
Ceua 80 1 τὸ eb. 

Regenerateur jest niezrównanym środkiem przy- 
wracający siwym włosom kolor pierwotny, wzmaenia- 
jąc takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość 
i kolor polyskujący, nadto niszczy lupież tworzący 
się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty skórne usu- 
wa. Załeca się ten płyn dlatego, że przewyższa 
wszelkie odtąd znaue środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed 
barwieniem myć w sodzie lub mydłe a το w celu 
uwolnienia takowych od tluszczu: gdy tymczasem 
używając Regeneratuur staje się mycie włosów zu- 
pelnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie a po 
części nawot weleranie płynem tym w włosy takowe 
po 8—10 otrzymują kolor pożądany. nie farbując 
nadto skóry lub bielizny, jak to ma miejsce przy 
wielu innych środkach. 1 złr 90 ct. 1 3 zl. 

Krople cudowne od bolu zębów, krople te można 
zakładać na wacie w ząb bolący, nadto natrzeć dzią- 
sło 1 twarz po stronie bolącej oraz na wacie zuwożyć 
do ncha a gdy zacznie piec w uchu bel przechodzi 
natychmiast. również przez wąchanie tych kropli 
nerw zostaje nśmierzony. Cena 50 ct. Hata uśmie- 
rzająca bol zębów 15 ct. 

Olejek tanino-łopianowy, rano podczas czesania 
należy olejkiem zwiłżać włosy weierajae takowy silnie 
w skórę a zapobieży sie dalszemu wypadaniu włosów, 
które następuje przez tworzenie sie lupiezu. grzybków. 
wyrzutów skornych, oraz po chorobach zapalnych. 
jak zapalenie płuc, tyfusie, wszystkich podobnych 
przypadkach za pomocą olejku tamuo-lopianowego. 
lub esseneyi tanno-lopianowej nietylko, że się wstrzy- 
muje w znpełności dalsze wypadanie włosów. lecz 
wprost tychże staje się o wiele obfitszym i bujniej- 
szym. Cena olejku 80 et. 

Essencya tanno-łopianowa. Skutki jej są te same. 
co olejku tanino-lopianowego, lecz różni się tem. że 
nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest to 
przetwór wyskokowy, Cena 80 cent 

Cudowuy plaster krakowski na wszelkie zastarzale 
rany i skaleczenia cena 40 ct, Phys odwietrzajaey 
zepsute powietrze przy epidemiach. jak ospa, szkar- 
latyna. cholera, tyfus i t, d, Cena BO ct. Proszek de- 
sinfekeyjny, odwamiający natychmiast 10 ct. It do 
lepienie sakat, μόλοι {μη} 50 ct. Proszek przeciw ho- 
lerze | boleścia żołądka 50 ct, 

Pümada przeciw si ve 1 zir 50 ct. 

Proez tego utrzy skladzie wszelkie środki 
zagraniczne i przyrz iyurerezne, skład perfu- 


WODY MINERALNE 


krajewe jakotez i zagrar.iczne, 


oraz 


ΑΡ DES T HOMFOPATYGZNE. 


Na żądanie przesyla się cenniki franto, Zamówienia za zaliczka pocztową nskutecznia 
odwrotną poczta. 
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AAUPFIZIO dawnićj £vCGO 
w Krakowie, Rynek Nr. 38 
poleca cukry desserowe w wybornych gatunkach, owoce smażone 
własnego wyrobu i francuskie, czekolady paryskie i wyrobu wła- 
snego. — Suchard'a szwajcarskie, cacao w proszku, drobne ciastka 
(petit-fours). 


Francuskie cukry gumowe na kaszel, Kompoty, Galarety owocowe, Koofiry. 
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= g)> Bombonierki paryskie w wielkim wyborze, strojue pudełka 1 koszyczki do cukrów. 
Obstalunki na prowincyą odwrotnie. 
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a DYSTYLARNIA PAROWA 


*. EDWARDA URBANA i Sp. 


i w Krakowie, przy ulicy Wislnej, 

E FABRYKA LIKIEROW, SPIRYTUSU, WÓDEK | RUMU, 

L. WIELKI SKŁAD ES 

qty | | r τρ 
4 RUMU JAMAJKI, ARAKU de GOA, ARAKU de BATAVIA. ας 
y Orygin *%=geCognac francuski, $ 


ὁ | ŚLIWOWICA SYRMIJSKA, STARKA ZMUDZKA, ἃ 
j oraz wszystkie gatunki wódek gr %skich. { 
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ANTONI SUSKI 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 24, (dom własny) 


poleca Szunownej Publiczności swój 


ład Towarów kolonialnych Korzemyeh 


Cukru, Kawy, Herbaty prawdziwej chińskiej, 
który od 2:68 do 10:10 zlr. za kilogr. sprzedaje, 
oraz 
Win węgierskich, rustryachich, francuskich, 
szampimńskuch, reńskich, € t. p., 
tak na beczki jak i na butelki. 

| GŁÓWNY SKŁAD 
Wódek łańcuckich, gdańskich i francuskich. 
Świece kościelne stearymwe i woskowe, 
Mase do zapuszczania podtig, różne Ba- 
kinie i Delipatesy 
po nader przystępnych cenach. r 


W handlu tym jest do nabycia 


SPUNSKA PORCEBANA L 
ji i RÓŻNE GATUNKI MUSZLI. 
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JAN KAUZAL 


rytownik (Graven), 
Szewska pod Ny. 5. 


w Krakowie, ulica 


ma. zaszezyt zawiadomić San, Publiczność, iż otworzył 


MAGAZYN I PRACOWNIĘ | 


w ktorej przyjmuje 


roboty wszelakich pieczątek, rytuje her- 
by i monogramy na wszelkich metalach 
i kamieniach. 


W vrabia 


przewyższające, co do wykończenia wyroby zagraniczne, 


Pieczątki z Kauczuku 


oraz Guziki LIiiberyjne 
i posiada 
skład najgustowniejszych pieczątek i ma- 
szynek najnowszych systemów. 
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Wszelkie obstalunki wykonywują się w najkrótszym 
czasie po cenach umiarkowanych. 
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KRAKOWIE, 
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wybór imatervafów z fabryk 
materymłu zadosy 


znycli. jesten: w możności ny jaka | 


aganiom tak pod względem mody jako 


POLECA SWOJ 
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Ferdynand Kosiba 


SKLAD SUKIEN MĘZKIGH. 
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KWESTJA MAŁŻEŃSTWA. 
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-— Dzisiaj wyglądasz pani — uroczo! 
| — Rzeczywiście ? 
— Wspanizie! bosko!... I gdybym się nie bal stracić przez te względów pani zaruzbym się 
z panią ożenić! 


| Z NOTATEK ŚLEDZIBNNIKA 


il; 
Kiedy kochasz, kochaj śmiało ; 
Tu rozwaga nie pomoże, 
Bez namysłu kark swój poddaj 
Pod zlocona tę obrożę. 
Szkoda wszelkich sofizmatów, 
Nadaremne rozmyślanie : : 
Kto na serjo się zakochał, 
Nie śmie zostać w „wolnym stante.“ 


9 
Blask słońca i kobiet miłość 
Jedna obojga zaleta! 
Slońce przyświeca dzień jeden — 
Dzień jeden kocha kobieta. 
3: 
Taniec jak lokomotywa... 
Któżby temu nie dał wiary? 
Wszak pierwszemu jak i drugiej 
Przedewszystkiem trzeba... pary. 
4. 
Pamiętajcie modne panie: 
Czy to w domm, czy na balu, 
Ze choć żurnal stwarza mody, 
Sere nie stworzy się Z žurnalu. 


D. 
Nikt nie lubi dzisiaj sluchać 
Głosu prawdy nagiej. 
Chcesz tryumfu, to przygotuj 
Spory zasób — blagi. 
6. 
Dobry humor ma cechy szampana, 
Co nam gorzkie uprzy jermnia czasy, 
Lecz zaledwie spłynie z wierzchu piana, 
Na dnie szklanki pozostają — kwasy. 


H 
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Czują już, że głupstwo strzelę, 
Lecz je puszczam, bo się stało; 


Byłaś dobrą... to za wiele, 
Byłaś piękną... to za mało! 
8. 


lście cudowny pań naszych krztalt, 
Widyasza trzebaby na to, 

Tylko że Fidyasz w marmurze kuł, 
Nie wiedząc co czynić z — watą! 
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OSOBLIWOŚCI GODNE WIDZENIA W KRAKOWIE, 


Mokre koce, 
skiego. 

Ruiny telefonu, zburzonego przez odważną 
Bade miejską. 

Rondel, do smażenia archeologicznej pie- 
czeni za bramą FPloryjaüska. 

Wspaniałe ogrody księcia W. Czartoryj- 
skiego — także za bramą Floryjańską. 

Most westchnień przekupek krakowskich — 
podle teatru. 

Żelazne wieże za Bielanami, 
do powiększenia deficytu. 

Komin anglo-eotycki na odwachu w rynku. 

Policzek odbity z natury em face przez 
fotografa R. w muzeum Ozartoryjskich. 

Projekt Dykasa nagrodzony za to, że nie 
będzie wykonany. 

Flaki ze starych dekoracyj w garkuelmi 
pod słońcem. 

Kwieciarki krakowskie poprzebierane za 
oberwańców pod Sukiennicami. 

Żywa obrazy działów — pod murami 
cmentarza. 

Elektryzujące oświetlenie naftowe miasta. 

Fabryka gazu w niektórych głowach rad- 
ców miojskich. 

Woda przeznaczona do wodociągów w Re- 
gulicach. 

Trumny przeznaczone do ratowania toną- 
cych. 

Stacje ratunkowe dla pijaków — pod te- 
legrafem. 

Statua policjanta miejskiego 
rych ulicach. 

Sadzawki w piwnicach strażnicy pożarnej. 

Podłoga tramblująca w salach Sukiennice. 

Ruiny sławnej topiurni łoju i pieniędzy 
na (irzegórzkach. 

Są jeszcze i inne „Osobliwości“ ule je 
wykażemy dopiero w następnym „Kalendarzu“, 
jeżeli szczęśliwie przeżyjemy: koniec świata. 
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wynalazku Dra Elektrykon- 


służące — 


na nioktó- 
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W kilka minut później, zapukał ktos lekko 
do drzwi. 
— Nareszcie ! — szepnęła. 


ik * 


Gdy pani radezyni w ten sposób przygoto- 
wywała teren, młodzienieć w czurwonych ręka- 
wiezkaeh, rozpostarty we fiakrze, nie bez trwogi 
spoglądał w najbliższą przyszłość. 'lakiej sytu- 
aeji nigdy nie zakosztował ; wprawdzie smakują 
owoce z cudzego ogrodu, ale nieraz drogo trzeba 
je opłacić, 

A młodzieniec w czerwonych rękawiezkach, 
bynajmniej nie zamierzał stać się bohatyrem 
skandału. 

Kiedy fiakier stanął przed oznaczonym do- 
mem, obawy Jazona, wyprawiającego się po złote 
runo miłości, dosięgły kulminacyjnego punktu. 
Dla tego też wszedłszy w kurytarzyk parterowy 
tak cicho zapukał do pierwszych drzwi po pra- 
wej ręce. Nikt go nie widział, ale licho nie śpi. 

Szczęściem obawy nie spełniły sie; drzwi 
otwarto w okamgnieniu. Z tą samą szybkością 
spoczęło w objęcin czerwonych rękawiczek dwoje 
rączek, ciepłych, nieco wilgotnych i drżących od 
wzruszenia, 

Po chwili czerwone rękawiczki leżały na ko- 
zotee, bezwładne, skurezone, jakgdyby kilkana- 
ście minut, w ciągu których użyczyły osłony 
dłoniom swego właściciela, zmęczyły je więcej, 
niż cały długi okres pobytu w magazynowej 
gzufladee. 


Byłoby niezawodnie rzeczą nader zajmującą, 
przytoczyć rozmowę dwojga osób, które w sa- 
loniku pp. X. spędziły trzy rozkoszne godziny. 

Ale ciekawości twojej, łaskawy czytelniku, 
nie myślę zaspokoić, ponieważ nie chcę okazać 
się niedyskretnym, co mogłoby mi przynieść 
uszczerbek... 

Rzecz pewna, ze owe trzy godziny wydały 
się pani Melee o wiele krótsze, niż kilka wia- 
domych minut, które brakowały do trzeciej. 

Mieli sobie tyle do opowiedzenia! tyle do... 
układania ! 

Słowa płynęły wartką strugą, płynęły lawą, 
ogarniając coraz szersze przestworza dwojga dusz, 
może nieświadomych swej winy. 

A była także chwila, kiedy wyrazów brakło; 
dopowiedziano je w sposób milczący, a jednak 


$ bardzo wymowny. „Kochanko moja po co nam 
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a znała go także Melka, znał Fredzio i oboje 
nie zaniechali sposobności, aby w praktyce za- 
stosować się do wskazówck wielkiego poety. 

Równocześnie Marcinowa, zamiast pójść do 
córki, raczyła się „kroplami długiego życia”, — 
Jan nie doszedłszy jeszcze do składu drzewa, 
„Spacerował* w reswskim ogrodzie z kamra- 
tem, — a radca, który miał użyć kommocji, du- 
mał w kawiarni nad parta domina, chege so- 
bie temi tryumfy osłodzić utratę łaski prezy- 
denta. 

Ha, co człowiek, to komedjant! 


— A teraz, mój drogi, teraz musisz odejść, 
przemówiła pani Melka, ujrzawszy, że zbliża się 
godzina siódma. — Wszak rozstajemy się nie na 
długo... Cóż, niewdzięczniku, czy jeszcze będziesz 
mnie obarczał wyrzutami ? 

Zamiast odpowiedzi, przytulił p. Y. jej rączkę 
do serca. 

— (zy czujesz? 

— Niedobry! — odparła figlarnie, — me 
wam się oparzyć. 

Jeszcze chwilę tak się żegnali... 

Wreszeze Fredzio wyszedł... 

Młoda pani z westchnieniem spogląda po 
pokoju. Znowu tak pusto, tak zimno. 

Nie widzi ona, że na kozetce leżą jak przed- 
tom czerwone rękawiczki. Zapomniane! Ich me- 
talowe klamry lśnią, niby dwoje szpiegowskich 
oczu. leżą pokurezone, płaskie i dumaja; może 
knują zdradę ? 


Po ósmej wszyscy znowu byli w domu. 

Naprzód przyszła Mareinowa w wybornym 
humorze i opowiedziała swej pani, jak pięknie 
przyjęła ją córka. 

Następnie pojawił się Jan, wzdychajae, 2 
musiał w składzie dwie godziny czekać, za nim 
zdołał się przecisnąć przez ciżbę zamawiających 
drzewo. 

Wreszcie przybył i p. radca. 

— Ach, nie uwierzysz — rzekł — jak je- 
stem zmęczony. Byłem aż koło Winnik. 

— Mój Fonsiu (p. radca ma na imię lldo- 
fons), byle ci to nie zaszkodziło ! 


— Eh, wiem ja, eo mi służy! A jak ty 


| moja rybko, spędziłaś dzisiejsze popołudnie? 


E* 


zea 


rozmowy?“ Wszak znacie ten wierszyk Adama, t 
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— Jak? Sama nie wiem. Czytałam, grałam 
i czas przeszedł, Bawiłam się tą myślą, że uży- 
wasz przyjemności i że pokrzepisz nią swoje 
zdrowie. 

— Jesteś prawdziwym aniołem, — szepnie 
wzruszony biurokrata. 

Pani Melka zarumieniona. 
i milczy. 

A on zaś myśli: 

— (o za skromność! Lada pochwała wpra- 
wia ją w ambaras. Jak ona mnie kocha! Niechże 
mi kto powie, czy nie warto sie żonić, 

I z całą powagą całuje ją w czoło. Ale na- 
gle cofa się. 

— Paehniesz dymem tytuniowym... Skąd to? 

— Zaraz musiałeś odkryć tajemnicę! — od- 
powiada śmiało pani Melka. — DBolały mnie 
zęby, więc wypaliłam cygareto. Nie wspomnia- 
łam, aby ci nie sprawić przykrości. 


pochyla czoło 


— Zagraj mi eo, — prosi żonę po wieczerzy 
pan radea. 

Udają się do salonu. Pani zasiada do for- 
tepianu, a mąż przechodzi w myśli ciągnienia 
ostatniej partji szachów. 

Pan radca jest pedantem. Wszystko w domu 
musi być w pudełeczku. Można więc pojąć 
przykrość, jakiej doznał, spostrzegłszy w ciągu 
rozmyślań nad ostatnią partją domina, źe dwie 
kozetki stoją zbyt siebie blisko, 

Natychmiast przywraca je do pierwotnej po- 
zycji, ale czyniąc to, ze Zdziwieniem spostrzega 
męzkie, czerwone rękawiczki, których metalowe 
sprzączki tak złośliwie migocą przy świetle wiel- 
kiej lampy. 

Rodzaj instynktownego podejrzenia powstaje 
nagle w jego sercu. 

— (zy był kto u nas? — pyta żonę z po- 
zornie obojętną miną. 

— Nie, odpowiada zagadnięta, z całą sta- 
nowczością. 

— Więc cóż znaczą te rękawiczki? — Tu 
p. radca groźnie wydobywa corpus delicti, sam 
jeszeze nie wiedząc, jak sobie tłumaczyć zagad- 
kowe odkrycie. 

Pani Melka nagle blednieje; a z jej uste- 
czek pobladłych wypada przeciągłe : 

— Ach! 


Po raz pierwszy w domu p. radcostwa za- 
panowało usposobienie, bynajmniej nie świad- 
czące o głębokiej bezżółeiowości obojga. 

Pan radca z całą powagą czyni zarzuty, 
domyślając się zdrady, opierając te domysły na 
rękawiczkach i wykazując, jak się na podobno 
sprawy zapatruje kodeks. 

Pani Melka siedzi w kącie i płacze. Od 
czasu do czasu ulatują z jej ust gniewne wy- 
razy, które zmuszają p. radcę do cehrząknięcia 
i ponowienia swych zapatrywań, ezerpanyeh z ko- 
deksu. 

W końcu nieszczęśliwa obżałowana powstaje 
dumnie i mówi: 

— A więc dobrze! Powiem eałą prawdę, 
ale... dopiero jutro. 

I odchodzi! 

Jutro! Jak trudno doczekać się jutra, mając 
niewierng żonę i... katar żołądkowy! 


* 


Kiedy p. radca z rana zerwał kartkę z blo- 
kowego kalendarza, odczytał pod datą imię św. 
IIdefonsa. 

— Moje imieniny! — rzekł zdziwiony. — 
Hm, hm! ktoby się tego był spodziewał. Ale, 
co prawda, tego roku będę je obchodził świe- 
tnie, świetnie! A trzeba mi się było żenić! l. 
Dobrze mówił poczciwy Kasper: mądry Polak 
po szkodzie. 

Tak rozmyślając, nie zauważył, że weszła 
pani Melka. Była ubrana odświętnie; w ręku 
trzymała poduszkę kanwową własnej roboty. 

— Fonsiu! — rzekła — mam nadzieję, że 
mimo wczorajszej niesłusznej sceny, przyjmiesz 
odemnie podarunek, nad którym pracowałam 
całe dwa miesiące (nieprawda! kupiła go u En- 
dorsal). Sądzę łakże, iż przestaniesz się gnie- 
wać, bo dzisiaj mogę ci wyjawić tajemnicę rę- 
kawiczek. Widziałam, że te, których używasz, 
już się trochę zniszczyły, więc pomyślałam: ot, 
przy sposobności imienin, kupię mu nowe. 

Radca ze zdziwienia otworzył usta. 

— W zamian, — kończyła Melka — spotkał 
mnie srogi zarzut. Powiesz teraz, czy zasłużyłam 
na to? 

Zawstydzony solenizant zarumienił się po- 
wyżej uszu, jak student słusznie przez profesora 
zganiony. Łzy stanęły mu w oczach, kiedy sze- 
pnął : 

— Przebacz drogie dziecię ! 

Więcej nie był w stanie powiedzieć. 


— 
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RĘKAWICZKI 


Gdy się juz ożenię, dokładać będę usilnych 
starań, aby żona nie potrzebowała mi robić 
prezemu z rękawiczek... 

Ważne skłaniają mnie do tego powody. 

Cay znacie państwo radcę X. i jego żonę? 
O nim nie wiele da się powiedzieć. Jestto ty- 
powy biurekrata: zna na wylot kodeks, mówi 
nie wiele, chyba o swej praktyce sądowej; liczy 
około pięćdziesięciu lat, a ma cztery tysiące 
rocznej pensyi i żołądkowy katar. 

Natomiast pami radezyni nie zna kodeksu, 
mówi bardzo wiele, chociaż prawie o niezem 
z własnej praktyki, a rumiane pysio tei pani 
świadczy aż nadto dobrze, że jego właścicielka 
o żadnych katarach nie ma pojęcia. Mój Boże! 
Kobieta w 27-ym roka życia, od matki natury 
hojnie wyposażona wdziękiem i siłą, zkąd mo- 
głaby przychodzić do takich znajomości? 

Pani radezyni wygląda bardzo ponętnie. Oczy 
czarne o sinowem białku, dziwnie miły kontrast 
stanowia, z jasnym, aksamitnym włosem; nsta 
nie wiedzą eo to sztuczny karmin, a mimo to 
mają czerwoność i soczystość jagody, twarzyczka 
Jaśnicje jeszcze nie startym, delikatnym meszkiem, 
niby brzoskwinia, zaś biust, bez żadnego pod- 
kładu, modeluje się nadobnie, jak u kobiet Ty- 
cjana, Recepta, wedle której szanowny czytel- 
niku masz utworzyć w swej bujnej wyobraźni 
postać radczyni, jeszcze nieskończona... dodaj 
proszę: szyk ujawniający się w gustownym, za- 
wsze bardzo starannym stroju, dodaj powiewność 
ruchów, dystynkcję w obejściu, dowcip w roz- 
mowie, a dopiero wtedy pojmiesz, eo to za nie- 
bezpieczna osoba ta pani Melka... 

$ u * 

Jak się stało, że pam radea X, przyszedł 
w posiadanie takiej żonki, łatwo odgadnąć. 

Oświadczył się i... został przyjęty. 

Ale nie poszło to tak gładko. — Do Melki 
mizdrzył się swojego czasu młody auskultaneik, 
ban Y, Los i panna, przez jakiś czas, sprzyjały 
tym zalotom. Później i jeden i druga nagle od- 
wróciły się od adonisa. Ten niespodziany wy- 
padok zaszedł w dniu, gdy doniesiono, że p. 
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radca X., kuzyn państwa Z. (rodzieów Melki), 
przeniesiony został do Lwowa. 

W kilka dni później pojawił się rzeczywi- 
ście szanowny kuzynek. Pan Y. na wskazówkę 
Melki, weale nie dwuznaczną, zaprzestał wizyt, 
a po miesiaen, jego bogdanka oddała rekę no- 
wemu konkurentowi, panu X. 

Reke !.. 

Pan Y. otrzymał pewnego poranku wonny 
bilecik, który zawierał następujące słowa: 

,Lredziu! Rękę oddałam, bo... mniejsza o po- 
wody. Ale co ręka, to nie serce. Moje serce po- 
zostało wierne dawnym ueznciom. Nie idź w swem 
oburzemu za daleko i nie odepchnij rączki, o któ- 
rej mawiałeś, że ci jest drogą, a która się wy- 
ciąga ku tobie z pojednaniem. Zdołałam życie 
tak urządzić, że wszystko będzie dobrze, oczy- 
wiście, jeźli nie zcehcesz odgrywać nieprakty- 
cznój roli obrażonego. Przyjdź dziś do mnie mię- 
dzy 8-eia a czwarta. Zastaniesz tylko twoją stę- 
skiioną, niezmienita 
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0 godzinie 3-iej tegoż samego dnia, wstąpił 
do magazynu nowości, jednej z pierwszorzędnych 
firm, młody, elegancki lowelas. Może niewłaści- 
wie nazywam go „lowelasem*. Do tego tytułu 
uprawniał młodzieńca chyba nieco przesadny 
choć bezsprzecznie gustowny ubiór. 

Twarz młodego człowieka miała rysy regu- 
larne i sympatyczne wejrzenie. Nos nieco z rzym- 
ska zagięty, uzbrojony był ewikierem, a z poza 
szkieł przeglądało dwoje marzycielskich, piwnych 
ση, okolonych siną obwódką. Około ust ryso- 
wały się dwa wcięcia, nieschodzącego z nich 
półruśmiechu. Gmęły one pod miękkim, mister- 
nie utrefionym wąsikiem, nad którym widocznie 
nieraz pracowała, prawie kobieca, zgrabna ręka 
ich posiadacza. 

— (zem mogę służyć? — zapytał uprzejmie 
subjekt. 

— Prosiłbym ο rękawiczki. 

W jednej chwili stanęło przed gościem całe 
pudło tych artykułów stroju. 
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| Miody jegomošé przegladat je bardzo uwa- Miała minę tak smutną, że pod jej wply- š 


żnie. Były to same ładne egzemplarze, z mięk- 
kiej, pysznie glansowanej skórki o najrozmajt- 
szych barwach. Właśnie ta rozmaitość była po- 
wodem namysłu gościa. Długo się wahał, aż 
wreszcie, głosem, jakim wyrzeczono niegdyś: 
alea jacta!, powiedział: 

— Te biorę! 

Kupiec wsypał w wybraną parę rękawiczek, 
nieco białego proszku, rozszerzył je za pomocą 
maszynki i włożył na delikatne ręce swego 
klienta. 

Były to istotnie efektowne rękawiczki. Może 
z umysłu wybrał młody człowiek kolor czer- 
wony, ów płomienny kolor miłości. Środkiem 
ciągnęły się trzy haftowane, szerokie i grube 
pręgi z czarnego jedwabiu. Na spięciu nie było 
guziczków, przemyślny fabrykant zastąpił je me- 
talowemi klamrami o złotym połysku. 

Młodzieniec zapłacił należytość, wycedził : 
adiu! i opuścił magazyn. 

Po drodze wziął dorozke. 

— Uhca ta i ta, numer ten i ten! — za- 
wołał, rzucając się niedbale w poduszki. 


Pan radca mało co jadł przy obiedzie, bo 
katar żołądkowy znowu się zaostrzył i wymagał 
surowej djety. 

Winien temu pogorszenin był biurowy wy- 
padek, niemiłe zajście, które panu X. łatwo mo- 
gło zaszkodzić w urzędowej dalszej karjerze. 

W jego biurze nie załatwiono na czas pe- 
wnoj, pilnej sprawy. Strona użaliła się na to 
przed prezydentem i wynikła cała awantura. 
Ona właśnie zamąciła, z takim trudem uzyskaną 
przez pana X. równowagę żołądka. 

Po obiedzie nie przeezytat nawet gazet, lecz 
wziąwszy laskę i kapelusz, zmierzał widocznie 
do wyjścia. 

— Doprawdy nie dobry jesteś — poczęła 
Melka, — Zostawiasz mnie na pastwę nudów, 
nielitościwych nudów. Ach, ezemuz tak prędko 
kończą się miodowe miesiące! 

Radca zakłopotany pocałował ją w czoło. 

— Drogie dziecię — powiedział — wymaga 
tego moje zdrowie, pierwszy warunek naszego 
obopólnego szczęścia, 


Po kilkugodzinnej biurowej pracy, muszę 
przecież użyć emocji. 

— lla! — z rezygnacją westchnęła młoda 
pani. — Jeźli to konieezne.., 


wem mężnlko o mało nie zmienił planu. 

Pomyślał sobie w dnehn: 

— Szalenie ona mnie kocha! 

Schlebiało mu to i łechtało nerwy. Ale przy- 
szła refleksja : 

— Zdrowie — rozumowat — to rzecz główna. 
Przyrzekłem także Tytusowi, ze się z nim zejdę. 
Zresztą nie trzeba zbytnio jej ulegać, bo moża 
weżmie mnie pod pantofel! 

Więc ucałował powtórnie alabastrowe ezoto 
młodej kobiety, która mogłaby być jego córką 
i chwycił za klamkę. 

— Tylko nie baw się! — prosiła żona. 

-- Wrócę ile możności najprędzej. Około sió- 
dmej będę już z powrotem. 

] wyszedł, 

Ale Melka wiedziała, że przyjdzie ledwie po 
ósmej. Tak przecież ezynit codziennie. Wycho- 
dził koło pół do trzeciej, wracał zaś dopiero na 
wieczurzę. 

Spojrzała na zegazek; było trzydzieści i dwie 
minut po drugiej, 

— Dopiero ! — szepnęła, trąc rozpalone czoło. 

Nagle, jakgdyby przyszło jej coś na myśl, 
szarpnęła gwałtownie taśmą od dzwonka. 

Weszła służąca. 

— «πλ dawno nie byłaś u córki — prze- 
mówiła pani radezyni. — Jestem zadowolona 
z twej pracy i sumienności, w dowód ezego po- 
zwalam ci dziś wyjątkowo odwiedzić Terenię, 
jednakże pod tym warunkiem, że o pół do 
ósmej będziesz z powrotem. Zawołaj Jana, 

Stara Marcinowa rozrzewniona tą dobrocią, 
ucałowała rączki swej pani i po chwili znajdo- 
wała się już na ulicy. 

Tymczasem przybył i Jan. 

— Pono drzewa wkrótce zabraknie Ὁ 

— Tak, proszę pani. Wystarczy go jeszcze 
na pare dni. 

— Trzoba, abyś pojechał do składu. Myślę, 
że do godziny siódmej będziesz mógł wrócić? 

— Tak, proszę pani! 

— Nie zobaczę go przed ósmą — pomyślała, 
zamykając za lokajem drzwi od kuchni, 

Wróciła do salonu. 

Do trzeciej brakowało jeszcze kilku minut. 
Zaczęła przeglądać album, ale wkrótce odrzuciła 
je na bok. Palita ją gorączka niceierpliwosei. 
Przyjrzała sie w lustrze; tem, również nie skró- 
cita oczekiwania. Zdawało się jej, że przebywa 
całą wieczność, śledząc wskazówką zegara, który 
Jak gdyby mu się spać chciało, powoli tykotał 
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Wzruszóny, zaczął gwałiownie wciągać re- 
kawiezki, zbyt ciasne, — ale czyz w miesiącach 
miodowych — myślał — może znać rękę mę- 
żowską żona, nawet tak kochająca jak ona? 

: * 
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Po południu tego samego dnia niósł eks- 
pres Nr. 7, bilet pod adresem: „Pan Y. ulica 
*. Nr. SS Dilet zapisany był następnemi wy- 
razaani ; 

„Drogi Fredziu! O mało, że się wszystko 
nie wydało. Zapomniane przez ciebie rękawiczki 
stały się powodem okropnego zajścia. Ale wszy- 
stko już naprawione; pono możnaby mi odmó- 
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wić raczej wszystkiego, niźli sprytu. Przyjdź κ. 
mnie o tej samej godzinie, eo przedwczoraj, tylko 
już bez rekawiczek! 
Twoja 
WE 
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Sprawa rękawiczkowa nakazywała zwiększyć 
ostrożność. Postanowiono widywać się po za do- 
nem. Na razie wynalazła sobie czuła parka 
wyberne schronisko: widują się na wystawie 
obrazów. Tam są zupełnie bezpieczni; tam z pe- 
wnością nikogo nie spotkają ! 


Djablątko. 


| wóRcom | Ei PTAŃCZYKA. 
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„Ze car bliski — Bóg daleki — 
I że naród spi na wieki!“ 
Tak się wam šni — i tak się śniło... 


Wy! twórce „Stańczyka teki*, 

Co „sikawek* waszych siłą, 
Chcecie zgasić juź na wieki 

Ducha! — co pogrążon we Śnie — 
Co po wałce brakiem siły 
Obezwładnion — śni boleśnie... 

Gdy w krąg groby i mogiły, 
Bohatyrów skryły kości! 


On pogrążon w swej zadumiie, 
Sercem błądząc gdzieś w przeszłości... 
Was nie bada — nie rozumie — 
Goni mary błędnem okiem... 

Lecz gdy jutrzni promień dzienny, 
Jaskrawych Świateł potokiem, 
Opromieni jego czoło... 


Wszędzie, wszędzie, na planecie 
Braci moich ryty ślad! 

Wy go słowmi nie zmażecie, 
Bo tchnie w dziejach boży lad! 


Ich za Polskę — ścigał świat! 
Ich za Polskę — męczył kat — 
Nie od wczoraj — od lat wiela 


Pierś im palil skwarny brzeg — 
Lub krył oczy wygnan śnieg, 
Lub więziła Cytadela! 


Krasiński. 


Z odrętwienia i snu zbudzi... 

Gdy ockniony — spojrzy w koło... 
I szukając dawnych ludzi — 

Ujrzy naraz — tę cmętarną, 

Całą waszą „Straż pożarną“, 
Nedzną duchem — ślamazarną, 

Co w ucisku — lub niedoli — 

Nie zna — czem jest — sila Woli!.. 


Gdy on spojrzy w wasze lica !.. 

Lic — nie skryje wam przyłbica — 
Bo nosicie czapki blaZnie; 

Co w błazeńskie dzwonki dzwonią... 
One lic wam nie osłonią. — 

Gdy więc w oczy spojrzy raznie, 
Ten duch Polski — narodowy... 

I o wasze spyta czyny, 

Wy rycerskich ojców syny. 

Cóż powiecie? — w jakie słowy 
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Osnujecie myśli przędze, 
By nią okryć ducha nędzę, 
Co każdą myśl zacną gasi!?. 


Gdyby z grobu, ojce wasi, 

W szatach jasnej — czystej bieli — 
Nagle wstali i spojrzeli — 

Ci! — co z wrogiem wiedli boje! 
Na potomstwo dzisiaj swoje, 

Co ich zacną pamięć kala — 
Gdyby wstali... — i z mogiły, 
Gdzie im krwawe boje śniły, 

Te — śród których — na Moskala 
Szli z bagnetem nagim w dłoni... 
Gdyby dzi$ powstali oni 

I spytali: — „Jak bronicic 


Tej — za którą nieśli życie 


I krew lali, ojce wasi?!.* 


Patrząc w ócz ich błyskawice! 
Cisza byłaby grobowa — 
Strom by oblał wasze lice.. 

W ustach by zamarły slowal. 


Wtedy — wierzcie — ich mogily, 
Bolem, ojców waszych, smętne; 
O was — wamby powtórzyły — 


Te wieszcza, słowa pamiętne: 
„Tamci lepsi i mniej śmieli 
Skradli ziemię — czci nie wzięli. 
Sławy wicków nie zatarli!* 


Oaczuga. 
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W domu zdrobnili ja na Muszka, znajomi 
mówili do niej: panno Marjo, à ja nazwalem 
ja — powiedzieć, czy nie powiedzieć ? — a ja 
nazwałem ją.... „kalendarzem“. Prawda, że nie 
bylem na razie zdecydowany co do formatu, 
ezyby Muszka miałalbyć kieszonkowym czy ścien- 
nym, ale to tylko co do formy; treścią Muszka 
byla kalendarzem, tem tylko a niczem więcej, 
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Są ludzie, którzy jeżeli sobie, powiedzą: 
„Jutro będzie pogoda“, to choćby twarze ich 
siekły deszcze boleści, choćby tuż nad ich glo- 
wami lumaly się eromy rozpaczy, oni z uśmie- 
chem wiośnianym mieć będą swoją pogodę 
a przyuajwniej suszę. Muszka przepowiaduła 
takie pogody jak kalendarz, a chociaż nie mó- 
wil prawdy, nie brakowało ciekawych, którzy 
sprawili, że Muszka stała sig popularną — zu- 
pelnie jak kalendarz, 
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Czy sig dobrze wychodzi na popularności, 
nie wiem; zauważylem tylko, ze świóćża twa- 
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rzyezka Mnszki zmieniła się — jakież to try- 
wialne — na prawdziwy druk kalendarzowy 
w dwa kolory. Brwi i rzęsy poczerniały, usta 
pokrasmly karminem, a wlosy ułożyly sie 
w fryzurą inicyałów. 
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Muszko! Muszko. ty którą niegdyś zwalem 
„meją świętą“, jakże wielee przeszlaś wszelkie 
oczekiwania! Muszka dzisiaj sama beatylikuje, 
a w sereu jej jak w kalendarzu, co dzień 
inny święty. 

E p 
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Na pewien czas straciłem Muszko z oczu; 

dzisiaj spytałem o nią jednego z naszych zna- 


jomyeli. 


— Muszka? — powiedzial z pewnym gry- 
masom — twój kalendarz? 
— Widujesz ją? 
— Owszem ; wraz z dodatkiem iuseratowym, 
z jej elotka. 
— A więć zawsze kalendarz? 
— Tak. tak, o świętach przeważnie rucho- 
mych, a o roku zawsze... przestopuym. y 
$ 
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r — Szkoda Muszki, co się z nią stanie.. 
—- To, co zwykle z kalendurzem! Pójdzie 
w zapomnienie już w drugim kwartale swojego 
pelnego ciepłych promieni wiosny, 
straszliwych burz czerwcowych — błyskawic — 
woniejących kwiatów, bolesnych cierni — cza- 


żywota, 


Zbiegłom polskie krainy : 
Od Warty aż do Dźwiny, 
Od Baltyckich rozłogów, 
Do Dnieprowych porogów. 
Wszędzie ciężar łańcucha 
Gniecie ciało i ducha. 


W Wilnie, Mińsku i urodnie, 
Zgasły światła pochodnie. 
Znicz zapalu nie płonie; 
Opadly wszystkim dłonie. 
Każdy myśli o sobie; 

Cicho, głucho, jak w grobie. 
I w świętej niegdyś Żmudzi, 
Nie znajdziesz dawnych ludzi. 


W Kongresówce tłum Panów, 
Wnuki dawnych hetmanów, 
Z Wielopolskim na czele, 

Do stóp Cara sie ściele: 
Młodzioż cała w Warszawie 
Trwoni czas na zabawie. 

Nie szukaj w niój natchnienia 
Ani iskry płomienia, 

Żadnoj mysli wznioslejszej, 
Ni kropli krwi cioplejszej, 

W pozytywnym brnie błocie, 
Marzy tylko o złocie, 

O posadzie poważnej, 

Lub o pannie posażnej. 
Pensjonerki ochoczo 

Po moskiewsku azezehbioczq. 
Kiedyś przyjmie Dagmara 
Na lrajliny dla Cara. 
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Na ojców naszych ziemię, 
Wróg zsyła obce plemię, 
Polskę dają magnaci 

Tym. kto więcej zapłaci. 
Pół Wołynia sprzedali 

Do rąk Niemców, Moskali. 
Dwory, lasy i pola 
Ukrainy, Podola, 

Przez kacapów zniszezono, 
Spustoszale, zburzone! 
Nisdy zbóje Attyli 
Krajów tak nie niszczyli, 
I tak cała Ruś święta 
Moskiewskie dźwiga pęta! 
Całe plemię słowiańskie 
Szarpią szpony szatańskie. — 


A nad Goplańskiem polem, 
Panmoskiewskim konkolem. 
Wielkopolska, zasiana!... 
Poznańska szlachta pijana 
Od Berlińskiej trucizny, 
Marząc, iz dla ojczyzny 


Splynie szczęścio z pod knuta, 


Spi jak szkielet Mamuta. 
Tak sig boi Hartmana, 
Takim szałem owiana. 
Że się oddać gotowa 
Pod opiekę Katkowa. 


Och, nie lepiej w Krakowie, 
W Galicyji, we Lwowio, 
Wszędzie górą Stańczyki. 
Mamy sejmy, sejmiki, 
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rów poezji I prozaicznych nowelek — wesałych i 
fraszek, zajmujących rysunków i nareszcie za- 
wiedzionych przepowiedni ; według starego oby- 
czaju wszystkich na świecie kalendarzy. 
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„Profesorów: ludowych, 
Inapektorów krajowych. 

Rady szkolne, wszechniec, 
Plebanów — dobrodziejów ; 

A lud nie zna swych dziejów, 
Gdzie są Polski granice. 

Nie wio kto mu jest wrogiem. 
l duch leży odłogiem: 

I lud ciemny, zbiedzony, 

Choć w pałacach miljony. 


Święto - Jurcy tymczasem, 

Z ukazami za pasem, 

Dla ludowej nauki 
Wprowadzili azbuki; 

I uczą w alfawicie, 

Że Bogiem Car na szczycie, 


Kędy stąpisz — ciemnota, 
Kedy spojrzysz — sromota! 


Wtem ktoś w bok mnie potrącił, 
Z poctycznej zbił weny: 
»Nu coś tony tak zmącił ? 
»To nie pieśni, lecz trony. 
»Nie patrz na świat tak czarno, 
» Widzisz ? — Posiane ziarno. 
»Dobrzy Indzie posieli, 
»Krwią i łzami poleli. 
»Już zieleni się polo. 
»Juz się piel} kąkole. 
»Przyjdą w prodee zniwiarze 
>l na Polski ołtarze 
»Złożąy nie chwast od wroga, 
»Ale zboże, co z Boga, 
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Dwa słupy graniczne o barwach państwa, 
na słupach dwa orły nieruchome z mieczami 
w szponach — dwie rogatki niby dwa mic- 
cze damoklesowe — dwa szyldwachy z ba- 
gnetami, anioły stróże nowego porządku... 

Opodal stara w gruz się rozsypująca ka- 
pliczka — a na ścianach jej czernią się przed 
światem bożym nikczemne jakieś bluZnierstwa, 
wypisane „kyryliką i gotykiem* przeciw Po- 
lakom i wierze katolickiej! Na granicznym 
pasie, niby wstędze wykrojonej na piersiach 
nieszczęśliwej tej ziemi, zeszli się dwaj nasi 
wrogowie Śmiertelni... Duch krzyżacki z mon- 
golskim duchem w parze, wypisali na ścianach 
katolickiej kapliczki haniebne słowa — jak na 
stronnicach ksiąg naszego martyrologjum wy- 
pisują stokroć haniebniejsze swe czyny. 

Do koła kaplicy osty i zwiędła trawa. 

Noc listopadowa. Na niebie księżyc i gwia- 
zdy i mleczna droga i chmurki, zupełnie jak 
wczorajszego dnia, jak wczorajszego wieku, 
jak przed tysiącem lat... Przecież nic się nie 
stało... 

Tak jest, nic się nie stało... nic! 

Tylko u stóp walącej się kapliczki leżał 
starzec. a na głowę starca onego, na srebrne 
wlosy jego padły osty, na skroń jego spły- 
wała rosa... a może izy r 


σα. 


| m 
t 
NA POGRANICZU PRUSKO-MOSKIEWSKLEM. | 


O południu, kiedy jeszcze słońce świeciło 
dla dobrych i złych ludzi, wyprowadził go 
żandarm pruski za granicę, bo ów mąż po- 
tężny, co sam już nad grobem stoi, rzucił 
nań wyrok banicyi... Ale oto soldat moskiew- 
ski wypchnął go napowrót kolbą, albowiem 
starca biednego wydziedziczył carski ukaz. 

I starzec ów pełen trudu i znoju położył 
się pod kaplicą o zachodzie słońca i czekał 
w męczeństwie zachodu własnego życia... 

A życie miał gorzkie. Od pół wieku liczył tyl- 
ko mogiły dzieci swych i wnuków i krewnych 
i przyjaciół, a dzis marzył tylko o własnej... 

A księżyc świeci i gwiazdy i mleczna 
droga, zupełnie tak samo, jak przed tysiącem 
lat, bo się przecież nic nie stało... 

Tak jest, nic się nie stalo... nic! 

Tylko jedno polskie serce pękło, tylko 
jedno westchnienie uleciało z powiewem ciche- 
go wiatru. 

A nad Szpreą i Newą spia ludzie spo- 
kojnie — spią tam za murami i strażami także 
spokojnie dwaj olbrzymi! Czyste mają sumie- 
nia... „Ol tale JBandzorczyste.. a jeżeli nie... to 
i cóż? Jednego boh prawosławny rozgrzeszy, 
a drugiemu dowiódł nowoczesny filozof nie- 
miecki, że Boga nic ma; gdyby zaś był, to 
tylko pzzyżachi ! 

Diavolo. 


Z ZYCIA RESTAUR OVINE 


i 
— „A co? — pytał restaurator 
Mocno ucieszony — 
Nowy lokal? prawda panie... 
Obszerne salony !* 


— „Nawet trochę za obszerne, 
Wedlng mego zdania : 
Wolałbym ja... „mniejszy“ lokal, 
u J £ n J A ; 
Ale... ,wieksze" dania“. 


ML 
„Odnieś! — proszę cią do kuehni 
Te pieczystą z żaru, 
Bo tak trąci, że ją czuję 
Pomimo kataru!“ 


Na to trzosae ramionami 
wzecze Hanka bosa: 
„Czy pan myśli, że kucharka 
Nie ma także nosa!“ 
Nelim. 
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Wianus I Dziewczyna. 


Powrócił wiarus, z wojny powrócił, 
W której wiek cały przechasał, 

I płaszcz dziurawy i kaszkiet zrzucił, 
Szczerbatą szablę odpasał. 


Zrzucił i kubrak — bo same dziury 
Widać na wojnie zarobił : 

Niema ni żony, matki ni córy, 
Sam się więc łatać sposobił. 


Poszukał igły, poszukał nici, 
Łeb poszczerbiony podrapał, 
Usiadł na progu igłę uchwyci 
A szyje, aż się zasapał. 


A klnie co chwila: „Bomby granaty! 
Wolałbym wrogom łby płatać; 
Latwiej szyć lancą wrogi psubraty 
Niż igłą kubrak swój łatać. 


Widzi Anulka trudy biedaka, 
Więc rzeknie, śmiejąc się szczerze: 
„To to i krawiec, widzę z wojaka, 
A! ślicznie szyją żolnierze!* 


W GE 


Stary odmruknął: ,Miljon kartaczy 
Czemu się śmiejesz dziewczyno !?* 

„A — bo pan strasznie, strasznie partaczy, 
Więc ja się muszę Śmiać. A ino?!“ 


„Hej! śmiej się, śmiej się dziecię ty rnoje, 
Śmiej się z starego wojaka, 

Co wszystko stracił na krwawe boje, 

A dzisiaj nie ma kubraka. 


Niegdyś, bywało tego starego 

Moskal jak ognia się boi; 

A dzisiaj nie dość, że on drwi z niego, 
Lecz się też śmieją i swoi*. 


Na to, Anulka śmiać się przestała 
I śmiać się znikła pokusa, 

Oczy spuściła i posmutniała 

I juz nie drwiła z wiarusa. 


Milcząc chwyciła kubrak od niego 
I sama łatać poczęła, 

I coś jak łezka na łaty jego 
Jasna przejrzysta błysnęła. 


Odtąd wiarusa zawsze starego, 
Jakoby ojca kochała ; 

I niedostatki niedoli jego, 

Jak mogła tak je łatała. 
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. M. BEYER 


lepszego gatunku płótna i szyrtingu: 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
satunku za is tuzina złr 1:20 do 120. 

Mankiety męskie i dunskie za 6 par zir. 150 do 2. 

!|j tuzina Inianychi chustek do nosa ent. 90, 
mr. 1520, 1-40, 10 alo 4, 

'[4 tuzina prawdziwych francuskich batystowych 
chustek do nosa zir. 2, 2:50, 3 do 6. 

!|; tuzina angi'lskich batystowych chustek do 
nosa z najmodniejszemi brzegami w rożnych 
kolorach ct. 60, zle, 1. 1:20, do 3, 

1 sztuka (37 lokci albo RZ netr.) dobrego 
płótna lnianego zir. 6: 90, 25 (0 SPENT 12. 

l sztuka (57 łokci MR. 23 sj, Ws, fp γι] WE 
szląskiego płótna zlr. 10, tio" o S0? 

BED pO 

l sztuka (63 lokvi albo 30 m.) ?/ holendersk. 
weby zir 51.59. 85, 28, 20. ΘΠ, aż 3 30; 

1 sztuka (63 1. albo 42 m.) ?/ i δι prawdzi- 
wego rumburskiego płótna w najlepszym ga- 
tunku od zlr. 22 do 60. 

[ tuzin ręczników nianych od zv. 4 do 12. 

L sztuka ἡ} lnianego płótna na 6 prześciora- 
del bez szwu Gil GO ZA 

Szyfon ua bielizug moskg i damską od centów 
25 do 50 ct. za metr. 

Serwety różnej wielkosci od 9A do 19, i h 
jak najtaniej, od złe. 150 2 do 4. 

Garnitury łniane do nakrycia stołu na 6 do 
24 osób, wybor ogromny od zła. 3:50 5. 7 do 50. 


KOSZULE DAMSKIE. 


j szyfonu zlr. 110, z haltem wzorow zlr. 18 
Z dobrego holenderskiego albo Wc 
płótna z listwą na przodzie lub do zapinania 
na ramieniu, zlr. 2:00 do 32 


camy za to calkowitą należytość. 


EN R LZ RZL “πώς 


or 


C. K. UPRZYWILEJOÓWANA FABRYKA BIELIZNY 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 


poleca swoj wielki skład bielizny dla Panów, 

także wielki skład płótna, bielizny sto- 

lowej. ręczników. chustek do nosa i szyrtingu w każdej jakości. po nadzwyczaj- 
nych niskich cenach. 


—=+ CEN NI IE. 4—— 


Wielki wybór pończoch damskich TT i kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w rómych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wypla- 


To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu pe- 
wność, że nasza usluga jesl skorą i rzetelną i że nasze ceny sa bez konknrencyi. 


Filia: M- BEYER i SPÓŁKA- 
Skład fabryczny towarów płóciennych. zapas gotowej bielizny i wypraw, w Krakowie Sukiennice Nr. 13 — 14. 
Są w zapasie całe wyprawy ślubne. a kosztorysy tychże ndziela się bezpłatnie. 


= 
NJ 


| SPÓŁKA 


13—14, 


Dam i dzieci. zrobionej z naj- 


Koszule w lepszym gatunku z laftem ręcznym 
zh 3. 3:735. 4, 429, do ὃ 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
ilżajach zł. 380. 5 1 6. 
MAJTKI DAMSKIE. 
Zwylde 00 et, ozdobniejsze vlr. 
wan. szlurkami złe. 1-80, 2:10, 
Z barchantu gładkie ziv. 160 i Lr 


Haftow ane ozdobne albo okladane ilg zlr. 2:50. 
1 M". 


1:20, z halto- 
i do i$ 


SPODNICE DAMSKIE. 

Zwykle od zb. 1:60 do 2, z dobrego szylonu 
zr. 250 do 3:50. 

Z haltowanemi wstawkami zlr. 3:50. 3775, 4 1 5. 

Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr. 450. 
T onoo 

Spodniee z barchanu. gładkie zir. 2 ἆ ου. 

Haftowane ozdobne okładane pika złr. 91501 3:80. 

KAFTANIKI, 

Z szyfonu zwykłe 1 zlr., lepszo Άν. 1:50, z wstaw- 
kami haftow. n alr. EE do 5800, z barchanu 
gładkie wr. 120. 665 i Uw. 

Huftow.ozdobne lub okladane piką zł. 290 i 2:50. 


KOSZULE MĘSKIE. 


Z najlepszego angielskiego suyfonu Z gorsem 
gładkim lub z listewkami vlr. T 50, 2:50, 2 3.7513 

Z lohrego płótna AM kogo albo holen- 
dorskiogo ałr. 2:80, 3.00 ἱ 4, 


KALESONY ΜΕΖΚΙΕ. 
Z augiels, piki. wszelkiej wielk, od zł. 1:25 do 140. 
Z dobrego cienkiego plótna od 1:60 do 2:50. 
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M. JAWORNICKI 


Kraków, Rynek Główny pod Nr. 44, Linia A-B. 


Dom handlowy, istniejacy od przeszło trzydziestu lat 


poleca Wielki swój Skład 


WSZELKICH TOWARÓW KOLONIALNYCH, | 


| 
(5 
X, RUMU, WÜDEK, LIKIERÓW i WIN iy 
M . . TN. w 2 5 
A w najlepszych gatunkach i po cenach najumiarkowańszych. a 
V [ç 
Í WIELKI SKŁAD i 
| prawdziwej chińskiej FHlerbaty, 
| | przedniejszej, Swiec stearynowych etc. 


Zamówienia zamiejscowe zalatwia się odwrotnie i najstaranniej. 


Oliwy micejskiej naj- 
IF Opakowanie bezpłatnie. CIR | 


Cenniki na zadanie bezpłatnie. Dla wygody Łaskawych miejscowych Odbiorców daję towary na 


b książeczki kontowe z terminem wypłaty miesiecznym. <D 
ο ες a A cn 3 LAS 
° P Jay -Ὁ c żę ~ 46 ALANA 
ko m 04 
<*>. 
Gra 


Na prowinegę 


Adres dla telegranów: 
wysyłam szybko 


„Concordia“, 
i rzetelnie. : a 2 Kraków. 
s 2, ET E wor PJ s. =P 
gpi λαο cde Ya UR cha CA Peje 
p. A i ik i Faka 


„CONCORDIA“ 
7 READ POGRZEBOWY 


J. K. PĘKALSKIEGO 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka Nr. 32 


założony z upoważnienia Wys. e. k. Namiestn. we Lwowie reskr. z dnia 14 Kwietnia 1880 r. L. 18645 


> 
D 


μπω - 
Zniżona taryfa należytości za urządzenie pogrzebów, 


zatwierdzona uchwałą Magistratu z dnia 19 Maja 1885 r. 


Klasa I. złr. 210 et. 20. — Klasa II. złr. 195. — Klasa III. złr. 62 et. 80. — Klasa IV. zlr. 22 
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DOM BANKOWY 


R TERRI 


| Kantor wymiany 


A. HOLZERA 


| 
| 
| 


W KRAKOWIE, 
w Sukiennicach pod Nr. 9. 


v 


PRACOWNIA OBUWIA 
damskiego i męskiego 
Józefa Czernek 


W KRAKOWIE, 


przy ulicy Szewskiej Nr. 


poleca się łaskawym wzgledom Sz. Publiczności 


DOBOROWYM TOWAREM. 


ma” i przystepnemi cenami. weg 
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MAGAZYN 
HENRYKA SGHWARZA 


[ΕΙ — = v 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej pod L. 13, 
poleca πα każdą porę roku 
WIELKI WYBOR NOWOSCI 
w materyałach na suknie i okrycia damskie, 
ORRICIĘ PALETO KOSTLU MY 
po cenach umiarkowanych. 

Magazyn przyjmuje zamówienia na wszelką konfekcyę damską według modeli i żurnali. 
κοιν πουν KOMISO NM E: 
PŁÓTNA I BIELIZNY STOŁLOWEJ, 
PERKALI BIAŁYCH NA KOSZULE, PRZEŚCIERA DEA, POSZEWKI, 
KOŁDER, PLEDÓW I SUKNA Z FABRYKI SŁAWUCKIEJ, 


po cenach fabrycznych. — Próbki i cenniki na żądanie franco. 


FILIA ο. Κ. UPRZYW. 


Lo ΕΕ ANKI HIPOTECZNEGO 

W KRAKOWIE, 

w n Głównym. pod Nr. «260, 
przyjmuje 

gotówkę na rachunek bieżący oraz papiery do przechowania. 

WYDAJE ASYGNACYE KASOWE. 

Lskontuje weksle, wylosowane efekta i kupony. 
Udziela zaliczki na papiery wartościowe. aQ na ὑπηίὰ ΠΡΙ, 

KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 


wszelkie efekta i monety. 


ΠΛ. 
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C LEON FEINTUCH 


W KRAKOWTE. 


w Sukiennicach Nr. 1—2, naprzeciw 
M kościoła $w. Wojciecha 
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ZEGARMISTRZ, 
w Krakowie, w Sukbiennicach L. 10 


poleea swój 


lakad Zegaenistrzoweh 
zaopatrzony w dobór 
zegarków kieszonkowych 
z pierwszorzędnych falryk gozewskicl, 


x 


poleca swój 


MAGAZYN NOWOŚCI 


(istnicjący przeszlo ćwierć wieku), > 


——- z 


NAJNOWSZE WYROBY GALANTERYJNE 
z bronzn, (αν skóry i porcelany, 
$ WIELKI WYBÓR PERFUMERY, — Š 


oraz 


SKŁAD ZEGARÓW 


ściennych. pendulowych 


i budzików francuskich, 


Za każdy nowo nabyty 
Zegarek i Zegar recze lat dwa. 


Przyjmuję wszelkie zamiany. — Reparacye usku- 


Na każdą porę roku świeże towary. 


Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają sie 
z wielką ścisłością. 


teczniam najdokładniej z 1-rocznem poręczeniem, 
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FABRYKA RĘKAWICZEK — | 
À F. LUBAŃSKIEGO 


w Krakowie, przy Placu Dominikajskim L. 3, 
poleca 5 
"WIELKI WYBÓR RĘKAWICZEK ; 
własnego wyrobu x 
glansownych, duńskich, jelonkowych, nicianych i jedwabnych 
SZNURÓWEK, PORTMONETEK, 
š Torb όν Kufrów, Szelek, Ubrań jelonkowych, 
RĘKAWIC i MASEK do FECHTUNKU. 


: f 
Bicołów Basków zupłwwowych | 


i innych bandaży itp. 
Wae — 
= Każdy przedmiot z tego magazynu po- 
chodzący, celuje trwałością elegancją 


z praysiębnemi cenami. 


ζῶς δ 


E^ BOSYCZE ë, NO 


poleca: 


SKŁAD GŁÓWNY 
WSZELKICH MATERIALOW BUDOWLANYCH 
ROMANA SILBERGACHA 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza pod L. 10 


ep Przyjmuje również wszelkie roboty szyferdekerskie jako to: 
gielskim, francuskim, szlaskim i papa dachową. “wa 


Portland cement. gips murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli. Wapno hydrauliczne huf- 
steinskie, blachę cynkową i Małą, szyfer czyli lupek szląski, «ugiolski i belgijski, papę da- 
chową czyli tekture ogniotewalg. rury stemgutowo gfazurowane zowngtrz i wewnątrz trzcinę 
sulitowy, cegłę i glinke ogniotrwałą, częsciowo i w większych ilościach, wapno skaliste i ga- 
szone, gwoździe sufitowe i szyfrowe, drut sufitowy, posadzki drewniane, comentowo i stein- 

gutowe, oraz wszelkie materrały w zakres budownictwa wchodzące. 


pokrycia łupkiem an- 
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F. WOJTYCH | 


RYTOWNIK (GRAVEUR) 


w Krakowie, w Sukiennicuch Φος d 10 


ῇ 


ceeceeoeeed 


wykonuje 
wezulkie rô- 
boty w zakre: 
tego fachi 
weliodzgex 
rytujac na 
wszelkich 


kamieniu 
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Ü stemple kauczukowe 
szybko i pó tenaci umiarkos anch, 


puleeejae się Taskawym wazzledom P.T. Hz. Publiczności. 
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Czy to było wczoraj! ... 


Skarżyłam się babuni, że mię serce boli, naprawdę 
boli, a babunia Śmiała się, że to minie.... Och — 
babunia nic nie wie.... 

Powiedział mi Stasio tam w lasku brzozowym. że 
każdego poranku jaskółeczka zaświegocze mi dzień 
dobry, że mi zaświegocze jeszcze jedno słówko .... ale 
jakie.... nie zdradzę nikomu.... nikomu, nawet ba- 
buni.... 

Czy to było wczoraj ?.... 

Powiedział mi Stasio tam oto na ławce pośród 
bzów i jasminów, że te muszki brzęczące o zachodzie 
słońca, że ten motyl, co mi usiadł na ramieniu, i to 
słonko i białe chmurki... że to wszystko dla mnie 
jednej—jedynej.... 

Czy to było wczoraj δ... 

Powiedział mi Stasio tam za akacyami, żem dzie- 
weczka jasnowlosa o niebieskich oczętach, niby anio- 
łek nad ołtarzem w kościele.... żem dzieweczka jego 
najdroższa, najukochaüsza na zawsze.... 

Czy to było wezoraj?.... 

Powiedział mi Stasio w okienku o zmroku, żebym 
mu cokolwiek na pamiątkę dała.... Dałam mu pier- 
Bcionek od babuni na pamiątkę i serduszko na wieki! 

Czy to było wezoraj?.... 

A jaskóleezki nie mi nie świegoczą, ani muszki 
brzęczą. ani motyl chee usiąść na ramieniu — bom 
sama jedna.... A może — może zapomniały?.... 


Czy to było wczoraj E 
Ach nie!.... To było jeszcze — tamtego roku.... 
Henryk Jos: 


ER 
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PALLADA O Lom. 


Około $lachtuza, — jest buda dość duza, 
Budynek przez miasto wzniesiony — 

Do tego budynku, szedł sobie raz z rynku 
Pan radca, aż zaszedł w te strony. — 


I pyta człowieka, co stał se z daleka: 
„Człowieku — powiedz — nie wiecie, 
Dlaczego tak pusto budynek ten sto- 
i w poln, i w zimie i w lecie?" 


A człowiek się śmiejo... „©! długie to dzieje !“ 
Powiada, wznawiając znów $mianie. — 
„Jeżeliś ciekawy; mój panie łaskawy, 
Posłuchaj — opowiem ci panie.“ 


„..Nad rzeczką niewielką, eo zwie się Wisełką, 
Jest miasto, o kroków ztąd dwieście, 
Przyjemne, pobożne, przed laty zamożne, 

Dziś bieda, aż piszczy, w tem mieście. 


Lecz chociaż tak biedne, ma wadę — tę jedne, 
Że lubi się stroié — a zatem, 

Choć je to rujnuje, wciąż gmachy buduje, 
Byle się pokazać przed światem. 

Buduje strażnice, gmachy, sukiennice, 

Jak gdyby to było bogaczem, 

Choć mówią mu z cicha: „Na co ci u licha 
Te zbytki?.. to skończy się płaczem !“ 


Ono nie nie pyta i mówi: „Co mi ta!" 
Bo kogo szał zbytku ogarnie, 

I rozum uciecze; więc w szale raz rzecze: 
„Postawię dla łoju topiarnię!* 


Lecz taką postawię, że nawet w Warszawie, 
W Paryżu nie będzie ładniejsza, 

Topiarnię, aż caca, cos na krztalt pałaca |.. 
A koszta?.. E! o koszt to mniejsza. | — 


I jęto budową zajmować się nową 

I stanął gmach, że co się zowie, 

I przyszli doń z miasta, co groszem tak szasta, 
Na ucztę, na chrzeiny rajcowie. 


I na cześć swą, miasta, wznosili toasta — 

I było tam hucznie i gwarnie, 

Mówili tak szezytuie, że „przemysł zakwitnie — 
Gdy taką już mamy topiarnię*. 


Gadali, gadali — lecz słuchaj co dalej, 
Co dalej się stało w tym względzie — 
Otóż to się stało, iż się pokazało, 

Ze topić się łoju nie będzie. 


Bo to co ogarnia, takowa topiarnia, 

Dostarczyć nie mogą mydlarze, 

A znów cząstkę czwartą, to topić nie warto — 
Bo strata się wtedy pokaże! 


Więc gmach ów zamknięto, jak gdyby we święto, 
I stoi juz pustką dwa lata, 

I ehyba się przyda: „na sprzedaż dla żyda 
Lub będzie mieszkaniem dla kata |..." 


Człek skończył i kwita — a radca się chwyta 
Za głowę i woła: „Ach, nas tu 

Trzech było, co winni, bo my, a nie inni, 
Radzilim topiarnię tę miastu. 


Dziś radbym ją zburzyć — inaczej grosz użyć, 
Bo gmina i tak jest w złym stanie !* 

A człek (ja nim byłem) odwrócił się tyłem 

I rzeknął: „Nie żartuj mój Panie! 


Wszakżeście już marnie tę sławną topiarnę 
Sprzedali, w mądrości rozpędzie, 

1 będą w Krakowie, z łask Rady true zdrowie... 
Bo masła fabryka tu będzie! 


Za łysiąc. sto dano! Rządzicie eaeano! 
Mierżi was panowie grosz miasta... 
Tallarda maszyną, wartałoby ino... 


Co zrobić ?.. 


nie powiem — i basta!“ 


—— km 


MIĘDZY NAMI NIC NIE BYŁO. 


Tr 


Czas uplywal nader słodko. 
Czas uplywal nader miło, 
(idysmy drzeli upojeniem, 
„Między numi nie nie bytu“. 


(idy uczucie wrzało w piersiach 
Namiętności całą sila. 

Ja poświadczę, ty poswiadezysz 
Między nami nie nie bylo. 


| nie dziwo! Tak bhiziuchno 
Myśmy jedno z drugiem byli, 
Ze zaiste między nami 

| Nie nie mogło być w tej chwili. 


Djadlątko. 
——— 


Wszyscy co pobrali Sehweigeldy, łapówki. 
a nie roztrwonili jeszcze takowych — na gwałt 
oddawać je będą. "lozsamo uczynią amatoro- 
wie eudzej własności — niedelikatnie zlodzie- 
jami nazwani. Żony beda padały do πόα mę- 
żom i jak księdzu w konfesjonale, czynić wy- 
znania wszystkich swoich tajemnic z czasów 
małżeńskiego pożycia z sobą. — Redakcja „Cza- 
su“ rzuci sią w objęcia „N. Reformy“ i zawoła 
głosem wielkim: „O najmilsza duszy mojej nie- 
wiasto | przebaczmy sobie wszystkie wymyśla- 
uia, Ja wiem. żeś ty nie taka, jak eie oczer- 
nialam — ale widzisz to był w tem mój in- 
teres szkalować cię i straszyć toby. Dzisiaj, 
gdy mi juź nie idae ani o prenumeratorów, 
ani o protektorów moich, tylko o królestwo 
niebieskie, więc mea culpa i daruj mi.“ — 
To suplikę pelna istotnej skruchy wypowie 
redakeja „Czasu“ ustami p. Kłolmkowskiego, 
albowiem w wnętrznościach jej on tylko jest 
jeden, któryby te słowa mógł powiedzieć szeze- 
rze bez zajaknienia. bez obrazy pana Boga 
niegodnem klamstwem. 
| Panowie dr. Jakubowski i dr. Jordan po- 


| CO SIĘ BĘDZIE DZIAŁO PRZED ROZPOCZĘCIEM KOŃCA ŚWIATA, 


zapowiedzianego na rok 1886. 


NIEDEWOTKOM — NIE DEWOTROM, 


(Czytaj tak i wspak). 


CPU 


Prosperują tutaj młode nie dewotki: 
Kolportują prawdę nie plugawe plotki; 
Trzymają się domu nie komży i stuly ; 
Znają gospodarstwa nie kleru reguły ; 
Wychowują dzieci nie koty i pieski; 
Ladują wygnańców nie duchownych kieski: 
Znają książką kucharska nie mądrość seunika ; 
Stuchają moża nie rad spowiednika ; 
Krzyczy zaś świat cały to oburzające — 
„liczy Kraków stary dewotek tysiące“. 
OWAL 


UD 


— y 


spieszą we frakach do dra Weigla. Piekarze 
dla zmazania tyloletnich win boda piekli ta- 
kie duże bulki, że sie aż archanioł Gabriel 
zdziwi i zanotuje, że magistrat krakowski miał 
slusznie, iż wcale nie zważał na skargi i żale 
mieszkańców Krakowa wołających nadaremnie 
o pomstę do samego prezydenta miasta! | 

Rzeźnicy obniżą ceny mięsa i nie będą 
dawali kości zamiast mięsa — ani nie boda 
wydmuchiwali cielenciny. 

P. Marjan Sokołowski wszystkim encyklo- 
pediom pooddaje co z nich pobrał i dawał za 
swoje. 

Ci wszyscy, eo fulszowali pieniadze, wspa- 
niale turmury. rumieńce, ładną cerę, pozbędą 
się leh co prędzej, aby bez najmniejszego fal- 
szu stanąć przed sprawiedliwym sądem 

Nastąpiu jeszcze i ime przemiany, — ale 
wam o nieh powiem na drugi rok, który bo- | 
dzie się nazywał rokiem pierwszym od skoń- 
czenia świata — tymezasem powiadam wam, 
że będzie na ziemi raj. dopóki straeli nie 
przeminie i zapowiedziany koniec świata nie 
pokaże się bajką. 
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Przygody pana Szprinca. 


Pan Szprinc na spacor wyszedł dziś, 
A za nim jego piesek Bryś. — 
Pan Szprine chcąc się zabawić w pana, 
Idzie na kawę do Remana. ) 
Leez wstep mu tam wzbroniony jest, 
Dla tego, ze z nim idzie pies. 
: Bowiem wzbroniono jest ukazem, 
Panu ze psem tam chodzić razem. 


Więc pan Szpri»e colnął sig co żywo, 
I do bandelku rznie na piwo. 

Lecz i tam rzekli mu, że psa 

Chego piwo pić, zrzec się trza. 

Lecz że dla psa miał serce słabe, 
Pan Szprine z nim poszedł ge na A-B. 
Chodzi z żołądkiem wygłodzonem — 
On macha laską, pies ogonem. 


A gdzie wystawa — tam przystawa; 
Lecz w myśli mu wciąż piwo, kawa. 
Wtem u Roszkosia ujrzał rad 
Drucha swojego z dawnych lat. 
Leci uścisnąć jego dłonie, 
Lecz chłopiec rzekł: Pan możesz, on nie. 
Bo imagistracki ukaz gada, 

\ Że ze psem chodzić nie wypada. 


„Idź sobie Brysiu — na! idż precz“! — 

Woła pan Szprine, pies nie chce lecz. 

Więc dla psa zrzekł się przyjaciela, 

Co go nie widział od lat wiela. 

I zasmueone mające lice, 

Idzie na oślep przez ulice. 

Za nim pod wąsem mając meszek, 

Szedł jakiś młody rzezimieszek. 

Kieskę wyciągnął fraut nad franty 

Panu Szprincowi i wio w planty! 
Νὴ e 


Przygody pana Szprinca. 


A E E Pan Szprine z pachołkiem się boryka 
,Lapaj go, trzymaj!” — woła Szprine | A złodiej z REA dalej ZA j 

Li cem ad dari n Zanim pan Szprinc miał czas dać nurka 
Chwycił za odzież, gdzie podołek — Do sklepu — kupić dla pea arnor 


Założyć mu jak przepis każe, 
Złodziej już był gdzieś za Kleparze... 


I mówi: „Nie wiesz pan, że trza 
Na szpurku tu prowadzić psa? 

A kto dla pieska nie ma sznurka, 
To go pacholek wnet wyszturcha. 
Chyba gdyby to był sam radca, 
Wtedy to nie, bo on mój władca*. 


Więc pan Szprine wściekły, że przez pieska | A pana Szprinea za ten nierząd 
Cierpiał głód i że poszła kieska — Towarzystwo ochrony zwierząt, 
„Jak go nie palnie po przez kości. Pociągło do odpowiedzialności, 
Tak Bryś się przeniósł do wieczrości. Za przełamanie Brysia kości. 

Zapłacił karę — daj go katu — 
A wszystko z winy magistratu. 
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STRASZNA NOC. 


Dzdzysty był wieczór, deszcz lal jak z konewki... 
Właśnie wracałem od mej czarnobrewki 
I po raz pierwszy do kwatery nowej 
Wszedłem... 

Czerwone lice Jędrzejowej, 
Jak gdyby luna zdaleka jaénialo; 
A wzrok, błyskawie kaskadą, zuchwały 
Padł, kiedy rzekła: »O! coś pan dobrodziej 
Trochę za późno do domu przychodzi ?..« 
Że zaś spokojną moja jest natura, 
To bez odprawy dałem w łóżko nura, — 
Piorąc bieliznę dla konsyliarza 
Mieszkanka kuchi, że chcę spać, nie zważa; 
Więc z rezygnacją, w pchlim państwie sio silę, 
Ażeby zasnąć... 

Tak i śpię... Za chwilę 

Budzę sie... Cóż to?.. Cisza... jakieś szmery... 
Niby oddźwięki gdzieś z podziemnej sfery, 
Do zdziwionego wpadają mi ucha... 
Na dworze gromy. a w izbie zaducha... 


»Powiesić!« gniewnie wrzeszczy Jędrzejowa, 
»Jutro zapoznol.« Lecz w jej grozne słowa, 
Jako stróż-anioł przed łotrostwa bramą, 
Wpada córeczka: »Ja się boję, mamo! 
»Sznura eo prędzej !« baba znów powtarza. 
Tu już nie mogłem biernym zostać dłużej... 
Zrywam się z łóżka, i choć to nieskromnie, 
W białym negliżu... 

Nigdy niezapomnie 
Duch mój tej nocy, w zgrozę tak obfitej... 
Z krucieą wsiadłem na poduszek szezyty, 
By do białego tam pozostać rana 
I nie paść z ręki kobiety-szatana. 


Snać poslyszala, bo umilkla potem, 

A kiedy dzionek: błysagł swojem złotem, 
Jam się obudził żywy!.. Cóż powiecie? 
Straszna przebiegłość tkwiła w tej kobiecie... 
Bo gdym zapytał, kogo wieszać chciała? 
Odparła z śmiechem: »>Czyś oszalał panie? 


Podnoszę głowę... szmer wciąż mąci ciszę... Przecie — bieliznę...« 
Tak; Jedrzejowej głos piskliwy słyszę... O, furjo zuchwała! 
Do młodej córy gada coś i gada... Bielizne!?.. 
A przed oczyma okropna ballada Zaraz zmieniłem mieszkanie! 
Staje mi nagle, do tego akkordu ο , 
Wzywając dzieje podstępu i mordu. AMAN. 
ded 


PRZEGLĄD LEGALNIE 


(NES 


Rok 1885 rozpoczął się w teatrze krako- 
wskim „Walką kobiet.“ „Kobiety z Kamie- 


nia” w alezy ly ze zmiennem szczęściem 4 .Da- 
mą Kameliwa*, w której to walce “jako 


„Sprzymierzeńcy* występowali, znany „Przy- 
s Kobiet" i „Lis w Kurniku.* Następnie 

„Wiele hałasu o nie* rozpoczęła się „Woj- 
na w czasie pokoju „między dyrekcją i arty- 
stami, która zakończyła się „Porwaniem Sa- 
binów i Sabinek“ przez dyr ekeje teatru lwow- 


skromienie Złośnicy* — a gdy się pokazało. 

„Trzydzieści lat z życia szulera* nie ro- 
biło juź kasy — zastąpiono ją farsą „Tricosche 
i Cacolet“. która wyświęciwszy „Asa treflo- 
wego“ popełniła gorszą zbrodnię od „Zbrodni 
w zamku Faverne“ — czem wszystkiem zgor- 
szony p. Szymański, podal się do dymisyi 
i przeniósł się na tamten świat — a ubytek 
jego zustąpiouo tą samą literą, bo wezwano 
pana Szymanowskiego z Warszawy, ktory bę- 


skiego, nie bez widocznego wpływu „Damy | dzie ozdobą sceny krakowskiej, dopóki jej nie 
treflowej.* Wskutek tego przerobiono na scenę | opuści. — czego zapewne nie dopuści nowa 
„Kłopoty starego komendanta* — dano „Po- | dyrekcja. 
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B GE 
ANTONI JACHIMSKI 


poleca swoj 


ΠΕ ΠΠ ον 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej Nr. ΗΝ 


istniejący od roku 1525. 
Przyjmuje futra do przechowania przez lato i wszelkie reparacye. 


Obstalunki wykonywują się punktualnie po cenach umiarkowanych. 
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i BROWARU 


t TENCZYŃSKIEGO ; 


a W KRAKOWIE -ᾱ 
Ν przy ulicy 'L'eatralnej Nr. 5. 


AAS” Sprzedaż piwa butelkowego. mz 
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DAWNIEJ 


J. DENI, CC Ε Τι, Y ΠΤ 
W KRAKOWIE, 
Rynek po? Dr. 4. obok kościała N., 8. Maryi. 
Handel istnieje nd r. 1850. 


R 


/ 


MAGAZYN TOWARÓW GALANTERYJ NYCH, 
SKŁAD RĘKAWICZEK, BIELIZNY, KAFTANIKÓW I KALESONÓW TRYKOTOWYCH, 


Skurpotek wenianych, bawehianych. meianych i jedwahnych. Krawat, Portmonet. Gorsetów fran- 
cuskich. Parasoli, Koców i Pledow angielskich. Kufrów drownianych i ręcznych, Του), Nesserów, 
i wszelkich przyborów do podróży, Poduszek i pończóch gumowych. 


; Polecają P. T. Dubliczgnošci swój obficie zaopatrzony 


ses dze V VS NIS lys! 


x Wielki wybór Bandaży wszelkiego rodzaju. Kaftanów i Spodni losiowych. Prześcieradeł skórzanych, 
g Masek, Pjastronów i Kekawie do fechtowania i wszelkich wyrobów rekawiczniczych. 
z Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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Konstantego Wiszniewskiego | 


i Przyrządy gumowe, 


γ 
Potrzeby toaletowe. 


aWIAZDĄ* 


Wyrob 


w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej 


połoca Skład wód mineralnych najwięcej UŻYW wych. tak 


APTEKA pod „( 
Główny skład kwasu salicylowego. 


krajowych jukotez zagranicznych, rownież Przetwory lekar- 
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skie zagraniczne i krajowe, 
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Vell 
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ręcząc za dokładne i punktualne wykonanie, 
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KAROLA WOJCIKA 


oce6ooceococeecocooceoect 


O 


podojnmje 


Wszelkich Robót Introligaiorskich | 


W KRAKOWIE, 


oraz najumiarkowańsze ceny. 


Oo OOOOKXOOO€ RO COOÓOGOOO OO 06 


NN Anan LN s 


PRACOWNIA INTBOLIGATORSKI 


Od wielu lat istniejąca firma 


ΕΝ CHRCINSKI 


W KRAKOWIE, 
przy ul. Grodzkiej, L. 
utrzymuje SKŁAD własnych 


WYROBÓW KUSNIERSKICH 


FUTER MĘZKICH, 
BDANMSHICH i do PODRÓŻ Y 


podlug najnowszej mody, 


18 I. piętro 


oraz wielki 
wybór futrzanych kołnierzy, 


ZARĘKAWKÓW, CZAPEK 
Ah JE 
(Ὀγεγήν futra do przechowania przez laio. 
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Wszelkie obstahmki oraz reperacyje wykończa się naj- 
staranniej i najpuktualnie] po cenie umiarkowanej, 


W KRAKOWIE, 
w Rynku Głównym pod Nr. 41, Ιππία A-B, 


poleca swój 


Handel Towarów Kolonialnych 


| MATERJAŁÓW APTEKARSKICH. 
GŁÓWNY SKŁAD WÓD MINERALNYCH, 


krajowych i zagranicznych, 
[2] w 


WIELKI WYBÓR WIN 


węgierskich, tokajskich i zagranicznych. 
PRAWDZIWY KONIAK, RUM JAMAJKA, CUBA, ARAK BATAVIA, de GOA, 

Wódki krajowe i zagraniczne, 
OLIWA. PROW ANCKA, 


doborowy wybór 
Jev Gata) εοοδι]]ο[ιο-οἰνιήσ βίο] 1 Sawy, 
oraz Specialitetów lekarskich 


po cenach umiarkowanych. 


ος CUKIERNIA T 


KARMELKI | HE RB Ἢ 
i CZOKOLADKI | T ; W. 
własnego wyrohu. b: 3t o każdej porze. 3 
LODY, W godzinach zas 


e 
: przedpołudniowych 
te ©, M. Roszkowskiego i 


BULION 
KAWA 


mrożona mazagvan, 


Z PASATECIKNKAMI, 


nrządzona na sposob warszawski -ᾱ 


"^ Przyjmuje wszelkie 


PETITFOURT obstalunki w zakres 
n A n + 7 e cukierniczy wcho- 
| HERBATNIKI Główny Rynek, róg ulicy Szewskiej, dza 
w rozmaitych gatun- aw 
kach i kształtach. poleca się względom Szan. Publiczności. Ceny umiarkowane. 
T TA 


5 


HANDEL POD ,PALMA" 


ANTONIEGO HAWEŁ 


w Krakowie, 


poleca wszelkie Towary korzenne. — Wina węgierskie, austrvaekie. francuskie. burgundzkie, renszie 
hiszpańskie i szampauskio. — Rumy i Araki. -- Likiery holenderskie, traneuskie i krajowe. — Wodki 
gdanskie i krajowe. — Porter angielski. — Piws angielskie na butelki, krajowe na wiadra i butelki. — 
Herbatę rosyjską braci K. i 8, Popow w paczkach oryginalnych i londynską na kilogramy. — Cacao. — 
Czokoladę w różnych gatunkach. — Cukierki czokoladowe angielskie i słodowe. — Owoce południowe 
świeże, suszone i smażone w cukrze, (Zimową porą Kelafiary alg sierskie). =- Kompoty włoskie na kilo- 
gramy. — Sucharki angielskie i presburgskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie. — Wędliny westfalskie 
i wszelkie inne, — Pasztety strassburskie. — Ostrygi holszty ńskie 1 ostendzkie, — Kawior astrachański 
w każdej porze roku. — Ryby w puszkach w oliwie. marynowane i wędzone; simy świeże morskie 
i rzeczne; w poście Wyzinę. — Sardynki francuskie Philippe & Canaud i Pellier. — Trufle, Szampiony, 
Groszek | Szparagi w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy, Musztardy: francuską, angielską i kremską; 
oraz wszelkie Przyprawy do potraw. — Ekstrakt Liebiega. — Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. 
Sery wszelkiego rodzaju. — Oliwę nicejską i prowaneką. 


SKŁAD GŁÓWNY PIWA PILZNENSKIEG-O 


z browaru miesczańskiego Marka B. B. 


SKŁAD GŁÓWNY WÓD MINERALNYCH, NATURALNYCH. 
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PRACOWNIA i SKŁAD OBUWIA 2 
A. Markiewicza 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Siawkowskiej, Hotel Saski, 


Js 


Tk 


A^ - 


2% 
ν 


| vez 


WIELKI WYBÓR GOTOWEGO OBUWIA 


na kazdą porę roku, 


τ - 


uskuteczniając takowe z najlepszego materyalu, w oznaczonym 


V NOR 
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Ú πε 


czasie i po cenach najumiarkowańszych. ^ 
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HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, 
ΕΠ ασ ER A TT BELGÓW Gv WV ESR 


POD ANIOŁKIEM 
" | : , | 
JANA MIKI i SPÓŁKI 
w Krakowie, (Krzysztofory), 


ma zaszczyt polecić Szanownej P. T. Publiczności; wszelkie towary korzenne, wina węgierskie, an- 
stryackie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpanskie, włoskie, greckie, portugalskie, szampańskie, 
rumy, araki i koniaki, likiery holenderskie, francuskie i krajowe, wódki gdańskie, angielskie szwaj- 
carskie i krajowe, porter angielski, piwo angielskie, czekoladę lraneuska, szwajcarską i krajową, 
cukierki, pomadki, bombonierki, owoce południowe. świeże. zaguszane i nicejskie w cukrze, kom- 
Poty włoskie, kalafiory Świeże, sucharki angielskie, presburskie i wiedenskie, bakalie wszelkie, 
bulion z dziczyzny najlepszy, extrakt mięsny Łiebiega, wędliny krajowe, włoskie i westfalskie, pa- 
Sztety strasburskie i domowe z dziczyzny, półgąski pomorskie, ryby w puszkach w oliwie, niaryno- 
Wano wędzone i świeże, ostrygi Świeże ostendzkie, kawior świeży, astrachański, śledzie świeże po- 
calowe, konserwy różne w puszkach, trufle, szampiony, groszek fasolka, szparagi i karczochy, 
SOSY angielskie różne, musztardę francuską, angielską i kremską, oliwę nicejska najprzedniejsza, ocet 
Winny i ostragonowy francuski, przyprawy różne do potraw. séry szwajearskie, holenderskie, francuskie 
i krajowa, — GGłówmy skład piwa pilzneńskiego z browarn mieszczańskiego, Mar- 
ka l. B. — skład wód mincralnych, naturalnych krajowych i zagranieznych — Magazyn 
herbat chińskich i karawanowych. — Obok handln na sposób zagraniczny obszerne lokale do 
śniadań, — Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bezwłocznie. 
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A, KRÓLIKOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Plac Dominikański pod Ie 


Przyjmuje 


VV api nj s SPINE: (DU 


w zakres jego fachu wchodzace. 
reczuc za sumienne i szybkie wykonanie, 
oraz wszelkie przerobienia | reperacye z dodaniem skórek WD wierzelu. 


Przyjmuje się także futra do przechowania przez lato, należytość uiszcza 
się przy odbiorze futer z konserwy. 


PME Ceny jak najniższe. ph 
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JUBILER, 


w Krakowie, przy ulicy Szewskiej Nr. 4, 


ΠΠ] 


po cenach najumiarkowańszych. 


, 


WAU 


Zamówienia z prowincyj uskuteczniam odwrotna poczta. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia, zamiany i reparacyjc. 
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„AZ n! I "aro m 
w Krakowie w Rynku Głównym pod Liczdą 9, 
wprost kościółka św. Wojciecha, 


POLECA SWÓJ SKŁAD 


| TOWARÓW GALAWTERYJNYCH I NORYMBERGOKICH, 


TAPET, DEKORACYI I SZTUKA TERYI, 
Maszyn do szycia, Perfumeryi, Zabawek dziecinnych, 
Kaloszy, Płaszczów i wszelkich przyrządów gumowych, 


Przyborów do haftu, do robót kobiecych, do podróży, do stroju dla 
Pań i Panów, nakoniec najróżnorodniejszych drobiazgów. 


= 


Podejmuje się ο i dekorowania mieszkań. 


SOAS 


D. BUCHNER 


w JXrefowie, przy ulicy Stredom. poc ὯΝ. 93. | 
| 


Bogato zaopatrzony 


SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH 


MATERYJ JEDWABNYCH, CZARNYCH i KOLOROWYCH, 
A lzsamitów Lyonsicich, 
DYWANÓW ANGIELSKICH, 
i JP E.O C X ES TIN. RUMBURGSEICHE. 


Sprzedaż częściowa i hurtowna. 
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| EMIL PREYER 


ELEKTRO-TECHNIK, MECHANIK I OPTYK 
w Krakowie, Eloryańnska Τ. 23 


w kamienicy Wgo Wojdy, 


7 


Ç ^ p 5 NE ° 
Ccenaczon b mnmecet lem pańsbwotwy tr sasfugi 
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i dyplomem honorowym. 
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Utrzymuje na składzie 


Lornetki teatralne i polowe ze szkłami achrornatyocznerni, 


ο ΑΝ SCW BR RE FAZ 


różne modele Maszyn parowych i elektrycznych, 


jakoteż wszystkie części składowe Maszyn do szycia. 


Również zaklada Dzwonki elektryczne, Telefony i Piorunochrony, naprawia gruntownio 
wszelkieli systemów Maszyny do szyciu oraz Przyrządy grające, jakoto: Pozy- 
tywki erzebieniowe. Aristony. Orchestionedy i t. p. 
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ο O rety! Kuba! dzis 


SPECJALNE INSERATY ,DJABLA". 


(Oglaszajac urbi ef orbi ο niezawodnem wyjściu na Świat boży „kalendarza djabelsbiego" 
zapowiedzieliśmy, że część poświęconą imseralom będziemy uważali za jednego z Braci Sy- 
aanskich. lego słowa, jak widzicie dotrzymujemy sumiennie, albowiem nie umieszczamy firm 


gromadnie na szarym końcu, 
Czynimy to w przekonaniu, że każde ogłoszenie zawiera w sobie coś ciekawego, coś 
zasługującego na uważne przejrzenie — a zarazem i dla tego, że Nasza Diabelska Mość, 


przyjęła pod skrzydła szczególnej opieki swojej niektóre imseratv, z przyrzeczenicm, że arty- 
kulom tym poświęci artykuł osobny i poleci ich gorąco P. T. Publiczności! 

Ze względu na ogromne koszta wydawnictwa, kazaliśmy sobie zapłacić grubo za 
umieszczenie owych specjalnych inseratów w części literackiej; a skapawszy je w temperaturze 
piekielnej, spełniamy przyrzeczenie; z nadmienieniem, ze każdy z wyszczególnionych tutaj 
artykulów, można otrzymać ma kredy, a niektóre nawet i za darmo! Sądzimy, że niniejsze 
zawiadomienie będzie to zajgoreísza jaka tylko być może reklama / 


i 
Doskonały chronometer ! 
do mierzenia „Czasu“, jego odmian i kierun- 
ków — w Redakcyi „Nowej Reformy“. 


Bank Szlifibruków 
istniejący od lat czterdziestu kilku na linii A-B. 
Przyjmuje pożyczki, ale ich nie oddaje. Płaci 
duże procenta bez zwrotu kapitału — i wy- 
mienia weksle (swoje) na gotówkę. 


Towarzystwo ubezpieczen od kijobicia 
z nieograniczoną poreka. 
+. 
MŁYN! 


do mielenia pustych frazesów i przerabiania 
na pytlu toastów wszelkiego rodzaju. 


Towarzystwo wzajemnego niedowierzania 
istniejące od stu lat w Krakowie z wiclkiem 
powodzeniem, mające file swe po małych 

miasteczkach. 


9, 

Skład towarów optyczno-mechanicznych. 
(Różowe okulary, dla pessymistów nieocenione, 
działające także dobrze w katarach żoładka, 
chorobach wątroby, śledziony etc. Ciemne 
okulary, dla optymistów jako środek prezer- 
watywny przeciw łatwowierności. Termometry 
do mierzenia ciepłoty serc ludzkich. Barore- 
try. polityczne, wskazujące wojny, spokój i ró- 
żne burze i zawikłania polityczne. 


0. 
Żywe magazyny do szycia 
po cenach umiarkowanych, także i na wypłat. 
Dla chcących się żenić kawalerów ofiaruje 
się gratis. 


f. 
BIŻUTERYJE 
wszelkiego rodzaju przyjmuje z wdzięcznością 
Dziudcii. 
5 
Dla amatorów pojedynków 
zaopatrzylem mój handel w wyborowe wina, 
gdańskie wódki i różne delikatesy. 
Z uszanowaniem 


Borba, 
sekundujdcy od lat wielu 
w licznych pojedynkach, 
oi 
Pracownia Broni i Ludzi 
Broni-slawy i Lud-mily. 
14. 
Agapit Pozłota 
pozlaca po cenach umiarkowanych młodzież 
od lat 14 do 30 i wyżej. Podejmuje sie także 
lakierowania dam nieszkodliwemi farbami 
it 
Łażnie balowe 


urządzone z komfortem w sali hotelu saskiego. 
Bliższe szczególy afisze doniosą. 

W celu wywolania szybszych potów. grać 

będzie muzyka 20 pułku. pod osobistym kie- 

runkiem kapelmistrza. 


Y 


Pan Radca, myśliwy! 
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— Uważasz panie Karolu, gdybym miał tylko dobrego psa, spustoszylbym całą knieję! 
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— Przyznam się że mając taki nos, jak Radca Dobrodziej — żądać jeszcze psa dobrego — jest. 


yrawdziwym zhytkiew, 


DALSZY CIĄG 
SPECJALNYCH INSERATÓW „DJABŁA:. 


JR 
Wiadomości ze swiata artystycznego. 
RZEŹBA BYDLĄT, 
nieustająca wystawa 
w rzezalni miejskiej na Grzegórzkach. 
12. 
Szlifierz z Paryża. 

Szlifuje stepiale i wystrzepionc języki, surowe 
dowcipy i nieokrzesanych mlodzików. 
lo 
Handel towarow galanteryjnych 
poleca 
praktyczne woalki 
dla osób wstydzących się żebrać. 

14. 

„Gruba Kasia* 
dom zajezduy dla osób wyzszych stanów, 
tamze 
caluski — 25 sztuk za 20 ct. 


15. 
Srodki lekarskie i toaletowe 
nagrodzone wybiciem medalu 
na odwrotnej stronie. 


I. Wyroby kauczukowe, nieoceniony Środek na 
piersi dla dam wątłej budowy. 2. Ekstrakt 
szpilkowy do kłucia bliźnich. 3. (Ro s dosko= 
nałego karminu, jedyny środek przeciw bla- 
daczkom. 4. Wata i olejek do uszów, chroni 
od słuchania lamentów i narzekań nieszczę- 
śliwych. 5. „Mydło na wszelkie plamy nawet 
na honorze i uczciwości. 6, Trucizna na pru- 
saki, szwaby i wszelkiego rodzaju dokuczliwe 
owady. 7. Płyn do czernienia bliźnich, zwa- 
ny pospolicie atramentem. 8. Woda do ust, 
bardzo skuteczny Środek dla osób lubiących 
dużo mówić, a chcących się z tej wady wy- 
leczyć. Peps, środek znakomicie przepuszcza 
jący pugilaresy, kieszenie, a nawet całe ma- 
jątki. Aniimordobicon przeciw gwałtownemu 


wypadaniu zębów. 


BIAŁY GORZE 


Uleczon z szału w odległej ziemi, 
Ptak srebrnopióry leciał w swe strony, 
Ponad łąkuni, nad zielonemi, 

Witał ojezyznę smętnymi tony. 


I prosto, jak z cięciwy strzała 

Krajał powietrze, pędzony wiatry 

I tylko jedna z gwiazd mu błyszczała, 
Gwiazda, co nocą oświeca Tatry. 


Bo tam na górze, bo tam na skale, 
Gniazdo miał swoje, miał trzy dzieciny, 
Które porzucił nędznik, niedbale, 

Aby popędzić w cudze krainy. 


Już zoezyt skałę, z której za młodu, 
Uczył się w chmury wzbijać podniebne, 
By jak potomek orlego rodu, 

Orln krainy poznał potrzebne. 


à, 


Lecz próżno okiem śledzi meduzy, 

Próżno chce słyszeć wzór swej piosence, 
Wierzch skały nagi — z gniazdeczka gruzy, 
A w okół kostki świeże orlęce. 


Orzeł zakrakał i umilkł wreszcie, 

Skrzydła swe zwinął w miejsen rodzinnem, 
I bolak strasznie — wierzcie mi, wierzcie, 
Bo się nieszczęścia swego czuł winnym. 


On się przyglądał z chmur Pirenejom, 
Na gruzy cudzej poglądal sławy, 

A własne gniazdko rzucił zawiejom 

I legło, z wrogiem bój tocząc krwawy. 


Opuścił głowę biedny ptak biały 
I co pomyślał, któż to wypowie, 
Jakie uczucia serce mu rwały ?.. 
Wy to zgadniecie „Ziomkowie”. 
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Z TEKI DJABLIKA. 
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Maciuś do Pafnusia. 
No i cóz ty na to — hę? — Ja stańczy- 
kiem — Ja, co gdybym mógł, byłbym ich da- 
waniej w łyżce wody potopit — dziś jestem ta- 


kim zapalonym stańczykiem, że mnie mitygować 
i za poły trzymać muszą, gdy język i pióro 
rozpuszczą na tromtadratów. — No, ale cóż mia- 
łom robić? Demokracja goła i niewdzięczna — 
wiee pal ją licho! Zrobiłem politycznego ko- 
ziołka i jestem dzisiaj jednym z najzapaleńszych 
żołdaków konserwatywnego obozn. — Z hrabia 
z Fn- 


Stasiem chodzę pod rękę, za pan brat 
uiem i Luniem per ty, — do teatru wstęp wolny 
do dyrektorskiej loży pod warunkiem chwalenia 
gry sztuki i dyrekeyi, — mam nawet obietnice, 
że mnie przyjmą do hrabskiego kasyna, jak 
tylko lepiej podnczę się w pikietę, bo tam bez 
kart rnsz. — A może mi się uda jeszcze 
jaką starą hrabiankę zbałamucić na zone, jak 
się fo juź jednemu z naszych charlaczków stało; 


ani 


który teraz żyje sobie jak u Pana boga za pie- 
cem — to by ci była pycha. — Proś Boga. żeby 
sią tak stało, a wtedy wziąłbym cię za uniwer- 
salnego plenipotenta moich posiadłości, nie wy- 
łączając przyszłej żony mojej. 

A propos Pana Boga — czy wiesz, że to 
moje przejście na łono kościoła konserwatywnego 
odbyło się z wszelkiemi możliwemi szykanami, 
bo nawet z wkładaniem rąk biskupich na moją 
nawróconą głowę i w asysteneyi licznych wier- 
nych, hrabiów uradowanych mojem nawróceniem, 
Śmiałam się w duszy z tej komedyi — a myślę, 
πο i oni nie wierzą w szczerość i bozintereso- 
wność mego nawrócenia — i grali także kome- 
dję. Poprostu — oni potrzebują mnie — ja po- 
tzebuję ich i to nas łączy. — Jest to coś w ro- 
dzaju dzisiejszych małżeństw, w których oblu- 


— 


bieñeom idzie o pieniądze, à przysięgują sobie 
miłość. 

I tobie radzę puść tę głupią demekracyq 
w trąbę, bo ona djabła warta — i żadnego z niej 
zysku ani honoru, szezagólniej u nas w Gali- 


cyi. — Jak się namyślisz — donies mi a ja et 
utoruje drogę. — Sie itur ad astra — 
Twój 
Maciuś. 
2; 


Wawrzuś do Brygidy. 


Sercem ukochana Brygido moja! 

Ami się domyślasz co za szczęściu nas spo- 
tkało. Wyobraź sobie — jeden hrabia, co to pan 
z panuf, we własny osobie był ci u nas — jak 
mi Boga przy śmierci potrzeba — tag prawda, 
i wisz po co? — Chce żebym ja szed z nim 
renka w renke. Rany boskie a dyć za taki ho- 
nur to ja nie tylko renka w renke, ale noga 
w noge i gorzy jeszcze szedbym z nim. — ΠΡ 
wiedam ci, że od wielgi radości to formalnie 
ci zgłupiałem i nie wiedziałem, gdzie posadzić 
takom szlachetnom osobe — żebym był wiedział 
io bym był się o aksamitny stołek postarał — 
bo to i dygnitasz i jag tn nazywajom Stańczyk 
całom gembom. A wisz ty co to Stańczyk? — 
To ci taka figura, co i w polieyi dużo znaczy 
i wo Widniu i wszendzie, co jag chce, to może 
ci frajkarte wyrobić i stypeudyje dla dzieck: 
i miejsce w banku. To takich ludzi my rze- 
mieśniey trzymać się musimy renkami i nogami. 
To też ja, jag mnie hrabia się spytał, czy eheem 
należeć do stańczyków, zaklinam sie na wszystkie 
świentości, ze to dla mnie najwienksze szezen- 
ście i honur — Wiene ct mnie hrabia potem 
wzion pod renke i zaprowadził do sali, gdzieśmy $ 
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t dawali głosy na posła i prosiuł ci mnie, żebym 
go poznał z moimi znajomymi — i ściskał ich 
za renke i radził na kogo majom głosować. (ro- 
dzine οἱ całom tag chodził ze mną — jag mi 
Bóg miły — a może nawet wieney jak godzine, 
Frączkowskiemu i Uhlipałowskiemu mało oczy 
na wierzch nie wyszły z zazdrości. Pokpiwali 
sobie z razu ze mnie i nazywali z pszekonsem 
arystogradą, ale potem jageśmy sie w piwiarni 
zeszli, to sie mnie niby tak ogrutkami pytali, 
gdzicby sie to można zapisać do towarzystwa 
świentego Wincentego Apalo — z tego widze, 
że im sie tagźe zachciowa przystać do aryzdo- 
gracyi, Bo trza ci wiedzieć, że kto chec ucho- 
dzić za prawdziwego aryzdogradę, to musi trzy- 


mać Czas — wygadywać na liberałów i nale- 
żeć do świentego Wincentego Apalo — gdzie 


sie zbira piniondze ua takich zbankretowanych 
co sie wstydzom żebrać i pracować. Ja to jusz 
wszystko zrobił — a pruez tego należe do to- 
warzystwa świentego Józefa i do świencenia 
niedzieli. 

Ciebie moja Brygidko — jag wrócisz z komt- 
pieluf — tagże wysztyltuje na stańczykowom. 
Kupie ci eleganckom a dużom ksionszke do na- 
bożeństwa jag majom wszystkie hrabine i be- 
dziesz sobie chodziła do Ojców Jezuitów ce- 
dzień na nabożeństwo, bv to teraz najmodniejsze. 
tag dali pujdzie, to kto wi czy my 
jeszcze nie zajdziemy pod Darany na bal albo 
na świencone jajko — bo ci panowie umiejom 
nagradzać takich, co im wiernie shuzom, Wiene 


Jak 


służniy im wiernie — ty — i ja 
twój 
Wawrzuś. 


3. 
Fredzio do Edzia. 

Dziwisz się, że lndzi z zaszarganą repntaeja 
przyjmujemy do naszego obozn. — Odpowiem 
ci krótko, że uczciwy człowiek nie sprzeniewie- 
rza się tak łatwo zasadom, w których się uro- 


3 dzl i wychował — więc musimy brać co się 


nawinie. Jest nas za mało, abyśmy mogli uda- š 
wać, że my — to naród i dlatego musimy sztu- 
cznie się rozmnażać a że wyleganie ludzi nie 
stanęło jeszcze na tym punkcie doskonałości 
co wyleganie kurcząt — i owszem przeciwnie, 
w naszych sforach pod tym względem jest pe- 
Wien zastój od jakiegoś czasu, przeto musimy 
się uzupełniać jak można. — Pamiętasz legendę 
o tym królu, co to nie mając wojska duzo, ka- 
zał patyki i dragi ubierać w hełmy i pance- 
rze, aby z daleka robiło to wrażenie ogromnej 
masy wojska. — Otóż coś podobnego i my ro- 
bimy. Ubieramy rozlezng hołotę w nasze zasady 
i hasła i straszymy tą udaną potęgą trumtadra- 
tów i warchołów. Jest to efekt czysto teatralnej 
natury, ale nie zapominaj, że w łonie naszem 
mamy dyrektora teatru, który jest mistrzem 
w urządzaniu takich efektów. Jest u nas zale- 
dwie kilku aktorów dobrych do ról pierwszo- 
rzędnych — reszta zapycha się statystami i to 
robi pyszne złudzenie. 

Toż samo ma się z organizacją. 
że my tacy karni, tacy solidarni, jak się to pi- 
sze i na oko wydaje. — Nasza szlachta ma we 


Nie myśl, 


krwi i w usposobieniu liberum veto, lubi dzia- 
łać na własną rękę i każdy ma pretensje na 
naczelnego: wodza. To też przy lada kwestyi 
wszystko się rozpada na kółka i kółeczka — 
i tylko kilku jest takich, którzy mają subordy- 
nację, gdzie trzeba iść idą, co trzeba zrobić dla 
dobra partyi zrobią — a że oni są najwięcej na 
widoku, więc to robi złudzenie, jakoby całe 
stronnictwo było takie. 

Jednym z takich słażbistów gorliwych był 
Staś — dopóki się nie roztył za nadto i nie 
został dygnitarzem, — to go rozleniwiło trochę. 
Ale przedtem robił za wszystkich, nadstawiał 


się za wszystkich, — Był dowódcą i instru- 
ktorem i dostawcą żywności dla całej armii na- 
sacej — i doboszem i trębaczem — eo chelałeś, 


(idyby był mógł przebrać sig za Mierzwińskiego 
i brać wysokie C — toby i to był zrobił, aby 
pokazać tylko światu, że jedynie w obozie stań- 
czyków rodzą się prawdziwe i wielkie talenta, 
a że tego nie może, więc stara się przynajmniej M 
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wejść w bliskie stosunki z każdym znakomit- 
szym czy to malarzem, czy literatem, czy i śpie- 
wakiem, czy nawet mechanikiem, aby się z da- 
leka wydawać mogło, że oni wszyscy należą do 
konstelacji Stańczyka. Tak się to łata mój ko- 
chany biedę — ale o o tem sza, żeby się świat 
uie dowiudział. 


Twój 
l'redazio. 
4, 
Fonsio do Tońcia. 
Vietoria ! — Zostałeś szambelanem — Dudzio 


ma obiecany order — a Staś wejdzie do izby 
panów. Są to wyłacznie dla nas pocioszające 
wieści, ale trzeba wmówić w owczą publiczność 
naszą, że to jest wielkie zwycięztwo narodowe, 
że to korzyść dla całego narodn, bo naród — 
to my. — Jest to frazes wynaleziony przez na- 
szego reżysera i przyznasz, że znakomity, bo 
nam oddaje wielkie przysługi, gdyż na nieco 
łapią się ogromnie łatwo głupey, którzy wierzą, 
że jak kogo z naszej putyi zrobią Kkscelencją 
lub obdarzą orderem — to wielka łaska dla kraju 
i oczywisty dowód życzliwości rządu. — Dla cze- 
góź nie korzystać z tej głupoty? — W tem na- 
sza siła, aby każdy osobisty interes ubrać w po- 
zory dobra publicznego i w patryotyczne frazesy 
tak, aby nawet Romanowicz nie mógł się go 
czepić. 

Ach ten obrzydliwy Romanowicz — co m 
nam krwi napsuje. Bez ceremonii przychodzi do 
naszych spraw osobistych, podnosi patryotyezna 
maskę i powiada: „acha! mam cię maseczko,* 
i wystawia nas na pośmiewisko ludzkie, 

Ach! gdyby można tego nieproszonego try- 
buna wyświecić z Krakowa, z naszego Eldorado, 
które zaraża lwowskiem warcholstwem, gdyby 
można go ośmieszyć, wydrwić; ale eóż kiedy 
nasi płatni humoryści — Boże odpuść — mają 
koncepta od siedmin boleści — i do tego kra- 
dzione — strzelają do niego slepemi nabojami 
i nie mu nie zrobili. — My także wystrzela- 


liśmy już cały arsenał przezwisk i grubiaństw — 
i nie — on na złość nam tyje i zdobywa sobie 
mieszczańską sympatję. — Próbowało się wysta- 
wić na szwank jego opinje różnemi sposobami, 
odsądziliśmy go od czci i wiary, tentowali jego 
uczeiwość schweigeldami, ale cóż, kiedy ostrożny 
bawi się w Katona i z dumą nosi swoją wy- 
turtą czamarę i łatane buty — a nam wytyka 
LAnderbank i kolej północną, — Mnie się zdaje, 
że to musi być u niego rodzaj zboczenia umy- 
stowogo, bo trudno przypuścić, aby człowiek 
z rozsądkiem chciał walczyć w obronie tego, 
czego nie ma. Bo przyznasz sam, że u nas stron- 
nietwa demokratycznego nie ma, istnieje ono 
tylko w imaginacyi takich zagorzaleców, jak ten 
Romanowicz. U nas są tylko osobistości. które 
wywieszają sztandar demokratyczny, aby nim 
straszyć lub jątrzyć jak trocadory hiszpańskie. 
Są osobistości, które przez demokrację chciałyby 
się wynieść w górę — i jest gromadka zapalo- 
nych wartogłowów, którym się zdaje, że z tesa 
piasku eo się rozsypuje, ukręcą bicz na nas: 
ale stronnictwa nie ma. To też ci szaleńcy stoją 
jakby na straconej pikiecie, niki nie stoi za nimi, 
nikt ieh nie popiera, co najwyżej zjawi się od 
czasu do czasu jeden, drugi malkontent; upie- 
cze sobie swoją pieczeń przy ich ogniu, a po- 
tem wynosi się chyłkiem, zrobiwszy swoje i zo- 
stawia ich ma los szezęścia. — Takich przecie 
partją nazwać nie można. — Ale to woda na 
nasz młyn, bo ich bezsilność — to naszą siła 
i gdyby inaczej było, byłoby ¿le z nami. 
Twój 
konsio. 
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Lipcio do Gapcia. 

Drogi Gapeiu! 

Niedowarzone młodzieniaszki i zwareholona 
publiczność zachciała na gwałt stawiać pomnik 
temu panu  Miekiewiezowi, — eo to wier- 
sze pisał. Do czego to podobne? Ozłowiekowi 
Go nie miał ani stopnia akademickiego żadnego, 
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ani nawet nie był radcą miojskim, stawiać po- 
ninik w Krakowie! Nasza partja była ogromnie 
temu przeciwną; ale bojąc się wywołać obu- 
rzenie, udału, że się zgadza — tak samo, jak 
z tym hraszewskim i nawet wzięła ten interes 
w swoje ręce, aby go zabić kunktatorstwem, bo 
inaczej gotowe z tego wyniknąć dla nas straszne 
hryja. — Gdyby to zgodzili się wszyscy na fo, 
żeby tego pana Mickiewicza prochy przewieźć 
cichaczem do grobu zasłużonych na Skałkę — 
i sprawę odsłonięcia pomnika załatwić poważnie 
po akademicku, jak my to umiemy — toby 
jeszcze było pół biedy; ale oniby zaraz chcieli 
narobić z tego dużo hałasu, zagrzmieć w trąby 
patrjotyczne, poruszyć niebo i ziemię, aby się 
entuzjazmowała dla tego wierszoroba, a na to 
my żadną miarą przystać nie możemy, bo w tej 
jednej chwili patryotyezuego szału cała nasza 
tvloletnia praca przepadłaby z kretesem. 

Dla tego, jak ci wspomniałem, nasi politycy 
umarzają tę sprawę zręcznem kunktatorstwem. — 
Najprzód zwlekano, ile się dało, z ogłoszeniem 
konkursn — a gdy przeciągnięto zwłokę do mo- 
żliwych granic, nagrodzono jeden z najsłabszych 
projektów, jakiegoś Dykasa wbrew zdrowemu 
rozsądkowi, ostetycznym wymaganiom i opinji 
publicznej. Wiedziano że będą z tego powodu 
krzyki i pisaniny, ale właśnie o to ehodziło, 
tj aby rozpisać nowy konkurs. Przy tym dru- 
gim konkursie znowu na złość warchołowej pu- 
bliezności nagrodzono tego p. Dykasa. I znowu 
posypały się protesta, tym razem groźniejszej 
natury, i opinja publiczna domagała się, aby 
żaden z trzech nagrodzonych projektów nie był 
wykonany, na co partja nasza chętnie się zgo- 
dziła, bo jej szło tylko o wyrzucenie kilku ty- 
sięcy guldenów i zmniejszenie przez to funduszu 
pomnikowego. — Przystałaby nawet była na 
trzeci, czwarty i dziesiąty konkurs, które po- 
ehlonetyby cały fundusz, gdyby nie to, że wmie- 
szał się w tę sprawę mistrz pendzla, któremu 
zachciało się być także rzeźbiarzem i dał pro- 
jekt do pomnika, któremu jednogłośnie przykla- 
snelismy wszyscy; bo to było takie monstrum, 


że gdyby według tego projektu postawiono po- 
mnik, toby się ludzie za boki brali od śmiecliu. 

Liczyliśny na to, że przeciw takowej po- 
wadze żaden tromtadrata nie odważy się wy- 
stąpić z krytyką i projekt przyjęty zostanie. — 
Ale ci ludzie nie uznają żadnych powagi nio dla 
nich nie ma świętego, więc znalazł się w War- 
szawie jeden śmiałek, co sehlastał mistrza za 
wtrącanie się w nie swoje rzeczy, za nim po- 
szli inni — πο, i ośmieszyli projekt. 

Teraz dwóch jakichś rzezbiarzy pracuje nad 
tem, aby ów projekt mistrza zmienić do niepo- 
znania i uczynić możliwym. W każdym razie 
projekta ich ulegną znowu krytyce, zmianom 
a my zyskamy na czasie i wymyśliny nową 
zwłokę. I tak się będzie zwlekać zwlekać z roku 
na rok, aż dobry Bozia da, że przyjdą takie 
czasy, w których e. k. policja nie będzie skłonna 
do pozwolenia na 
szmermeli, 


puszczanie patryotyeznyeh 
zakaże stawiania pomnika i cel nasz 
zupełności osiągnięty. — Nic małą 
przeprowadzenia tego planu oddaje 
nam paru adwokatów i doktorów. Używamy ieh 


będzie w 
usługę w 


jak brytanów albo kundysów do stróżowania 


naszych interesów. — Gdzie sami się nie eheemy 
narażać, tam ich się spuszeza z łańcucha i hu- 
zia! Ciekawy to był spektakl jak jeden z ta- 
kich kundysów zaczął ujadać na syna tego p. 
Miekiewieza. — Biedaczysko przyjechał z Paryża 
osobiście ndzialić nam pozwolenia na przepro- 
papy do Krakowa — 
i sądził, że nam tem zrobi wielką łaskę, aż tu 
nasz kundys Dau, han — i oświadeza wprost, 
że my tego honoru tak bardzo nie pożądamy 
i że chętnie zrzeklibyśmy się go nawet. Trzeba 
ci było dopiero widzieć jaką głupią mine zro- 
bił ten pan Mickiewicz syn. I to %szystko mamy 
do zawdzięczenia kundysowi, bo żaden z naszych 
może nie byłby się zdobył na taką odwagę — 
i pomyśleć, że te poczciwe kundysy robią to 
wszystko za marne pogłaskanie i dla zyskania 
naszych względów. A! 


wadzenie zwłok swego 


nieocenione kundysy | 
Twój 
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NIEZBEDNE 
dla każdego właściciela koni. 


Nieznanym jest wypadek w którym 


go skutku tak przy młodych jako- 
też starych łogowiznach (szpatach), 
opojach stawowych, spleczeniach 
łopatki, reumatyzmie,  pipakach, 
naroślach kostnych, modzelach lo- 
kciowych, obrzękach stawu skoko- 
wego, skorupach kostnych stawu 
nadpęcinowego, odnóży przednich, 
chronicznej kulawiźnie stawu kopy- 
towego, zgrubieniach ścięgień, obrzę- 
kach gruczołów, wola, piersi i wy- 
mienia, naciągnieniach, zwichnie- 
niach stawów koronowo-pęcinowe- 
go, kopytowego, obrzękach podagry. 

Maść pomieniona może być zastósowaną 
także i u bydła rogatego, przyczem zwierzęta 
mogą być używane do pracy i powłoka skóry 
wcale nie bywa naruszoną. 
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PRACOWNIA STOLARSKA 
Wojciecha Pelczarskiego 


we Lwowie, ul, Piekarska 1 23, 


Poleca Szanownej Publiczności wszelkie w zakres 
stolarstwa weliodzące roboty. a 
Podejmuje się urządzeń pokojowych jako to: 5a- 
lonów, jadalni, sypialni i wszelkich innych urzą- 
dzeń w tym zakresie w najnowszych fasonach, 
oraz przyjmuje wszelkie reperucye po cenach naj- 
tańszych. 
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5 =, Prawnie zastrzeżona epilepsyt.. ") Zewnętrznie jest cudownym środkiem leczniczym na wszelkie = = 
32 marka ochronna. rany, świeże | zashuzale, na różę, wysypkę, listnłę, brodawki, rany z po- Tu 
'S e Jedynie prawdziwy parzenia, na odmrożenie, świerzb, parchy i svyrzuly; pękanie rąk i L p. dg 8 
Aa © balsam Aptekarza usuwa ból glowy, szum, sirzykanie, podagre, hole uszu ilp., ο czem Jasne Š al 
ME A. Thierry τ Pre- objaśnienie daje sposóh użycia. 10) Jesl wogóle zarówno wewnętrznie jak i ze- EE 
5 a grada przy Rohitsch- wnelrzuie z niewaltpliwym. skutkiem dzialującym środkiem leczniczym, bardzo = 
. 2 Sauerbrunn. uczciwym, lanim i zupelnie nieszkadliwym środkiem, który powinien znajdo- & = 
E wać się w każdej rodzinie, zwlaszeza podczas iufluencyi cholery i mnycl z a 
DE epidemii jako pierwsza pomoc. Jedna jedyna próba więcej pouczy i przekona, jak całe to oglo- == 
| = Ë szenie. Prawdziwy i mefalszowany jest ten balsun tylko wtedy, jeżeli każda flaszka zamknięta ES] 
"BĘ, jest srebrną kapslą, na której wytłoczona jest moja firma „Adolf Thierry, Apteka. pod Anio- ἃ g. 
& 5 łem Stróżem w Pregrada“, jeżeli każda flaszka znopatrzona jest zieloną etykieta i zawinięla ua 
S ; w przepis użycia, na którym znajduje się taka sama marka ochronna i z tym samym tekstem, ga A 
= E co obok umieszczona. Wszystkie inne niezamknięte moją kapslą i inaczej wyekwipowane balsamy = E 
= a 3j falsyfikatamii, zawierającymi zakazane i szkodliwe środki drastyczne, jak aloe ilp. i każdy Z= 8$ | 
ES taki balsam należy odrzucić.  Fulszerzy i naśladowców mojego jedynie prawdziwego halsamu š 6 
a. Scigać będę sadownie ua moey ustawy o markach ochronnych, to samo także tych, klórzy sprze- = : 
© 8 dija lalsylikaly. Swiadeclwo rzeczoznawców wys. rządn krajowego (L. 5782, B. 6108) stwierdza ` z 
sS na podstawie analizy, 2c preparat mój nie zawiera żadnych zakazanych, ani też zdrowiu szko- A 
aped dliwych pierwiastków. Gdzie nie ma składu mego balsamu, należy zamawiać wprost El 
π Ἕ u mnie i adresować: „Apteka pod Aniołem Stróżem* A. Thierry w Pregrada koło 5 
55 Rohitsch-Sauerbrunn. Franco do każdej slacyi pocztowej w Austro-Węgrzech kosztuje 12 ma- = 
= tych albo 6 podwójnych flaszek 4 korony, do Bośni i Ilercogowiny 12 małych albo 6 podwój- Ë 
k; nych flaszek 5 koron. Mniej jak 12 małych albo 6 podwójnych flaszek nie wysyłam. Wysylka F 
Mi tylko za nadesłaniem z góry pieniędzy albo za zaliczką pocztową. Adolf Thierry, Aptekarz 5. 
4 w Pregrada koło Rohitsch-Sauerbrunn. E 
Schutzengel-Apalheke Anteka pot Aniołem Sie? SIŁA i SKUTECZNOŚĆ a 
PRAWDZIWEJ ANGIELSKIEJ MASCI CUDOWNEJ. à 
| = 


Τα maścią wyleczono zupełnie 14 lat trwająca i za nieuleczalne uważane 
wyżeranie kości, niedawno także nawet i 22 lat istniejące ciężkie cier- 
pienie, rodzaj raka. 


3 


Angielska maść cudowna używana z najlepszym skutkiem przy 
najtrudniejszych nawel zastarzałych cierpieniach, niedościgniona w gojeniu 
ενω hz ran i uśmierzaniu bolu, polega głównie na koncentracyi cudownych na- 
desA THLERRY in turalnych sił leczniczych, właściwych. czerwonej róży »rosa centofolia« 
Ë How połączeniu z innemi dla owej leczniczej własności zaszczytnie znanemi suh- 


PREGRADA © stancyami. 


>> AY 


Angielskiej maści cudownej używa się: przy ranach na piersiach u položnic, przy zalkaniu się 
odpływa mleka, stwardnieniu piersi przy róży, przy ropieniu się πόα, rozmaitych ranach, mokrych 
liszajach, spuchnieeiu nóg, nawet pruchnieniu kości; przy ranach z cięcia, uklneia. poslezdu lub zgnie- 
cenia, celem wydobycia z rmy na wierzch wszelkich ciał obeych, jak kawałków szkła i drzewa, piasku, 
| śratu, ciemi itp, przy wszelkich wrzodach, naroślach, karbunkulach, nowolworach. nawel przy raku; 
przy obieraniw paznogci, pęcherzach, przy poranionych z chodzenia nogach, wszelkich ranach z popa- 
rzenia, przy odmrożeniu, przy ranach z odleżenia, przy obrzękn szyi, przy ranach z krwi, przy cie- 
knigel Z uszu, przy ranach z urodzenia u dzieci lD. 

!Angielska maść cudowna im starsza, tem znakomiciej dziala! 

Zaleca się mioć w rodzinie zapas lego nieocenionego środka prezerwatywnego. Mniej jak 
dwóch pudelek nie wysyła się; wysyłka zaś odbywa się tylko za nadesłaniem gotówki albo za zaliczką. 
Wraz z opłaty pocztową, listem [rachlowym i opakowaniem kosztuja 2 słoiki 3 korony i 40 groszy. 

pe Liczne świadectwa są do dyspozycji. i 

Przestrzegam przed zakupnem bezskutecznych falsyfikatów i proszę uważać na to, aby na każdym 
słoiku wypalona była powyższa marka marka ochronna z firma: »Apteka pod Aniołem Stróżem 
A. Thierry w Pregrada«. Każdy słoik musi być owinięty w przepis użycia z laka sumą marką 
ochronna., Falszerzy ścigać będę sądownie z calą surowością, również jak i tych, którzy Bdsylikaly 


sprzedają. 
j zai. τω, Apteka pod Aniołem Stróżem* A. Thierry w Pregrada 
Jedyne źródło do nabycia: * kało-Rohitsch Sauer t RD 


Sklady znajdują się w wielu Aptekael. Gdzie nie ma składu, zamawiać wprost u mnie i adresować: 
Apteka pod „Aniołem Stróżem* A. Thierry w Pregrada koło Rohitsch-Sauerbrunn. 
͵ Numer rejestru ππινεῖς ochronnych dla. Austro-Węgier 4.594. 


MIRABILE PAIN-EXPELLER 


do użycia tylko zewnętrznie. 

Zdamiewajaco szybko działające nacierania przy podagrze, strzykanim w ezłon- 
kach, renmatyzmie stawowym i oslrym, przy holach krzyżów, porażeniu, spira- 
liżowaniu. zaziębieniu, zwichnięciu, napuchnięciu członków i zapaleniach i t. pə 
tndzież jako zewnętrzny środek wzmacniający po wszelkich natężemach i środek 
zapobiegliwy przeciw wszelkim powyższym cierpieniom. 

Prawdziwy tylko zaopatrzony powyższą firmą, marką ochronną i zamknięty 
kapslą metalową z firmą wytwórcy. 

Mniej jak 2 flaszki nie sprzedaje się, a kosztują franco do każdej stacyt 
pocztowej w Austro-Węgrzech i Niemczech za nadesłaniem gotówki z góry albo 
za zaliczką 3 korony i 40 groszy. 

Apteka pod Aniolem Stróżem A. Thierry w Pregrada kuło Rohitsch-Sauerbrunn. 


Prawdziwa angielska pomada do ochrony skóry 

nie zawiera Żadnych szkodliwych ani zakazanych pierwiastków, dziala szybko 1 pewnie przeciw wszel- 
kim szkodliwym wplywom ΠΟΥ i promieni słonecznych. Usuwa cudownie wszelkie nieczystości skóry 
na twarzy i na całem ciele, jak: piegi, plamy watrobiane, wagry ilp., szorstkość skóry, szorstkie 
i czerwone ręce czyni bialemi i delikatnemi i przy dluższem użyciu nadaje twarzy młodocianą świe- 
Żość i delikalność, a skórze ciała wogóle różowy kolor. Każdego wieczora przed udaniem się na spo- 
czynek posmarować nią lekko twarz i le części ciała, które się chee odmłodzić i utrzymać delika- 
Inemi, na ręce nbrać rekawiezki i zostawić wszystko dzilaniu pomady przez noc. Rano zmyć 
wszyslko świeżą zimną wodą i dobrem natüraluem mydłem (najlepiej mojem mydłem boraksowem). 

Każdy słoik musi mieć na przykrywce wylloczoma firme: Apteka pod »Aniołem Stróżem« 
A. Thierry w Pregrada. 

Jeden słoik prawdziwej angielskiej pomady cudownej kosztuje 1 koronę 80 groszy. 
Mydło boraksowe 80 groszy. Zu porto i skrzynkę osobno 80 groszy. 

Sporządzona wedle oryginalnych recept angielskich w Aptece pod »Aniolem Strózem« A. 

Thierry w Pregrada kolo Rohitsch-Sauerbrunn. 


PASTYLKI HEMATYNUWE 


sporządzone wedle oryginalnych recept francuskich z exlraktu mięsnego Liebiga w polaezenin z innemi 
chemicznemi substancyami. Jest to najpewniejszy środek do zwalczenia blednicy, niedokrewności 
i wynikających z lego chorób. Tworzą one krew i odrzywiają. Przy wszelkich oznakach poczynającej 
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się blednicy i niedokrewnosei, objawiających się zmęczeniem, biciem serca, tru- 
dnym oddechem, kurezami żołądkowymi, zawrolem i bolem głowy i t. p.. nie 
należy zaniedbać zawczasu, zapobledz wzmaganiu się tej choroby i z calem zau- 
faniem zamówić hemalynowe pastylki, które są jedynie pewnym i skutecznym 
środkiem na blednicę ? niedokrewność. 

Na każde zamówienie sporządza świeże te pastylki hematynowe Apteka 
pod »Aniolem Stróżem« A, Thierry w Pregrada koło Rohitsch-Sauer- 
brunn. 

Pudełko kosztuje 3 korony 40 groszy, a za porto i opakowanie dopłaca 
się 60 groszy. 

Każde pudełko musi być zaopatrzone własnoręcznym 
podpisem wytwórcy. 


Zagoriański syrup na piersi. 

Bardzo przyjemny środek zarówno dla dorosłych jak i dla dzieci w każdym wieku na kaszel, 
katar płuc i piersi, flegmiste wydzieliny, ból piersi, uspokajający i uśmierzający przy wszystkich nawet 
zaslarzałych cierpieniach piersi i plue. 

Pół flaszki | korona 20 groszy, cala flaszka 2 korony 20 groszy. Za porto i skrzynkę doplaca 
się 80 groszy. Każda flaszka musi być zaopatrzona kapslą metalową i moją firmą. 

sporządzony i do nabycia w Aptece pod »Aniołem Stróżem« A. Thierry w Pregrada 
koło Rohitsch-Sauerbrunn. 


Prawdziwa angielska pomada na porost włosów 


z garbnika i chininy. 


Zapobiega przedwczesnenii wypadaniu i siwienin włosów, jest absolutnie nieszkodliwa i lepsza 
od wszelkich tego rodzaju pomad. Sloik kosztuje 2 korony. Za porto i skrzynkę dopłaca się 80 groszy. 

Każdy słoik musi na pokrywce mieć wytłoczoną firmę Apteka pod »Aniolem StróZem« A. 
Thierry w Pregrada koło Rohitsch-Sauerbrunn. 


Prawdziwe angielskie pigułki z Cascara-Sagrada 
przeczyszczające krew. 


Pudełko 60 groszy. Rulon o 6 pudełkach j korony. Za porto i skrzynkę doplaca się 60 groszy. 

Zaleca się szczególnie celem przywrócenia regularnego stolca bez żadnych szkodliwych następstw. 

Każda skrzynka must hyć zaopatrzona własnoręcznym podpisem wytwórcy A. Thierry. 

Gdzie nie ma składu moich preparatów, tam należy zamawiać u mnie i adresować: Apteka 
pod »Aniołem Stróżem« A. Thierry w Pregrada koło Rohitsch-Sauerbrunn. 


das DIGESTIV. που 


Prawdziwy angielski uniwersalny proszek do potraw i trawienia 
Aptekarza A. Thierry w Pregrada koło Rohitsch-Sauerhrunn. 


Jedyny i niedościgniony środek domowy wzmacnia żołądek, wzbudza apetyt, ulatwia trawienie, 


| odżywia i wzmacnia organizm, usuwa wszelkie przeszkody trawienia; zaleca się po użyciu za wielkiej 


ilości 1 za ostrych, tlustych wzdymających potraw i napoi. Gzyści także krew i zapobiega powstawaniu 
i wzmaguiu się wielu chorób żołądka. 
Używa się lego proszku 1— 9 lyżeczek od kawy w kwadrans po każdym obiedzie w szklance 


| wody lub też lepiej w szklance wina stołowego, poczem popija się jeszcze pół szklanki wody 


lub wina. 

Pudełko kosztuje 2 korony — na porto i opakowanie dołącza się 80 groszy. Każde pudełko 
musi być zaopalrzone własnoręcznym podpisem wytwórcy „Adolfa Thierry'ego*. 

Gdzie nie ma składu tego wybornego proszku do potraw, najlepiej zamawiać wprost 
pod adresem : 


Apteka pod „Aniołem Stróżem” A. Thierry w Pregrada koło Rohitsch-Sauerhrunn. 


"UUNIQIANES-TOSHIĄOY ο10Ἡ 
"Ὥς uejorry^ pod eooj;dy m miańqeu op omIzpaeid əruKpəf ts Mqeiedsad oj aryqskzsy 


go 


epeigalq M Álionpp Ὕ „uaz 


i 


= d 


Katatynk, 
wielką, (> 


! `* B 

Y/ y. v λε, Ὡς 

Ν᾿ "ieszstel. PA 

3 ο. T ; ! 
j ? 1 


iN 


S ud 
OY Ὃν 4 
WY 


OŁ 


p” — = 


PPOWIEDZ DENONA POLSKIEGO. 


Gdym was opuszczał dostojne szatany, 

Aby wykonać Mistrzu! twe rozkazy, 

Z Erebu wziąłem w podróż talizmany 

Z odblasków wiedzy i ducha zarazy. 
| z tem luczywem spadłem na te bruki, 
Na których płonął jeszcze stos ofiarny; 
Na których młodzież pochodnią nauki, 
Chciała rozwidnić cień nocy cmentarnej. 

ł z piekielnego talizmanu blasków, 

Rzucilem w mózgi odbłyski jaskrawe, 

Wiodąc wśród tłumu bezwiednych oklasków, 

Kuglaszów wiedzy na areny krwawe. — 
Aby uzyznié bawimikoni pasiekę 
Znaną wam Mistrzu sporządziłem Teżę, 
Odtąd ład nowy wladza moja szerzy: 
Z katedry fatsze szczepią w mózg młodzieży... 

Ojców jej gardzić nakazują chwałą 

I cześcią z burzy wieku ocalatą ; 

To też Kalwarji znaczenie 1 krzyża, 

Mózg słuchających do twoich stóp zniża. — 
Gromada błaznów zbeszczeszcza mogiły, 
Plwa w ich świętości strasznym zwątpień jadem, 
| aby dowieść praw rzekomej siły, 
W gniazdach sokolich jęła pełznąć gadem. 

Chce wmówić w naród że w mic wierzyć trzeba, 

Ze niczem serca tajemnicze tentna, 

Ze ludzkość tylko walczy w imię chleba, 

Ze złudą miłość wzniosła 1 namiętna! 
„/ rain (rehocze) trzeba wznieść palace, 
W których dobrobyt i spokój zagości; 
Za nowe hasło przyjąć zysk i pracę, 
Widmem niemocy zgasić żar miłości! 

„l raz już poznać, że siła natchnienia, 

Co serca targa imieniem Ojczyzny, 

Ma swój początek w procesie trawienia, 

A koniec w ciemniach mogilnej zgnilizny !!! — 
To też Wampiry mkną dziś z tej kołyski, 
Co niegdyś ziemskich Tytanów niańczyła, 
W chwilach zwątpienia zgasły gromów błyski, 


I ścichł hymn wieszczy: „Jeszcze nie zginęła!!!* — 
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jl jak panie marnuje! Aj! waj! jaki to był dobry Polok! 


Gdyby to sieboseyk Dziadunio zobne 


— Bez gadania. daj, ce masz dać! 
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PORADNIK GOSPODARSKI 
DLA OBYW.ATBELI GALICYJSKICEI, 
WYPRÓBOWANY W DŁUGOLETNIEJ PRAKTYCE. 
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Styczeń. 

Pracuj i oszezędzaj, abyś miał z czego... 
płacić podatki. 

Luty. 

Dla wyekwipowania córek na karnawał, 
zaciągnij pożyczkę w banku melioracy jnym, bo 
to ci rzeczywiście pomoże do polepszenia go- 
spodarstwa. 

Marzec. 

Kto jada biedę (tak nazywają w niektó- 
rych okolicach Galicyi zupę ziemniaczaną) — 
jeździ biedą (wózeezek o dwóch kólkach). a jest 
przytem bogaty — ten nigdy biedy nie zazna. 

Kwiecień. 

Jeżeli chcesz nehodzić za dobrego gospo- 
darza, jedź ua wszystkie zjazdy gospodarskie, 
Kółek rolniczych, ankiety — a gospodarstwo 
puść w trąbę. 

Maj. 

W czasie wyjazdu do kąpiel, użyj podo- 
bnego środka jak w Lutym, chyba gdyby bank 
już dać nie chcial, to pożycz od arendarza. 

Czerwiec. 

Jeżeli chcesz być bezpiecznym od grado- 
bicia, nie eheesz mieć wydatków na młockę. 
staraj się wcześniej zboże na pniu sprzedać. 


Lipiec. 

Najtańszy sposób płacenia robotnika — 
dać mu kwitek do arendarza, bo to na razie 
nie nie kosztuje. 

Sierpień. 

Jak urodzaje bardzo liche, to spraw suty 
dożynek, bo to będzie prawdziwe dorznięcie się. 
Wrzesień. 

Jeżeli masz dużo kłopotów gospodarskich 
sprowadź sobie parę beczek węgierskiego, sproś 
sąsiadów, a zaraz ei bądzie weselej. 

Październik. 

Jeżeli chcesz znać dokladnie stan twojego 
majątku, zrób sekwestratora zarządcą dóbr 
twoich. 

Listopad. 

Żyj z arendurzem w zgodzie, bądź dla 
niego grzecznym, bo nie wiesz, czy jeszcze 
kiedy za ekonoma się dv niego nie dostaniesz. 


Grudzień. 

Jak nie masz pieniędzy — to pożycz, jak 
juz napożyczasz tyle, że ci już nikt pożyczyć 
nie chce, sprzedaj wieś i staraj się © posadę 
w banku, a jak zyskasz sobie zaufanie, staraj 
sie o pasport do Ameryki, i... noga! 


K rS Όλη 


AFORNZM DIABELSKI 


Mówią. że „ĎDjabeł“ karci śmieszne obyczaje, 

Z manowców błędnych zwraca — złych z pożytkiem łaje. 
Wszystko to piękne rzeczy — warta trudów praca, 

Bo za nią naród: zacnych miłością odpłaca; 

Lecz by głupców oświecić -— idąc ową drogą: 

Próżny trud! — w tem mu wszyscy djabli nie pomogą. 


-Aniotek. 
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OPOWIADANIA DEWOTEK 


PRZY HERBATCE. 


L 
ZDRADA UKARANA, 


Była mezateezka — cudo powiadam państwu, 
bo to i płeć jak alabaster i włosy jasne, prze- 
śliezne i figurka jak utoezona, a ehód jak u księ- 
żniezki albo królewnej jakiej, Mówią wprawdzie, 
że sobie płeć poprawia pastą piękności od Ihna- 
towicza, Zo włosy nie są jej, a tę odrobinę wła- 
snych, eo ma na głowie, sa rude, że Je zmienia 
na blond, zapomocą jakiehś płynów, sprowadza- 
nych aż z Paryża, że turniura, Boże odpuść, od 
Schudmaka, a krawcowa do jej sukien dużo 
waty spotrzebuje, aby pokryć nią różne braki 
i ułomności natury, — Tak mówią, ja nie wiem 
czy prawda, a zresztą proszę państwa, któraz 
się dziś nie maluje i nie wypycha? Dość na 
tem, że męzateczka prezentowała się weale nie 
źle, a że ród męzki jak potwór czycha na enoie 
pięknych kobiet, więc też i do pięknej męża- 
teczki rozgorzał nieezystym ogniem miłosnym. 
no, któżby jak nie serdeczny przyjaciel męża ; 
bo przyjaciele mężów bywają także żon przyja- 
cióbni. Tak się zwykle dzieje, wiee też pan Se- 
rafin — bo Serafin było temu sudomezykowi — 
myślał, że i tutaj tak samo dziać się będzie. 
Ale mężateczka jak Zuzanna czysta, odrzuciła ze 
wzgardą miłosne jego afekta — raz dla tego, 
że miłowała cnotę i wierność małżeńska, powtóre, 
że pan Serafin był łysy i stary, a po trzecie, 
że już miała gacha młodego, przystojnego kn- 
zyna, który wieczorami, gdy pan mąż zabawiał 
się w resursie w preferansa, przychodził zaba- 
wiać mu żonę, I bardzo słusznie, boć jeżeli pan 
małżonek mógł po całych wieczorach zajmować 
się czterema takiemi bezwstydnemi damami jak 
karową, kierowa, truflową i pikową, które się 
niewstydzą po eałych nocach przebywać w towa- 
rzystwie mężezyzu, to dla czegóż biedna żona 
nie miała się pocieszać w tym czasie waletom 
ezerwiennym? Mówię ezerwiennym, bo ehłupak 
był jak malowanie, a miał usteczka, że ślinka 
się robiła do eałowania — Boże odpuść! 
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Choć kuzynek był dyskretnym i bywał w se- 
krecic, pan Serafin wywachał, wypatrzył ten 
stosuneczek i uważał sobie za obowiązek przy- 
jaźni, donieść to mężowi i dać mm zarazem taką 
radę: „kup sobie, powiada, grubą lagę, stan so- 
bie w sieni wieczorem, a jak gach się zjawi, 
krop bez litości! Niech duchy wszystkich zwo- 
dzonych niężów natehug twe ranię i dadzą mu 
odpowiednią siłę, a jezeli nieezujesz je dosyć 
silnem, kup sobie Restitutionsfuidu, abyś z siłą 
parn koni mógł karać tego łajdaka*. 

Mąż przyjął radę z wdzięcznością ale zmo- 
dyfikował ją w ten sposób, że zamiast samemu 
sobie wymierzyć sprawiedliwość na kuzynki, 
najat do tej operacji dwóch tęgich ekspresów, 
i bardzo słusznie, bo każdy kij ma dwa końce 
i kto bije, może być także bitym. | 

Nadszedł wieczór. Ekspresi zajęli stanowisko 
w ciemnej sieni, uzbrojeni w kije. Pan małżo- 
nek udał, że wychodzi do resursy, ałe na pal 
cach wrócił do swego gabinetu i tam zamkna- 
wszy się, oczekiwał katastrofy, Pan Serafin tależe 
chcąc się nacieszyć swoją zemstą, aaczuił się 
w sieni naprzeciwko, wychylując od czasu do 
czasu głowę ciekawie, aby zobaczyć czy gach 
nie idzie. Niecierpliwym, czas wlókł sie „powoli, 
minnty wydawały się przynajnmiéj dziesięć razy 
dłuższe, I 

Nareszeie około ósmej gach zjawił się przed 
kamienicą. Podskakujge, pogwizdując wpadł do 
kamienicy, jak mysz w pufapke. 

Pan Serafin zatarł ręce z radości i mruknął 
sobie: będziesz ty skakał i gwizdał za chwilę— 
i aby naocznie i nauszuio przekonać się o du- 
sadności egzekucyi, przeszedł przez ulicę i Wl- 
nął się za gachem do kamienicy. Na schodach 
zatrzymał się i słucha, Cicho. — Czeka minutę, 
dwie, trzy — nie — cicho. Co się stało? Czyby 
ekspresi zaspali sobie? Czy ich przokupiono ? 
Czy muze gach wykręcił się przed mężem jakiem 
zręcznem kłamstwem? Pan Seralin nie pozwoli, 
żuby mu to uszło tak na sucho. Pójdzie na górę 
i mężowi doda otuchy. 

Idzie więc ostrożnie, po cichu pod same 
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drzwi na posłuchy — i przytyka oko do dziurki 
od klucza. 

A wtem ekspresi, którzy rzeczywiście zdrze- 
mneli się trochę, eckneli sią i usłyszawszy szmer 
koto drzwi, nie pyłająe kto i co, zaczęli łoić 
kijami, jak im przykazuno. 

Jun Soralin w krzyk, zaczyna wołać, że to 
pomyłka, że to nie on, jéno kto inny miał być 
bity; ale ekspresi nie nie słuchają, tylko walą 
i walą. 

Na hałas, jaki ztąd powstał — otworzyły się 
drzwi i piękna mężateczka w cudownym negliżu 
ukazała się z lampą w ręku, przestraszona i zdzi- 
wiona, a pan mąż także z lampa wychylił gło- 
wę z drugiej swony, ze swego gabinetu i także 
miał zdziwioną minę, ujrzawszy w roli bitego 
gacha — swego najlepszego przyjaciela. 

A kuzynek tymezesem jak wszedł tak i wy- 
szedł, niewidziany przez nikogo, tylko przez ku- 
churkę, która go zawsze wpuszezalu i wypusz- 
czata od tyłu przez kuchnię, 

A ztąd sens moralny, że nie trzeba nigdy, 
moi państwo, kłaść palea między drzwi i pod- 
wodzić męża na żonę, bo Pan Bóg karze takich 
ludzi — i że pani powinna być zawsze w zgo- 
dzie z kucharką i nie mieć jej za vie, że biv- 
daczka żywi sobie resztkami ze stołn pańskiego 


jakiego strażaka albo i trompetera od bandy, 


bo trzeba być wyrozumiała na słabości i ułom- 
nosei natury ludzkiej, 


II. 
PODRÓŻ POŚLUBNA, 


A ja znowu opowiem państwu coś innego... 
IMistoryjka ciekawa i prawdziwa, jak Pana Boga 
kocham —  u&miejeete się państwo, tylko osób 
nie wymienię, jak Pana boga kocham! 

Była panna Julia, która miała swojego Ro- 
mea; ale ten Romeo nie miał nie oprócz nadzici, 
że kiedyś eo mieć będzie; był bowiem ο, k. 
praktykantem w sądzie i mógł po paru latach 
bezpłatnej praktyki, dochrapać sie pensyjki 500 
złr. na rok; nie więc dziwnego, że rodzice Julci 
ignorowali jego widome afekta i swatali ją na 
swat z panem Januarym, który miał wprawdzie 
czterdzieści kilka latek, ale miał także i eztor- 
dzieści kilka tysięcy gotówki i kamieniezkę czy- 
ściutką na dwa piętra. 

Panna z początku mówiła, ze za nie w świe- 
cie niesprzenicwierzy sie ο, k, praktykantowi, 


że się nie sprzeda starenm kawalerowi i inne 
tym podobne androny, które wyezytała w boz- 
boznych tegoczesnych powieściach ; ale gdy ma- 
ma przemówiła jej do rozumu, że będzie miała 
i powóz i lożę w teatrze i suknie wspaniałe na 
bale, że jeżeli mąż stary, to lepiej, bo prędzej 
kiwnie; tak panna zaczęła nabierać coraz wie- 
cej ochoty do małżeństwa — i konice końców, 
jednego dnia wykrztusiła z siebie przy ołtarzu: 
ja, Julja, ślubuję ei itd. Po ślubie, nowożeńców 
odprowadzono na kolej, bo mieli, jak zwyczaj 
i moda każe, odbyć podróż poślubną. Między 
gośćmi odprowadzającymi oprócz rodziny, byli 
i przyjaciele pana młodego, stali jego partnerzy 
do wista i kuchareczka, eo już od kilku lat tru- 
dniła się karmieniem starego kawalera i dbała 
o jego wygody. Kuchareezka była jeszcze młuda 
i ładna, co nawet zamwazyl e. k. praktykant, 
który także nowożeńców odprowadzał, zauważył 
to mimo smutku, który przepełniał mu serce za 
utraconą kochanką. Widocznie serce miał dość 
obszerne, skoro w niem i Julcia i kuchareczka 
pomieścić się mogły. A gdy pociąg z błyska- 
wiezną chyżością uniósł jego najdroższą, bieda- 
czek uczuł taką pustkę w swojem sercu, że nie 
majae jej czem na razie zapełnić, zwrócił się 
do pięknej kuchareczki, wypytał, czy sama zo- 
stała na gospodarstwie, w których godzinach 
bywa w domu, czy nie boi się samotności i ofia- 
rował się w chwilach wolnych od biurowych 
zajęć, przychodzić pocieszać ją i osładzać jej sa- 
motność. Może biadaczek w ten sposób chciał 
się zemścić na swoim rywalu, którego podejrzy- 
wał o bliższą zmajomość z ładną kuchareczką. 
Inny, możeby zasztyletował gdzie na boku nie- 
nawistnego człowieka, co mu kochankę porwał 
z przed nosa, alboby go wyzwał na pojedynek, 
ale ο, k. praktykant sądowy, jako znający ko- 
deks, wiedział czem to pachnie: wyszukał więc 
sobie rodzaj zemsty niepodpadający pod przepisy 
kodeksu karnego. 

Tymczasem młodzi małżonkowie jadą w oso- 
bnem eoupe w podróż. Pam mąż po niewyspanej 
nocy, oparł głowę o poduszki i drzemie, a żona 
oparłszy także głowę o poduszki, myśli, inarzy 
o swoim Romeu i wzdycha. 

Mineli jedną stacyję i drugą i trzecią — 
i ciągle to samo — on drzemie, a ona myśli 
i wzdycha. 

Nie drzemał jednak pan January, choć miał 
zamknięte oczy. On także myślał — ale nie 
o Romeu, ani nawet o swojej ładnej kuehareezee, 
tylko myślał o swojem ciepłem i wygodnem łó- 
żeczku, o swojej kawuni z kożuszkiem, ulubio- 
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nej fajeezee i partyi wista, na którego co wieczór 
jak zapisał schodzili się do niego przyjaciele 
i żal mu było, ze tych wszystkich przyjemności 
będzie się musiał wyrzec na kilka tygodni. — 
Gdyby się to dało „odmienić jako! Ale jak? 
Myślał i myślał, a w końcu otworzył oczy i sp) - 
tat oblubienicy nieśmiało : 

— Ty bardzo duszyezko lubisz podróżować Ὁ 

Chciała odpowiedzieć: jak z kim, ale się 
ilość wcześnie ugryzła w język i odpowiedziała 
kwaśno : 

— Nie bardzo. 

— Ja także — rzekł mąż. — W domu za- 
wszo wygodniej. 

— A wygodniej — powtórzyła machinalnie 
żona. 

— A gdybyśmy tak aniołku wrócili z pier- 
-wszej stacyi ? 

— Cóż znowu? — Góżby ludzie powiedzieli ? 

— Mogliby o niczem nie wiedzieć. Przesie- 
dziekbys$my tych kilka tygodni w domu, pod 
kluczem, pies by o tem nie wiedział, a za ie 
pieniądze, cośmy mieli wydać, mogłabyś sobie 
jakiś garnitur z brylancikami nabyć. Hę? Cóż 
ty na to? 

Żonee tak się ten projekt spodobał, że chciała 
a£ podskoczyć z radości, bo najprzód będzie 
miała brylantowy garnitur, potem w bliskości 
swojego najdroższego Romea, do którego ciągle 
wracały jej wszystkie myśli, a nakoniec nwolni 
się od ciągłego towarzystwa męża, co w podróży 
byłoby nieodzownem. Umiała jednak miarkować 
swoją radość i z udaną obojętnością, a raczej 
z poddaniem odrzekła: 

— Jak ty chcesz, muie wszystko jedno. 

— Skoro jedno — to wracajmy. 

I wrócili — i tego samego wieczora pan 
January rozkoszował się w swojem własnem łó- 
Zoezku, a żona siedząc przy oknie, zapatrzona 
w księżycu, dumała o swoim Romeu przy akom- 
paniumencie głośnego chrapania mężowskiego. 

Na drugi dzień maż spał jeszcze, gdy Julja 
wyszedłszy po coś do kuchni, usłyszała z sieni 
pukanie do drzwi. Z początku myślała, że to 
kucharka wraca, którą posłała po bułki, ale 
usłyszawszy krząkanie czysto męzkiej natury — 
spytała : 

— A kto tam? 

— Το ja aniołku, otwórz. 

Drgnęła — to był głos Romea. Więc prze- 
czuł, odgadnął, że wróci i przyszedł. Ten do- 
wód aniłości tak rozluźnił wszystkie jej członki, 
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że nie była w stanie utrzymać się na nogach 
i bee na stołek. 

— No, czegóż aniołku nie otwierasz? Czy 
się może boisz? Ależ nas nikt przecie nie spło- 
szy. Państwo Bóg wie jak daleko już są za gra- 
nicą, trzeba nam korzystać z ich nieobecności. 

Julcia uszom własnym niewierzyła. Większe 
zaufanie miała do oczów swoich i dla tego zer- 


wala się ze stołka — i przyłożyła oko do dziurki 
od klucza. Zobaczyła jego kamizelkę, jego łań- 
enszek od zegarka — me mogła wątpić — to 
był on. 


— No, otwórz, otwórz kochaneezko, bo nie 
mam wiele czasu. Do biura muszę iść juz za 
godzinę, nie mógłbym dostatecznie nacieszyć się 
tobą, napieścić do syta. 

Pomyślcie państwo, co się tej biedaczce w ta- 
kiej chwili dziać musiało. Być przez własnego 
wielbiciela traktowaną jak kucharka, to przecież 
cios, który nawet tęższe od Julji niewiasty mógł- 
by z nóg zwalić. To też i ona była bliską zem- 
dlenia i szukała tylko miejsca, na klóremby to 
wygodniej uczynić mogła — a szukając obejrzała 
się 1 ujrzała za sobą, we drzwiach prowadzących 
do pokoju, małżonka w szlafroku. Przebudził 
się był właśnie przed chwilą, a niewidząe żony 
w pokoju i słysząc w kuchni głos mezki, wy- 
mawiający takie wyrazy, jak : „puść, otwórz, anioł- 
ku, kochaneczko, popieścić*, wstał co tchu, wziął 
pantofle, szlafrok i cybuch i zajrzał przez uchy- 
lone drzwi, A czuły amant za drzwiami ciągnął 
dalej : 

— Nie bądźże tak okrutną dla mnie, Yy- 
beczko, Jeżeli dla tego starego fllistra bytas... 

Pan January krząkuął co prędzej tak, że resztę 
wyrazów trudno było usłyszeć. 

Krząknięcie to spłoszyło widocznie e. k. prak- 
tykanta, bo za drzwiami nagle ucichło, a pani 
Julja rzuciła się  spazmatycznym płaczem w ra- 
miona swojego małżonka i była odtąd dla niego 
najlepszą, najczulszą żoną. Matka z podziwu 
wyjść nie mogła, eo jej najdroższą jedynaczkę 
tak zmieniło, przypisywała to poślubnej podróży 
i mówila wciąż do swojej przyjaciółki : 

— Niech tam co chcą mówia, ale te po- 
ślubne podróże mają swoją dobrą stronę; mał- 
żonkowie oswajają się prędzej, przywykają do 
siebie, a nawet pokochają łatwiej. Ot n. p. moja 
Juleia nie lubiła nawet bardzo swojego męża — 
a po podróży poślubnej tak się zmieniła, że daj 
Boże każdemu tak kochającą żonę. 

Asmodenszch. 
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Wy prostować chcecie drogę, 
Którą szły pokoleń roje, 

Więc kizyknęliście na trwogę: 
Że zbyt hojne serca zdroje, 

Że zbyt słaba mózgów sila, 

Ztąd — że krewkość nabroila. 
Lecz prostaczkom milsze słowa, 
Gdy szly z serca prosto w serce — 
A dzi$ wasza mądra głowa 

Każe mieć je w poniewierce; 
Tylko każe — a nie spyta, 

Co z słów waszych naród czyta? 


Czyta sprzecznych zdań bez miary; 
Lecz mądrości tej brak źródła, 

A jej słowom braknic wiary, 

Choć ma za to wieku szczudla: 
Zimny skalpel śmiech cynika, 
Co piers rani, serc nie tyka. 


Wskażcież ten majestat przecie, 
Który mądrość wam dyktuje; 
Nicch was pojmie prostak, dziecię, 
Słowo pojmie, rzecz uczuje, 

Was, przed których myślą jasną 
Aż geniusze wieku gasną! *) 


*) Kilku nowoczesnych pseudo-polityków | odezwalo 
sie ze zdaniem, że Mickiewicz i Slowacki bezwarunkowo 
się pomylili wskazując narodowi drogę odrodzenia i chwały, 


pobity ki nazodowej). ΄ 


Swieca jednak, gdyż to ludzie, 

Co nie rzekli: tak gmach stanie, 
Lecz podjęli pracę w trudzie 

Sami — mówiąc: Wspomóż Panie! 
I Pan dał im — cud? powiecie! 
Nie! lecz tylko milość w Świecie. 


Miłość ludu, siłę ludu, 

Co w dniach nieszczęść bez pancerza 
Zdolna jest dokazać cudu! 

Bo tak piorun nie uderza, 

Jak grom prawdy — to pops, 

Lo zwalczana, silniej sprzęga. 


Tej nie macie znać zaszczytu, 

| w tem wasza wszelka chwała 
(Głośna, próżna, bez dni świtu, 

Z kłamstwa wstała, w pył zleciała! 
Pychy siła w świat rzucona, 

Nie zapali serc, lecz — skona! 


I znów na tym grobie pychy 

Stanie rzesza w miłość zbrojna, 

I zwycięży naród cichy, 

Gdy sę zacznie ludów wojna, 

A zwycięży on, bo prawy, 

Zadna 7 ludzkich krzywd nie krwawy! 
Js. 3. 


Doktryne tę szczepią dalej, twierdząc, że tylko oni, po- 
litycy nowoczesni, a raczej pseudo politycy sà nicomylni. 


Przyp. amoru. 


W SĄDZIE WARSZAWSKIM. 


(AUTENTYCZNE), 


Na lawie oskarżonych siedzi ulicznik obwi- 
niony o napaść i usiłowanie rabunku. 

Prokurator. Mojem zdaniem oskarżony jest 
winien. ponieważ jest polakiem: a wiadomo, 
4o naród ten jest pohopny de bitwy. leh na- 
rodowy poeta pan Adam Mickiewicz dowodzi 
to w poemacie swoim p. t. Pan Tadeusz. 

Adwokat To co dowodzi pan prokurator 
jest zupełnie błędne, ponieważ wiadomą jest 
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rzeczą. Ae poezja odziana jest zazwyczaj fim- 
taza. 

Ruski poeta (rogol w jednej ze sztuk swoich 
dowodzi. że był sad. w którym sędziowie bylilo- 
try, prezes pijaki lajdak. a prokurator... złodziej. 


Prokurator (oburzony). Przywołuję pana 
do porządku t. 
dAdwokał. Już skończyłem. Powiedziałem. 


że poezja — to fantazja... 
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Bydlęcy nawóz z obory 

Nie wystarcza naszej ziemi. 

Rolnictwo na iune tory 

Pehngt Libig — w „Rolniczej chemii“ — 

On w humus całkiem nie wierzy, 

Równie tak — jak Ville Jerzy, 
W prelekcjach swoich logicznych. — 
Te „konferencje rolnicze“, 
li o „nawozach chemicznych" — 
Do pierwszorzędnych ja liczę. — 
Rzecz to jest czytania warta, 
Jak i „Prelekcje Stoeckhardta*. 

I ten pogląd ich gienjalny, 

Uznały już wszystkie kraje: 

„łe sam nawóz mineralny 

Tylko plon obfity daje.* — 

Odtąd w gruzach legła sławna 

Hohenhajmska szkoła dawna. 
Karm pożywna — z krwi i kości — 
Nie nawóz krowi lub ośli 
Może wytworzyć w przyszłości 
Siłę, młodej latorośli, 
A z niej ziarna plon obfity 
I rezultat znakomity. — 

Tylko sam bydlęcy — zgniły — 

Wioząc nawóz na zagony — 

Gdy wierzycie w jego siły — 

To też liche macie plony. 

I ztąd też na każdem polu, 

Tyle chwastu i kąkolu. 
W galicyjskiej tylko ziemi, 
Bez przesady, rzekłbym śmiało. 
Z nawozami chemieznemi. 
Rolnik, zna się bardzo mało — 
Choć złe plony — grunt jałowy... 
O postępie nie ma mowy! 

I chłop i pan — duszą całą — 

W tem się solidarnie łączy : 

„Naj tak bude, jak buwało* — 

I na tem się wszystko kończy! 

Patrząc na to — serce boli — 

Bo tak w sejmie — jak przy roli, 
Z gospodarką naszą całą. 
Siły nasze tracim marnie, 
Powtarzając ślamazarnie : 
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„Naj tak bude, jak buwalo!" — 
W narzekaniach — cała sztuka.... 
A precz postęp i nauka! 

Boimy się szkoły nowej! 

Bo powiadam jegomości: 

Prąd teorji humusowej, 

Przejął nas do szpiku ko$ei!.. 

Chociaż kraj wciąż na nim traci, 

W rolnictwie 1 — w dyplomacji.... 
Bo znam nawet — i to z bliska — 
Na politycznej arenie, 
Zacofańców — ich nazwiska, 
Przez dyskrecję, nie wymienię — 
Co w gospodarczym zapale, 
W Libiga — nie wierzą wcale. 

Więc chwycili — któż uwierzy ὃ — 

System Sehwürza humusowy !!... 

I kształcącej się młodzieży, 

Kładą nawóz wciąż do głowy... 

I to nawóz, wprost bydlęcy — 

Stańczykowski! — i nie więcej! — 
Pruchno ziarna nie wytworzy! — 
Choé rolniczym kraj się mieni, 
Coraz bujniej chwast się mnoży, 
Z pustką w głowie i kieszeni! 
I ich praca idzie marno.... 
Jaki nawóz — takie ziarno! — 

I z nich — uezmy się rolnicy: 

Patrz! — gdy kraju sterownioy, 

W swym Stańczykowskim obozie, 

Na bydlęcym wciąż nawozie 

Sieją — jesienią i wiosną... 

A spojrz! — same chwasty rosną.... 
Precz więc humus! Miej na względzie, 
Gdy sprawiamy wciąż tak rolę, 
Co też dalej w kraju będzie 3... 
Same chwasty i kąkole! 
Nędza! nędza co do słowa, 
Materjalna i duchowa! !... 

By użyźnić polskie łany, 

Żeby zbiór był znakomity — 

Siej potaze — fosforany.... 

Wtedy będzie plon obfity. 

Precz z humusem! — Nawóz z kości! 

Ten podźwignie nas w przyszłości. 
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H. WIERZYCKI i PION 
(dawniej W. T, A, WIELOGORSKD 


w Tarnowie, przy ulicy Katedralnej 


polecają woj 


SKŁAD TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


i Norymbergskich, 
TAPET, HERBATY CHIŃSKIEJ, i ROSSYJSKIEJ, 

Perfumeryi, Zabawek dziecinnych, 

KALOSZY, PŁASZCZÓW i WSZELKICH PRZYRZĄDÓW GUMOWYCH, 

PRZYBORÓW do HAFTU, 
ROBÓT KOBIECYCH, PODRÓŻY, 

Stroju dla Pań i Panów, 

Prawdziwe francuskie tutki do papierosów, 


Nakoniec najróżnorodniejsza drobiazgi, 


Zamówienia pocztowe wysyłamy punktualnie nie licząe 
kosztów opakowania. 


Zelaznych 
i NORYMBERGSKICH 


W TARNOWIE. 
arów 


- Handel Tow 
i Krzyży żelaznych. 
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W TARNOWIE, 


SLKAD SUKIEN MĘSKICH, 


sukna i kortów 


z najsłynniejszych fabryk | 


6 krajowych i zagranicznych. ὦ 
n 9 
PRZYJMUJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA 
na ubrania, 
© uskuteczniając takowe rychło ὦ 
P s~ 
(ο i po cenie bardzo przystępnej, e» 
aX N x owe 
JAŚ a --. ARR 
xCWÉ BF c—— ορ FOSY 


τι | [Mim 


W KRAKOWIE, 
poen uficy Śzodzskiej pe? Dlr. |. pięlso 1. 
polecają swój 


NAJWIĘKSZY 1 NAJGUSTOWNIEJSZY 


BAZAR GOTOWYCH UBIORÓW 


MĘZKICH i DZIECINNYCH 


ORAA 


BIELIZNY, KAPELUSZY | PARASOLI 


po bardzo przystępnych cenach. 


Towary te sprowadzone z pierwszorzodnycli fa- 
bryk wiedeńskich. bez podwyższenia cen mogą 


także być brane na wyplaty. 


REMAN & HENDRICH 


w οΐταονοῖς, (Sukiennice.) 


Poleca Szan. Publiczności i 


WYROBY PIERWSZEJ JAKOŚCI. 
Pokoje dla Dam | osób niepalących, oraz osobne pokoje dla palących, 


urządzone s komfortem na ελλ sagranmicsny. 
Doborowa czytelnia dzienników krajowych i zagranicznych. 
WIELKI WYBÓR 
NAJWYBORNIEJSZYCH CUKRÓW, CZEKOLADEK, OWOCÓW SMAŻONYCH, CIAST itp. 
Lody o każdej porze roku. 


Likiery i Wina jakoteż Chłodniki i Napoje gorące. 


HATA MY AMAN o nmn fm 


fme 


= E 3 = 
Ol < = z S z 
c G - E κε = š 
Ai oe = 3 pm & ΞΞ 
εν ος ων Ξ μή α en 
«ο ję = > = L mm ` Li s SX 
; E = = 2 E 2 7 Ἂς i— = = 
A ^ => > Ὁ = ” v p, - > Ξ 
= κ = n - OW E x E z 
(0 sS :“::Οςς-ς " T Z. . 0 ER. 
(C =G E ay g Ξ τος] τα, nd B ΕΞ8 
Ga Z QBOŃĘ Ξε ie η ς JE 
«T e = í“ NNI LL s = zc š N + ° = & αρ 
κε. JOB επ Romx N O5 ar 
— FZ τας Ε|ΞΞ | NCZ., PESA 
ος -Ξ m CC o 5 = | 2% z < T cm e = 8 z Z 
QS" rrhzmAiz 5Ξ © 4g=$ 32.8 
ο un 5 “ἘΞ 22 PA k. αὶ £ 5 ΞΕ 
ορ oe z 14 ox 
m No NEM RZ ος εξ E QS. Lu š g ZES 
a dy lk AE CI = T BZ Ἢ ZB 
ES BZ. s j ] AZS INE So. 
E w, EA ES z O = = αν Tg ul si 
- "Ea won E 2 — E: "tuc τη ZZN 
PRAN EHE. 1 EE u^ = i o s£ Š 
= = = š s uo - CBS 
E D Q Ξ ΚΟ s = uc de 
4 m o š © P 3 o Ë zs 
= > => X, Ar W ES 
z ` E w m o S ΞΞ 
< 5 Bia 
" az - 
E 


| à - š 
-*—— Ofe — — x 
= δ — J 


neg daleka 


Pracownia Blacharska “x 
dla budowli i ornamentyki, = 
naczyń domowych i kuchennych 


KAROLA MARKUSA 


w Krakowie, przy uticy Szpiłafnej, 


„ł 


E Z BROWARU MIESZCZANSKIEGO 


w butelkach i beczkach oryginalnych. 


w Rynku Głównym. pod Nr- 483, 


YA 


że sprzedaje 


vr 


E 


C 
; 


NTA 


wprost gmachu Kasy Oszczędności 


poleca Szan. Publiczności 


WIELKI SKŁAD NACZYN 
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umi 


(Biirgerliches Braunhaus) 


JÓZEF RAPOPORT 


Publiczność, 
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W KRAKOWIE, 
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Jedyny wyrób krajowy wszelkich latarń od najwykwin- = = 
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domowych; latarnie grobowe i koscielne lampy. k + 
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Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie i sumiennie. | dde - X 
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ΠΠ 1 
JANA BAJERA 


w krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 15, 


=) we rogowe.) — Skład kas ogniotrwałych różnej wiolkości. 
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UBIORÓW MĘZKICH 


DZIECINNYCH 


HEJLMANNA KOHNA I SYNÓW 


= WIEDNIA 


ma zaszczyt donieść Szanownuj P. T. Publiczności, iz otworzoną została 


W KRAKOWIE, 


przy ulicy Grodzkiej w domu pana Siissera pod ZE 9, I-sze piętro 


>> FILIA FABRYKI = 


ubiorów męzlcich i su ENER 
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegancki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tego 
Ig po cenach fabrycznych przetrwa każdą inną konkurencye. ^O 
Ü łaskawe względy uprasza Z uszanowaniem 


Fabryka Ubiorów mężkich i dziecinnych. 


Heilmanna Kohna i Synów. 
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2X% | Niniejszym mam zaszczyt doniesc Szan. 
P. T. Publiczności, że w utrzymywanym 
d od lat trzech 
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AO <A = z l de. — | 
ΚΗ => ==: 53 Ζ rg z dniem 20 Sierpnia 1885 r. zniosłam, 
A AA = > E 9 P 5 
"° τν] > z - 
ὦ LJ 65 sd N K a sprzedaję MASZYNY poprawne 
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Isis = iS w Utrzymuje również na składzie w wielkim wy- 
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p s Š M sp wszelkiego rodzaju, Koronek. lfaftów itp. 
: e > 
1 > A πὴ T Zamówienia wykonywam jak najspieszniej. 
im 3 0 Ceny najprzystępniejsze. 
τ = Z uszanowanienm 
ZOFIA IWANICKA 
Kraków, Rynek, Pałac Spiski, 34. 


AIDS [i s 
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L FEIKA;!; amea 
9 E i (οὶ m° © 
W KRAKOWIE, ë E = > 
przy ulicy Floryańskiej pod Liczba 25, j [r] TRETE = 
LJ —a s 
poleca 1 _ rd —— = 
Vli Tw lnie | E 8 18 š 
ΕΜ μι Z RECO 
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aM d I — z s SE: + 
? x S == pz 
WIN WĘGIERSKICH S [i] > 3 = $ 
hurtownie i częściowa ζω d = ες i 
=. Ἢ SOLA M. n LLL. AS ; 
austryaebich, franenakich, reńskieb, hiszpańskich i szempańskieh, M - b 
SKŁAD — š p 
HERBATY, RUMU, WODEK I LIKIEROW 2 
krajowych i zagranicznych. 1 a TEE OE ZOO ZKZ TRELA OOL 


J. ZAPLATALSKI 
w Krakowie, w Rynku Głównym Nr. 17, Liwia A-B. 
poleca po cenach umiarkowanych 
W WIELKIM WYBORZE TOWARY GALANTERYJNE, 


Perfurmerye francuskie, angielskie i krajowe- 


Krawaty męskie plastrony od 75 ct. za !/, tuzina, Szpilki do włosów rogowe i szylkret, Szezotki do 
włosów i sukien, Grzebienie, Dzety francuskie i czeskie, Broszki, Kólczyki, Lustorka, Portmonety, Pu- 
gilarosy, Szkatułki drewniane, Torby, Kufry. Wylaeznu sprzedaż Tutek rosyjskich do papierosów 
100 sztuk 1 Złr. 40 et. Największy skład Kaloszy rosyjskich w różnych fasonaeh i wielkościach, 
Reichenbergskich Trzewików sukiennych i fileowych: Kaftanów, kamizelek włóczkowych, Kamaszy, 
Chustek, Rekawiczek angielskich, Skarpetek, Pończoch, i t. d. Wata do drzwi i okiar zabezpiecza- 
jaca od zimua i przeciągów, Podeszwy fileowe i korkowe: Bielizna wełniana systemu Dra laegera 
w wielkim wyborze. Wieiki wybór wszystkich drobiazgów do szycia, 
haftu i krawieczyzny. 


SKŁAD 
Towarów zimowych, 


SKŁAD 
qaway dla Dzieci, 


:DWARD FUCHS FABRYKA CUKRÓW 


W KRAKOWIE, 


a . 4 = 
Wl. Lipińskiego 
Rynek główny w własnym domu, u iD 


poleca W KRA KO WI E, 


WSZELKIE TOWARY KORZENNE, 


Wina węgierskie. austryackie, francuskie, szam- 
pańskie. burgundzkie, reńskie, hiszpańskie. Rumy, 
Araki i Koniak franenzki. Likiery holenderskie, 
frameuzkie, gdańskie i krajowe. Porter i Piwa an- 
gielskie. Herbatę rosyjską. Czekoladę w różnych 
gatunkach. Qwace południowe świeże, szuszone 
i smażone w cukrze. Kompoty wszelkie. Kalafiory. 
Biszkopty angielskie. Bakalie wszelkiego rodzaju. 
Wędliny różne. Kawiar astrachaüski. Ryby w pu- 
szkach w oliwie. marynowane i wędzone. Różne 
Konserwy, Sasy, Musztardy francuzka. angielska, 
i kremska. Ekstrakt Liebiga. Bulion w najlepszym 
gatunku, Sery wszelkiego rodzaju. Oliwę nicejską 
najświeższą, 


[EJ 


przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
egzystujaca od r. 1870. 


Najlepszych Gukrów deserowych w kilkunastu 
gatunkach. rozmaitych masowych czekoladowych 
Pomadek kilo 2 złr. 40 cent.. Karmelków zwy- 
czajnych i nadziewanych kilo 1 złr. 20 cent.. 
salazowych od kaszlu kilo 1 złr. 20 cent., Cia- 
stek drobnych do herbaty kilo 2 zlr.. Owoców 
smażonych kilo 2 zlr. 80 cent., Kakao w pro- 
szku bez wszelkich tlustości kilo 2 zlr. 40 cent., 
Czekolada w proszku kilo 1 zlr. GO cent.. 
UŁÓWNY SKŁAD Bioraevm do handlu najmniej 5 kilo odstępuje 
Wina Szarmpanskiego się stosowny rabat. — Obstahorki na prowineyę 
πο & Comp. 1 Às w Szampanii, wysyła się za zaliezka. 
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APTEKA „POD ZŁOTA GŁOWĄ” W KRAKOWIE, 


Rynek Główny Nr- 13, 
poleca wypróbowane Środki własnego wyrobu: 


Wina lecznicze przyrzadzone na ma!adze, chinowe, chinowe z żelazem i rambarbarowe. Najlepszy środek 
dla rekonwalescentow, ΤΝ niestrawności, braku apetytu, osłabieniu żołądka, blednicy, długotrwałej febrze, dre- 
szezach, gorączce 1 t, p. Cena | złr. 50 cent. 

Niezawodny TRE na odgniotkl. Co wieczor pedzluje się odgniotek, zaraz po pierwszom lub drupiem pe- 
dzlowaniu, odgniotek staje się na wszelki ucisk nieezulym po ç "lub Š dniach. po jedno iub dwurazowenm tus 
nem pedzlowaniu, podważony paznogciem wychodzi caly, bez najnnnejszego bólu. Cena 50 cent. 

Niezrównany środek przeciw bólu głowy. Jednorazowe użycie uśmierza natychmiast najewaltowniojszy 
bol glowy. Cena 75 ct. 

Krople żołądkowe przy wymiotuch. rozwolnieniu, niestrawości, bólu żołądka. Już przy użycia 10 kropli 
skutek znakomity staje się widocznym. Cena małego flakoniku 25 ct., większego 50 οἱ. 

wodę do ust z kwasem salicylowym. Zapobiega psucin się zębów i usuwa każdy nieprzyjemny odór 
w ustach. Cena 40 cent. 

Krople do zębów, pewny środek przy na'silniejszy bólu zębów. Jednorazowe natarcie twarzy po stronie 
bolącej, usuwa natychmiast bol zębów. Cena 25 i 50 cent. 

s Wypróbowany środek do wygubienia brodawek z umyślnie do tego przyrządzoną flaszoczką. Cena złr. 25 

Płyn wzmacniający porost włosńw i zapobiegający wypź udania tychże. Cena 50 cent. 

Płyn przeciw łupieżowi. Cena 50 cent; 

Esencye sosnową do odświeżania powietrza w pokojach przy chorych zwłaszeza w cierpieniach piersio- 
wych. Po użyciu tejże eseneyi otrzymuje się won przyjemną, zupelnie podobną właściwema zapachowi lasów szpil- 
kowych. Cena 50 centów i | ztr. 

Mydło glicerynowe płynne. Cena 50 centów. 

Ocet toaletowy. Bardzo przyjemny środek do odświeżania ciala i powiotrza w pokojach. Cena 50 cent. 

Płyn na piegi i opalenie słoneczne. Cena 50 centów. 

Wodę kolońska pod wzgledem dobroci nieustępujący oryginalnej po 25 i 50 centów. 

Gaze jodoformowa Prof. Dra Mikulicza 30%, i 507, uznaną za najlepszą do opatrywania ran. 

Procz tego utrzymuje na składzie: 

Cognac leczniczy prawdziwy franeuzki z Cognac. zalecany w wielu cierpieniach szczególnie przy osła- 
bieniu i potaeh. Cena | ztr. 50 centów. 

Perfumy prawdziwe francuzkie. — Opatrunki chirurgiczne oraz wszelkie środki krajowe i zagraniczne 
jakoteż i toaletowe. EDWARD RADLER aptekarz 
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Ach był to wieczór; w mrocznym snow powiewńy, 
Gdy zmysły mami wiosny woń majowa, 
Wtedy mój miły jak smutku zarzewie, 
Całując szeptał te nieszczęsne słowa: 
O! luba moja! bądź zdrowa!! 
Później raz żegnał — Boże mój! na wieki, 
"Była to straszna που listopadowa, 
W ręku miał bagnet i łzę u powieki 
Na ustach całus i okropne słowa: 
O! luba moja! bądź zdrowa!! 


Jam go przyrzekła kochać do ostatka, 
Ach! w nim spoczęła mej duszy połowa; 


Płakali wszyscy ja, ojciec i matka, 
Gdy mówił spiesząe na pola Grochowa; 
O! luba moja, bądź zdrowa! 


Ach! od tój chwili pół wieku ubiegło, 
Detąd mi huczą strzały z pod Grochowa, 
Dotąd go nie ma — ach tylu poległo, 
Mnie dotąd męczą te nieszczęsne słowa: 
O! Iuba moja! bądź zdrowa!! 


Jam mu została wierną do tój chwili, 

Chociaż się smutkiem bieli moja głowa, 

Serce na próżno pocieszyć się sili; 

Gdy wnet je zamknie cicha darń grobowa 
Miłości moja! bądź zdrowa!! 


| 
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ἜΠΗ DIE K T. 


Dobroczynna dama. 


Caly czas swój dla biednych chętnie oddawała. 
Bo go inaczej zabić nie umiała, 


Przed Sądem, 


— Obwiniony jesteś, że nalezale$ do ni- 
hilistów. 

— Jako żywo, panie gędzio — nie nale- 
zatem. 

— A dlaczego nie należałeś ? 

— Bom sią bal kryminalu. 

— A gdybyś się był nie bał — tobyś był 
należał, (dyktuje do protokółu). Obwiniony 
zeznaje, Ze „miał zamiar należenia do nihili- 
stów * 

W budoarze. 


— Przyznaj się pan, czy to prawda, że 
bałamuciłeś już tyle kobiet? 

— Oszezerstwo łaskawa pani. Ja tylko 
robię doświadczenia, któraby z nich była do- 
brą na żonę, a że takiej dotąd nie znalazłem — 


to nie moja wina. 
Deska ocalenia. 
— Olesiu, jesteśmy zrujnowani. Zabrnalem 
tak w dlugi u Salomona, że ino patrzeć, jak 


zabierze wieś. 

— Niech się papa nie martwi. Niech za- 
bierze — to potem będzie musiał oddać. 

— A to dla czego? 

— Bo sią żenię z jego córką. 

Różnica. 

— Jaka jest różnica między oszczercą, 
a dzikiem zwierzęciem ? 

— Że dzikie zwierzę rzuca się na obe- 
enyeh, a oszczerca zwykle na nieobecnych. 


Grzeczny gospodarz, 


— Ośle jakiś, jak możesz podawać panu 
radcy wodę w takiej brudnej szklance? Czy to 
pan radea na to został radcą, żeby pił z takiej 
szklanki jak bele kto? — Idź mi zaraz po 
inną — bo ja takim gościom ubliżać nie po- 
zwolę. 
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Bałamut, 
Stałym w miłości jest, bo wciąż się kocha, 
Tylko kochanki odmienia co trocha. 


Niespodzianka. 

Mąż wyjechał na dwa tygodnie za intere- 
sami. Ze jednak udało mu sie interesa pokoń- 
czyć wcześniej, chciał niespodziankę zrobić 
żonie i wrócił po tygodniu. Tymczasem nie- 
tylko on żonie, ale i żona jemu zrobiła nie- 
spodziankę, bo za powrotem zastał, czego się 
wcale nie spodziewał, gacha w sypialnym jej 
pokoju — który zawołał do wchodzącego: „cóż 
mi zrobisz?* — Pan mąż rozśmiał się serde- 
cznie — był to bowiem wesoły kos w klutce, 
którego od przyjaciółki otrzymała pani w pre- 
zencie — a który nazywał się: guchem. 


Modny agronom. 
Ulepszal gospodarstwo i starał się o to. 
By w ezarnoziem przerobić i glinę i błoto. 
Jednem słowem był z niego gospodarz zażarty, 
Lecz cóż z tego, gdy owe zyski przegrał w karty. 


W teatrze. 

Na kurtynie teatralnej widnieje napis: 
„videndo castigat mores“. Iwóch oficerów 
moskiewskich czyta ten napis i jeden drugiego 
zapytuje : 

— Szto eto takoje ? Rideudo castigat mores Ὁ 

— Makże to? nieznajosz? — To znaczy 
po polski: tutaj przedstawiają aktiory... 

— Wriosz durak — Nieprawda! to zna- 
czy po polski: Tu tańczy ruda z kastaniety 
aktiorka Mores. 


Z biblijnych dum. 
Adam, siedząc w rajn smutny, 
Chciał uroczą mieć dziowojo: 
Za małżonkę dając w zamian 
Jedno dolne żebro swoje... 


Dziś niejeden Adam za to, 
Syty żony i kłopotów. 

Byle żonę ktoś mu zabral, — 
Cztery żebra oddać gotów |... 
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— M oskal za granicą. 
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General. Darujcie panie, że do salonu wchodzą ja 2 tą moi: sobaczką. Przed obrazem cara przysiągł ja 
świętemu Jej bobn Mikołaju, że się bez niego na krok nie ruszę. Przyzwyczajon ja żyć wśród tych 
tarbarzykców Polaków, gdzie nam grozi na każdym kroku śmierć; już sto razy byłby ja zabił Jej 
bohu, gdyby nie on, który jest taki mądry, że Jej boku z daleka przeczuje wroga! 

Dema. Ach, jakiż to miły piesek! Jek mili ludzie ei Rossjanie, à jak tam wysoko musi być cywilizacja 
rozwinięta, jeżeli nawet psy są takie rozumne, 
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Rzeczy sławne a zabawne: „Przykazania prawosławne“, 
„Policyjna statystyka“, „Credo“ — Sama polityka !! 
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Dziesięć przykazań moskiewskich. 

1) Nie będziesz miał bogów innych nad... 
rubla. 

2) Nie będziesz używał tego rubla nada- 
remno, ale zawsze aby przynosił procenty. 

3) Pamiętaj abyś we wszystkie dnie Św. 
pił co najmniej przez godzin 24. 

4) Czcij cara, jego rodzinę i wszystko to, 
co ci korzyści przynosi, chociażby to było 
przeciwnem przykazaniom Mojżesza. 

5) Nie zabijaj, jeżeli przypuszczasz, że 
możesz się dostać do kryminału. 

6) Nie prelubodiejstwuj bo cię mąż obije. 

7) Nie kradnij na malą skalę. 

8) Nie mów fałszywego świadectwa, jeżeli 
ci za nie wprzód nie zapłacą. 

9) Nie pożądaj żony bliźniego twego, 
chyba, że mąż jest porządnym człowiekiem 
i twoim serdecznym przyjacielem. 

IO) Ani osła, (lepiej już konia) ani dziecka 
ani Żadnej innej rzeczy, któraby nie miała 
wartości. Prawodawca piekielny. 


Credo warszawskie. 


Wierzę w pana Hurkę wszechmocnego 
stworzyciela polskiej intrygi i opiekuna cytadeli! 
Wierzę w pana Apuchtina przyjaciela jego 
jedynego, który się począł z Petersburga, 
narodził się z Matiuszki Moskwy — umęczon 


deep 


pod kulakiem Zukowicza wzniósł sie i wy- 
wyższon. 

Wstąpił do ministerium po order, trzeciego 
dnia powrócił jeszcze zapuchnięży — wstąpił 
nazad do uniwersytetu, siedzi na prawicy pana 
Hurki wszechmogacego, a na lewicy pani Hur- 
kowej i stamtad sadzi zywych i umarlych. 

Wierze w gubernatora, w magistrat po- 
wszechny, w zlodziei obcowanie, kieszeni na- 
pychanie — ciała obijanie i lapownictwo 
wieczne. Amen. 


Statystyka policyjna. 

Najlepszą policją na świecie jest londyńska, 
wykrywa bowiem złodzieja w stósunku do in- 
nych policy] w 5 minut po popełnionej kra- 
dzieży. 

Paryska policja wykrywa kradzież w 18 
minui. Pruska, gdy się złodziej sam wyda — 
a austrjacka w żej chwiii, jeśli złodzieja na 
gorącym uczynku złapie. Wyjątek od tej re- 
guły stanowi czasami policja krakowska, która 
morderstwa wykrywa prędzej niż angielska. 

Lepszą jednakowoż od najlepszej londyń- 
skiej jest policja moskiewska, gdyż przed po- 
pełnieniem kradzieży policjant wie, gdzie kra- 
dzież będzie popelniona. - 

(Z zapisków kandyduta na poliemeistra 
w Petersburg.) 


Z IERÓONMK RQCZNŃIRPH. 


(BAJKA), 


Stał sig fakt niezwykły wielce, 
Jak to wszyscy wiecie, 
Ohciano pomnik w Rynku stawiać, 

Polskiemu poecie! 


Wnet rzeźbiarzy zastęp cały, 
Pracę dał staranną, — 
Jeden zrobił pomnik z krzyżem, 

Drugi zrobił z... wanna... 


Wielki malarz, chcąc by projekt 
Z calą był powagą. 

Jął za szezytny swój ołówek 
Zrobił wieszcza... nago.. 


Naród krzyczał, że to wielce 
à Moralność obraza; 
Ze poeta wylazł nagi 
Wprost z wanny rzeźbiarza... 


Z tego taki tylko morał 
, Dzisiaj się sposobi: 
Że najlepiej. gdy zdun garnki, 


A szewc buty robi... 


Półdjable. 
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Styczeń — styczeń — polskie dzieci. 
Polska młodzież — hej, krew, mleko, 
Jak sokoląt stado leci. , 

Leci wiatrem, śmiga rzeką — 


Jak lawina, zawierucha... 

Z gołą pięścią na bagnety... 
Na tyrany, siłą ducha — 

Za wiek hańby, wziąść odwety. 


Wicher z śniegiem wściekle hula — 
Smutno — ogień się nie pali. 

Ten — ów — burka się otula... 
,Okrzeszem ognia z łbów moskali!* 


„Na Moskala! Na Moskala!“ 
Gwarzą, kipią, krzyczą, huczą: 
„Na niedźwiedzia — na szakala! 
Ου się krzywdą naszą tuczą. * 


„Z kosą — z kosą na armaty, 
Jak poczciwe te Bartosze... 

Ciało tylko podrą w szmaty, 

Bo nasz mundur wart dwa grosze,“ 
„Mundur? ha! ha! burka stara, 
Postrzelana jak rzeszoto, 

Głupstwo — górą polska wiara! 
Popamiętasz nas hołoto !* 


„Od stóp, do głów same strzępy... 
Ej dmuchniemy Moskwie w kasze! 
Chea obdzierać wraże sępy, 

Toé obdarte każde lasze." 


Oj! obdarte — krwią zbryzgane — 
Ni to buta, ni koszuli, 

Watte piskle, wychuchane, 

U jedynej — u matuli. 


Słabe, małe, chłopaczyny, 
Kazdy czarny, wychudzony — 
Kul ni prochu — a strzelbiny!.. 
To już chyba straszyć wrony! 
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Trochę wody — chleb spleśniaty — 
Odpoczynek w błocie, śniegu, 
Głodny, z kijem biedz na strzały, 
Sił ostatkiem stać w szeregu. 


Same maley — trup przy trupie — 
Cicho ranni — jęk żałosny 

Zwabi Maćka... Hep rozłupie 

Jak makówkę, o pień sosny. 


Bóg — sam Bóg — zna ich imiona, 
Tych co padli w ciężkim boju, 
Skryła ziemia nieświęcona — 

Nikt nie szepnął: „ldź w pokoju!“ 


Krwią pisali swe nazwiska 

W lasach, rotach, cytadeli — 
Jak ta trawa wśród pastwiska, 
Jak te śniegi potopnieli ! 


Oj topnieli — oj padali, 
Księża, szlachta í mieszczany, 
Gołąbeczki — starcy biali — 
I młodości, kwiat różany. 


Łzy rozpaczy.., łez... krwi morze... 
Wielka rzesza wyginęła... 
A nad ziemią łuny zorze, 
Każda gwiazda krwią spłynęła — 


Bo czerwona od krwi rosa, 

Sierót polskich krzywda sroga, 

Z jękiem dzwonów, szła w niebiosa 
I upadła przed tron Boga! — 


Przed Najświętszej Panny stopy, 
Przed aniołów naszej ziemi, 

Co zliczyli krwawe suopy, 

Nad żniwami — nad polskiemi! 


Matka Boska zapłakała, 

Nad tem strasznem Polski 2niwem, 
Cała ziemia, jęcząc, drżała, 

Pod łez ludzkich ciężkim siewem | 
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W WARSZAWIE. 


jeszcze dziecko, —  Zlitujeie sią, choć w zdrowszem 
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W CYTrADELL 


ban General Wot u mienia konstitucia! Wot u mienia cywilizacia! Kozaki, bić tych bradiagow, rozboj- 
nikuw i Huzia na nich, kak moja sobaka na tę drań patryotkę! 
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W redakeyi Światła panowalo przygnębiające mil- 
czenie. W pierwszym, obszernym pokojn, przy sla- 
bym blasku niemiłosiernie kopegeej lampy, procz 
korektora, który mrucząć pod nosem, ślęczył nad błę- 
dami druku, i slużącego, który drzemal w kącie ze 
spokojem olimpijskich bogów — nie było nikogo 
więcej. Wprawdzie dziennik szedł już na maszynę 
i współpracownicy nie mieli co robić, ale nie tak to 
bywało jeszcze niedawno. Zbierano się w redakcji 
prawie w komplecie i każdy chętnie wynajdywal so- 
bie jakieś zajęcie. Było gwarnie i raźnie jakoś. A dzi- 


sia] — wszystkie stoliki osamotnione: eicho, pusto, 
smutnie.... 
Ha! nie dziwnego. Gdy okręt tonie — nie może 


być na pokladzie wesoło; a Światła tę to przejść 
niao katastrofę, Krótko mówiąc: dzienuik upadał, 
gasło świałło, które nie zawsze bywa jasnem. W dru- 
kami odbijano własnie pierwszą kolumnę z odezwą 
zwiastującą światn tę nowinę... 

Z odbitą kołumną zjawił się w redakeyi maszy- 
nista i podszedł ku drzwiom drugiego pokoju. Tu 
jeszcze było ciemno, Popatrzył przez chwilę, potem 
zbliżywszy się do stołu korektora, zapytał: 

— Cóż to, nio ma starego? 

Korektor machnął ręką, wstal i pocłapał się do 
drugiego pokoju. 

Chrzaknal. 


— Panie redaktorze... kolumna — rzekł w progu 
stając — czy pan życzy sobie przejrzeć ? 


Przed biuwrkiom w fotelu poruszyło się coś nagle. 

— (wszem... — zabrzmiał głos trochę syczący 
i przygnębiony. — Daj pan.. Józof, światła! 

Zerwał się drzemiący w kącie shugus, poskoczył 
szybko i zapalił lampę, ktora świetlistą smugą oblała 
stosy papierów na biurku i postać szefa redakcyi — 
Nujemskiego. 

Był to człowiek jeszcze w sile wieku, ale o twa- 
rzy pokurczonej i zawiedlej. 

Wezosna starosć pochyliła tę postać i wskazy- 
wała wyraźnie, że Najemski żył 4 to żyt dobrze. Nie 
znasz go czytelnika? Jalżeż to być może? Znają go 
przecie nie tylko w calej Warszawie. w której wy- 
dawat Swiatlo, ale ba! nawet w całym kraju, ho 
»wieley« mają tę właściwość, że są nadzwyczaj popu- 
lami. Dygnitarze »szyrokoj natury« odzywali się 
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o Najemskim ze &zezegolnem wuznaniom, chętnie na- 
wot przegrywając do niego w karty znaczniejsze sumy. 
Ale bo też był on człowiekiem nie lada. Ho, ho! 
Jeszcze jakim! Był to słynny inżynier: budował »zloty 
most zgody« między nami i Moskwą! — A z tego 
względu cieszył się takze sympatyą w pewnych sfc- 
rach arystokratycznych, tych mianowicie, któro nie 
mając co lepszego do roboty, podjęły nową Targo- 
gowicę i palą świeczki na ołtarzu Wielopolskich. 

Jeden ze szkolnych kolegów, nie mógł pokryć 
zdziwienia, ujrzawszy Najemskiego pod tym sztan- 
darem. Przypomniał inu ławę szkolną, dawne marze- 
nia, płomienne sny młodości, wreszcie nie jedną noc 
bojową przy wspólnem ognisku... w lesie, — i cze- 
kał co na to powie Najemski. Uśmiechnął się tylko 
1 odrzeld: 

— A tak... pamiętam, kiedyś nosiłem chorągiewkę 
z tyłu... 

Zdumiony kolega zapytał go dalej o jego istotne 
zasady dzisiejsze, Chciał wiedzieć, bodaj czy on wie- 
rzy w to, eo pisze i głosi... Najemski ścisuął ma dłoń 
silniej i odparł: 

— Jesteś naiwnym Stachu. — i znikł w tłumie 
ulicznym. 

W istocie kolega ten był grubo naiwnym... Dla 
ludzi tej kategoryi co Najemski, zasady... przekona- 
nia... to baśń o żelaznym wilku, którą jednak mają 
nieraz na ustach — dla ofektu. On wyznawał jedną 
tylko zasadę: chciał żyć! i zasada ta wielu ludziom 
najzupełniej wystarcza. Skompromitowany po za gra- 
nicami Kongresówki z powodn jakiejś brudnej mal- 
wersueyl — przeniosł się do Warszawy i tu z po- 
czytku odgrywał role zapalonego liberała, potem za- 
paleńszego jeszcze konscrwatysty; grał zresztą wszyst- 
kie rolo 1 zwiedził redakcye wszelkich odcieni, sprze- 
dając się każdemu jak ulicznica. Zarozumiały, pra- 
gnąl wszędzie przodować. a gdy nie mógł — ze zrg- 
cznością limoskoka, przerzucal się do innej partyl. 
Cynizm czynił go zręcznym i giętkim, jak wąż. »Kto 
mi da więcej, tomu służę! W tem zdaniu streszezał 
się sposób jego myślenia. 

lgnorowany i umiemożliwiony nareszcio we wszel- 
kich obozach, zatrzymał się, weszae nosem. jak wy- 
żeł, i powiedział sobie: »Jest zwierzyna... ołtarz Wielo- 
polskich opuszczony !« Jakoż, gdy grono nowych targo- 
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wiezan umyśliło założyć Światło, Najemski stanął na 
jego czele, przyjęty grzmiącą fanfarg przez dziennikar- 
skich muzykantów »szyrokoj natury«. Zdawało mu 
się, że zdobył pozycyę niewzruszoną i... omylil się. 

Kiedy mu toraz podano kolumnę Światła z ową 
fatalną odezwą od redakeyi — nie mógł zataić wra- 
żenia, jakie na niego wywarł jej widok. Z gorączko- 
wym pośpiechem zabrał się do roboty. poczynił tu 
i owdzie poprawki -- i, zadzwoniwszy na służącego, 
oddał mu czemprędzej kolumnę, jakby mu sprawiała 
niewymowng przykrość. Poczem zasunął się głęboko 
w fotel, nadgryzł gniewnie cygaro, zapalił jo, i wsparł 
czoło na dłoni. 

Bledszy był niż zwykle, niespokojny i wyglądał 
tak, jakby sie cznł niewymownie znużonym. Upadek 
wiatła wiele kosztował go sił żywotnych, bo wraz 
z tym upadkiem, następowała ruina tego kruchego 
gmachu, jaki karycrowiczowstwo buduje na bagnie 
moralnom. (Gmach runął i zostało tylko... bagno. Smu- 
tne przebudzenie! 

Najemski nie mógł się pogodzić z myślą, że bę- 
dzie musiał zejść z tej mniemanej wyżyny społecznej, 
na którą się wezołgał z takim trudem, i być odrazu 
pozbawionym wszelkiego znaczenia. W rozgorączko- 
wanej wyobraźni słyszał już teraz do okała siebie szy- 
derstwa, widział jak go wskazują palcami i odwra- 
cają się od niego ze wzgardą. Wprawdzie nie było to 
dla niego nowością i na jawie często się z tem spo- 
tykał — ale dawniej nie wiele robił sobie z tego i cy- 
nicznie zwał wszystkich głupeami. Dziś pobity, ode- 
pelmięty nawet przez tych, którym służył za misę 
gadzimowej soczewicy — nie mogł znaleźć w sobie 
dość cynizmu na odparcie ciosów. Czuł się pobitym. 

Co zresztą począć z sobą? — Jest wprawdzie sam 
na świecie, bez żadnych obowiązków, zdołałby więc 
znaleźć dla siebie dostateczną pracę i żyć. Możeby 
mu nawet przebaezyli ci, których oplwał, gdyby oka- 
zał żal i wyparł się swych dążeń. Kto wie? Tak... ale 
cóżby on na tem... zyskał? Żyć jak pierwszy lopszy 
wyrobnik dzionnikarski i ulegać tym, którym chciał 
przywodzić: wyrzec się wszystkiego: gry i wygód 
i pieszezot Anétty.. Nie, nigdy !. 

Ach! ezemuZ on, jakby największy swój wróg, za- 
bił własnowolnie Światło? Czemu choć o rok nie 
przedłużył istnienia tej wygodnej i bezpiecznej arki, 
co utrzymywala go na powierzchni burzących się ży- 
wiołów ? Czemu?! Omylił się... przerachował. Zdawało 
mu się, Ze tem więcej zaskarbi sobie względy mece- 
nasów Światła, jeżeli plwae będzie silniej, jeżeli 
wszystko zohydzi, spotwarzy i padnie przed Moskwą 
na kolana, wołając z zachwytem: »Dierz mnie i nas 
wszystkich. Wydrzej nam język, wiarę i narodowość, 
a czoło napiętnuj bezsilnoseig znikczemniałych nie- 
wolników! Zburz nasze świątynie narodowe, zrównaj 
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z ziemią mogiły ojców, a męczenników naszych nazwij X 
lotrami. Depez nas, katuj i wytępiaj. Cheesz wieszać, 
nie brak ci drzewa na szubienice: chcesz użyźnić 
Syberją, służymy ci naszemi kośćmi, a psów swoich 
karm naszem mięsem !.. — My i tak cię uwielbiac bẹ- 
dziemy !« 

Tak myślał i.. zawiódł sie. Społoczoństwo nasze 
jęczące w więzach niewoli od stu lat, nauczone gorz- 
kiemi przykładami, zamknęło się w sobie: umie cier- 
pieć z dumą i być ciorpliwem na chłostę. Szezogol- 
niej też fatalne warunki, w jakieh znajduje się Kró- 
lestwo polskie, zmuszają jego mieszkańców do wy- 
znawania w pewnej mierze zasad filozofii starożytnego 
niewolnictwa i strzedz się wszystkiego, co może po- 
gorszyć położenie. Ztąd renegaci i targowiczanie żyją 
tam i działają swobodniej. Ale gdy mieszkańcy Kro- 
lestwa mogą bez narażenia sie na katorgi i Sybir 
zamanifostować swojo uczucia, ezynią to prędzej czy 
poźniej. 

Teu los spotkał właśnie wydawnictwo Światła. 
Legalną i spokojną drogą rozwijała się agitacja prze- 
ciw facyendzie politycznej, jaką prowadził Najemski 
w swym dzienniku. Nikt tu nikogo nie namawiał — 
bynajmniej! lecz każdy ezul się obowiązanym oddzialy- 
wać w swoim zakresie przeciw dążeniom Światła, Komu 
tylko nadesłano numer »na okaze — zwracał redakcji. 
Tak samo postępowali ei, którzy nie znając, vzo- 
czywistych zamiarów Światła, zapronumorowali je na 
razie. Ktoś nawet zwrócił przesyłkę z tem nadmienie- 
niem, że »prenumorując już (dla informacyi) Nowoje 
IFrenta, nie może prenumerować Światła, gdyż miałby 
aż dwa dzienniki jednakowej tendeneyi!« Następnie 
wyrzucono Światło zę wszystkich lokalów publieznych, 
i w ten sposób administracyi pozostała tylko szezu- 
pla garstka »błagonadzieżnyche prenumeratorów. 

Tak prowadzone dzieło — zakończyło się tem, że 
protektorowie Światła, widzące bezskuteczność swych 
usiłowań, cofnęli się od wydawnictwa, gdy zbyt im 
nadszatpało kapitały. Dziennik upadał... musiał upaść, 
ale katastrofę przyśpieszył sum Najemski. Jak każdy 
apostata, przeszedł on w zaciekłości swych mistrzów. 
Okrywany wzgardą, chciał się mścić na swych prze- 
ciwnikach i plwal na wszystko. Kiedy się dowiedział 
o grożącej dziennikowi katastrofie, uderzył jeszcze 
silniej w strany. Myślał, że tem pozyska poklask 
swych protektorów — tymczasem oburzenie przeciw 
niemu powstało nawet w stronnictwie, któremu słu- 
żył. I oto prędzej niż sądzili, powiedziano mu: »Je- 
steś już nam niepotrzebnym, możesz iść sobie!« — 
i odtrącono, jak niezdatno narzędzie, 

Dla każdego byłaby to chwila bardzo ciężka, €0z 
dopiero dla Najemskiogo! Położenie swojo odczul 
żywo, odczuwał z każdym dniem więcej — a tem- 
bardziej dzisiaj, w dniu tak stanowczym, gdy rozstać M 
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się musiał już ze wszelką nadzicją i gdy opuszczony 
przez kolegów, dumał samotny w redakcyi. Przed 
nim na biurku leżał ostatni numer Światta. Pochwy- 
οἱ] go gniewnie, zmiął i rzncił na ziemię. Wzrok pa- 
lii mu się dziwnym ogniem, pierś pracowała ciężko, 
a usta drgaly febrycznie, Było w tej postaci coś 
4 powalonego zwierza: piekielna zlośc, a zarazem 
bezsilność. Z ulicy dochodził yo przytłumiony gwar 
tej rozszalałej I wiecznie ponętnej Warszawy, która 
wabi nas i nęci swym urokiem, a w której on miał 


się znaleźć niczadługo, jako jednostka bez znaczenia, - 


odepchnieta przez wszystkich i wystawiona na szy- 
derstwa. Naslnehiwał, czy nie ozwie sie głos, któ- 
rego z kolegów, Nie! cicho... Z drugiego pokoju do- 
lata go tylko pomruk koroktora, kończącego Zmudna 
swoją pracę. Cicho.. tylko zegar cyka monotonnie 
i przybliża coraz więcej tę chwilę, gdy całe miasto 
i kraj dowie się, że on, Najemski.. skończył juz 
swoją rolę! 

Tymczasem we drzwiach redakcyi stanął jakiś 
tęgi drab w liberyi. Widać nie po raz pierwszy znai- 
dowat się tutaj, bo tylko oddawszy dość „protekcyo- 
πα]ηγ« ukłon zajętenu przy stole korektorowi — 
minął, nie pytając o nie, pierwszy pokój i zatrzy- 
mał się dopiero w progach drugiego. 

— Od jego Ekseeleneyi — rzekł krótko, podając 
Najemskiemu list i z głębokim ukłonem zajął miej- 
sce przy drzwiach. 

Najemski poznał od razu pismo, znal zresztą, slu- 
jącego. To od Batiuszkina. jednego z potęźniejszych 
dygnitarzów moskiewskich w Warszawie. Batiuszkin 
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chorował trochę na liberalizm i sympatyzował z Po- 
lakami o tyle, że grywał z nimi w karty, upijał się 
razem, a nawet kochał się w jednej z ich metres. 

— A! pewnie whist dzisiaj — szepnął Najemski. 
Podszedł ku lampie, przelamał gorączkowo pieczątkę, 
roztworzył list i począł czytać, Na twarz wystąpił 
mu silny rumieniec. 

Batiuszkin wcale nie zapraszał na karty i pisał 
»z wyższego polecema.« Wyrażając ubolewanie z po- 
wodu upadku Światła i nazywając społeczeństwo 
polskie młewdzięcznem, skoro nie umiało ocenić ma- 
lezyeie zasług Najemskiego, Batiuszkin oświadczal, 
Ze xz wyższego poleceniac pragnie przyjść z pomocą 
w ten lub ów sposób tak zdolnemu i trzeźwo pa- 
trzycemu na świat człowiekowi — w imię »zraesze- 
nia ludów słowiańskiche i zerwania »z polityką 
SETCA.« 

Na twarzy Najemskiego odbił się jakiś bol i u- 
pokoraenie. Stat przez chwilę w milczeniu, jakby 
się namyśłał nad odpowiedzig. Wreszcie podniósł 
głowę: 

— Proszę Ekscolencyi powiedzieć, ze natych- 
miast będę miał honor złożyć swoje uszanowanie... 
Józef! — zawołał na służącego, stając w progu po- 
koju — mój frak i... doróżka! 

A do siebie mrulngl: 

— Tak, Nkscelencya ma racyę. Oni są... 
wdzięczni! 

Prawdę powiedzial: Społeczeństwo polskie dla 
Najemskich nigdy innem nie będzie. 

Za to umieją ich oceniać... przyjaciele! 


nie- 


Boruta. 


ΠΤΙ η 


Pamiętasz? duet my śpiewali, 
Razem dobrane snujae dźwięki, 
Które do zgodnej się piosenki 
Połączyć miały, gdzieś w oddali! 


żnmieniec płonął na Twej twarzy, 
Zwróciłaś w nuty śliczne oczy — 
A widok tuki był uroczy, 

Jaki się we śnie tylko marzy. 


I pokochałem wówczas Ciebie, 
Łącząc na wieki tu na ziemi, 

Me głosy w myśli razem z Twomi, 
Jak się łączyty głosy w niebie. 


Twą rączkę czułem w mojej dłoni, 
Na moich ustach Twoja tehnienie, 
I mego głosu z Twoim brzmienie, 
Płynęło w cudnej dusz harmonii... 


Sądząc, żem sehwyeit szezęścia mare, 
Wianck z weselnych plotłem kwiatów 
I pośród ciemnych chmur chylatów, 
Scigałem naszych głosów pare. 


Cay jeszcze wszystko to pamiętasz ?... 
O luba szczerze ,tak" odpowiedz — 
Bo jeden więcej „znów * grobowiec 

Zwiększy pamiątek moich cmentarz... 
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Nad ranem po balu. 


— Ależ moja żonusiu, zamówiłem fijakra na całą noc. Parole d'honneur! 
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Szyk, to wdzięk eteryczny — coś nieujetego, 
Jak Zofir powiownego, jak piana lekkiego, 
(ο osom daje wcięcia, wygięcie łabędziom, 
Posuwistość Tryzjerom. a powagę sędziom — 
I co jednym nadając, ezyli to czy owo, 
Wyrożnia ich od drugich steorotypowo! 


Są Kasie — co padają z wielkim szykiem w wodę, 
Literaci — co noszą z wielkim szyłkiem brodę, 

I damy też zadają po kościołach szyku, 

Gdy kwestują na srebrnej tacy przy stoliku. — 
Jedna praczka w Paryżu przed śmiercią błagała, 
Żoby ją ciotka z wielkim szykiem pochowała, 

1 protesor w Sorbonie, mówiąc o Platonie, 

Myśli — jak szyku zadać w swych słuchaczy gronie! 


meyk — nie jest synonimem wdzięku lub zrecenosei, 
Jest ich ciotecznym bratem, lecz bez tożsamości — 
Syk na świecie jest wszystkiem i zarazum niczem — 
Zadać szyku i cłowny mogą swem obliczem ; 

I marszałek swą laską i kozak swą pika. 

(rrabarz swoją lopatą — ogrodnik motyką. 

Lecz czem jest szyk?! powiedzieć, określić, wyrazić 
Nie da się!!.. bo go ledwie można wyobrazić!! 
Poeta go przeczuje — filozof pojmuje, 

Lecz ni jeden, ni drugi go nie definjuje; 

Szyk — może też stanowić jakiś tik nerwowy, 
Ruch nagły, niespodziany, drgający, kurezowy, 
Zmiękczony instyktownie — niby skok gazelli, 
Może tworzyć tak zwany szyczek Tarantelli. 

Nawet planety krążą także z pewnym szykiem, 
Szyk będąc wszech-przyczyną, jest też wszech-wynikiem. 


Najważniejszen zadaniem dla dziejów ludzkości, 
Porównać szyk przeszłości z szykiem obecności, 

I przyszłym pokoleniom fundament zostawić, 

Żeby nas mogły wnuki nasze błogosławić, 

Zeby nasze prawnuezki mogły zadać szyku, 

I nim zachwycać książąt na jakim pikniku! 
Książęta się ożonią! — z nimi skarby, włości, 
Wnot wszędzie złoto kapie w naszej potomności, 

A ze złotem, potęga i skutki bez granic, 

A hez szyku! — niestety!! cala przyszłość za nic. 
Gdy jest szyk — wtenczas nawet mniej chodzi o mienie, 
Czy masz ruch elegancki albo ulozenio — 

To jest wszystko mniej rdzenne, bo w istocie rzeczy, 
Szyk jedynie porusza cały rod człowieczy. 
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| Ruch elegancki — nio jest jeszcze żadnym szykiem, 
| Bo on jest za ogólnym rutyny wynikiem, 

Od profesorow tańca też może pochodzie, 

A szyk winien sam przez się i z 
Nawet dziki szyk: może zachwycać tych ludzi, 
Których stwojskość zniechęca — a codzienność nudzi, 


siebie się rodzic!! 


Tutaj stolicę szyku zacytować muszę, 

Mianowicie gdy Paryż zmieniał kapelusze, 

Zamiast kwiatów, piór strusich, nadał kły tygrysie, 
Szpony orle, jastrzębie lub pazury rysie, 

J młodych jayuarów trupie czaszki świeże, 

Głowy gadzin, krogulców, malolotnie jeże! 

W Paryżu choćby panna kopo-letnio stara, 

(dy przypięła do głowy łapę jaguara, 

To w tydzień poszla zamąż od owej epoki, 

Tuką jest siła szyku i urok głęboki. 


Szyk dla biednej istoty, czasem krocie znaczy — 


Spytajcie się Szuejderki — ona wytłómaczy, 
Nana także wam powie — Cora Perl tak samo, 


Każdą z nich seyk nczynił milionową damą. 


Raz zwiędla paryżanka chciała szyku zadać, 
Swą turninrą do serca Słowian się zakradać, 
Attention!! — bo sławną była ta turniura, 
Gdyż na niej zaszła świetna bardzo awantura, 
Osada byla wiełka jak chłopska chałupa, 
Dwa kruki na niej siadly przeczuwając trupa, 
Kot wskoczył na turniurę i jednego zdusil, 
Drugiego tym napadem do ucieczki zmusił. 
Ilustrowany dziennik śmierć kruka ogłosił, 

O rękę francuzicy Comte Szuwałow prosil. 


Szyk ma większą powagę jak wszyscy rabini, 
Wszystko się przezeń stajo i on wszystko czyni; 
Jest w nim Abrahamowa jakaś eteryczność 

L biblijna, odwieczna, twórcza elektryczność 
Jost jakby namaszczenie za nicuchwytnością, 
Od szyku i Izrael zawisł z potomnością. 


Szyk dużo dopomagał nawet Bismarkowi, 

Kiedy z szykiem ocalal życie Wilhelmowi. 

I gdy z dyplomatycznym wsiadł na dzika szykiom, 
W ilhelm się w nim rozkoehal, gdy on walezyl z dzikiem, 
Szyk więc wszystkiem na świecie, alfa i omega, 
Wszyscy eo o tem wiedzą niech innych ostrzeyą, 


ὅδ-ο, 


W pracowni myślącego malarza, 


— Powiedz że mi pan jaka to 


ma być treść tego obrazu? 


— Sam jeszcze nie wiem. 


_ 
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A więc chodźmy tam, gdzie wisi twój obraz — Z pewno- 


ścią nikt tam nie zajrzy. 


Na wystawie obrazów. 


l-ezy kolega. -— Chciałbym pomówić z tobą na osobności. 


2-gi kolega. 
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Siedem było w świecie eudów, 
Co w pamięci pozostaną, 
Lecz w kronikach wielkich ludów 
Jakoś naszych zapomniano. 
Dziś więc cały świat zdumieje 
I w miech schowa swoje dudy, 
Gdy ja wszystkie wam wypieję 
Nasze cudy... 


Stary radca, czcieiel piwa, 

W knajpach siedzi pokvyjomu, 
Rzadko z żouą w domu bywa — 

AZ tu naraz... synek w domu! 
Ale radca z samym sobą 

Debatuje sobie wprzód: 
— »$yneck?.. dziecko ź, ja i bobo?.. 

— Chyba cud!« 


Ktoś tam karezme miał przy drodze, 

Wodę zbywał w miejsce starki, 
Los się zemścił na nim srodze — 

No, bo dziś ma... trzy folwarki 
I naraz już jest dziedzicem, 

Klania mu się prosty lud, 
Gapiowatem patrząc licem 

Mówi: »cud!< 


— Pani! syna ma Anielka! 
Rzecze sąsiad do sąsiadki. 
— (Chlop podobny do karmelka, 
Tak rumiany, taki gładki! — 
— »Co pan mówisz?.. wszakże... panna!« 
— No cóż z tego? kut ke kut, 
Bocian przyniósł.... 
— »Z nicha manna... 


Chyba eud!« — 


Ot, literat, wszystkich brudy 

Zna od deski on do deski, 
Wciąż się modli, wierzy w cudy 

I w nos emokeze pańskie pieski. 


A CE come 


PRZY SEOWNE. 


„U wdowy. chleb gotowy* — mówili Piotrowi ... 
Ożenił się więc z babą — licząc na stan wdowi. 


Nad postępom i oświatą 
Drwi i szydzi jakby z nut, 
Lecz panowie mówią za to: 
— »>Genjnsz!.. eudi.« 


On i ona... skromnie, ładnie 

Bawią się, jak zwykle młodzi; 
On całusy luhoj kradnie... 

Gdy w tem ojciec jej nadchodzi! 
Ojca srogie przeszły dreszcze. 

Krew zastygła, gdyby lód: 
— »Że przyszedłem na czas jeszcze, 

Chyba... eud!« 


— Powieść, powieść nową pisze! — 
Robią Boga 2 literata. 
— Już napisał! ale słyszę, 
Ma to ósmy być cud świata... 
Bo tam, panie, nasz prastary 
Wiśniowieckich wchodzi rod, 
Ależ powieść istne czary !.. 
Osmy eud!.. 


Że nie otruł się ktoś strawą, 

Lub, że idąc raz przez drogę, 
Złamał lewą a nie prawą, 

Albo rękę, albo noge; 
Że dachówka komuś spadnie 

Nie na głowę, lecz na but, 
Niech szaradę kto odgadnie... 

Wszystko... cud! 


Siedem cudów było w świecie, 
Co w pamięci pozostaną ; 
Lecz ezy więcej nie znajdziecie, 
Których u nas zapomniano? 
U nas każdy czyn zwyczajny 
W zachwyt wiedzio cały gród, 
Szachraj, oszust, łotr sprzedajny... 
Wszystko cud !.. 
Póldjable. 


Dzi$ wdówka z pasierbami wytlukli go strasznie — 


„Taki to chleb? (rzekł biedak) niech was piorun trzaśnie!* 
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Chociaż należy w Krakowie do osobistości 
dobrze znanych, których imię odbija się echem 
na przestrzeni, pomiędzy dworcem kolejowym, 
podgórskim mostem i ujściem Rudawy, to je- 
dnak nie urodził się w Krakusowym grodzie, 
ale na „prawimeyi*, w królestwie Gralicyi, po- 
dobno gdzieś koło Czechowa, czy Gdowa. Do 
szkoły uczęszczał jeszcze w owych „starych, 
dobrych czasach“. kiedy to istniał niemiecki 
elementarz, ta prawdziwa skarbnica zdań, pel- 
nych mądrości, jak naprzykład. że „zrazu lu- 
dzie rozmawiali na migi.* Prawda, że i dziś 
w pewnem ciele reprezentacyjnem kwitnie wy- 
soce udoskonalony system rozmawiania na migi 
pomiądzy fotelem rządowym a ławą pewnego 
stronnictwa. nie zapominajmy atoli, że to się 
dzisiaj dzieje tylko wyjątkowo. 

O szkolnych postępach naszego bohatyra, 
milczą dzieje, droga tradyeyi tylko doszły 
nas bardzo skąpe wiadomości. za których au- 
tentyczność ręczyć nie możemy. I tak opo- 
wiadają niektórzy, jakoby na tak zwanej „Jsels- 
bank" czytali dwukrotnie wyryte jego imię 
i nazwisko, wraz z datą bezpośrednio po so- 
bie następujących dwóch lat, coby oczywiście 
świadczyło, że nasz wielki polityk siedział 
w tej samej klasie i na tej samej ławie dwa 
luta z rzędu. 

le w tem prawdy. pozostawiamy do roz- 
strzygniącia przyszłemu biografowi, są jedna- 
kowo pewne dane, — z których domyśleć się 
można, że nasz polityk skończył tylko „cztery 
normalne*, a przynajmniej nie uczęszczał do 
gimnazyum. 

l tak razu pewnego po wyborach do rady 
miejskiej. miał w jakiejś restauracyi na Zwie- 
rzyńeu mowę do swych przyjaciół politycznych. 
którą rozpoczął słowami: „habemus papem,* 
a zakończył wielce dowcipną charakterystyką 
swych nieprzyjaciół, którzy go nie dopuścili 
do radeostwa, umieszczając ich w „zyologii.* 
Wrażenie było wielkie | 

Drugą okolicznością. tyczącą się tycli nie- 
szezęsnych studyów, jest szewska profesya na- 
szego polityka.... Przepraszam najusilniej wszy- 
stkich panów majstrów tej „kondycyi,* a szcze- 
gólniej tego, któremu jestem winien za dosyć 
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znaczną ilość obuwia, sądzę atoli. że szkoła 
normalna — nie paryzka, tylko nasza — wy- 
starczała dawniej zupeluie do „wyzwolenia“ 
w tym cechu... 

Nasz polityk wcale dobrym musiał być 
szewcem, skoro sobie zdołał uciułać woale 
przyzwoity mająteczek. Prawda, że wówczas 
ludzie nie znali jeszcze hasła: „stoimy i stać 
elcemy,* ale ruszali się i chodzili więcej niż 
dzisiaj... Nie egzystowały także naówezas tram- 
waje, skutkiem czego zwykli śmiertelnicy, któ- 
rzy nie posiadali własnych powozów i któ- 
rych nie stać było na jazdę fiakrem, chodzili 
bardzo wiele piechotą i zazierali częściej do 
SZEWCA. 

Rzecz te o wpływie tramwaju na buty, 
przedłożę jednej z kilkunastu ankiet, posiada- 
jących zaletę uczciwej kobiety, to jest. że 
o nich nikt nic nie wie i nie mówi — tym- 
czasem zastrzegam sobie prawo pierwszeństwa 
wynalazku. 

Obecnie nasz polityk, zajęty sprawami pu- 
blicznemi, mało się troszezy o warsztat, zda- 
wszy go ua najstarszego czeladnika. Korzyści 
stąd nie odnosi żadnej, oprócz sławy i uzna- 
nia współobywateli.. No — czasami, kiedy 
przyjdzie do domu „grubo* po dwunastej, — 
a pani małżonka interpeluje, gdzie się to było, 
ma wymówkę gotową. że z powodu otwarcia 
Sejmu lub Rady Państwa brał udział w na- 
radach nad petycyą względem... dotacyj gim- 
nazyamych suplentów lub sądowych prakty- 
kantów. 06ż to za korzyść, jeżeli zważymy, 
że mógłby słusznie żądać, aby go umieszczo- 
no, dajmy na to. w pewnej redakeyi, albo co 
lepsze, w pewnym banka... à 

Pierwszy jego wystep na arenie publicznej 
mial miejsce (styl wiedeńskich koresponden- 
tów) w onym sławnym roku. kiedy to rze- 
mieślniey stoczyli bój zwycięzki z akademi- 
kami na Kleparzn. Polityk nasz więećj wpra- 
wdzie krzyczał i zachęcał drugich. trzymając 
się w przyzwoitej odległości od lekkomyślnych 
młodzików, mimo to jednak zwrócił na siebie 
uwagę poważnych sfer... 

Nie mniej odznaczył się w słynnej aferze 
zdzierania afiszów, zdzierając na wyścigi z „pe- 
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wnym uczonym“ — jak powiadał — panem, 
wszystkie odezwy. ogłoszenia i ostrzeżenia, 
przeciwników partyi. do której należał, Była 
to niepospolita odwaga. gdyż nie posiadał 
i nie posiada ani kart wizytowych — prócz 
szyldu — ami tytułu profesora uniwersytetu: 
ani żadnej rzeczy, któraby npoważniała do 
bezkarnego zdzierania afiszów. Ta odwaga 
otwarła mn podwoje gmachu. w którym tu 
rezyduje, ministeryum tak zwanej „pracy or- 
eunieznej krakowskiej.“ 

Mąż ten polityczny zaproponował także 
wyprawienie kociej muzyki przed oknami re- 
dakeyi „Nowej Refotmy* i zobowiązał się do- 
stawić wszystkich swoich ezeladników i chło- 
paków. pomiędzy którymi jeden umiał znako- 
micie grać na gębie. Przypomniał sobie je- 
dnak, ze na tej samej ulicy mieszka i pewna 
Exeeleneja. i że ,Djabel* gotów napisać: jako 
owa muzyka przeznaczoną była dla Ekscelen- 
cyl... i uderzył się tragicznie po lysmie 1 powie- 
dział jedno tylko słowo z potęgą szekspiro- 
wska: „rychtyg len 

W Towarzystwie św. Józefa jest... nie po- 
trzebuję wam mówić: czem — dość, że jest 
i mówi z wszelką swobody. że każdy rzemie- 


Sinik powinien być szczęśliwy, jeżeli dziecko 
jego dostanie raz na rok barchanowy kaftanik 
w zamian za głupi jeden głos ojca... 

Program swój zamkaął w kilku wyrazach : 
„ Widzicie — prawił z rozrzewnieniem — oto 

MO - 3 n 
mam Kriegsmedel i należę do Towarzystwa 
weteranów. a mimo to jestem dobrym pa- 
tryotą i chodzę zawsze na „Kościuszkę pod 
Raclawieami,* 

Powaga jego strasznie wzrasta — a jedna- 
kowo wszystkie te powodzenia nie zmieniły 
ου choćby tylko o tyle, o ile ciągłe wylewy 
zmieniły zapatrywania rządu na kwestyą re- 
gulacyi naszych rzek!... Wielkie serce pozo- 
stało mu do dziś dnia, zatłuszczone nieco nad- 
miernem używaniem piwa. 

Jedne tylko ustępstwo zrobił na rzecz 
liberalizmu, zarzuciwszy fajkę i zacząwszy pa- 
lić cygara. A tego przecież nie nazwiecie wy- 
parciem się zasady mądry bowiem postęp jest 
właśnie cechą mądrego konserwatyzmu. 

Słowem jest to „echt krakowiaczek*. który 
ujęty z gracją stańczykowską za kolnierz, dał 
się wciągnąć stopo w przedpokoje... i jest 
mu tam bardzo dobrze. 

Kleparzanin. 


=== 


U Siegen 
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„Sliczny!“ zawołał bankier, stojąc przed obrazem 

Co przedstawiał Wenecyę. „Gust mój go ocenia... 
„Ale w mojej galeryi tylu mistrzów razem !.. 

„Pan mi sławy nie dodasz, bo nie masz imienia — 


te 


„Nie kupię! 


— Malarz westchnął, lecz nie stracił ducha. 


„Sliczny“ rzekł patryota, „ale nie ojczysty! 
„Wenecya nie Warszawa... niech mnie pan posłucha, 
„I maluje co nasze — a zysk będzie czysty.“ 
Poszedł. Za nim z kolei przyszedł znawca nowy... 
„Sliczny!“ znowu wykrzyknął — wyliczal zalety, 

A gdy usłyszał cenę. „Pan nie portretowy ?* 

Rzekł. „Szkoda! hm! widzi pan — ja lubię portrety.* 


„Sliczny!“ rzekł znów ktoś — lecz nie miał pieniędzy... 
Malarz. co tak pracował latem i jesienią, 
Patrząc w obraz — pod zimę powiesił się z nędzy.... 
Bodaj to być artystą — gdzie tak sztukę cenią! 
Dolcio. 
Pra 
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„(ziemio mogił! o ty matko nasza? Szatani wiedzą kto jesteśmy tacy, 
Izemuś tak simętna, taka beznadziejna? Że choć upiorem jednak powstać możem; 
zie twoje życie, gdzie ryterskość lasza!? | Więc wszędzie niszczą zasiew naszej pracy, 
Wszystko zamarło, chwila wskrzeszeń ehwicjna | I rozpraszają nas po świecie bożym, 
A groby strejne świetnych wieków pleśni | Aby się znowu nie skleily kości 
Cieszą nas ledwie legendarną pieśnią. Narodu, co stał na straży wolności, 


Wszystko zamarło. Dziś z sercem upiora O! kto mi z ludzi, kto z niebiósów szczytu? 
Z mogił wstajemy rozpaczni i bladzi, Jasno, proroczo powiedzieć jost w stanie, 
Nasza pierś krwawa, dusza smutkiem chora Jak się pieśń skończy, jakie rozwiązanie 
Dziwnem tchnie życiem i jak może radzi, j 

By choć na chwilę wskrzesić dawne blaski, Na Boga nio wiem!.... 
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POD WOSKIEWSKIEŃ 


I już byłem rekrutem.... 

Moje włosy Howe, 
Co w splotach kędzierzawych okalały głowę 
spadały, nożycami podeiete, jak kosą 
Zlote kłosy niw naszych usrobrzono rosą. 
I włożyli mi na kark szóstkę ulaaińca wg 
I pędzili jak bydlę przez śniegi gościńca. — 


Opuściłom rodzinę, góry, pola, łany, 

Te endy naszej Polski ojezyzny kochanej, 
Gdzie rosłem jako dziecię, jako mlodzian żyłem. 
Gdzie o świetnej przyszłości śniłem i marzyłem: 
Gdzie Diodia moja matka zostala stroskana, 

Z tkliwom sercem Westalki i siłą Tytana — 
(idzie stary mój ojezysko jako gołąb siwy, 
Podniecał moje młode do pracy porywy 

| wskazywał mi drogę szlachetnego czynu. 
Powtarzając z miłością : 
Porzuciłem ojezystą swą globe, zagony... 

Wszystko pievzehlo przedemną, jakby nocne mary 
| ujrzałem niedługo moskiewskie szwadrony 

I rozwiane nad głową ponure sztandary |... 

T ból straszny uczulem co serce przenika, 

Gdy ujrzałem moskali obrzydłiwe hordy. 

Gdym usłyszał ten hargot Mongołów języka, 

Ich postacie niedźwiedzie i opile mordy... 

Ja, eo wolność kochalem nad wszystko na świecie, 


»Dąż do prawdy synu!« 


Ja, przez starych mych ojcow wypieszezone dziecię, 


Jęczeć mialem pod jarzmem moskiewskiego knuta 
| grać rolę wiernego carowi rekruta! 
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W JARZUE 


A stMy mi na oczach i wściekłych podłości 
I obrazy Polaków minionej przeszłości; 

Ich czyny wojownicze, rycerskie i dzielne 
Zagrzobane, ukryte we wspomnień popiele. 
Te stare rozhowory i uczty woselne 

l © nasze kontusze, nasze karabele! 

Te rumiane ich twarze, te sumiaste wąsy, 
Te zabawy pradziadów, zaloty i pląsy 

1 te polskie enotliwe, nadobne dziowoje, 

Co w kosy zaplatały płowych włosow zwoje: 
Mlodz, co żywot swój wiodła zawsze niespokojny, 
Pohopna do miłości i skora do wojny... 
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T taka się tęsknota zakradła do lona, 

Że przed siłą jej drzala-by carska korona; 
Ze myslalem iż zrzucę raniące kajdany 

| w obronie mej Polski, ojczyzny kochanej, 
Będę walczyć dopoty, aż wroga przygniotę 
I przywrocę wolności te czasy tak zlote!... 


trybka zagrała... to hymn, 
AM uslyszalom vanne bydląt pienia 
1 głos z echem milkl w dali: 
Przerwano mi o błogiej przeszłości marzenia, 
Zluuano je jak rožę na wiotkiej łodydze 
Łamie silny huragan w spienionej swej zlosci.. 


» Boże chroń nam cara t, 


Od toj chwih moskalow πες πω, — 
I więcej kocham wolność i... 2 


PRZYSŁOWIE. 


lilozofia narodu są przysłowia jego. 

Słyszał o tem pan majster z placu zielonego, 

I powtarzał: (bo chętnie rozumem się chlubi) 
„Kto się lubi, ten się czubi* 


Więc rano czubi chłopca, że 


zaspał zbyt długo, 


Później, że dziecko krzyczy, sprawił się ze sługą; 
Synka obil pocięglem, bo mu popsuł szydło. 
Wieczór wygrzmocił żonę — bo mu życie zbrzydło. 


Wreszcie 
Że mu czerep rozwalil... 


Przez tydzień, jak filozof, o chlebie 1 wodzie. 


pod noc na miodzie, tak haratnął Szmula, 


Wzięli go do ula. 
I siedział z fiilozofią, przysłowiową w zgodzie, 


(Dolcio. 
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Na Crolgocie! 


O! Wielki Boże, Twojeż my są dzieci? 
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Przy gościńcu pod borem 
Jakieś chłopię, wieczorem, 
Nu kamieniu siedziało. 
Oczka jego wilgotne 
Patrzą w pola samotne, 
Zle odziane drży ciało. 


Za polami, daleko, 

Leży wioska nad rzeką — 
Wioska cicha — nieduża! 

Dym leniwy i siny 

munie z chatek w doliny, 


Z dolin pnie się na wzgórza. 


Swiatlo w chatach migoce, 
Niby gwiazdki w pomroce... 
Chlopig patrzy i wzdycha! 
Patrzy w dymne chaeiska, 
Szkaplerz do ust przyciska... 
Lza łzę Z serca wypycha. 


„O! mój Jezu na niebie 
„bzwignij w ciążkiej potrzebie 
„Dusze moją S e ! 
„Źle mi, źle jest okrutnie... 
Szopoe chłopię 1 smutnie 
Zwiesza główkę na łono! 


Z niebios płaszek maleńki 
Na te jego zbiegł jęki, 
Ptaszek bielszy od mleka! 
I zaledwo tknył ziemi, 
Skrzydelkami wiotkiemi, 
Przemienił się w człowieka! 


Chtopię patrzy boz trwogi... 
Schyla usta do nogi, 
Nogi gwoździem przebitej, 
Potem zbliża ku dloni, 
A wzrok kladzie na skroni, 
skroni cierniem powitej! 


I całuje ο η; 

Reke, czule głaszczący 
Jego lica splukane... 

Zapomina o Świecie 

lo biedzie, co gniecie. 
Zapatrzony w jej rane! 


„Uzego płaczesz nieboze?* 

„Bo już dusza nie może | 
Znieść ciężarów żywota! 

Nie zrobiłem nikomu 

Zadnej krzywdy, a w domu 
Jestem Panie sierota?“ | 


„Kto cię synku udroeeza? I 
Kim się zły duch wyręcza ? 
„Och! Ty Jezu niekiedy | 
Musisz patrzeć w świat mny, 
A nie w dom nasz rodzinny, I 
Skoro nie znusz mej biedy * 


„Może czasem tak bywa, 
Ze n zedemną zakrywa 
Chmura fałszu płacz wszelki! 
Nie patrz się tak, nie badaj! 
Jeno żal swój spowiadaj, 
Ten do kogoś żal wielki!“ 
kogoś żal wielki! 


„Do mej pono zkądź chaty 
Przyszli jacyś przed laty, 
Spiaca Macierz ujeli 
[ zabrali gdzieś z sobą... 
Wieś okr yli żałobą... 
Jacyś czarni anieli ! 


Krew na każdym zagonie! 
Starsi bracia w obronie 
Wyginęli! — a dzicy 
Mnie, niemowle, do dolu 
Z psem rzucili pospołu... 
Z psem kumili w ciemuicy! 


Takie, Jezu laskawy, 

Dziać się mialy fw sprawy. 
Takie ręku zbrodniczu 

Krzywd y slata ogromne: 

Ale ja nie mie pomme, 
A ot matki oblicza! 


Dziś. gdym ujrzał Świat nowy 

] na niwie rodowej 

.  Odetchnąłem swobodniej, 

Zli się chlnbią z swej pieczy, 

A o Matce złe rzeczy! 
kozprawiają niegodni! 


Ona znów mi eo nocy 

Sni się, w strasznej niemocy, 
1 powiada niejedno ! 

I naucza: jak trzeba 

Przekradać się do nieba. — 


By pokrzepiać w łzach biedną. 


Sam już nie wiem eo czynić, 
Czy ją wielbić, czy winić, 
-Chociaż prawdą być musi: 
Ze jest moją ta rola, 
Bo mi czarnych niewola. 

Jako upiór, pierś dusi! 


A gdy wspomnę. w złej doli, 
Ze mnie mitośé ich boli 
Lub pomodlę jak Macierz... 
To w szatańskim obłędzie 
Nie nie mają na względzie, 
Plwają nawet I w pacierz! 


Zkąd te krzywdy? boleści? 
Winnąż Ona bezeześci ? 
Lub tam! dobre złom placa? 
Powiedz Jezu najmilszy. 
Czemu próśb Bóg nie słyszy, 
Czemu cierpię i za co?“ 


„Przez cierpienia złe ginie! 

Góry grzechów, jedynie 
Tam, zatapia lez morze! 

Krew niewinnej oliary, 

Czyni tępszym, miecz kary... 
Takie sądy są boże. 


By gniew Pański złagodzić, 
Ja musiałem przechodzić. 
Krzyża drogę pokutną, 
Choć sam byłem bez winy, 
Plag mazałem przyczyny 
Krwią i męką okrutną!“ 


„Ale Ty mój Jezugie 
Miałeś dobrą Matusię, 

Kiedy byłeś malutki; 
Rosłeś wśród jej pociechy, 
Zmałeś życia uśmiechy... 

A ja tylko znam smutki! 


Ona Twą Izo dostrzegla, 
Nim do oczka zabiegla, 

Już ją w sercu obtarła! 
A ja cierpię niezmiernie... 
Kody stąpię, to ciernie... 

Z bolu dusza zamarła! 


O mój Jezu! mój złoty! 
Gorzkie życie sieroty, 
Straszne serca macosze! 
Ale ja się nie skarżę 
Przeciw bożej tej karze, 
Jeno prośby zanoszę! 


Powiedz w imię Tej Pani, 
W którą patrzą wybrani, 
Powiedz w imią Twej Matki: 
Czy mnie woja kochała Ὁ 
Czy żyć może bez ciała? 
Czy ją ujrzą jej dziatki?", — 


„Dzis twa matka w ucisku! 
Ale w swoich uścisku 
Wyjdzie na świat sławiona! 
W ome szaty okryta, 
Ciebie najprzód powita 
I przytuli do łona! 


"Tylko kochaj! — choć biedna! 

Do ta miłość przejedna 
Sprawiedliwy gniew boży! 

Słuchaj! co ci w snach prawi, 

Cierp! choć duszę ból trawi, 
Stroh od zgubnych bezdroży!* 


„Czyste moje sumienie ! 
W piersiach czuję płomienie, 
Które czemś jej być mogą! 
] wyciągam ramiona, 
Jak mi każe w snach Ona, 
Ale nie wiem do kogo! 


Gdzież są, Jezu, gdzie owi? 
Za mą milość gotowi 
Dać swą miłość nawzajem? 
Słyszę różne pogwary, 
Alem pelen uiewiary... 
Bo gwar i złych zwyczajem!* 


Na te słowa dłoń święta 
W mówiącego rączęta 

Zwój papierów złożyła: 
„Aniołowie w uiebioskach 
Zapisali w tych głoskach 

Co twa Macierz przebyła! 


Poznaj dziecię kochane: 

Dziś ci rzeczy nie znane 
] sądź wedlug sumienia ! 

Sąd twój smutną pocieszy, 

Bo przed Bogiem przyśpieszy: 
Świętą chwilę zbawienia !*. — 
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„Jakżeż ja to zrozumiem, 
Kiedy czytać nie umiem 
A nikomu nie wierzę, 
Czy mi powie dokładnie, 
Nie tak jak mu wypadnie, 
Lecz jak jest w tym papierze?“ 


Gdy tak prawił, nad wioską 
Wzniósł go roka ojcowską 

Bóg. zu ludzkość cierpiący! 
I pachole ujrzało 
Wyciagniętą dloń białą, 

Dloñ Viewiasty modlącej: 


„Ona w snach ci opowie 
Jak się aniol teu zowie. 
(o z ócz zdziera zasłonę! 
Co uanczy twe serce 
Czytać w każdej literce 
Prawdy, w niebie skreślone!* 


] po owem widzeniu. 
Na przydrożnem kamieniu 
Posadzil go łagodnie, 
Długo patrzał się w lice 
l w błyszezuce źrenice. 
Jak gwiuździste pochodnie. 


Objął główkę maleńką, 
l'rzenaj$wietsza swą ręką 
Zebral łezki serdeczne... 
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Poczem chłopie dostrzeglo, 
Jak ku niebu pobiegło 
Ptaszę drobne i mleczne. — 


Chyzo biegły godziny, 
A oczęta chłopczyny 
Po niebiosach suwały, 
Pytające gwiazd kroci, 
Czyli w bożej dobroci 
Nie powróci ptak biały? 


Zamiast ptaszka, znój stodki 
siadł na rzesaeli sierotki 
I gniótł ciężej niż ołów! 
On go spędzał pucierzem 
A pod Matki szkaplerzem 
Chowal głoski aniołów! 


Wkrótce jednak sen zmorzył 
I drzacego ulożył 
Na zielonej murawie; 
Główką sparł mu na głazie... 
Zamglil w czarów obrazie 
Co się działo na jawie... 


Pokazywał mu pewnie 
Ozyjeś smutki... ho rzewnie 
Twarzyczka się patrzała... 
Dreszez przebiegał po ciele — 
A pisemko aniele 
W pierś skryć chciąła, dłoń mała! 


(W dzień Wielkiego Piątku 1866). 
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poezeto rzęsi- 
była dopiero 


W domu pana Mordojedowa 
ście oświetluć salony, aczkolwiek 
p-ta popołudniu... 

Służba kręciła się w tę iw ową stronę, uprzą- 
tano pokoje, rozstawiano stoliki do gry, krza- 
tano się, kręcono, wszędzie słychać było śpie- 
ΝΥ hargot moskiewski, przystrajany od czasu 
do czasu dosadnemi, nie bardzo parlamentar- 
nemi wyrażeniami, właściwemi tylko temu ele- 
ganckienu narodowi, który prócz niechlujności 
zewnętrznej, odznacza się niechlujstwem języka. 


Nie myślę bynajmniej powstawać przeciwko 
błyszczącej ich literaturze narodowej, albowiem 
powziąłem zamiar jedynie tylko opisać wieczór 
weselny panny Nadzici Mamontówny Mordoje- 
downej, córki kupca drugiej gildy i dostawey 
grzebieni na dwór moskiewskiego cara, do któ- 
rej to uczty czyniono właśnie przygotowania, 

— Eh! wy sobaki! — krzyczał pan Mordo- 
jedow na stuzbe, 
zaś karatką ,oczyszezennoj", kiedy w salonie 
ukazała się przezaena małżonka fejczynszej ce- 


rozgrzany nieeo radością, więcej 


gietki gmachu moskiewskiego handlu, pani Wiera 
Ewdoticwna Mordojedowa i poczęła mitygowaó 
małżonka, w sposób przynoszący zaszczyt całej 
pięknej połowie moskiewskiego rodn. 

— Żostaw, zostaw Mamont Siłowiez te krzyki 
na ludzi, a to ciebie jeszcze jaka nagła choroba 
trafi gołudczyk; ot pogadajmy lepiej w ważnym 
interesie. 

— No, dawaj! pogadajmy... czemu nie? — 
odrzekł Mordojedow, ocierając chustką kurz z wy- 
smarowanych dziegciem butów i obciągając ezer- 
wong ,rubaszke". 

— Ot, widzisz, gołnbczyk, wesele Nadziei 
już się zbliża, a myśmy nie pomyśleli o tem. 
że wszyscy goście zaproszeni, to sama hołota, tak 
kupcy jak my i kupezychi ; ani jednego przedsta- 
wiciela wyższej arystokracyi. 

— Oxzort by pobrał! ja zupełnie zapomnia- 
łem! — krzyknął Mordojedow i nderzył ręką 
w spocone czoło; poczem zaczął szybko chodzić 
po pokoju, mrucząc pod nosem: 

— (zort by pobrał!.. 

— Wypadałoby było poprosić choćby jednego 
rzeczywistego radcę stanu, a przynajmniej A&ole- 
skicgo asesora, eo niewątpliwie zrobiłoby dobrze 
dla nas i dla firmy naszej córki... 

— Tak, czort by pobrał! nie bój sia ma= 
iusaka! ja tak tylko udaję zmartwionego, ale 
zobaczysz jakie u nas będą wysoko postawione 
osoby l. Ehe!. Tut i gienierały i praporszozyki 
i inno krupne tuzy się znajdą! Ehe!.. 

Oblicze kupczychi zajaśniało niepospolitą ra- 
dością, 

— Kh, matuszka, dawaj, pocałujem się! — 
ryknął Mamont Siłowiez, obejmując wpół otyłą 
magnitikę; w powietrzu rozległo się kilka ener- 
gicznych emoknięć i czuła para podrygując „ka- 
maryüskalio byezka", wytoczyła się do sąsiedniego 
pokoju. 


W rzęsiście oświetlonych salonach Mamonta 
Siłowieza, krążyło już sporo gości, a inni napły- 
wali co chwilą. 


> E 


Pan Mordojedow, po wychyleniu kilku szkla- 
nek prawdziwej ,popówki", był w siódmym 
raju; zapruszał guści do wypitki, którzy też nie 
pogardzali zdarzona sposobnością, i polykali nie- 
zliczoną ilość spirytualii, z szybkością lokomo- 
tywy... ale nie austryackich kolei. 

Jeżeli Mamont Siłowicz był w siódmym raju, 
to przezaena jego małżonka za to miała minę 
bardzo posępną, przypominając nieco cielaka na 
rzeź prowadzonego. 

— Kh! słuchajcie panowie, zobaczycie jakie 
u muie dostojne goście bywają, same kniazie, 
hrabiowie, grafy i offeery! — krzyczat pan Ma- 
mont, stojąc pośrodku salonu. 

-- Oj, powno nie przyjdą! — szepnęła pani 
Mordojedowa. 

— Cicho 
wszyscy n mnie siedzą tu! — rzekł Mordojedow 
i wydobywszy z kieszeni jakieś papierki, poka- 
zał je żonie, 

W tem we drzwiach salonu ukazała się po- 
stać służącego Jefimka, który krzyknął na całe 
gardło : 

— Gienierał-lejtienant Wypiwaszkin, koman- 
dir 143 brygady Bielowskoj, wybitej co do nogi 
podczas wojny z Turkiem. 

Obecni goście strachleli, niektórzy zbledli, 
inni poczerwienieli, a wszyscy wstali. 

We drzwiach stanęła gruba fasa, ubrana 
w mundur jeneralski, przyozdobiony szeregami 
orderów i gwiazd, zajmujących miejsce od dol- 
nej połowy brzucha, aż pod szyję, na której osa- 
dzona była fijoletowa od opilstwa gęba. 

Jenerał lekkiem skinieniem głowy przywitał 
obecnych, poczem Mordojedow zaprowadził go 
na honorowe miejsce przy stole, stawiając przed 
nim karafke z wódką i szklankę. 

Jeszcze kupiecki salon nie zdołał otrząsnąć 


matuszka! nie bój się nie. oni 


się z wrażenia wywołanego przybyciem wiolkiege 
narodowego bohatyra, a jaż we drzwiach znów 
stał na wpół pijany Jefimek : 

— (ionierał - major Wyrwikiszkow ; rzeczy- 
wisty tajny radea Prachwosww, referent do 
szczególnych poruczeń przy kamerdynerze Jego 
Imperatorskiej Wielkości ; kamerjunkier dworu, 
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jenerał od infanteryi Bradiaein i zarazem pre- 
zes teatru pehet w Petersburgu: gienierałowie 
Psubratow i Łapownikow, odkomenderowani na 
gubernatorów do perskiego kraju! 

Zanim Jofimek zdążył wyspiewaé litanje ty- 
tułów, już Mordujedow witał w salonie z wta- 
šeiwa mu elegancją pięć zasłużonych monarchii 
postaci; poczem wyjął z kieszeni znajome już 
nam papierki i śliniąc palce, subtelnie jeden 
po drugim przeliczył, 

-- Ej Jefim, a siódmego gienierała niema 
tam na kuchni? 

— Nikak niet! Wasze błagorodje! 

— Wot sukinsyn udrał! 

Jenerałowie jakby zwyczajni jacy $miertel- 
nicy, siedli za stołem i pili kolejno zdrowie 
członków carskiej rodziny, których przypuszczalna 
ilość jest równą ilości włosów księcia Bismarka, 
ale tych, które mu od urodzenia powypadały. 

Mordojedow gasił wraz z dygnitarzami nie- 
ustanne pragnienie, z tą tylko różnica, że pił 
za siebie, za Zone, za nowożeńców i za dziewię- 
cioro młodszych latorości, swojego chowu. 

Zabawa szła ochoczo, tak ochoczo, że nie- 
którzy goście, nie uznajae przepisów klubu Odes- 
kiego, leżeli pod krzesłami, inni śpiewali sobie 
pieśni narodowe „O maćuszce Moskwie i kę= 
siersawej sobace," gdy tymczasem przy stole 
okrążonym cesarskimi dygnitarzami, dał się sły- 
szeć niezwykły chaos, wśród którego dominował 
glos Mordojedowa : 


— 
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Widziałem, jak się żydek karmił wieprzowiną, 
Widziałem, jak pił tatar zabronione wino, 
Urzędnika, eo nie czcił „cesarskiego“ święta, 
D.ktora, eo nie otruł żadnego pacjenta, 
Włocha, eoby nie śpiewał nigdy przy gitarze, 


„Dyrektora, eo płacił swym aktorom eaze. 


Widziałem już chińczyka co golił warkocze, 
G.raącego anglika, bez bródki hiszpana, 

Ale nigdy moskala takiego nie zoeze, 

Co nigdy nie nie ukradł, lub nie wziął kubana... 
Lolo. 


—— 


— A wy $rachwosty, padlecy, miersawcy, 
skalimy! to was miało przyjść siedmiu! A gdzież 
jest siódmy? Ha?.. 

— Małczy dubinaszka! nie widzisz co ja 
przy cesarskich orderach ?! 

— Eh! gołanckij! pluję na twoje ordery! 
u nas w Rusyi kto w pysk dostanie, to i or- 
der sejczas! Ot, przedstawcie sobie sąsiady taka 
istorja... 

— Co? co? co?. — pytano ze wszystkich 
stron, tłumiąc się ciekawie. 

— Oto, dałem padleeu żydn 175 rs. na wy- 
najęcie siedmiu gienierałów, — sześciu przyszli 
ot te, a siódmy sukinsyn udrał! To mówiące 
Mordojedow, wyjął z kieszeni siedm znanych nam 
kwitków i pokazywał zebranym gościom. 

hto$ z tłumu krzyknął: „Po szyi ich !* i w je- 
duej ehwili cała masa rzuciła się na jenerałów, 
grzmocąc czem kto miał pod ręka. 

W kwadrans po tej zaciętej walce, wszedł 
komisarz w towarzystwie kilkunastu kozaków 
i wszyscy jenerałowie z Mordojeduwem na czele, 
udali się du Kancelaryi, dla zdania relacyi z wra- 
żeń odniesionych na avystokrażycznem weselu. 

Pokazało się, że wszyscy oni byli rzeczy- 
wiście dymissyonowanymi jenerałami, którzy wy- 
najmowali się na wesela bogatych kupców, do- 
wudem czego, iz siódmy a nieobecny jenerał, 
przez którego właśnie poszło to małe nieporozu- 
mienie, nie mógł przybyć, albowiem wynajęty 
i zapłacony był na dwa wesela jednocześnie. 


Wda 


TEMPORA MUTANTUR... 


„Coś słyszałam, pani miałaś 
Zażądać rozwodu, 

Choć się państwo tak serdecznie 
Kochali za młodu?“ 


„Tak!.. przed ślubem kazał słuchać 
Jak mn serce bije, 
Później serce jakoś ścichło... 
Za to... biły kije!“ 
ANelin. 
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Ukraść złodziejowi, zasługa przed Bogiem! 


(Stare „moskiewskie przysłowie). 
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DLA WARSZAWY, ἡ 


— m 


Kto wam powiedział. Ze brzozy płaczą, 
Kiedy ku ziemi spuszezą konary, 
1. Kto wam powiedział, że szumią bory | 
Płaczem, gdy obvo tną je topory? 
Kto rzekł. ze płacze wówczas dąb stary | 
Kiedy na sprzedaż niemcom go znaczą 3... 


Był taki mały. że się przemkngl szybko 
Pod Adrjanopol, jakąś w górach Szypha, 
Coż w tem dziwnego, że się teraz zmieści 
| Pod pantofelek niewieści? Kto rzekł, że igiel jodlanych drżenia, 

Το są tęskniey jawne dowody, 

Kto rzekł, że płasząt smętne kwilenia. — 

Najprzód byl chlubą naszą — To żal, to rozpacz?.. Lub szmer strumienia, 

Potom tureckim baszą, Albo plusk hyżych, wartkieh fal wody, 

Dziś na żołdzie moskala To sy plaezliwe natury pienia? | 
Prawosławie zachwala, 
Locz propagandą taką Kto wam powiedział, gdy wiehry wieją, 
Hmiechu tylko przyczynia, Ze aja w kniei boleści ochom: 
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Nazywa się: połako-turko- Kto rzekł, że w lesie szemranie sosny. —- 

Moskiewską é... czajką. To jęk, to płacz jest drzewa żałosny Ὁ | 

Kto wam powiedział ?.. One się śmieją, | 
3. A szmer ich dziki, jest ino śmiechem t.. 

Źle, jeźli za to, ze wydaje ,Chirile* ΙΤ Oase e sa 

Otrzymał rubli... mniejsza o to ile, EA e. Ὁ AA | 


| 
ug ο ore d - W sercaeh wspólbraci ozwio sie echem, 
A jeźli sądząc, ze go późmićj kupią e 


SW 


7 : ; : > [eh śmiech, rzee mogę, Ze nie rozśmiesza. 
Nie z gory nie wziął — to gorzej, ho glupio. ao : , P | 
leez koi bóle, grzeje, pociesza, 


l. Bo nam wesole »hosanna« śpiewa. — 
Oszczędny, przywykł brać wszystko pod kredke, Przez łzy, lecz zawsze, zawsze ze śmiechem! 
Pisze i żal mu inkaustu na kropkę, 
Zamiast opery, daje operetke, 
Zamiast komedji, da niedługo: szopkę. 


Więc my się śmiejmy, o bracia moi! 

Lecz niechaj émiech nasz nie będzie pusty; — 
miejmy się śmiechem, co pierś rozpiera, 

m Co się gwałtownie z duszy wydziera, 
Choć tjumionemi niestety usty; 


Topieczyciel uezobnego okręga —- ; A 
s unu n v 5 Ίβηνη 
smiechem, eo bóle i rany kot... 


Twarz „opuehtut po wiadomym despekcie, 
Alo za to mózgownica nietęga, Śmiechem. co brzmialby takiemi nuty, 
Każe sobie składać wszelkie prolekcjo, Że staro widma powiódł by w taniec; 
Tłomaczone w urzędowym djalekcie — smiechem, co sobie szydzilhy z doli 
Bo do innych jego mądrość nio sięga! Ukoił rane eo w sercu boli, 

6 I drwil, że jarzma jadem zatruty, 


; - , Ze go na wargach dławi kaganiec! 
Τη - szpieg - torem jest od szkół, p P Ba 


Nie zwykł robić nie przez pół; Przez lzy się śmiejmy. bo płacz jest pono 
Guwernantki stręczy sam, Bronią, eo walezą nią tylko tehorzo! | 
Z grona prawosławnych dam. Przez lzy się śmiejmy, wyjdziemy z matni, 

(dy kto takiej nie chec brać, Może sie będziem śmiać też ostatni... 

To sto rubli musi dać, — Życie posiada głogi i róże, 

A gdy którą przyjmie kto, Może też róże mieć nam sądzono! ? | 


Ona placi rubli sto! 


Belzebub. 


Paul de Cos. | 
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PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


CHEMICZNO-KOSMETYCZNA 
ana Ihnatowicza 


magistra farmacyi i chemika sądowego 


Fabryka i sprzedaz hurtowna we Lwowie przy uliey Kopernika Liezba 3 


Sklepy własne: w Hotelu Europejskim pl, Marjacki i ul. Halicka róg Wałowej. 
Filie: w Krakowie Sukiennice pod Liczba 20. i w Czerniowcach w Rynku pod Liczba |. 


Wyciąg z głównego cennika, 


Środki kosmetyczne do pielęgnowania, 


farbowania i porostu włosów. 


AP. 


Bandolina, pomada na włosy w laseczkach, odzna- 
eza się bardzo delikatnym i przyjemnym zapa- 
chem po 25 cent. i - - š 

Bryjon, pomada do farbowania wąsów i brody na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny 

Brylantyna, olejek wyskokowy przyjemnie pachnący, 
odświeża, nadaje miękkość i piękny polysk bro- 
dzie. Hakonik mniejszy 50 cent, większy 

Cehulki włosowe do wywołania porostu wąsów, 
brody i brwi, flakonik ; a 

Glikolin. bardzo korzystnie wpływa na upiększenie 
włosów, cena š: ; , : : 

Kafryna, do farbowania włosów, na piękny i trwa- 
ły kolor czarny, Hakon 1 złr. .i b 

Kastoryna, niezawodna pomada do wywołania za- 
rostu wąsów lub brody, słoik : 

Kosmetyk do przytrzymywania i ułożenia wąs 
jasny, ciemy i czarny. laseczka 10 ct. 25 ct. i 

Nigretina składa się z dwóch numerów i używa 
się do ubarwienia włosów, wąsów lub brody na 
kolor czarny, ciemny lnb ciemnoblond, daje bar- 
wę piękną i trwałą, pudełko š 3 

Olejek chinowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
biega wypadaniu włosów, głowy nie zatłuszcza 
i jest bardzo przyjemny w użyciu, cena 3 

Olejek kosmetyczny, włos miękczy, daje piękny 
połysk, zapobiega tworzeniu się Jupiezy i odzna- 
cza się przyjemnym, długotrwałym zapachem 

Olejek Makasarowy posiada przyjemny zapach i bar- 
dzo korzystnie wpływa na włosy, flakon 

Olejek chino-taninowy na porost włosów niezawo- 
dny. Hakonik É - : : 

Olejek migdałowy do włosów, 30 ct. Olejki: fiol- 
kowy, rezedowy, Millefleurs, jasminowy, rożan- 
ny Ó t. p, flakoniki po. : ü : 

Olejek orzechowy, nadaje włosom miękkość, polysk 
i przyjemny zapach, cena ή ; ; 
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Olejek tanninowy, wstrzymuje wypadanie włosów, 
wzmacnia cebulki włosowe i ochrania od siwi- 
zny. cona : s s : 

Oryzalina, farbnik turecki, używa się do sciemmio- 
nia włosów, flakon 

Pilipton, woda odmladzajaca włosy. jest to jedyny 
w swoim rodzaju srodek, któr: po kilkakrotnym 
użyciu przywraca włosom siwym lub wyplowia- 
łym naturalny kolor 2 7 i I 

Pomada balsamiczna, używa się do przytrzymywa- 
nia i ułożenia wąsów. nadaje elastyczną szty- 
wność, słoik Ñ R 

Pomada chinowa otrzymuje się z wyciągu kory 
chinowej i najprzedniejszych tłuszczów, korzy- 
stnie działających na skórę i włosy. Pomada chi- 
nowa używa się z bardzo zbawiennym skutkiem 
przeciw wypadaniu włosów. odznacza się przy- 
tem przyjemnym i delikatnym zapachem. słoik 

Pomada chino-tanninowa otrzymuje się 7 garbnika 
chinowego i tłuszczów naftowych. Doświadeze- 
nie okazało, Ze pomada ta używana przez pe- 
wien czas stanowczo wpływa na porost włosów. 
Szczęśliwe połączenie tych srodkow, jest nad- 
zwyczajnie ważnym nabytkiem w sztuce kosme- 
tycznej, w skutek tego cieszy się ogromną wzię- 
tością i uznaniem. cena słoika . i 

Pomada kosmetyczna przywraca stopniowo włosom 
siwym i wyplowialym naturalny kolor, cena 

Pomada litewska, jestto najprzedniejsza pomada, 
posiada przyjemny zapach, włosy miękczy, na 
kolor włosów nie wpływa i nie jelezeje. Stale 
używana przyczynia się do bujnego i pięknego 
porostu włosów, cena A ε s 

Pomady, różana, fiolkowa, rezedowa, jaśminowa. 
Milefleurs, konwaliowa, bergamotowa, heliotro- 
powa, itp. sloik po 30 τ. 50 ct, i ET : 

Pomada orzechowa używa sie na ściemnienie wlo- 
sów, słoik . i . ox. MS : 

Pomada węgierka do ułożenia i nadania sztywno- 
ści wąsom, biała ciemna i czarna. słoik 

Pomada na wąsy Sobieskiego, laska 
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gir. et. 

Płyn uniwersalny usuwa lupiez, pie- 
czenie skóry na glowi. flakon 

Puder brylantowy, bardzo pięknie przy ozdabia wlo- 
sy ciemne i czarne mianowicie wieczorem, pudeł. 

Puder popielaty do pudrowania włosów na kolor 
popielaty bardzo efektowny, pudełko . 

Psder srebrny do ozdoby włosów dla blondynek 
i szatynek, pudełko : 

Puder na włosy biały do czyszczenia i pudrowa- 
nia włosów, pudełko š 

Puder złoty do ozdoby włosów jasnych. ο. 

Valentin. Jest to wypróbowany i pewny środek na 
porost włosów. Łysiny nawet india od 
działimia Valontynyv pokrywają się pięknym wło- 
som, maly flakon 1 zir. 60 ct., większy 

Woda ateńska nżywa się do odświeżenia włosów. 
Zupobiega tworzeniu sie d wlosom ma- 
duje przyjemy fiołkowy zapach. piękny połysk 
i świeżość, cena Hakonu 

Woda Biruty usuwa łupież, zapobiega w, ypadaniu 
włosów i udziela włosom przyjemnego i długo- 
trwatego zapachu, cena flaszki 

Wosk lepki do przytrzymywania peruki, laseczka 

Wyciag orzechowy otrzymuje się z niedojrzałych 
lupin orzechów włoskich. używa się do ście- 
mnienia włosów siwych lub wyplow ialy ch, cena fl. 


swedzenie i 


Środki kosmetyczne do pielęgnowania 


i upiększania twarzy. 


Antilentilla znakomity ten środek wyprobowanej 
dobroci. usuwa piegi. plamy żołte, brunatne i 
opalenie słoneczne, Twarzy przywraca piękną 
bialość, przejrzystość i nadzwye zajnij delikatność 

Balsam de Mekka. Od niepamiętnych czasów uży- 
wa się na wschodzie do zachowania świeżości 
i delikatności cery. Niżwinny ten srodek daje 
zdumiewające rezultaty, doza " 

Benzoe używa się z wody do mycia twarzy, chro- 
ni od zmarszczek i wągrów. cena flakonu 

Gold-krem używa się da "wrdelikatnienia i pue 
czenia naskórka, słoik 25 cent. i 

Gliceryna toaletowa do twarzy. używa się do za- 
chowania gładkości i miękkości skóry, oraz 
przed pudrówanien, gdy skóra jest sue ha i pudr 
twarzy nie trzyma się, flakon 50 cent. i 7 

Grysik toaletowy do mycia twarzy i rąk. wybor- 
niw OCZYSZCZA i wygładza naskórek, pudełko 

Karmin (róż) do nadania rumieńców, |» τὰ ik po 
Ὁ cont, pudełeczko 

Krem z Balsamem de Mekka przy raca twarzy 
świeżość, delikatność i przejrzystość, słoik 

Krem Celest, używa się do wygładzania i wydeli- 
katnienia skóry, usuwa pryszczyki potowe i ka- 
taralve wypryski. eena `. : 

Krem migdałowy, najdelikatniejszy środek do my- 
cia twarzy, słoik p 

Krem Ihnatowicza usuwa pryszcze, twarz odświo- 
ża i odmładza, słoik à 

Krem orjentalny biały, donioslosé tego kremu jest 
nadzwyczajną, nadaje bowiem twarzy śliczną biu- 
José, pokrywa piegi, plamy. dzioby i czerwoność 
nosa, słoik 

Krem orjentalny różowy (dla blondy nek.) Oprócz 
białości, nadaje twarzy piękny. naturalny, eic- 
listo-różowawy odcien, cena 
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Krem orjentalny żółtawy, dla brunetek i szatynek. 
używa się zwykle pod pudr dla tych samych 
celów, eo i poprzednie, słoik 

Magnoiina, znakomity ten środek usuwa ezerwo- 
ność twarzy i nosa, skórę oczyszcza z pryszezy 
i trądzików, zapobiega tworzeniu się liszaji 
i zgrabnieniu naskórka, cena flakonu 

Mączka ryżowa, pudelko 20 cent, i 

Ołówki do uwydatniania brwi i rzesow, 
i ciemno po - 

Ołówki nicbioskie i czerwone do robienia krosck 
naśladujących żyły i arterye, sztuka 

Orjentalina pudr płynny, jestto znakomity pudr, 
nadaje bowiem twarzy natur alną, śliczną i przy- 
jemną dla oka białość, P i i przy spoceniu 
nie ściera się 

Pomadka różanna do gojenia popoki mych ust. naj- 
przedniejsza. sloiezek 25 ct.. przednia Do 
10 cent., kawałek f 

Pudr hygjeniczny nżywa się do odéwiezenia i na- 
dania twarzy przyj jemnej bialości, wydelikaca 
przytem sgrubialy naskorek, pudeli ko 30 ceut, 
150 et. ¿ łabędzikiom 

Pudr książęcy biały, odznacza się nadzy yczajną 
delikatnością, nie zawiera żadnych metalicznych 
przymieszek, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje prześliczną naturalną białość i tak deli- 
katnie rozeiera się po twarzy, że jost zupełnie 
niedostrzegalny, pudel. 60 et., Lzlr. i złabędzikiem 

Pudr ksiązęcy różowy nadaje twarzy oprócz bia- 
łości i odcień rożow awy. właściwy blondynkom, 
co tak przyjemny i ha urok tworzy, pudel- 
ko *O ct.. 1 zlr. 20 et, z łabędzikiem 

Pudr książęcy żółtawy (kremowy) dła brunetek 
i szatynek, o ile blondynki mają płeć rózowawo- 
białą o tyle szatynki i brunetki posiadają żół- 
tawo-białą z odcieniem różowawo-ciemnem, dla 
tego też i pudr odpowiedni trzeba używać. Pu- 
dełko το ο. τα που A 77 Iabedzikiem 

Pudr orjentalny biały, silnie nadający białość, pudet. 

Pudr dra Sieradzkiego, do przosypywania dzieci, 
pudełko — . š " 

Pudr biały, pakice iki po 5 zh. LO ct, pudelko 

Pudr różowy, pakieciki po 5 zlr. 10 οὔ, pudełko 

Pudr kremowy, pakieciki po 5, 10 et. i 

Róż tłusty, używa się do nadania naturalnych 
rumieńców i pięknego koloru ustom, słoiczek 

Woda fijołkowa, usuwa pryszcze, liszaje, piesz- 
chnienie i luszezenie się skory, wygładza zmar- 
szezki i dolki ospowe, Ἴνα» odświeża i nad- 
zwyczajnie wydelikatnia, flakon 

Woda liljowa, usuwa z twarzy, szyi i piersi plamy 
żolte, tak zwane ostudy, ochrania płeć od opa- 
lenia słonecznego i wytwarzania się dnd 1 
białyeh kropek na twarzy 

Woda poziomkowa, używa się do mycia ` twarzy 
zamiast zwyklej wody. która jak wiadomo, oprocz 
wielu pierwiastków. zawiera nadto wapno, wsku- 
tek czego skóra staje się A twardą i tra- 
ci tę piękną przejrzystość, flaszka 3/, litra 

Róż sułtański na porcelanie w pudełkach, nadaje 
piękny i naturalny rumieniec, cena 

BRE piękność. świeżość i białość otrzymuje 

po użyciu Heliantiny, jestto nicoszacowany 
dek toaletowy i kosztuje tylko 9 : 

Pudr kosmetyczny, nadajo twarzy cudownie piękną 
i naturalną białość, ἽΝ się caly dzień 
na twarzy niepozostawiając żadnych śladów. 
pudełko 

Ziółka wschodnie, do naparzania ` twarzy przed 
użyciem Balsamu de Mekka, paczka 
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Barwiki teatralne. (Schminki.) 


zr. et. 
Używają się dla charakterystyki scenicznej tak na 
scenach większych jak i zabawach prywatnych. 
Każdy kolor oznaczony jest Nr.. a mianowicie: 
Nr. L bialy służy za poklad. 
Nr, 2. blady do wyrażenia bladosei lica. 
Nr. 3. jasno-różowy do schurakteryzowania mlo- 
dego blondyna. 
Nr. £. Cielisto-różowawy dla ról mlodych szatynów 
Nr. 5. Cielisto-ciemno-różowy. 
Nr. 0. Ciemno-eielisty. 
Nr. 7, Nadaje opaleniznę twarzy. 
Nr. 8. Nadający starość. 
Nr. 0, Zgrzybiałość. 
Nr. 10. Rdzawy do nadania zmarszczek. 
Nr. 11. Palwierski do oznaczenia brody ogolonej. 
Nr. 12. Maurytański. 
Nr. 19, Czarny do brwi i t. p. 
Nr. 14. Karmin. — Roż dla nadania rumieńców 
twarzy, ustom i uszom. 
Bielidło na ręce, twarz i szyję, białe, rożowe i 
żołtawe, flakon ; $ 5 5 . —50 
Mastyks w płynie do przyklejania wąsów i brody 
flakon š š : ° . τοῦ 
Wosk teatralny do urabiania nosów, brodawek 
it. p. laska —25 


Środki kosmetyczne do pielęgnowania 
usł i zębów. 


Esseneya aromatyczna do płukania ust, zmięszana 
z wodą daje bardzo przyjemne płukanie. ożywia 
dziąsła i przywraca piękny i zdrowy kolor, flakon 

Essencya miętowa, kilka kropel dodanych do pół 
szklanki wody, daje bardzo przyjerune orzeźwia- 
jące płukanie do ust. poprawia smak i zostawia 
przyjemny miętowy zapach w ustach, flakon, 

Pasta miętowa pieniąca, do czyszczenia zębów, 
wypróbowanej dobroci, znakomicie oczyscza żę- 
by od kamienia i nadaje prześliczną bialość, 
kawałek ; 5 : 5 5 

Pasta. roślinno-alkaliczna odznacza się bardzo przy- 
jemnym smakiem i zapachem, znakomicie oezy- 
szcza zęby i przywraca perłową białość. Zapo- 
biega psuciu i pruchnieniu zębów. słoik 

Pastylki aromatyczne do ust, dla nadania przyje- 
mnego odoru ustom przymówieniu i oddechaniu 
pudełko . ο ° 7 b ° 

Plomba balsamiczna do zębów, bardzo dokładnie 
wypełnia otwory w zębach, bez żadnego bolu. 
jest trwałą} i w zastosowaniu praktyczną. Has. 

Płukanie alkaliczne do ust 1 zębow, eząstki orga- 
niczne zostające między zębami rozkładając się, 
wydzielają kwasy niszczące zęby i gazy nieprzy- 
jemnie woniejące. Płukanie alkaliczne usuwa 
jedno i drugie, zęby oczyszcza, dziąsła wzmacnia 
1 nieprzyjemny odor z ust pochodzący niszczy, 
flakon 0 ° a 3 : à 

Płukanie żywiczno-balsamiczne. (Sakkil al Sakki.) 
Jest to jeden z tych kosmetyków, który nadaje 
zębom białość i chroni takowe od psucia się. 
Dzigslom przywraca piękny różowy kolor. usta 
odświeża i pozostawia przyjemny smak i zapach 
żywiczny. Wszelkie słabości zębów, dziąseł 1 ust 
pod wpływem tego płukania ustępują. cena flak, 

Pudr (proszek) roślinno-alkaliczny do zębów, kto 
chre mieć czyste piękne, białe i zdrowe zęby, 
to niech tylko tym proszkiem czyści zęby, a 
ręczę za skutek, pudelko 30 et. i 
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μι ο, 

Proszek salicylowy do zębów. doskonale oezyszeza 
zęby z kamienia, przywraca biulosé i usuwa nie- 
przyjemny odor z ust lub zębów pochodzący, 
pudełko 20 cent. i 

Kreda szlamowana z mietowym zapachem do czy- 
szczenia zębów. pudelko 15 ct, i : . 

Guttapercha preperowana w kawałeczkach rożnej 
wielkości do plombowania zębów bardzo trwała. 
kawałeczek 1 et, pudełko : 

Essencya z kwiatów pomaranezowyeh zmięszana 
z wodą używa się do płukania ust po jedzeniu, 
pozostawia bardzo przyjemny smaki zapach. flasz. 

Woda anaterynowa do płukania ust, bardzo korzy- 
stnie wplywa na dziąsła i zęby, flakon 

Woda salicylowa do plukania ust, niszczy nieprzy- 
jemny zapach pochodzący z zepsutych zębów. 
utrzymuje zęby i dziąsła w jak vajlepszem s 
nie i zapobiega wytwarzaniu się kamienia Sli- 
nowego, Hakon ῇ 

Wódka francuzka czysta, do plukenia ust. i t. p. 
flakon 50 cent, i - X E 

Wódka francuzka z solą preperowana do naeiera- 
nia dziąseł i płukania ust, flakon 60 ct. i 

Woda Bottota, powszechnie używa się do płukania 
ust, znakomita ta woda składa się z wyciągo 
aromatyczno-ściągających i bardzo skutecznie 
na zęby i dziąsła wplywa, Hakon j ^t 

Wosk biały w tabliczkach do plombowania zębów, 
tabliczka : : : 5 

Węgiel lipowy z miętą. do czyszczenia zębów pu- 
delko 15 cent. i 


Środki kosmetyczne do pielęgnowania 
i wydelikatnienia rąk, 


Gliceryna do rak, wygładza popękane i spierzehnię- 


te ręce, Hakonik mały 15 cent., większy — 30 
Grysik migdałowy, do wygladzania i wybielania 

rąk, pakieciki po 2, 4 cent. i , :  —10 
Krem roślinny, usnwa ezerwonosé i szortkość skó- 

ry wvgladza, nadaje białość i delikatność rękom, 

słoik. 2 u : 3 3 . —80 
Woda miodowa, używa się dla nadania miękkości, E 

delikatności rękom. flakon | j --50 
Wijolin, usuwa pocenie się rąk i pach. flakon — . —60 
Proszek do czyszczenia paznogci, nadaje białość p 

i różowawy odcień paznogciom, pudełko .—35 
Balsam kaukazki przeciw odmrozeniu rąk, fakon. — 70 
Krem waselinowy nadzwyczaj korzystnie wpływa 

na skórę, chroni od jękamia, luszezenia sie 

i tworzenin się brodawek. słoik ;  —30 
Karbolin, niezawodny środek do zniszczenia hro- 

dawek, flakonik , j mE) 


Mydła toaletowe, higieniczne, lekarskie, 
glicerynowe i t. p. 


Mydło najprzedniejsze do golenia brody .  —25 
Mydło golarskie, kilo " Š -- ο 

„ migdałowe, bardzo delikatne . | — 25 

5 ; zwykłe do rąk, sztuka 10 et. i —'`20 
Mydło kokosowe białe do rąk 5, 10 et. i 2 —%0 
Mydło palmowe żólte 6. 12, 18 ct. i τ Seul 
Mydło grysikowe, wyśmionite do twarzy i rąk E 40 
Mydło zółtkowe. wydelikaca, wygładza i znakomi- 

cie oczyszcza skorę y 


Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszezanie 
soku roślin aromatyczno-żywicznych, znakomite 


FALE, 


Mydło pizmowe, posiada bardzo przyjemny piżmo- 
wy zapach ° c 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 

Mydło różanne, najprzedniejsze 40. ct. i 

Mydło oliwne dla dzieci Š 

Mydło z igieł sosnowych, przyjemne w użyciu, 
skutecznie ochrania skorę od liszai i wyrzutów 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skorę i nadaje białość 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 

Mydło sałatowe, do mycia twarzy. sztuka š 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia slone- 
czne. twarzy przywraca świeżość i bialość 

Mydło higieniczne, odznacza się olejkowatością. 
nadzwyczaj delikatne i specyalnie zastosowane 
do twarzy 

Mydło ryżowe, używa a się do w ydelikatnienia i i wy- 
bielenia skóry na twarzy 

Mydło glicerynowe białe. łatwo pieniące wybornie 
oczyszcza skórę i chroni od pryszczenia się | 

Mydło glicerynowe przeźroczyste. zawiera 359 
zy a gliceryny, znakomicie wplywa na nasko- 
rek 20. 30 i : 

Mydło A ΜΗΝ. płynne, we flaszeezkaeh, oczy- 
&zcza skore od pryszezy, liszai 1 trądzików, Ilasz. 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 05 ct, 1 

Mydło pumeksowe, do mycia "kolnierzyków i i man- 
kietow gutaper chowy eh 

Mydło tymolowe znakomicie ocz, 
wszelkich wyrzutów 

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie ii IEE 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, 
celem ochronięcia od zakażenia się ° 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem używa 
się do zniszczenia pryszezy i wszelkiego rodza- 
ju wyrzutów na skorze 

Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzntów i plam skórnych 

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie 1 i i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność z twarzy 1 rąk 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawek 

Mydło mieszczańskie, znakomite . : 

Mydło przeciw poceniu się nóg . 

Mydło smołowe, zawiera400,, czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skor- 
ne, pocenie nóg i łupież na głowie 

Mydło smołowo- „glicerynowe, miękczy i oczy szcz 
skorę od Fszaji, trądzikow i t ps kawałek 

wyskok mydlany, do mycia głowy, oezyszezania 
skórę i włosy od potu i tłuszczów, flakon 

Proszek mydłany, do golenia brody, pudełko 

Mydło księżniczek, do twarzy | . ἡ 

Mydło wschodnich piękności. Żadne inne mydło 
nie posiada tyeh zalet eo mydło wschodnich 
piękności . : : 


A qu od 


Perfumy własnej destylacyi. 


Perfumy moje w ogólności zyskały powsze- 
chne uznanie i wziętość w najwyższych sferach 
naszego społeczeństwa. mianowicie: perfumy, Fi- 
jołek, chypre. heliotrop. jasmin, Jokey-Club, hy- 
acent, Essbouquel. milicHent, paezula, tatrzaü- 
skie, reseda, róża mchowa, oppoponax, Ylang- 
Ylang, piżmo. róża, éwitezianka, ambrozya, nie- 
zapominajka, pieszezotka, pierwiosnek, kwiat pol- 
ski, kwiat wschodni, kwiat alpejski. kwiat polny. 
konwalia, werbena, blawatek. mariolla, Smigus itp. 

Wszystkie te perfumy znajdują się w naj- 
przedniejszych gatunkach we flakonikaeh po 25. 


et. 
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πο δῦ, bent ΠΡ ΠΟΙ 12 ZI 
Bukiety specjalne, flakoniki po 2 zlr. Wal- 
lenrod, Bukiet Mickiewicza, Bukiet Szewczenki. 
Ulana, Aldona i perfumy królowej Mavysienki. 
Saszetki (zapachy perfumowe w stanie su- 
ehym) do sukien, bielizny, papierów listowyeh 
it. p. udzielują przedmiotom zapachu przyjemne- 
go i długotrwałego, mianowicie: zapach fijołkowy. 
heliotropowy. konwaliowy, paezulowy, pizmowy, 
rózanny. chypre, millefcurs, Essbouquet, i t. p. 
pakieciki papierowe po 
poduszeczki ozdobne jedwabne po 7 
50 et. 3 zlr.. 9 zir. i 


15 et.. il zlr. 


Wody pachnace. 


Woda lwowska, odznacza się bardzo przyjemnym. 
wysznkanym i diuersa zapachem. Woda 
lwowska uznaną została nie tylko jako najprze- 
dniejsza perfuma, lecz i jako najwyśmienitszy 
środek do odświeżania powietrza w salonach, 
flakon mały 80 ct, duży 

Woda lewandowo- ambrodia posiada bardzo przyje- 
mny i mocny zapach, używa się do skrapiania 
sukien i ehustek, jak niemniej jako bardzo przy- 
jemne 1 zdrowe kadzidło, flakon mały 10 et., duży 

Woda lewandowa podwójna, orzeźwiający zapac d, 
tej wody nadaje sig tak do sukien i chustok 
jak i do skrapiania mieszkań, zmięszana 5 wodą 
mu do obmywania ciała, pół flakona 50 c., cały 

Woda kolońska potrójna, własnej OE fla- 
kon 20 ct., 40 et. 80 ct., 1 zir. 50 et, we fla- 
szkach oplatanych i ος, I gm. L złu οὐ σης. 
> Mie o0 οἱ, ο τν ^ 

Woda kolońska SWR flakon po 15, 25, 50 ct. i 

Woda ostrüwska, posiada Przyj emny 1 lugo trwa- 
ly zapach, flakon 40 ct.. - 

Woda krakowska, nalezy do rzędu perfum, silnie 
woniejących i dla amatorow mocny ch zapat how. 
jest cennym nabytkiem, flakon po 50 οὔ, i 

Woda toaletowa bukietowa. do elengancyi dzisiaj 
należy usunąć wszelki oder ciała i zastąpić go 
wonią kwiatów odznaczających się przyjemnym 
i pociągującym zapachem, — Woda toaletowa 
czyni zadość wszelkim wymaganiom i kosztuje 

Woda warszawska, otrzymuje się przez destylacyę 
kwiatów polnych 1 odznacza się nadzy Fezuj 
przyjemnym i długotrwałym zapachem. Najwraz- 
liwsze nawet osoby zapach ten lubią i wyszeze- 
golniają przed innemi zapachami. Gdyhysmy 
potrafili zebrać wszystkie kwiaty woniejące w je- 
dno miejsce, a otrzymany zapach nie dorów nałby 
jeszcze zapachowi Wody warszawsk., flak, 95 et. i 


Octy. 


Ocet toaletowy, z mieszany z wodą używa się do 
nacierania ciała, do płukania ust i do kadzenia 
w pokojach. jest to bardzo przyjemny i odświe- 
żający środek, flakon mały 50 ct., większy ; 

Ocet salonowy, 'specyalnie używa się jako kadzi- 
dio. za pomocą rozpylaeza, lub do polewania 
na rozżarzoną blachę, flakon 

Ocet aromatyczny, używa się rownież do odświe- 
żenia i odwonienia powietrza w pomieszkaniach, 
flakon , 

Ocet desinfekcyjny, jest to zbawienny środek do 
radykalnego odwonienia powietrza w pomieszka- 
niach, flakon 25 i A , 5 1 
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Kadzidła. 


Kadzidło kościelne najprzedniejsze w paczkach 
po 30 ct, i " : : ó δ 
Kadzidło królewskie, składa się z kwiatów, żywie 
i balsamów wydzielających nadzwyczaj przyje- 
mną won, pakieciki po 4 i 8 ct., pudeł, po 25 ct. i 
Kadzidło sułtańskie płynne. polewa się na rozza- 
rzoną blachę, wytwarza nadzwyczaj przyjeruny 
i bardzo poszukiwany zapach, flakonik . à 
Kadzidło warszawskie pivnne, przyjemna i deli- 
katna woń tego kadzidła nadaje się bardzo do 
salonów i budoarów, flaszka š ; E 
Kadzidło sosnowe, kto chce mieć zdrowe powie- 
trze lasów szpilkowych w salonie, to rozpylajae 
kadzidło sosnowe może takowe otrzymać, fakon 
Kadzidło antimiazmatyczne jest niezrównanym śro- 
dkiem w tych wszystkich razach gdzie idzie o 
odwiotrzenie powietrza w mieszkaniach i zapo- 
bieżenie rozwijaniu się chorób magminnych, 
flakon 25 ct. , : : a 
Kadzidło w papierkach przez ogrzanie otrzymuje 
się bardzo przyjemny zapach, paczka zawiera- 
jąca tuzin 12 et, i Š : - : 
Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszukiwany zapach, 
w salonach, pudełko É : A 
Kadzidło salonowe używa się za pomocą rozpyla- 
cza, daje bardzo przyjemną i zdrową woń. od- 
świeża i oczyszcza powietrze w salonach, fla- 
kon po 30 ct i . ; ; ° Š 
Trociczki czerwone praktyczne w użyciu przy pa- 
lenin wydzielają przyjemną woń. pakiety po 
5 i 10 ct, pudełko po 25 i : j 5 
Trociczki czarne również przy spaleniu wydziela- 
ją woń przyjemną. paczki po 2 1 4 ct, pudeł- 
TRO jo BGA ος : : . : 
Trociczki desinfekcyjne znakomicie i radykalnie 
oczyszczają powietrze tak w mieszkaniach jak 
i korytarzach. pudełko 
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Środki do wytępiania wszelkiego 


rodzaju owadów domowych. 


Fenilin wypróbowany środek do wyniszczenia moli 
z zarodkami w sukniach, futrach, meblach. Jest 
najlepszym środkiem ochronnym od moli, flak. 

Papier ochraniający futra, suknie, portjery, firan- 
ki, meble od moli, sztuka : ; : 

Ziółka antimolowe bardzo znakomite, pudełko na 
jedno futro wystarcza do przechowania na całe 
lato ^ : N ñ M 

Grylon wytrawa szwaby, karakony, stonogi, świer- 
szcze, szczypawki, karaluki, nieszkodząc wcale 


innym zwierzętom, flakon . š ° 
Mikaton niczawodny środek do wytępienia pluskw 
tak z mebli jak i z murów, flakon : i 


Papier na muchy wypróbowanej dobroci, sztuka . 
Proszek perski do wygubienia pcheł i t. p. owa- 
dów paczka po 5 et. i 10 ct. flakon po 90 ct. i 
Cehula morska preparowana, do wytrucia myszy 
i szczurów, 1 doza : . - . 
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Środki do wywabiania wszelkich plam 


z różnych materyj. 


Amandina usuwa plamy powstałe z wszelkiego ro- 
dzaju sokow cukrowych, białka, lodów i t. p., 
flakonik  . š j : - 


-25 


„Apseina wyciąga plamy tluste z materyj jedwa- 


bnych kolorowych 3 ς 2 , 
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flak. 
Bonzolina wywabia plamy tłuste i potowe tak z ma- 

teryj jak i z rękawiczek. oraz plamy maziowe 

i pokostowe, flakonik mały 20 ct, cały ° 
Brazylina, materye czarne wypłowiałe i poplamio- 

ne, prane lub zmywane odwarem brazyliny od- 

zyskują pierwotny kolor. połysk i sztywność, 

pakiet i ; ^ o à 
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb 

anilinowyeh, trawy, lakierów i smoły, flakon . 
Janina rozpuszcza plamy czarne powstałe na sko- 

rze przy farbowaniu włosów, flakonik . , 
Jawelina używa sie do wywabiania z bielizny plam 

kolorowych, a mianowieie powstałych z piwa. 

winą czerwonego. owoców, TAE atramentu 

it p. flakon , A å 2 
Odalina najlepszy środek do czyszczenia sukien 

mezkich, usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, 

tytoniu, mleka, piwa. kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci. &mietanki, rosołu i t. p. flakon 
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe 

i krwawe, lecz tylko z materyj białych miano- 

wicie x papieru i bielizny, daszka a 6 
Kwasek w laseczkach używa się do czyszezenia 

palców z atramentu, laseczka . : 
Sól szczawikowa służy do wywabiania plam atra- 

mentowych. pakieciki po 2 ct. i i 5 
Ziemianek oczyszcza materye białe wełniane z bru- 

du i kurzu i przywraca pierwotną białość, pakiet 
Mydełko żółciowe używa się do wywabiania plam 

4materyj bawelnianych, wełnianych i jedwabnych 

kawałek j ; : a ° 
Quilaja, materye wełniane i jedwabne, prane w od- 

warze quilaji tracą plamy i odzyskują świeżość, 

przyten kolor materji nie nie traci, pakiet 
Korzeń mydlany bialy, słaży do prania materyj 
jedwabnyeh otłuszczonych i zbrudzonych pakie- 

Ωω ο μι τ : 
Wyskok terpentynowy usuwa 


plamy pokostowe, 
olejne i żywiczne, flakon : 


Artykuły do prania bielizny. 


Mydło gospodarskie do prania bielizny, suche bez- 
wonne i dobrze oczyszczające bieliznę, kilo 
Soda do robienia ługu. kilo : j š 
Wapno chlorowe (Chlorkalk) do blechowania i na- 

dania bieliźnie pięknej białości. pudełko po 
2 cent, kilo ; 7 : : à 
Ammonina płyn do prania bielizny na zimno bez 
gotowonia na 100 sztuk . š p 5 
Krochmał pszenny najprzedniejszy. kilo — . : 
Krochmal brylantowy nieporowuany, daje białość. 
sztywność i prześliczny połysk. pakieeik zawie- 
rający + mniejsze : : ° 
Farbki, gałkowa, tabliczkowa i w proszku. 
po 3 et, 4 eb j . 3 j á : 
Wosk biały, używa sie do nadania świetnego po- 
lysku ze sposobem użycia 5 et. 10 et. i ° 
Stearyna czysta tabliczkowa 5 ct. 10 ct. i : 
Guma arabska proszkowana najprzedniejsza, pa- 
kiociki po 2 ct, 4 ct. i i c . 
Boraks w proszku najprzedniejszy do prasowania 
bielizny, pakieciki po 5 ct. 1 


paczki 


Atramenty i farby do stempli. 


Atrament kampeszowy czarny raz na zawsze, nie 
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pleínieje. nie gęstnieje. piór nie psuje. z pió- 
ra dobrze spływa. nie zalewa i jest nieszkodli- 
wy. Aaszeczki po 10. 15. 20. 30, 50 ct. 
Atrament aiizarynowy czarny, bardzo dobry. 
po 10. 20. 30 ct, 1 
Atrament gałasowy czarny. fl 
Atrament do kopiowania. flaszka po 15. 
Atramenty salonowe fiolkowy. flakon 


flaszki 


aszka po 10, 20, 30 ct. i 


95. 8 ct. 1 


, " niebieski, > 
Ἢ qd zielony > 
w » karminowy » 
" 5 metalowo-czerwony 


^5 czarny do znaczenia bielizny bez 
sumy. niewywabialny flaszeczka 
Atrament sympatyczny. sekretny 
Farby do stempli niebieska, flaszka 


» „ Zielona » 
s » Czerwona 
di » tijolkowtu » 


ezarma 


Wyroby kumysowe. 


Kumys zwykły, uznany przez wszystkie fakultety 
medyczne i pierwszorzędne powagi lekarskie za 
jodyny środek radykalnie leczący suchoty. ka- 
tarv. kaszle. chrypki, osłabienie ogolne i pleio- 
wo, flaszka : : A : 

Kumys żelazawy, niezawodny środek przeciw nie- 
ilakrewnosci. leczy radykalnie: bladaczkę. bia- 
laczke i t. p. słabości pochodzące wskutek zle- 
go odżywiania flaszka 2 ο š 

Kumys wapniowy, znakomicie odżywia organizm, 
usuwa katary. szkrofuly. kwasy żołądkowe itp. 

Kefer najprzedniejszy środek dyjetyczno odżywczy, 
flaszka: : : : : 

Pastylki kumysowe otrzymane przez zgeszczenie 
kumysu, znakomicie działają w słabościach pier- 
siowych i żołądkowych. Uspakajają kaszel i zo- 
bojętniają kwasy żołądkowe, pudelka 

Kurki do picia kamysu 


Różności. 
Alichenia, niezawodny środek do wytępienia raz 
na zawsze grzyba domowego, kilo 
(Naczynie rachuje się oddzielnie). 
Cezarin, pewny i wyprobowany środek do wyni- 
szczenia nagniotków w przeciągu 20-tu dni, 
pudełko i ο Š 


. 
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Półka na odciski bawełniane i gąbkowe. male po 
913 ct, większe w trojaktej formie po ὃ ct. 1 
Smarowidło litewskie do obuwia i skór. czyni sko- 
rę miękką. elastyczną 1 nieprzemakalną, chroni 
od pruchnienia. utraty koloru i od pelania, l0, 
PONO ας, Ἡ ; : : 
Czernidło glicerynowe do butów, nio zawiera kwa- 
su, duje szybko trwały. piękny połysk, skórę 
miękczy i konserwuje, puszka po 10. 20, 30 et. i 
Fusy atramentowe dla szewców i kapelusznikow 
do czernionia skóry i f, p. litr 
Guma płynna do klejenia, faszeczka 10 ct. i 
Kit uniwersalny do trwałego skłejania szkla, por- 
celany, fujansów, bursztynów i t. p.a tlaszka 
Pudr przeciw poceniu się nóg 
Płyn przeciw poceniu, oparzenin nog 
Bawełna chem. czysta do twarzy, pakiecik 
Szczoteczki i pilniczki do czyszczenia paznogwi, 
od 36 cent do ! " š 
Szczoteczki do czyszezenia zebów miękkie, twar- 
de i gutaperehowe od 15 et. do 
Siodełka do oczyszczania paznogel po 50 
Pedzle do golenia brody po 90. 50 et., 1 zir. i 
Gąbki najprzedniejszego gatunku. Lewatyńskie Zim- 
moka i inne, prane i bielone różnej wielkości 
i formy od 10 cent. do A ¿ 
Rozpylaeze szklanne, gutaporchowo i metalowe, 
rożnego gatunku i formy od 24 ct. do. 
Grzebienie rzadkie i geste. rogowe, sloniowe 
kretowe od 30 cent, do " g : 
Szezolki druciane ryżowe i szczecinowe (do eze- 
sania głowy, od 50 cent. do Ą P 
Szczotki do paznogci różnej wielkości i formy od 
40 ct. do : : ; 
tabedziki do pudru od 12 et. do . 
Flakoniki do perfnm szklanne, szlifowane. 
ne i metalowe. od 30 ct. do 
Orzeżwiacz do wąlania, usuwa katary i zapobie- 
sa tworzeniu się zarodków szkodliwych zdrowin, 
flakon : : : : 
Siatki i worki gutaperchowe do przechowywania 
gabek od 50 et, do : , s 
Korki z maszynkami do perfum po 10, 12, 15 ct. i 
Kwas karbolowy chem. czysty we Haszkach po 
20 cent. 1. . z > 
Nadmanganian potasowy płynny. używa sie do usu- 
nięcia nieprzyjemnej woni w naczyniach nocnych, 
flakon : Š A A ñ 
Woda karbolowa 5% do skrapiania mieszkań, zmy- 
wania naczyń i odwietrzania powietrza, flaszka 
po 25 cent. i š 


i szyld- 


, oplata- 


Lakier woskowo-kauczukowy do zaprawiania posadzek, kilo |80. Wosk do podłogi 50 ct. i | złr. 


—40 


Baloniki do rozpylaczy, łyżeczki i gabeczki do czyszczenia uszu, maszynki do czyszczenia grzebieni, 
skrobaczki do języka. flakoniki do perfum od 20 ct. do 5 złr., lusterka, puszki na pudry, mydła, 
flakony i t. p. artykuły toaletowe, są w najlepszych gatunkach do nabycia. 


Analizy chemiczne kamieni, minerałów, ziemi, mleka, wina, wód, likierów, moczu it. d, przyjmuję 
i wykonuję z największą starannością i ścisłością naukową, po bardzo umiarkowanych lecz naprzód 
umówionych cenach, 


Wśzelkie zamówienia nskuteczniają się rychło i wzorowo. — Cemiki rozseła sig franco, 


Opakowanie na pocztę lub koleje liczę po cenie kosztów własnych. 
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| EDWARDA MENKESA w Tarnowie 


| P KSIEGARNIA | 
x | 
4 poleca swój obficie zaopatrzony 


zapas książek belletrystycznych klasycznych i naukowych, 


i 


3 MAsiążki do nabożeństwa i dia młodziczy 
w oprawach pojedynczych i najwykwiatniejszych stosownie na gwiazdkę, 


i Skład nut zawsze zaopatrzonym jest nowościami najświeższych utworów najsławniejszych | 
ó kompozytorów. — Czytelnia obejmująca dziełą doborowe z literatury nowoczesnej 
) à znakomitych autorów. JU 

| 


Księgarnia poleca tudzież sklad nut. obrazów i papieru i dostarcza dla dogodności Szanownej 
Publiczności obrazy 1 dzieła na spłat ratami miesięcznymi. 


| ; 
ος =. T A b " T. 1 -—— , < 5 
) Księgarnia przyjmuje również prenumeratę na wszelkie dzieła i czasopisma krajowe 1 za- 
io przyjmuj i | 
graniczne które poszytami wychodza. 


Zamówienia z prowincyl uskutecznia księgarnia szybko i franko. 
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SKŁAD FABRYCZNY 
EARD, LAKIERÓW, PUKONTUM, PRODUKTON CHEMICZNYCH, rez TANDEL MATERYALÓN 
Εμμ Kin 


we Lwowie, Rynek we własnym domu 


poleca: Farby olejne zupełnie do użycia gotowe do malowania drzwi. okien. podłóg. ścian i sufitów, domów. da- 
chów, sehodow, sprzotow ogrodowych i gospodarskich. narzędzi rolniczych i t. p. Farby olejs.e-lakicrowe i bur- 
sztynowo-lakierowe. Masę do zapuszezania podłóg własnego wyrobu w najlepszym gatunku. Lakier do podiogi. La- 
kier do tablic szkolnych, najwyborniejsze Lakiery powozowe prawdziwe angielskie z fabryki Wilkinson, É vwood 
i Clark w Londynie, wszelkiego rodzaju Lakiery do robót wewnętrznych. zewnętrznych. drzewa, żólaz: « skóry. 
Farby suche, wszystkie gatunki anilinowe, do farbowania matoryj, drukarskie, bronzy (proszek złoty) gloto w ar- 
kuszaeh, roślinne w płynie, dla introligatorów, tuszowe akwarelowe w guziczkach i lasoczkach. aky ‘celowe wil- 
gotne w tubkach i muszelkach, do malowania porcelan. olejne w tubkach do robot artystycznych, αι: ki do rtu- 
szowaniu olejki i werniksy do robót artystycznych. pendzle, płótna malarskie, patety, stalugi i wszelkie przyb av 
do malowania i rysowania. Środki do desinfekcyi: kwas karbolowy w krzyształaeh. kwas karbolowy.w płynie, + »- 
pno karbolowe. wapno chlorowe, proszek desiniekeyjny. witryo żelaza, dwnsiarczan wapienny (Dopgg!t sćhwefy- 
sauer Kolk), jak również: antibakterion, proszek na owady, proszek na mole, tynktura na owady, P ^£ p pieprz 
biały, naffalio. Artykuły dla folwarków: smarowidlo do osi żelaznych, oliwa do maszyn. ter gazow | i.t, gips, 
kit, asfalt. antimerulion. Przyrządy piwniczne: szpunty i czopy do beczek. korki do» butelek, kaj 45, vutelok 
masa do lakowania butelek, maszyny do korkowania butelek, maszyny do korkowania beczek, kork Sego. »aszyny 
do mycia flaszek, pipy do beczek. Artykuły gumowe: kiszki gumowe do gazu i do ściąganiyrwo y. y ma. piwa, 
kwasu, płyty gumowe i t. p. Prześcieradła gumowe i wszelkie artykuły gumowe i chirurgie, pasy do maszyn 
i młocarń z najlepszych skór belgijskich we wszystkich szerokościach. gurty do maszyn, Węzą* sonopne, rury Cy- 
nowe i ołowiane, śrut, lotki. kule. Artykuły toaletowe: mydła toaletowe, Extraits d'odeur, kan de Cologne. olejki 
i pomady, lak do pieczętowania, atrament do pisania, do hoktografii czerwony, niebieski, czarny, do znaczenia bic- 
lizny i autograficzny, farby do stampilii. puma i karuk rozpnszczone, kit do szkła i porcelany, smarowidło nie- 
przemakalne na skórę, smarowidla na kopyta ze sposobem użycia, tłuszez do broni, lakier do buc^k'w czarny. zlo- 
ty i mieniący, czernidło do skór, apretura do konserwowania skóry. Wszystkie artykuły do.młynów parowych, tar- 
taków. odlewarń żelaza, browarów, gorzelń, rafineryi nafty i parafiny: 
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Ona. Więc jeszeze raz: do widzenia... a wracaj prędko, bo... bo ja się boje... Od dni kilku zdaja imi się 
| ciągle, że tutaj coś straszy ! 

. On (do siebie). Nie wiem oo to jest, ale od tygodnia jej ręce zaczynają mi ciężeć jak cetnary! — Jak 

tak dalej będzie, to ja na ramionach odcisków dostanę. 4 


KRAKOWTAKI NA CZASIE. 


Niema to jak mieszkać w sławetnym Krakowie, 
Gdy$ o kieszeń dbały, wygodę i zdrowie, 


Nie od razu — mówią — Kraków zbudowano 
Budując, ο Bogu tylko pamiętano. 


η 


Dziś sobie o ludziach miasto przypomina, 
Budować nareszcie jakoś się zaczyna. 


Po za plantacjami rośnie Kraków drugi, 
Płyną prócz Rudawy i w rynsztokaeh strugi, 


Magistrat uchwały pańskiej nie pilnuje: 
Huncwotów na plantaeh bez sznurka widuje. 


Na marjaekiej wieży grają wciąż hejnały, 
Słyną z desinfekcji krakowskie kanały. 


Rośnie sobie drzewo na A-B chodniku, 
Uważaj wieczorem obey przechodniku. 


Mógłbyś po omacku palnąć w to curiosum, 
Rozbić sobie czaszkę, nadwerężyć rozum. 


Chcesz widzieć jak wielkie miasta się oświeca, 
Czytaj Bedekera, on Kraków poleca. 


Anglicy turyści! żywo przybywajcie, 
Cuda oświetlenia wcześnie oglądajcie. 


Spieszcie się, bo wkrótce Tallarda maszyną, 
Gaz zrobią doktorzy i w świecie zasłyną. 


Póki Wisła płynie, z smacznej wody słynie, 


Nie zginie tłum żydów, księży i żołnierzy, 
Zakonnice, dewotek, gwiaździstej młodzieży. 
Przy Wiślnej ulicy słynna miodosytnia, 
Gdzie takie nektary, tam i woda zbytnia, 
Po co nam Regulic, kiedy Rząca żyje, 
Kto nadto wybredny, niech sodówkę pije. 
Na marjackiej wieży gołąbki gruchają, 
Żydzi coraz bardziej rynek zalewają. 
Zalowają rynek i całkiem Ζα]ο], 

Bo kupey chrześcijańscy kupczyć nie umieją. 
Kupczyć nie umieją, na złe czasy łają, 
Guldena targują, dwa dziennie wydają. 


W Krakowie zabytki stare naprawiają, 
Rondel Floryjaüski pół roku łatają. 


με. 


Póty nikt w Krakowie z pragnienia nie zginie. 


Kamień na kamieniu, na kamieniu kamień, 
A na tym kamieniu jeszeze jeden kamień. 


Wkrótce Sukiennice zaczną się rysować, 

Znów je ktoś genjaluy będzie restaurować. 

W Krakowie, gdzie pomnik Adama wnet stanie, 
Chodzą do handelków na przekąski foie. 

Z tamtej strony wody, stoi chłopiec młody, 

Z gwiazdą u speneerka, na karjere zérka. 
Płynie Wisła, płynie, w esy się wywija, 
Trucizna Stańczyków młodzież nam zabija. 


Na czerwonych murach uniwersytetu, 
Zawisł wraz z herbami Orzeł do kompletu. 


Kra, kra, orzeł, kraka, krzepi go otucha, 

Ze z Filareciątek Stańczyków wychucha. 

Na marjackiej wieży wywodzą się kawki, 
Niech żyją krakowskie pożarne sikawki ! 
Na krakowskim rynku cudny odwach stoi, 
Kto ma Boga w sercu ,Djabla* się nie boi. 


Niezem w całym świecie budowlane cuda: 
Jak ta Melpomeny „z mostem westchnień“ buda. 


Na Wawel, na Wawel, tam coś wiecznie robią, 
Co jedni nalepią, to drudzy oskrobią. 


Na krakowskim zamku wojancka kwatóra, 
Kto eo raz daruje, tego nie odbióra. 


Na Wawelskim zamku sowy nocą krzyczą, 
Na Wawelskim zamku dniem rekrutów ćwiczą, 


Zabił Krakus smoka, siarką go rozsadził, 
Dziśby znów go trzeba, by ład zaprowadził. 


Wawelską katedrę ciągle restaurują, 

Czasem coś poprawią, lecz częścićj popsuja. 
Wkrótce mieć tam bądą każde Krzeszowice, 
Swe pozamykane prywatne kaplice. 

Chciałaby przemycie tromtadratów klika, 

Do grobów królewskich wieszcza nieboszczyka. 


Nie z tego warchoły! paszportu nie damy, 
Bo się z poglądami wieszcza nie zgadzamy. 
Niech o dalsze cuda mnie już nikt nie pyta, 

Kto chce więcej wiedzieć, niechaj , Djabta* czyta. 
DO. 
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SYLWETKA 


Bohatyrem moim nie jest wcale kandydat 
do Rady Państwa, albo współredaktor dzien- 
nika z wyraźną pieczątką konserwatyzmu... 
Ideałem jego nie jest zamianowanie na Ozlon- 
ka Izby Panów. i nie ma pretensyi do milio- 
nów po zmarłym wuju w Ameryce. 

Bohater mój, jest to sobie po prostu kon- 
eypient w ο. k. Dyrekeyi Policyi; poświęca 
z zamiłowaniem siły i zdrowie na usługi spo- 
koju publicznego 1 należy do najskrajniejszych 
przeciwników wszystkich morderców, złodziei, 
fałszerzy i innych burzycieli ustroju społecznego. 

Nie pragnie zostać postem, ani parem. ani 
milionerem; cheiafby tylko przecież odznaczyć 
się w slużbie, chcialby otrzymać uznanie ze 
strony Dyrekeyi... a może przyrzeczenie na 
posadę komisarza... no, może... może. orderek... 

Właśnie przecierał irchą zapocone okulary, 
kiedy od Dyrektora wyszła elegancka dama, 
którą tenże zapewniał najsolenniej w świecie, 
że skoro tylko złodziej jej bizuteryl przytrzy- 
manym zostanie, a zloto w jego posiadaniu 
będzie, wszystkie rzeczy będą jej oddane. 

Dama powtórzyła swoją prośbę po raz dwu- 
nasty i dygnąwszy z gracyą, opuściła biuro. 

Dyrektor otarł fularową chustką ze szlaka- 
mi pot z czola i powiedział zwracając się do 
mego bohatera : 

— Jak uważam, to zorganizowała się cała 
szajka rabusiów !.. Możnaby się tu pięknie od- 
ZNACZYĆ... 

l wyszedł. 

— Możnaby się tu pięknie odznaczyć... 

Bohater mój zrozumiał odrazu, co znaczyły 
te słowa. 

Dyrektor go lubi... Dyrektor pragnie, aby 
on się odznaczył i Dyrektor go proteguje... 

Zegar wybił drugą. (rodziny biurowe skoń- 
czone. Pan koneypieut wyszedł na ulicą zamy- 
slony ; w drodze spotkał znanego z sprytu ajenta. 

— (6ż tam nowego ?.. 

Padam do nóżek... A cóżby nowego! 
Buchaja jak buchali! Jakas banda się utwo- 
rzyła, niech ją trzaśnie... rady sobie dać nie 
można. Chyba amerykanin nimi dowodzi... bo 
ani rusz wpaść na trop... 
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— Ani rusz wpaść na trop... 

— Możnaby się pięknie odznaczyć. Padam 
do nóżek! 

Dwa te urywki nie dawaly mu spokoju. 

— Ja się odznaczę! Do tego trzeba tylko 
trochę szczęścia, a ja go mam aż za wielel... 

Z myślą tą chodził godzinę, chodził dwie, 
trzy, nareszcie zmęczony przyszedł wieczorem 
do mieszkania. 

Przygotował maszynkę do herbaty i roz- 
lożył na papierze przyniesione ze sobą dwie 
kanapki z kawiorem i homarami. 

Dlaezegózby sobie nie miał pozwolić ka- 
napki, kiedy miał się odznaczyć ?.. 

Woda się grzała, a on powoli sposobił plan 
kampanii. Z ukrytej szuflady w biurka wyjął 
rudą łajdacką perukę. trochę krepy na wąsy, 
postawił obok tego faszeczką z mastyksem 
i przepatrzył jakiś stary potluszezony surdut. 
Było to ubranie na ,andrusa, w którem clo- 
dził czasami na wywiady między ludzi nielu- 
biących z zasady dziennego Światła. 

Potem wypił prawdziwej prochowej her- 
baty rosyjskiej trzy filiżanki, zjadł kanapki 
i rzucił się na łóżko. Usnął. Zaczęły mu się 
śnić kolosalne rzeczy : 

Plan jego powiódł się nadspodziewanie. 
Cala szajkę rabusiów, między nimi trzech ode- 
skich jewrejów i amerykanina, noszącego miano 
„kapitana Fixiota“, z szalonym sprytem wy- 
łapał. 

Setki podziękowań... artykuły pochwalne 
w dziennikach wszystkich odcieni... orderek, 
złoty kolnierz, szpada honorowa ofiarowana 
przez kolegów — nominacya na... kiedy nagle 
się przebudził 1... 

W pokoju było ciemno, ale wpatrzywszy się 
w okno, od strony którego dochodził szmer, można 
było dojrzeć głowę jakiegoś drągala w wiel- 
kim kapeluszu z kresami. Mieszkanie było par- 
terowe, niezawodnie więc jakiś rabuś pragnie 
skorzystać z łatwego zarobku. Uwaga! Bucz- 
ność! Ualy wzrok 1 słuch wytężył w stronę, zkąd 
dochodziło coraz wyraźniejsze odsuwanie okna. 

Bohater mój nigdy nie był tchórzem, ale 


też nigdy nie właził do niego złodziej przez à 
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okno. Pewnego rodzaju dreszcz przeniknął jego 
cialo, szybko zdecydował się jednak co czynić. 
Usiadl na łóżku w postawie kota na mysz 
czychającego i czekał. Za chwilą otwarlo się 
okno i chudy dragai w wielkim kapeluszu 
z kresami wsparł się ramionami na ramach 
okna, uniósł nogi w górę i stanął na posadzce. 

— Amerykanin! — pomyślał mój bohater, 
i w tejże chwili, z szybkością błyskawicy, sko- 
czył do niego, schwycił za gardło, przewrócił 
i kolanem przycisnął do ziemi. 

Schwycony tak z nienacka złoczyńca, ogłu- 
pal. stracil przytomność i pozwolił ze soba 
robić wszystko, żadnego nie stawiając oporu. 

Dumny ze swego dzieła. bohater mój za- 
wołał ałośno na swoich sąsiadów, a zbudzo- 
nym ze snu i zdumionym widokiem leżącego 
na środku pokoju draba, przedstawił go przy- 
szły pan komisarz przy świetle nocnej lampki, 
z którą wpadlu najpierw gruba jejmość, sto- 
tująca od Jat kilku mojego bohatera. 

Za chwilkę jednak, wyprosit urzędowym 
glosem wszystkich z pokojn, a sam przy zum- 
kniętych na klucz drzwiach, z vewolworem 
w jednej, piórem w drugiej ręce, rozpoczął 
indagacya. 

το] drzwiami słuchało wielu ciekawych. 

Raz, ostry nakaz do wydania wspólników. 
to znowu ojcowskie napomnienia i litość nad 
mlodym wiekiem złodzieja. dochodziły niewy- 
raźnie uszu słuchających. 


Wiedeń, I Grudnia 1585 r. 


— Mam milosierdzie nad pańskimi rodzi- 


cami, —- dawa? się słyszeć glos urzędnika 
w pełnej służbie, — inaczej bylbyś już leżał 


na policyjnej pryczy. Wydaj wspólników, a zo- 
staniesz nagrodzony i uwolniony. 

Do: białego dnia trwalo przestuehanie. 

Złodziej, z początku twardy i milezący, 
zobaczywszy wpadające do pokoju promienie 
słońca, zalał się lzami, 

Już mial sią przyznać do wszystkiego. kie- 
dy Marysia służąca grubej jejmości wniosła na 
tacy kawę z rozkami dla mego bohatera. 

zobaczywszy na ziemi skurezonego zbrodnia- 
rza, upuściła z przerażeniem taco i krzyknąwszy : 

— O rany boskie! to onI— w yliieglta z pokoju. 

Ten krzyk wyjaśnił wszystko... 

Mój bohater nabyl przekonania, że mmie- 
many rabuś był to młody, pełen zapału arty- 
sta, który zualuzlszy w tym domu ideal po- 
trzebny mu nadzwyczaj do wykończenia obrazu 
historycznego, przedstawiającego: ,SehadzkQ 


rycerza 2 pewną królewną* — uczęszczał do 
tego domu często — lecz razu jednego. pod- 


syciwszy bujność fantazji boskim nektarem — 
ztpomniał jakoś, że co: dzień, to: nie noc — 
co: drzwi. to: nie okno... i do tero okno inne... 
1esztę wiecie. 

Mój bohater szedł w oznaczonej godzinie 
do bimra. Byl skwaszony bardzo — ale fanta- 
ayi nie tracąc, powtarzał sobie ciagle: Ja się 
odznaczę ! 3 

Qew. 


Pirata" 


BAJKI LEŚNE. 
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Między ezlekiem i drzewem 
Jedna jest rożnica: 
(Co pierwszego bynajmniej 

Wcale nie zaszczyca) 
Dawniej ludzi gdy w lasach 
Cieto zastęp cały, 

To z pewnością brzezina 
1 dęby plàkaly; 
A „czlowiek obojętnie 
Dziś na to spoziera, 
Kiedy las nasz wycina, 
Niemiecka siekiera !.. 


JUL, 


Rózgą dziateczki, ludziom, Duch świety bić każe, 
Mądra rada ta, pono z sercem idzie w parze; 
Szkoda tylko, że wkrótce na nie się nie przyda, 
Bo rózgi będą w rękach niemca albo zyda. 


I zkąd na nasze dzioci woZmie się brzezina. | 
Gdy nam niemiec wraz z żydem lasy powycina? 
Więc emekniem chyba w lapę żydowsko-niemiecką, 
By nam rózgi pożyczył... lub sam obił dziecko!? 


Paul de Cos. 


TRZY AFORYZMY. 


W miłości nie bądź stanowczym Katonem, 
Ni rozmarzonym bez skntku Platonem, 
Ale wymownym bądź Cyceroneni 
L rozkochanym szczerze Nasonem, 
A czasem nawet trochę Neronem. PL 
Wtenezas dopiero będzie koniec świata, 
Gdy Orzeł biały z Niedźwiedziem się zbrata. 


— Co Niemcy zyskują z mądrości Bismarka? 
— Że prędzej krzywd pięści, przepełni się miarka. 
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Karen DARZ Pera ONOMICZNY. 


Straszna katastrofa. 


Według licznych przepowiedni rok 1886 
ma się L. w historji świata straszną 
katastr ofa, która bądzie Ben cierpień wszy- 
atkich nieszezęśliwyel. Nie jest to jednakowo 
rzeczą zupelnie pewna, albowiem otrzymaliśmy 
z piekieł zawiadomienie, że święci polscy wnie- 
ih petycję do Najwyższego Tronu na ręce ar- 
chaniola Michała patrona Galicji: ażeby kata- 
strofa odlozona została ze względu na obie- 
cane odbudowanie Polski, Archaniolowi Bóg od- 
powiedział: „Jeżeli ni znajdziesz pięcin spra- 
wiedliwych Polaków w narodzie staüezykow- 
skim, to prośbie zadość uczynię“. Przyszedł 
tedy na zeromadzenie świętych Pańskich i spra- 
wozdanie ze swego poselstwa złożył — a po- 
tem zwróciwszy się do Seo Stanisława rzekł: 

„Ja jestem patronem Galicji H a Waszmość Pan 
tego narodu, którego dwaj wodzowie noszą 
Twoje Imię. wiee sznkaj sobie owych spra- 
wiedliwych*. Swiety Stanislaw posmutniał bar- 
dzo i duma — bo mu Abraham i Sodomezycy 
stanęli w myśli — ale my znając bliżej enoty 
p. Koźmiana i p. Masłowskiego. nie wątpimy, 
że znajdzie się jeszcze i trzech innvch, również 
sprawiediiwycli jak oni polaczków w tym naro- 
dzie — i Finis mundi, pójdzie ad aeta — 
będąc jako referat odesłanym do magistratu 
niebies lego, który się trzyma tych samyclh 
zagad w szybkiem załatwianiu referatów — 
co wszystkie galicyjskie magistraty | 


Kok 1886. 


Dla wydalonych z Prus. którzy przestępo- 
wać boda granicę pruską. będzie on rokiem 
przestępny, dla Prusaków, którzy dopuścili 
się tego σέ rokiem arystępnym. 

Jest on rokiem 7086 od stworzenia Świata 
(w sekrecie przed geologami) — dla żydów 
jest rokiem 3647 — dla Turków 1305 — dla 
Stańczyków 19 od ukazania się „Teki* — dla 
Maslowezyków, rachujących czas od otrzyma- 
nia pierwszej zapomogi z rąk jaśnie oświeco- 
nych i jaśnie wielmożnych protektorów, jest 
pierwszym rokiem wygodnego życia. 


jest 


Panującym planetą 


w Bułgarje i Serbji Mars, nieco na 
zęby cierpiący — w Paryżu schorzała Ve- 
nas, w Prusach zdziecmniały Jowisz, w ho- 
sji wyuzdany Merkury, a w Galicji zidjo- 
eiaty kompl etnie Saturn vulgo „Ceas.“ 
„Czas* jest to wlaściwie wielka masa bibu- 
lv — sama w sobie ciemna — podobnie jak 
slońce, ale otoczona materją świetlaną, zło- 
żoną z róznych ciał Ah i wplywo- 
wych, które jej nadają blask i świetność. 
Oświeca on swoich ρου nazywanych 
z tego powodu jaśnie oświeconymi — oprzewa 
swoich protegowanych, a przypieka warcho- 
lom. — Aby sobie wytworzyć pojęcie o wiel- 


kości „Czasu“, dość jest wspomnieć, że ma 
swoich protektorów w ministerium, Län- 


derbanku, w uniwersytecie krakowskim, Iwow- 
skim. w sejmie, w wydziale, w rozlicznych 
bankach i kasach — po kościolach, klaszto- 
rael a tego utrzymuje się już lat 
38 po stworzeniu świata i mimo braku prenu- 
meratorów, wytrzyma do „Końca świata“, którą 
to powieść Sienkiewicz ma zacząć 1 w jego 
odeinkn drukować w tym roku. 


zaćmienia. 


W roku 1880 będą następujące zaćmienie : 
Całkowite zaćmienie Turcji, Serbji i Bul- 
varji przez mocarstwa europejskie. 

2) Czastkowe zaćmienie mieć przez 
Stańczyków, widziane w niektórych okolicach 
zachodniej Galicji. 

3) Jakotez inne ćmienia sporadyczne, ja- 
koto: posaznyeh panien i ich rodziców przez 
przemysłowych kawalerów; latwowiernyeli przez 
blagierów, dobroczynnych dam, przez ukladne 
dewotki; dobroduszuych mężów przez prze- 
biegle żony, uczeiwyeh żon przez niewiernych 
mężów i t. d. 

+) Nareszcie całkowite zaćmienie słońce 
i księżyca. widziane we wszystkich piwnicach 
l i czterech części świata. 

52 Należy tu jeszcze wspomnieć ο zaćmie- 
niu stałem: opodatkowanych przez urzędy po- 
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datkowe. Zaćmienie fo, tak z dniem każdym 
coraz bardziej staje się ciemniejszem, że wkrótce 
opodatkowanym nie tylko będzie bardzo trudno 
trafić do własnych kieszeni — ale jeszcze będzie 
im trudniej w nich co znaleść! 


Zjawiska meteorologiczne. 


Gwiazdy spadające i krzyże spadajace na 
piersi zasłużonych (sic) pewnych Idzi, wi- 
dzialue będą w pewnych porach roku, szczegól- 
niej w czasie zjazdu lub przejazdu monarchów. 

Trzęsienie ciut stańczykowskich w czasie 
czytania artykułów warcholskieh. 


Znaki niebieskie. 


W roku tym partja konserwatywna gali- 
cyjska wstępuje w znak raka. Rodakcje nie- 
których dzienników w znak wodnika — ama- 
torowie posagów w znak panny — panny 
chcące się wydaé za mąż w znak ryb i to 
grubych — mężowie w znak kazłorożca — 
dandysi i szlifibruki w znaki hee i lamparta, 
amatorowie gry w karty w znak shrzelec (to 
jest zapisują się do towarzystwa strzeleckiego). 
pijacy w znak wagi — mnóstwo wyborców 
w znak beranu — a dr. Jordan i clown te- 
atralny Niwra w mak bliźniąt. 


O ŚPIJ HELLEŃSKA PIEŚNI! 


Ὁ śpij helleńska pieśni — 

Nie ruszaj sio z mogily: 

Posągi twoje padły, 

1 leżą dziś bez... siły. 
Zagasły jasne gwiazdy, 
Runely wielkie bogi, 
Apollo znikł bez śladu, 
A Pegaz — złamał nogi. 

Nie dźwięczy już po łąkach 

Spiew nimfy jasnolicej. 

Nie kwapi sią nikt czerpać 

Z kastalskich wód krynicy. 
Dryady, Faun i Satyr 
Rzucili swoje fletnie, 
Uciekła Parka stara 
Nikomu życia nie tme. 

Nawet to lube, piękne, 

Wenery czułej dziecię, 

Już nie ma dzisiaj miru 

Ani znaczenia w świecie. 
Widząc, że prózna praca. 
mpi sobie psotnik maly, 
Na lepsze czasy chowa 

- W sudaku swoim strzaly. 

Npi d wspomina przeszłość, 

] marzae dawne dzieje. 

To zmarszezy jasne czolko. 

To znów się z cicha śmieje. 

A gdy mu sen „deis“ truje, 
Twarz wtedy dziwnie blada... 
Przewraca się na łożu 

I tak w śnie swoim gada: 


— „O papo, mój Jowiszu. 

Gdzież gromy się podziały ? 

Ja je odszukum, pozwól — 

Przetrząsę Olimp cały; 
Lecz szlij strażników naprzód, 
] ci niech pilnie strzegą, 
By cię nie wysadzono 
bombami Orsinie go.” 

I krąci się i wierci l 

Jak delfin w morskiej fali, 

Na bok. to na wznak pada 

| tak się skarży dalej: 
— „Spać nawet mi nie dadzą, 
Tak krzyczą tam na dole. 
Doprawdy noc dawniejszą — 
Niż dzień dzisiejszy wolę. 

O papo! ach — chee płakać 

Na myśl o chwili dawnej, 

Ambrozja jaka smaczna! 

Jak nektar był wytrawny! 
Jak milo i bez troski 
W Olimpie my huldi ! 
Jak piekną byla Hebe 
I Mamcia i tam dalej... 

Już to doprawdy! nie żal 

Ogląduć było bogi. 

Ach jaki to byl pigkuy 

Nasz zastep — ael! jak mnogi! 
Dziś... na Olimpie pustki! — 
| Z nami sprawa. krucha, 


Dziś jeden Bóg — u nawet — 
J]... tego nikt nie słucha!...* — 
Djab. 
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Z prawa moskiewskiego. 


Rzecz dzieje się w izbie sądu warszaw- 
skiego. 

Jeden z adwokatów broni sprawy swego 
klijenta. Prokurator zwraca mu uwagę. że po- 
stepuje nieprawnie. ponieważ nazwiska świad- 
ków wymienia bez imion ojca. jak to u mo- 
skali jest w zwyczaju. 

Adwokat przeprasza prokuratora i kończy 
swoja mowę: 

„Dowodzę zatem prześw, ietnemu sądowi. że 


obwiniony lwan Iwanowicz Zóltobrzuszków jest | 


niewinny. ponieważ w napadzie sum omal nie 


stracił życia i jedynie od tevo wypadku strzegł | 


go cud... Chrystusa Józefowicza...“ 
Ogólny śmiech w sali 


Ruch pociągów. 


Pociągi zwyczajne m Galieyi do Wiednia, 
prowadzone przez pana Kazimierza Groehol- 
skiego 1 ezlonków Iola polskiegu, redakcję 
„Uzusn* i „Przeglądu polskiego* — odcho- 
dzą prawie każdego dnia — natomiast pociągi 
z Wiednia do Krakowa opóźniają się bardzo. 

Pociąg do Węgier nadzwyczajny. — Kon- 
duktorumi pp. Szlaehtowski i Mochnacki. — 
Pocite z Węgier do Polski nio nadszedł z po- 
wodu zasp slowiańskich. 

Pociągi mieszane M do pań i pań 
do panów, kursują ealy rok bez przerwy. 

Extra pociąg różnych oxcelencyj do Wie- 
dnia. 


Następny historyczny Koncert 


śpiewających wsteczników 
udbydzie się w Poznaniu z wspóludzialen. „bractwu 
buchttsowcyać. 
CZESC PIERWSZA PROGRAMU: 
1) „Do Ciebie Panie“, chór pemieszany 
z Wachi am kehin wnd Boże cari chrani* 
Muzyka z wieku XVII. z czasów Targowicy. 
2) „Pije Kuba do Jakuba“, pieśń Z cza- 
sów przedhistoryeznych opiewająca polityczne 
dążności wsteczników narodowych. Napisana 
na bas i bariton x towarzyszeniem kieliszków. 
8) Z byś ty ΠΠ na tyczki nie lazt", 


A arya na sopran nosowy. 
ὮΝ ——— 


CZĘSĆ DRUGA: 
4) Chór Lechitów z widokiem nu Gopło. 
b) Od powietrza, ognia, wody i takich 
Polaków, suplikacje za ścianami koncertowej sali. 


6) Mazur Bismarka — wykonany przez 
Gala orkiestrę. 
(ilówny udział w przedstawieniu biora: 


dr. Szymański redaktor — Oredownika*. ks. 
Kantecki redaktor Kurjeru poznańskiego οἱ 
tutki quanti, oraz kukunsstu zbalamucenych 
chłopów. 

Ceny miejsc: co kto da! Osoby które nie 
przyjdą nie nie płacą. 


Towarzystwo Strzeleckie 


znane z energji swajej i jednakowego zapa- 
trywamia na dobro własne — podjęło nad- 
zwyczaj szczęśliwą propozycję p. Koźmiana, 
ażeby w ogrodzie swoim teatr letni wybudo- 
walo. Pomysł ów godzien najwyższego uzna- 
nia, z pewnością urzeczywistnionym zostanie — 
a my jesteśmy już nawet w możności ogło- 
szenia repertoaru — sztuk, któremi się w tym 
teatrze rozpoczną przedstawienia : 

Dnia 31 Czerwea. Na dochód dyrektora 
Koźmiana : „Bezczelni* Augiera i „Trzydzieści 
lat życia Szulera*. 

Dnia 32 Czerwca. Na dochód prof. Iju- 
brzyńskiego: ,Pafszywe blaski“ Mellerowej. 

Dnia 33 Czerwca. Na dochód byłego Prezy- 
denta miasta: „Nasi uajserdeczniejsi" Sardou. 

Dnia 34 Czerwca. Na dochód pp. F. Jaku- 
bowskiego 1 Estreichera: „Nasi poezeiwi wie- 
śniacy” Sardou. 

Dnia 35 Czerwca. Na dochód Kiciem-Ke- 
rima i jeszcze jednego pana „Robert i Ber- 
traud*. Operetka z baletem. 

Dnia 36 Czerwca, Na dochód pewnego 
doktora wszech nauk lekarskich. kornponują- 
cego oryginalne tłomaczenia dziel cudzych: 
„Mą ż od biedy” Blizińskiego. 

Dnia 37 Czerwca, Na dochód p. Sozań- 
skiego: „Skąpiec” Moliera i „Narwami”. 

Dnia 38 Czerwca. Na dochód p. Modrze- 
jewskiej: „Jak się wam podoba...“ komedja 
Szekspira. 

Dnia 29 Czerwca. Na dochód p. 
nowej: „W starym piecu djabeł pali” 
„Romeo 1 πα”, tragedja Szekspira. 


Flofma- 
czyli 
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Dnia 40 Czerwca. Na dochód clowna Ni- Prezydenta: „Wielki czlowiek do malych in- t 
wry: „Zolnierz królowej Madagaskaru“ Do- teresów“ Fredry. 
brzańskiego i „Lokaj za pana“. Dnia 47 Czerwca. Na dochód dra Szymań- 
Dnia 41 Czerwca. Na dochód p. Sulkow- skiego, redaktora Orędownika : , Fałszywi pocz- 
skiej: „Wojna podczas pokoju* Mozera i , On (pio 
ma trzy żony”. Dnia 49 Czerwca. Na dochód dra Czer- 
Dnia 42 Czerwca. Na dochód p. M. So- wińskieco, właściciela Gazety Narodowej: , Dla- 
kołowskiego: „Wiele hałasu ο nie“ Szekspira. żek opętany” Anczyca. 
Dnia 48 Czerwca. Na dochód pewnego Dnia 50 Czerwea. Na dochód Koła pol- 
żonatego hrabiego: „Fircyk w zalotuch* Za- skiego: ,Safanduly* Sardou. 
błockiewo. Dnia 51 Czerwca. Na dochód Filareci- 
Dnia 44 Czerwca. Na dochód pewnego ków krakowskich: „Pozlacana młodzież“ Ba- 
dziennika: „Awiętoszek* Moliere. luckiego 
Dnia 45 Czerwca. Na dochód resursv szla- Dnia 52 Czerwca. Na dochód gaspadina 
elieekiej: ,Praeowiei próżniacy* Bałuckiego. | Naumowieza. Ploszczańskiego οἱ consortes: 
Dnia 46 Czerwca. Na dochód obecnego „Nądznicyś W. Hugo. 


OBJAŚNIENIA TELEGRAFICZNE. 
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Za telegramy w Anstro- Węgrzech oplaca się stala taksa 24 ct.. prócz tego za każde słowo 2 ct. 


Nalezytosci za dcpesze zagraniczne. 
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Adresy. Korespondencyje powinny być opatrzone jak naj- 
dokładniejszym adresam, mianowicie: imię i nazwisko, miej- 
sce, ostatnia poczta, ulica i Nr. domu. 

Listy zwyczajne Pod formą listu nie wolno wysyłać cie2- 
szcj paczki nad 250 gr, Za granicę można bez względu na wagę. 

Należytaść za listy zwyczajne w całom pah twi Austry- 
jackićm, oraz do cesarstwa Niemieckiego do wagi 20 gr, jest 
b οἵ. nad 20 do 250 gr. (16 2. ο.) 10 ct, Do Serbii i Czar- 
nogóry list zwykly (19 gr.) kosztnje 7 ct.; do wszystkieh in- 
nych państw «uropcjskich i do Ameryki 10 ct. Za każde 
dalsze 15 gr., nowa opłata w tym samym stosunku. 

Za listy, które w miejsen doręczane bywają, opłaca się: 
do 15 gr. 3 ct, nad 15 do 250 gr. 6 et. Za nieopłacone 
opłaca odbiorca 6 ct. do t0 gr.; 9 et. do 250 gr. 

Karty korespondencyjne pa 2 cl. mogą być przesyłane do 
wszystkich krajów monarchii austryjackićj, Prus i Niemiec; 
karty te można wysyłać i do innych państw, dolepiająe markę 
3-centową. Karty korespendycyjne mogą być rekomendowane, 
jak listy, za opłatą 10 et, Są także karty karespondencyjne 
podwójne (z odpowiedzią zapłaconą) po cenie 4 centów. Karty 
te służą w obrębie Austryi. 

Na listy rekomendowane otrzymuje się kwit, Należytość 
rekomendacyjna do wszystkich krajów europejskich wynosi: 
10 cent.; za granicę muszą być pieczętowane jedną lub dwoma 
pieezgtkami, w kraju zaś mogą być tylko zalepione 

Posyłka z próbkami z powinna na długość 20 centmr.; 
w szerokości 10 centmr.; w grubości 5 eentimr. przewyższać, 

Listy z pićniędzmi winny być w kopercie tr wałej, Ἄπορᾶ- 
trzoncj pięcioma pieczęciami, przyezém Środkowa pieczęć w ten 
sposób polozong być ma, by wszystkie cztery skrzydła koperty 
dotykała. W nrzędowcj zaś kopercie dwiema, Gotówkę brzę- 
czącą posyłając, należy obwinąć w papier, przypieczętować 
wewnątrz koperty, aby się nie poruszała. Ciężkie przesyłki 
pićniędzy mocno npakować w pakiety lub worki. Wysyłając 
pieniądze do Niemiec, najlepiej posyłać banknoty papierowe; 
do Francyi Włoch, Hosyi i t. d. najtanićj i najwygodnićj wy- 
padnie kupić w banku przekaz na żądaną sume, i takowy prze- 
sląć w bście rekomendowanym 

Qpakawanie. Przedmioty malej wartości, którym przyci- 
Śnięcie nie szkodzi, nie przepuszczające tłuszczu lub wilgoci, 
uie przenoszące ciężaru 5 klgr., pakować można w papier 
mocny i obwiązać sznurkiem Posyłki większej wartości, mo- 
gące być uszkodzone przez wilgoć, tarcie lub przyciśnienie, 
należy starannie pakować w skrzyneczki, Za granicę Anstryi 

Niemiec wszełkie posyłki muszą być cpakowane w płótno 
lub ceratę i adres ne może być przylepionym, tylko na sa- 
niym płótnie napisany, 

Zaliczki pocztowe w kraju. (Nachnahme), Wolno wysyłać 
przesyłki do wszystkich w kraju, poczt monarchii austryjackiój, 
jako tóż węgierskich za zaliczką do wysokości 300 zł, austr. 
Sluzy do tego list fraehtowy z papiéru ciemnego, opatrzony 
marką stmplową 5 ct, który zarazem jest połączony z kwit- 
kiem zaliczkowym, a nić może być inny, jak tylko w urzędzie 
pocztowym kupiony za 6 ct. Osoba wysyłejąca ma wszystkie 
wiersze na liście frachtowym, oraz górny przedział 1a kwicie 
zaliczkowym dokladnie wypełnić. Pieczęć, jaką przesyłka jest 
pieczętowaną, taka sama dana ma być w miejscu naz'aczo- 
nóm (kółko). Skrobania i poprawki są wzbronione, 

Zaliczki pocztawe za granicę mogą być wysyłane do całych 
Niemiec, Luksemburga i Holandyi, Szwajearyi ze wszystkich 
urzędów pocztowych monarchii austryjacko-węgierskicj do wy- 


sokości 200 złr. austr., jak równieź z "ulego państwa niemiec- 
kiero do 400 marek, ze Szwajearyi do 500 franków do An- 
stryj i Węgier przesyłane. Wypłata zaliczek z państw nie- 
mieckich i Szwajcaryi uskntecznia się monetą austryjicka, 
z obliczeniem podług dziennego kursn wiédeüskingo. W Niem- 
czech zaś lub w Szwajearyi w markach lub frankach, Do 
wszystkich posylek zaliczkowych mogą być użyte też same 
kwity zaliezkowe co i w kraju (za 6 et) Tylko do przesyłek 
za granicę, czy to za zaliczką, czy bez zaliczki dodać należy 
2 deklaracyje w języku niemieckim, jeżeli posyłka przezna- 
czona do Niemiec; a 1 deklaracyją w języku francuskim, oraz 
2 w niemieckim, jeżeli posyłka idzie do innych krajów, Prze- 
sylki te muszą być w przeciągu 7 dni wykupione; w przeci- 
wnym razie zwrócone zostaną. 

Posyłki mogą być nadawane za zaliczką do wysokości 200 
zr. do Niemiee, Helgolandu, Luksemburga, Belgii, Danii, Fran- 
eyi, Anglii, Niederlandów, Svweocyi, Norwegii, północnej Ame- 
ryki i do Szwajcaryi. 

Przekazy pieniężne Za pośrednictwem nrzędów poczto- 
wych można przekazywać wypłaty. W tym celu używa się 
drukowanych przekazów, sprzedąwanych po "ją ct, z odpowie- 
dnią sumie marką. Na przekazie należy kwotę złożoną do 
przesłania wypisać liczbami i wyrazami, Przesyłający opłaca 
porto w Austryi przylepieniem marki do 5 zlr. 5-cnt.; od 6 
do 50 złr. 10-cnt,; do 150 αἰτ, 20-ent.; od 150 do 800 zlr. 
30-ent. od 300 do 500 złr. 50-ent. i t, d. 

Przekazy pocztowe za granicą mogą być przesyłane do 
całych Niemiec, Szwajearyi, Bawaryi, Wirtembergii, Włoch, 
Anglii i Francyi; jak również ze wszystkich tych krajów du 
monarchii austr, i Węgier do wysokości 200 złr. (porto 30 c.); 
atoli gdzie idzie o pośpiech i o przesyłkę wię kszćj kwoty, 
najdogodnicj kupić i przesłać przekaz bankierski w liście re- 
komendowanym, aż do wysokości 200 złr. do Belgii, Nieder- 
Jandy, Bulgarii, Niemiec, Helgoland, Luksembnrg, Francyi z Al- 
gierem i Tunis, Włoch, północnej Ameryki i Kanadv, Ru- 
munii i Szwajearyi. Do Konstantynopola, Saloniki i Beyrut 
w Turcyi, do Aleksandryi w Egipcie, — również aż do wyso- 
kości 100 złr, do Anglii. Na przekazy zagraniczne używa się 
odmiennych blankietów (international). Na kuponach przekazów 
do Belgii, Francyi, Rumunii, Anglii, północnej Ameryki i do 
Kanady nie wolno prywatnej korcspondencyi dopisywać. 

Zlecenia pacztawa. Od niedawna wprowadzone ułatwiają 
wielce stósunki handlowe i pićniężne. Kwotę, jaką potrzeba 
od dłużnika ściągnąć, aż do wysokości 300 11. wypisuje się 
na blankiecie koloru zielonego, który się w tym celu nabywa 
w urzędzie pocztowym po !/, centa za sztukę. Dołącza się do 
niego na osobnym papierze rachunek należności lub dokument 
jaki, n. p, list dłużnika z obowiązaniem zapłacenia, i adresuje 
się jako list rekomendowany, do najbliższego mieszkania dłuż- 
nika urzędu pocztowego, pisząc u góry koperty: „Zlecenie 
pocztowe", Urząd pocztowy przedstawi rachunek do zapłacenia 
klijentowi, a gdy ten zapłaci, odsyła należność przekazem, 
odtrąciwszy tylko za porto; gdy dłużnik nie zapłaci, zwraca 
zlecenie wraz z dokumentami, bez żadnej opłaty. 

Przesyłki z deklarowaną wartością. List frachtowy ma być 
nabyty w urzędzie po-:ztowym za 6 et.; ten jnź jest matką 
stemplową 5-cnt. zaopatrzony, i ma być opatrzony t} samą 
pieczęcią, co i paczka. Rubryki muszą być jak najdokładniej 
wypełnione. Jeżeli taki list fraehtowy zostanie zepsuty, a marka 
stęplowa nie jest przestęplowaną, wtedy może być w urzędzie 
pocztowym za dodaniem 1 centa wymieniony na nowy. 


DOM BANKOWY 
i KANTOR WINNI 
Alberta Mendelsburga 


w Krakowie, w Rynku Główiym. 


ce* $ 


Or- 


Lemberg. (Safiwien.) 


HOTEL ERSTEN RANGES 


ganz neu eingerichtet, am schönsten Platze Lembergs gelegen, vor- 


ziigliche Restauration. Zimmer-Preise von 80 kr. bis 3 fl. 50 kr. 


` 
- 


WILHELM wWEBERS%S 
tel de Fran 


Ó 


Ϊ 


LE GALANTERYJNE 


„H 


SEDE D 
e 


W TARNOWIE. 


PRACOWNIA 


w Tarnowie i Nowym Sączu 


T 


Dr Michal Kaufmann 
LEKARZ ZDROJOWY W MARIENBADZIE, 


ordynuje przez przeciąg pory zimowej w Kra- 
kowie, na Stradomiu pod Nr. 9 od godziny 
2-giej do 4 popołudniu. 


m 


Choroby stawów mięśni i nerwów jako też 


otyłość leczy za pomocą mięsienia (Massage) WB ——— - 
wedlug najnowszej metody. ale oic 
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DOM KOMISOW x 
BANKU GALICYJSKIEGO dla HANDLU i PRZEMYSŁU 


ww TARNOWIE, 
przyjmuje wkładki na rachunki bieżące oprocentowując takowe: 


po 6"/, za 3-ch miesięcznym wypowiedzeniem 
po δι, Za |-no % F 
po 4%, za l4-dniowem 
zaś kwoty nie przenoszące fl. 300 wypłaca bez poprzedniego wypowiedzenia. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne kredytowe na giełdzie wiedeńskiej notowane, według 
bieżącego kursu. 

Zakupuje płatno kupony od wszelkich efektów, za straceniem umiarkowanej prowizyi, — kupony zaś od 
listów zastawnych i dłużnych Galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie bez strącenia prowizji. 
kupuje i szprzedaje wszelkie monety zagraniezne według dziennego kursu wiedeńskiego. 
Załatwia inkasa wekslowe i przekazy na Tarnów i okolicę. 

Udziela pożyczki na rachunki bíiezüee za złożeniem pokrycia w papierach publicznych kredytowych, — 
i wszelkich losach na wiedeńskiej giełdzie kurs mających, na dzienny procent. 

Eskontujo weksle i promesy wydane przez krajowe Zakłady kredytowe na pożyczki hipoteczne za umiar- 
kowaną prowizyą. 

Kupuje i sprzedaje wszelkie zboża i ziemiopłody na własny rachunek, — jak również przyjmuje takowe 
w komisową sprzedaż; ndzielajae zaliczki na złożone w magazynach bankowych zboże, i inne zepsuciu 
nie podlegające towary. 

W ogóle załatwia wszelkie czynności w zakres bankierski wchodzące. 


Godziny biórowe rano od 9 do 12, — popołudniu od 3 do 5. 


Za ος πωσνυμυ σα 


.POJE | RADOMSKI 


MECHANICY. 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej Nr. r. 
POLECAMY SWÓJ NAJWIĘKSZY SKŁAD 


j MASZYN DOSZ YOR : 


wszelkich systemów, 


j na raty miesięczue i tygolniowe, gotówką o 10% taniej. — | 
] 


zwarancya 5 lat. 


Polecamy również nasz warsztat gruntownej naprawy 
Maszyn do szycią wszelkich systemów. Í: 


Igły i wszelkie części do Maszyn mamy zawsze na składzie. 


Cenniki na zadanie franco. 


MASZYNY DO SZYCIA 


oryginalne amerykańskie. 
AJENCYA MASZYN ROLNICZYCH 
sieczkarnie, mźockaniie, 


buraczarnie, młynki korbowe i t. d. 
jakoteż pracownia mechaniczna 


CZERBAKA 


W TARNOWIE, 
przy ulicy Krakowskiej w domu p. Ärausa naprzeciw propmacyi 


posiada w zapasie wszelkie części skladowe do maszyn 
' jakoteż igły, oliwę i t. d. 
W pracowni swej uskutecznia wszelkie reperacye maszyn 
z poręczeniem trwałości po cenach umiarkowanych. 


Dostarcza obrazów olejnych kościomych i salonowych 
przez zdolnych artystow wiedeńskich wykonywanych. 


Sklad łóżek żelaznych, materyałów drucianych, wanien 
ogrzewanych 16), 

Wszystkie wymienione pr zedmioty sprzedaje i dostarcza 
w wypłatach ratalnych według; umowy. 
Dziekujge uprzejmie Szanownej P. T. Publiczności za 
dotychczasowe kilkunastoletnie zaufanie uprasza o dal- 
sze względy. 


Gone polecenia jefa dla dzieci i młodzieży 


wydania księgarni 


J. M. HIMMELBLAUA 


Να ΚΟΜΗ. 


zir. et. 

ABC w 24 kolorowanych obrazkach królów polsk. 

i sławnych ludzi Κα wet μμ, 1:— 
Beecher-Stowe. Chata wuja Tomasza. 
Campe. Odkrycie Ameryki w 3 tomach z rycinami. 
Cooper. Poszukiwacz braci, przygody osadników 

w północno- Zac hodniej Ameryeo, z 6 chromo- 

litogr. ryeinami, W bogatej złoconej oprawie 3— 
Cooper. Ostatni Mohikanin z rycinami. 

— Czerwony Korsarz z rycinami, 
Chronologia książąt i królów polskich, wierszem 

i prozą. Kartonowane . Jes 2 EQ ow 1:20 

Koldrownuc opre - - + » .. οπδος pcc 
Defoe. Rohinson Kruzoe, czyli przygody rozbitka, 

opracow. dla dzieci in dto, z Ü wicllsianmi chro- 

molitogr. kart. 1i:— 
Don Kiszota z Manszy. Zabawi ne przy idy z 6 chro- 

molitogr. kart. . ES m. 620) 
Elementarzyk domowy z 5 kolor. rycin. —40 
Grajnert Józef, Obrazki historyczne (opow. z dziej. 

pol). kolor. Upraw. : 1:20 
Guliwera Podróż do Liliputów, z ^ w ielkiemi kolo- 

TOW. rycinami MEO . (7... „WARE l — 
— Podróż do ulbrzymów, z 6 wielk. rycinami in 

WOW. (io R ο ο ο αἱ SG EE Liss 
Hofmann. Różany ogrodok.  Powiastki z 4 chromo- 

litogr. kart. A NEM αφ ATE 1:20 


Polecają Sza- 
nownym P. T. 
Odbiorcom ta- 
kże i w roku | 
bieżącym swój 
fabrykat wa- ja 
pna budowla- 
nego, 


WŁAŚCICIELE KAMIENIOŁOMÓW 
I PIERWSZEJ KRAJOWEJ PAROWEJ FABRYKI WAPNA, 


systemu Rumforda w Podgórzu. 


— OZ a OE EO NE ETEN 


LIBANIEHRENPREIS | 


> Ba. i na- 
wozowego, 

przewyższają- 

cy co do jako- 

ści i wydatno- 

ści wszystkie 
dotychczas 

I znane wyroby., 


—— A. ñ. - u. nn 


Fabryka założona w roku 1872 pod Kopcem opi |. 
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OERA KROKIEWILIUZA 


w Krakowie na Kleparzu, 
przeniesiona ze Stradomia na mocy zezwolenia Wysokiego c. k. Namiestnictwa 


na ulicę Basztowa Nr. 12 — róg Rynku kleparskiego, 


zaopatrzoną została 


W WSZELKIE NAJŚWIEŻSZE I WYBOROWE LEKI 


tak krajowe jak i zagraniczne z pierwszorzędnych źródeł, 
również i we wszełkie przyrządy chirurgiczne, 
W WODY MINERALNE ŚWIEŻE 
wprost ze zdrojowisk krajowych i zagranicznych, 
w Parfumerye oraz Potrzeby Toaletowe i Kosmetyczne 
wyszczególnione medalami zasługi, 
przyczóm poleca się także środki pewne i wypróbowane jako to: 


Ziółka Loretańskie, przeciw uporczywemu kaszlowi, cierpieniom piersiowym 
płucnym. = 

Wino Chinowe jest najdzielniejszym środkiem leczniczym i wzmacniającym. 
zwłaszeza po przebytych ciężkich chorobach, jako to: tyfusie. zapaleniu płue, dyfteryi. 
w suchotach. migrenie, w febrach długotrwałych. w skrofułach, w katarach żołądka 
i długotrwałej blednicy. . b 

Wino ziołowo — pepsynowe jest znakomitym i pewnym środkiem leczniczym 
przeciw brakowi apetytu. “ À 

Callon na nagniotki, przewyższa wszelkie dotychczas znane środki, albowiem 
każdy nagniotek. zgrubiałą skórę, brodawki, można w najkrótszym przeciągu czasu bez 
najmniejszego bólu zniszczyć. 

Chyloi, przeciw nawet uporezywemu reumatyzmowi. 

Denthol, usuwa wkrótce dokuczliwy ból zębów. e (XE 

Salin, wzmacnia dziąsła, przyczem konserwuje je od zepsucia, jak również woń 
niemiłą z ust usuwa. Ap ς 

Tannion, przeciw wyłysieniu, siwieniu włosów i tworzeniu się łupieżu na głowie. 
Calissaya jest jedynym środkiem wzmacniającym porost włosów nadzwyczaj szybko, 
usuwa łupież z glowy i zapobiega wypadaniu włosów. ο Ἢ. μας. 

Irinum, nadaje zebom przy ciągłem regularnem używaniu olśniewającej białości, 
zapobiega ich od psucia i bólu. 


Zamówienia z prowinoyl uskuteczniają się natychmiast za zaliczką pocztową. 
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Za nowe nabyte zegarki ręczę lat dwa. 


vox do REN SPORA SOCZI 


A. 


Z EGA RNIISTRZ, 
V Krakowie, przy ulicy Groðzkiej Nr. 1. 


utrzymuje 


WIEDEŃSKICH, NIEMIECKIC 


w najlepszych gatunkach i z najlepszych fabryk i takowe poleca Szanownej P. T. Publiczności po najumiarkowańszych cenach, 


WIELKI WYBÓR ZEGARKÓW GENEWSKICH i ZEGARÓW FRANCUZKICH, 


i 


, 


Przyjmuje stare zegarki w zamian. Reperacyj podejmuje się i takowe wykonywa jak najlepiej i w jak najkrótszym 


Czasie Z roczną gwarancyqg. 
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w różnych kolorach, Przyjmuje zamówienia 


oraz PRZYBORÓW, OKUC, DESENI, ROBÓT PIŁECZKOWYCH. 


ES 
EE 
DESEK DO WYRZYNANIA ë 
κ 
κ na wyprawy ślubne i wszelkie hafty. 


Wielki Wybór Pończóch. 


Zamówienia z prawincyi uskutecznia sie 
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Š CYKORJI i SUROGATÓW KAWYE 


leu » 


Antoniego Rozmanita 


w Rakowicach pod Krakowem. 


|, KANTOR I SKŁAD GŁÓWNY W KRAKOWIE, 


a 


DER IDEE 


> 

obok Bramy Floryańskiej we własnym domu. ~ 

Wyrabia różne gatunki cykoryi z materyału surowego krajowego własnej plantacyi. Κα 

Materyal surowy krajowy czyli korzeń cykoryi uprawiany w naszych rolach, według analizy £” 
chemicznej, dokonanej w laboratoryum akademii przemysłowo- technicznej w Krakowie posiada daleko b= 
więcej części pozywnych i goryczkowych cykoryi Właściwych niż taki sam korzeń zagraniczny, co ztąd 1.7 
pochodzi, iż uprawiana tam od lat wielu wyciągnęła już z ziemi części pożywne, których do rozwoju 5-3 
swego potrzebuje. - 
Mając zatem materyal surowy wyborowej jakości, cykorya moja rywalizuje zwycięzko z wszel- Taan 


Š kiemi wyrobami obcemi tego rodzaju, mając nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest swojska i tania. 
Fabryka poleca przedewszystkiem : 


Oykarya krakowską, Kawe srutowa francuska, Gykoryą pragską, Kawe wiejska i Kawę fgowa, 


Mam πας że Szanowne Panie i gospodynie rychło ocenią dobroć moich wyrobów, ich =: 
wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów obcych i poprą usiłowania podjęte na racyonalnej | 
podstawie, zgodnie z interesem własnym i krajowego przemysłu. 


Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. 
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W. MULDNER i Sp. 


W TARNOWIE. 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, - 
Win 1 Delikatesów, L 

Skład broni myśliwskiej z fabryki belgijskiej Piepera w Liege, 
WSZELKICH PRZYBORÓW DO POLOWANIA, y 

Flobertów i Rewolwerów — Kości nawozowych Baker Guano, 8 
i 


Portland Cemeutn — Wapna kydranicznego -— Gipst müramkien). 
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ZAKŁAD. KĄPIELOWY: 


obejmuje: 


Łażnię parową z basenami i natryskami. 
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Kapiele nasiadowe, Wanny bardzo wygodnie Mess — czystość | 
¿ i porządek wzorowy. | 
e zt 
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in d za N- 
WSZELKIE ROBOTY RZEŹBIARSKIE i KAMIENIARSKIE 
ΒΡ 
: 1 kamienia, marmur, porro, granitu, labrador, gipsu i eementu 
dekoruje 


p sę. ΕΗ Domów i Kościołów, Sale, Sehody, Westybnłe it. d, 3 


e stawia g 
A KAPLICE, OŁTARZE, p 
GR GROBY FAMILIJNE, POMNIKI i t. p. aj 


GB 
A Wszystkie te roboty wykonywa podiug własnych lub dostarezo- s 


m? nych sobie projektów. 
W 
szaznqcanan za m m DDT I 
—— 23882888523548538555288598 
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ΠΠ IN 


DAWNIEJ JOZEF RIEDEL 


Rynek gł., „pod Jaszezurkami^. 
Skład wszelkich przyborów do hallu i szycia, 
PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ, 


perkali, gotowej bielizny damskiej i męzkiej 


własnego wyrobu, 


PARFUMER X I, 


mate] 1 galonów na aparata kościele il. 
MAGAZYN TOWARÓW DAMSKICH, 


ROBOTY RĘCZNE. APARATY KOŚCIELNE, 


I 


88 


„W 
w 
GALICYI. 


Nowy Zakład Zdrojowo - Kąpielowy 
i Żętyczny 


polozony wśród uroczej górskiej okolicy, stacya kolei 
Tarnowsko: Leluchowskiej Grybów, zkąd w 4 godziny 
fiakrem lub wózkiem odjeżdża się na miejsce. 
Pięć zdrojow silnych szczaw, alkalowo-słonych, zawiera- 
jących ogromne ilości węgłanu żełazowego i bromu. 
Zdaniem prof. dra Radziszewskiego 1 dra Lutostuiskiego 
wody lecznicze w Wysowej zajmują jedno z plerwazye h 
miejsc w Europie. 
Wody Wysowskie skuteczniejsze są od wielu krajo- 
wych i zagranicznych, 
Tanie i przyzwoite mieszkania. Dobra restauracya. Pomoe 
lekarska. Kąpiele. Mieko. Żętyca. 
Otwarcie pory kąpielowej w Czerweu. 


Zamówienia na wodę przesyłać naloży pod adresem: 


Zarząd 
zdrojawo-kapielawy WYSOWA, ost. poczta Ujscia Ruskia. 


Broszury na żądanie przesyła się gratis, 


RESTAURACYA 


w Hotelu „pod Rożą“ przy ulicy Floryjańskiej Nr. 5x. 
e.: EROS" 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T, Publiczność, iż urządziłem 


MOJĄ RESTAURACYĄ 


na sposób zagraniczny, 
Z WYBOROWĄ POLSKĄ KUCHNIA, 
przytem zaopatrzyłem ją 


W NAJLEPSZE DELIKATESY, jak również WE WSZELKIE WINA 


od pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 1 


PIWO PII.zII EN SIEIE. 


o kazdej porze $wieze z beczki. 


NV każdą Niedzielę FLAKI na sposób Warszawski. 


FERDYNAND TURLINSKI, restaurator. 


nn M x : -- 4 
(8 NOWO OTOR ZON © 


| HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, DELIKATESÓW | WIN 
S, Sokołowskiego i K, Szymańskiego 


Prakowie, Rynek główny, róg ulity Brackiej, 


ma zaszczyt „polecić Szanownej P. T. Publiczności: wszelkie towary Korzenne, wina węgierskie, 
austryackie, francuzkie. burgundzkie, reńskie. hiszpańskie, włoskie, grockie, portugalskie, szampan- 
skie, rumy, araki i koniaki, likiery holenderskie, francuskie i krajowe, wódki gdanskie, angielskie, 
| szwajcarskie i krajowe. porter angiolski. piwo angielskie, czekoladę francuską, szwajcarską 1 kra- 
jowa. cukierki, pomadki, bomhonierki, owoce południowe, ὁπίολο. zasuszane i nieejskie w cukrze, 
kompoty włoskie, kalafiory świeże. sucharki angielskie, presbnrskie i wisdeńskie, sakalie wszelkie, 
bulion z dziczyzny najlepszy, éxtrakt mięsny Liebiega, wędliny krajowe, włoskie í westfalskie pa- 
sztety strasburskie i domowe z dziezymy, półgaski pomorskie, ryby w puszkach w oliwie, mary- a 
nowane wędzone i $wieze, ostrygi świeże ostendzkie, . kawior swiezy astrachański. śledzie Sw1oze 
pocztowe, konserwy różne w puszkach, trufle; szampiony, groszek fasolka, szparagi i karczochy, 
sosy angielskie różne, musztardę francuską, angielską, i kremskg. oliwę nicejską najprzedniejszą, 
ocet winny i estragonowy, francuski. przyprawy rożne «lo potraw, sery swajearskie, holenderskie, 


francuskie i krajowe. — Główny skład piwa pilzneńskiego 4 browaru mieszczańskiego. Marka B. B. 
£ Skład wód mineralnych, naturalnych krajowych í zagranicznych. — Magazyn herbat -chińskich š 
Y, i karawanowych. 
2 Wszelkie zómówienia zamiejscowe uskuteczniają xc bezwłaczuiw. € 


¿ Ja, ©: CZYŃ 


m 
us 


Magazyn okryć damskich AESTAURAGYA 
s. HIRSCHFELDA ! (0D. ARUM 


ul. Grodzka ] pietro poleca się łaskawej P. T. Publiczności. 


poleca się względom łaskawych Pań. ia Wyborowa, CA INIT gy. 


E Pa wx E. = 

e» ROB — 2 
(o ZUM ο — — q 
(Xy 


CJ 


E 
Ela) 
ego 
1 
LO 


«4 —— pe U e = 
m= = = - É πι“ 
p =: ŁA = - > Š 
"d = = 2E 
š uL ο, ο Š 
7 = ma j = u iu E 
A AŻ = (94) = EL a Ὁ E 
| - NC MN = ΕΞ "=, c ' = g 
2 = ` km = £ + | F = SEE 
== a - N es E D o 5 
3 ir Ἐν. ει 3 Z „DEE 
a ra = D? = οὔ ale - <= 4, ο, O 
ET = | cem = 5a A ER = = bA 
e -— Ë a = q e c GI G y. m v 
s WETEA NESO en = kam ruta PE 
< g peed = [3 (U) a " 
CU TANE Pp ον Xe s ον Re, MSZE 
a 9. = 5 Np 3 Ἔκ Ες ος g 
= 5 = = E Xat Ὁ Q 
= N 5 = m -h X © u Ὁ N 
ο i śm 3 m 8 ο ὁ πο 
E = = z N z = U 
ZS S cU =S = © EXE 
c=) SEZ e = š > = 
d me S 5 a Z Z= ἢ s $ mom ` 
a Pa ÉE bc 5 2 & | Q ¿ =Z š: 35 
E) c5 o € απ. fa] CERAM --0) 
[ο ο 2 R -ΞΞ - UG 5 Ὁ m 
ας = 2 =D do m3 E 2 CHO 
w: = `> È = ae i p. = ER Q y. 
c= | o E s3 = BĘ ka > * = 
$ 8 © i ELE. adus 
un = , = > — 
e = = ;z 8 © 
o == m παω 4 ab 
° „o = == © 3 > 
i © & ES BOO SEE 
— 4 : 
rO) Pm 1 Po ADS. RTT 
© BABIE HE 0e S 


HENRYK FRIST 


a ulica Floryańska Nr. 39. 


HURTOWNY SKŁAD 


| 
WĘGLI, KOKSU i DRZEWA 
| Kwiatkowskiego 


Skład obrazów i obrazków świętych, książek 

do nabożeństwa w najgustowniejszych opra- 

wach. przyjmuje się obrazy do oprawy w ramy. 

Skład papieru i mater yałów piśmiennych, ksią- 

Lek obrazkowych dla dzieci oraz fotografij 

z najpierwszych galeryj światowych. Główny 
skład ogni sztucznych. 


Z A | 


przy ulicy Zwierzynieokiej. 


Ceny najumiarkowansze. 
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W SALOBURGU (AUSTRYA). 


Trzewazna część chorób pochodzi z krwi, należy glównie zatem na to baczyć. Nasze ba- 
dan'a i wieloletnie doświadezenia zdolaly osiągnąć takie środki, które pewnie, szybko i bez złych 
skutków krew czyszczą, takowe wzmacniają i krążenie krwi regulują. — Nasza metoda leczenia 
ogólnie uznaną zostala, a orderami i złotymi medalami kilkakrotnie nagrodzoną byia. Leczymy 
3 — gruntownie, pewne słahości pochodzące z zepsutej krwi (bez rtęci), smutne następstwa tajnych 

< 1 nawyknień, dalei —- osłabienia, chociaż skórne, rany (choćby zadawniene), liszaje, wypadanie wło- 
sów, reumatyzm, wszystkie kobiece słahości z niezawodnym skutkiem. — Tasiemca usuwamy 
| za pomocą naszej specyalnnj metody, nawet u dzieci w przeciaqu jednej godziny. Cierpiących na 
x rupture leezymy naszymi pasami rupturowymi, sporzadzonymi wedlug najnowszych badań 
; Każdego rodzaju choroby szezególniej cierpienia nerwowe, hóle żołądkowe, nerwowe strzy- 
kanie i szum w uszach, tępy Słuch, hóle głowy, migreny, hladaczke, leczy gruntownie i pewnie, 
w ealym świecie znana metoda nasza. Zapalenie płuc i astmę leczymy w ciągu człetech tygodni. 


Wszelkie listy (z dołączeniem marki na odpowiedź) adresować prosimy jak wyżej. 
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FRANCISZEK DRUDING 


Warsztat wyrobów miedzianych i meialowych, 


` w krakowie, przy ü, Źwierzynieckiej, Nr. 23. 
F. 
| Przyjmuje i wykonvje wszelkie roboty, oraz reparacye i na czas oznaczony odstawiam 


: Poleca się laskawym względom UW P. T. Publiczności. 


κ 


: - = ὡς νο μμ ΡΠ, 2 4, SA 
STIS bBLACH A RSKA GR 


ο. dla budowli i ornamentyki, naczyń domowych i + 


} WŁADYSŁAWA KOSYDARSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Szewskiej pod Nr. 14 


poleca Szanownej Publiczności . 


WIELKI SKŁAD NACZYŃ KUCIIENNYCH I DOMOWYCH ç X 


Przyrządy kąpielowe wszelkiego rodzaju. Wychogki nadkanałowe i Pisuary. 


“a 


y p 
ex Podejmuje się urzjdzenii wodociągów i wentylacji, zaprowadza dzwonki elektryczne, mo. 
wszelkie odlewy i gzemsy cynkowe. 
Poleca wreszcie największy wybór tac, maszynek do kawy i klatek drueianych. 1 
Jedyny wyrób krajowy wszelkich latar od najwykwintniejszych kandelabrów gazowych, do latarń 
cj! zwyczajnych domowych; latarnie grobowe i kościelne lampy. e 
Zx Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie i sumiennie. — Cenniki na żądanie XN 


rozsyłam darmo. 


MAGAZYN afty > 
WYROBÓW TOKARSKICH I GALANTERYJNYCH 


J. K. HESSA - 


w Krakowie, Rynek główny, Nr. 1Ο. 


posiada największy dobór Cygarnie, Fajek piankowych, Cybuchów wiśniowych, jaśminowych i innych; wyrobów z Bur 
sztynu, Szyłdkretu, Słoniowej Kości, Perrowej Konchy, Rogu i galanteryj z drzewa. — Wielki wybór lasek, spisek — ' 
grzebieni, szczotek, wachłarzy eto. etc. w najnawszym guście i po najtańszych cenach, 


Również przyjmuje wszelkie reparacye i zamówienia na hurtowną dostawę. 
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ZE O KERR ο P PARSE x OD OU 
EXP ὋἪ ico 
= FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 5 
M ZIELENIEWSKIEGO $ 

l RE w Krakowie, przy ulicy Krofioderskiej pod Nr. 167, nowy 65, SĄ 
ka Z, 
| 2 : ος bia: > 
i NAGROBKI, PEXTY-OENME ὮΝ ΤΟΥ κ} MARMUROWE, š 
B SOETODYE, PROGI, KH 
[5 KONSOLE, GZEMSY, KAMIENIE, PARAPETOWE, BH 
KWADRY KAZDEJ WIELKOSCI, ES 

y> 

BARDY, KAMIENIE pod rynny (szt, 1:20), SŁUPY KILOMETROWE, [15 

Rynny, Rury i Dachówki, Złoby i Urządzenia stajen, ZA 

PISOARY, PODKŁADY POD PIECE, ET 

Ozdoby architektoniczne, Balustrady, Lalki, Cokoły, SĘ 


RURY DE Re O WE, 
Wykonywuje: KANAŁY wszelkich rozmiarów, MOSTY i PRZEPUSTY, 
Betonowanie Podłóg we Fabrykach, Stajniach, ΠΤΙ i Trotoarów, 
RYSUNKI, PŁANY i KOSZTORYSY na żądanie DOSTARCZA. 
pow. i SKLAD 


WSZELKICH: ; à KUŁÓW BUDOWLANY CH 


ma ma składzie: CEMENT 'j , AT, WSZELKIE POKRYCIA DACHOWE, jak: PAPĘ, ŁUPEK, 

ZRLAZNE EMALIOW ANIF DE CHOW KL CYNK, MIEDŹ, DACHÓWKI OKUŁANA i CEMENTOWE. 

WSZELKIE POSADZKI, jok: CEMENTOWE, MARMUROWE, STEINGUTOW E (do monumentalnych 
hudynków), ZELAZNE LANE, POSADZKI WŁOSKIE TERAZZO DREWNIANE i t. p. 


RURY DO WODOCIĄGÓW i KLOAK 
jak: żelazne, ołowiane, steingutowe, betonowe i ceglane. 


ŻALUZYE STALOWE DO SKLEPÓW. 


PRZEDMIOTY KĄPIELOWE i do wychodków. jakoto: PISOARY, KLOSE?Y, UMYWALNIK, 
MUSZLE. kuyjnuje URZĄDZENIA ŁAZIENEK, Ozdoby architektoniczne 2 Marku i THRRACOTY. 


"ii Wszelkie odlewy żelazne budowlane 
Belkowanie żelazne, szyny, traegery z żelaza fasowego i blachy talistej. 


Piece i Kuchnie żelazne, kaflowe krajowe i saskie. 


| 


EN 


KANIE WIK xcu YS SN: TY y vd AX W xo DOC Ne WE KA χρόνος SE ντο χο 
| zz > RO TAG qon ORA KAZIK MAKE KARKRAKAA ος RAA RANA INA 2 AA 


AI ZYRZŻAA Z DA να UR GA PADA AA RA RAZA IR a a DER 25 


Wykonywnje Plany, Kosztorysy i wszelkie roboty w zakres budownictwa wehodzące. 
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